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Peryferializacja semiperyferii

Zbigniew Rykiel

oniew@poczta.onet.eu

1. Wstep

Pokolenie temu Polska byla liderem w Europie Srodkowej w walce
o zniesienie komunistycznego autorytaryzmu, etykietowanego ideologicznie jako to-
talitaryzm, i zastgpienie go przez liberalng demokracje. Obecnie natomiast trudno
nie zauwazy¢ miejsca Polski w awangardzie autokratycznej kontrrewolucji demontu-
jacej kluczowe instytucje wolnego spoteczeristwa (Poland’s autocratic..., 2017). Uzy-
skawszy w demokratycznych wyborach poparcie 18% elektoratu, rzadzaca prawi-
cowa partia, powolujac sie na wole suwerena, niszczy kolejne instytucje: niezalezne
sagdownictwo, wolne media i prawa obywatelskie, a nawet srodowisko przyrodnicze,
oraz izoluje Polske od otoczenia miedzynarodowego, skidcajac sie z kolejnymi sasia-
dami i sojusznikami. Rzad zaklada, Ze ani Unia Europejska, ani NATO nie maja sku-
tecznych srodkéw ani woli politycznej, aby mu w tym przeszkodzi¢, mimo ze dzia-
tania wladz polskich jawnie famig demokratyczne normy Unii.

Analogie z latami 20. i 30. XX wieku oraz okresem komunistycznym powinny
by¢ przestroga, ze historia moze sie powtarza¢, chociaz rzadko w identycznych for-
mach. Trudno zatem nie dostrzec analogii przedstawionych przez Janusza
A. Machejka (2018) miedzy sposobem rozprawienia si¢ z Trybunalem Konstytucyj-
nym we wspolczesnej Polsce i w Austrii w latach 30. XX wieku, miedzy instalowa-
niem autorytaryzmu pisowskiego w Polsce i salazarowskiego w Portugalii, miedzy
klerykalizacja pisowskiej Polski i frankistowskiej Hiszpanii, miedzy likwidacja tréj-
podziatu wladzy obecnie a wprowadzeniem doktryny jednolitej wladzy parnistwowej
w Polsce komunistycznej, miedzy prokuraturg pisowska i peerelowska, miedzy pro-
paganda telewizyjna w latach 70. XX wieku i w drugim dziesiecioleciu XXI wieku,
miedzy komisja weryfikacyjna ds. reprywatyzacji pod przewodnictwem Patryka Ja-

kiego a Komisja Specjalng do Walki z Naduzyciami i Szkodnictwem pod przewod-
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nictwem Romana Zambrowskiego, miedzy marszami obecnych nacjonalistow z pto-
nacymi racami a marszami przedwojennych faszystow z plonacymi pochodniami
(Machejek 2018). W ten sposob postepuje tez peryferializacja Polski, ktéra oddala sie
od Zachodu znacznie szybciej niz mozna si¢ bylo tego spodziewac (Sierakowski
2018b) jeszcze niedawno temu. W niniejszym tekscie przedstawiono gléwne symp-
tomy tej peryferializacji i lezace u ich podstaw koncepcje, ktére zarysowano gdzie

indziej (Rykiel 2018).

2. Populizm

Sukces wyborczy rzadzacej partii, nazywajacej sie¢ ironicznie Prawem
i Sprawiedliwoécia (PiS), i wykazywane w badaniach opinii publicznej wysokie po-
parcie dla rzadéw tej partii wyjasniano tradycyjnie kategoria populizmu. Istota popu-
lizmu jest zanik podzialu na prawice i lewice (right and left) na rzecz podzialu na do-
brych i ztych (right and bad), tj. na przyjaciét i wrogéw, , ktérym z tego powodu od-
mawia sie prawa do rownego traktowania” (Sierakowski 2018b).

Zwyciestwo prawicy ttumaczono wiec wyparciem z debaty i sfery publicznej
kwestii spolecznej, tj. nieréwnosci i wyzysku, przede wszystkim jednak istnieniem
,ofiar neoliberalnej transformacji” (Sutowski 2017). Warto jednak zauwazy¢, ze po
przystapieniu do Unii Europejskiej Polska przezyta dekade wzrostu gospodarczego,
dostrzegalnego nie tylko na podstawie wskaznikéw makroekonomicznych, ale i na
podstawie osobistych doswiadczen Zyciowych, w tym takze licznych zwolennikéw
obecnego obozu wladzy (Gdula i inni, 2017). Towarzyszyl temu ogdlny wzrost aspi-
racji (tamze), ktéry skutkowal jednak nie poczuciem relatywnej deprywacji, lecz
uznaniem aktywnej roli pafistwa za niezbedny czynnik realizacji tych aspiracji, co
bylo reakcja na program neoliberalny, ktéry czynnik ten wylaczal. Poparcie dla PiS
wyrazily wiec zbiorowosci lokalne przestrzennie moze peryferyjne, z pewnoscia jed-
nak nie przegrane w procesie transformacji, ceniace sobie natomiast wsparcie mate-
rialne dla polityki rodzinnej (Gdula i inni, 2017).

Wskazano jednak, ze elektorat PiS nie jest bynajmniej co do swej istoty ludo-
wy. Partia ta bowiem miala wprawdzie najwieksze poparcie wséréd rolnikéow

i robotnikéw, ale grupy te charakteryzuja sie nizsza frekwencja wyborcza niz pozo-
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stale, w zwiazku z czym - pomimo swej liczebnosci - s3 one niedoreprezentowane
(Gdula i inni, 2017). Wysoki wynik wyborczy PiS wynika wiec z poparcia ,klasy
Sredniej” (tamze), tj. faktycznie nizszej klasy Sredniej w ujeciu Williama Warnera,
jakkolwiek poparcie wyzszej klasy Sredniej tez bylo znaczne, chociaz nie przewazaja-
ce. Ponadto osoby z ,klasy ludowej” (tamze), a raczej z wyzszej klasy nizszej wg kla-
syfikacji W. Warnera, glosowaly raczej na partie antysystemowe: Kukiz'15

i KORWIN, co dotyczylo zwlaszcza mlodych mezczyzn (Gdula i inni, 2017).

3. Neoautorytaryzm

W tym kontekscie jako koncepcje wyjasniajaca zaproponowano kategorie neo-
autorytaryzmu. W tym ujeciu Zrédel mobilizacji poparcia dla prawicy upatruje sie
w rozdzwieku miedzy osobistym do$wiadczeniem a postawa polityczng. Inaczej niz
w przypadku populizmu, osobiste doSwiadczenia sa wigec marginalizowane przez
identyfikacje polityczna, co polega na takiej selekcji doswiadczeni, aby pasowaly one
do uczestnictwa w ,,dramacie spotecznym” (Gdula i inni, 2017) w kategoriach Victo-
ra W. Turnera (2005). Scenarzysty i rezyserem tego dramatu jest lider polityczny,
a jego zwolennicy odgrywaja role ofiar ancien régime’u - dumnych, czystych moralnie
patriotéw, realizujacych swe aspiracje do kontroli i panowania (Sutowski 2017). Po-
parcie dla PiS wynika z gratyfikacji, jaka zapewnia samo uczestnictwo w tym drama-
cie (Gdula i inni, 2017).

Istota neoautorytaryzmu jest (1) dominacja partii, ktéra zdobyla wiekszos¢
waznie oddanych gloséw i na tej podstawie uwaza sie za wiekszoé¢ bezprzymiotni-
kowa, a nawet wyrazicielke woli ,suwerena”, nad ,mniejszoscia”, tj. wszelkimi
mniejszosciami, ,obcymi” istabszymi oraz (2) zawezenie solidarnosci do wlasnej
wspolnoty narodowej (Gdula i inni, 2017), rozumianej wszakze jako wiekszosé
w znaczeniu socjologicznym. W przeciwienstwie do klasycznego autorytaryzmu,
neoautorytaryzm odwotluje sie do ,,demokratycznego imaginarium” (Sutowski 2017),
tj. glosu ludu-suwerena jako mandatu do rzadzenia nieograniczonego prawem,
w tym konstytucja, podporzadkowanych ,sprawiedliwoéci” jako emanacji woli na-
rodu (Gdula i inni, 2017). Neoautorytaryzm przewiduje tez konkurencyjne wybory,

na podstawie doswiadczeni lat 30. XX wieku nie mozna jednak wykluczy¢ ze dopéty,
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dopdki sa one uzyteczne, tj. dopdoki stanowia podstawe przejecia wladzy, nie zas
niebezpieczeristwo jej utraty.

Trzy filary neoautorytarnej oferty PiS to (1) rozliczenie elit, (2) przynaleznoéc¢
do wspolnoty narodowej opartej na innym zestawie aspiracji niz charakterystyczny
dla klasy $redniej oraz (3) dominacja nad stabszymi (Sutowski 2017). Rozliczenie elit,
ktére mozna zapewne utozsamia¢ z buntem mas w rozumieniu José Ortegi y Gasseta
(2002), ma wynikaé z ich skorumpowania, niemoralnosci i wyalienowania, na co re-
akcja jest che¢ odegrania sie za swoje rzeczywiste, czeéciej jednak wyimaginowane,
krzywdy, a wiec uzyskanie poczucia wyzszoéci moralnej wobec grup dotychczas
dominujacych, interpretowanej jako przywroécenie tadu moralnego, utozsamianego
z ,moralnym ladem” (Gdula i inni, 2017), tj. tadem moralnie legitymizowanym.
Przynalezno$¢ do wspdlnoty narodowej jest oparta, jak zawsze, na dialektyce inklu-
zywnosci i ekskluzywnosci. Dla jednostek z klasy ludowej przynaleznos¢ ta jest in-
kluzywna, gdyz pozwala im uzyska¢ poczucie przynaleznosci do grupy ,normal-
nych ludzi” (Sutowski 2017), ktérych obowiazuja reguly solidarnosci wewnatrzgru-
powej, ekskluzywna jest natomiast w stosunku do ,elit”, ,obcych” i - bezsensow-
nych filologicznie - , patologii” w liczbie mnogiej, z ktérymi poczucie solidarnosci
nie przystuguje. Dominacja nad stabszymi wreszcie, obserwowana zwlaszcza wsréd
klasy Sredniej, przejawia sie w poczuciu dumy i mocy wobec stabszych, uznawanych
za nizszych moralnie: uchodzcéw, kobiet, elit ancien régime’u (Gdula i inni, 2017)

i wszelkich mniejszoéci.

4. Fasadowy ustr6j monopartyjny

O ile pojecie neoautorytaryzmu opisuje zjawisko na poziomie tresci spotecz-
nej, na poziomie formy spoteczno-politycznej zaproponowano pojecie fasadowego
ustroju monopartyjnego (Siedlecka 2017). Ustrdj ten polega na tym, ze instytucje de-
mokratycznego pafistwa prawa wcigz formalnie istniejg, ale ich funkcjonowanie jest
zdeformowane, ograniczone lub sparaliZzowane faktycznymi dzialaniami rzadzacej
partii podejmowanymi na podstawie niekonstytucyjnych ustaw, a nawet dziataniami
bezprawnymi, tj. ustawowym bezprawiem, w dodatku niechlujnie przygotowanym.

Demokracja liberalna juz sie zatem skonczyla i zostala zastagpiona, przy istotnym po-
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parciu Kosciota katolickiego, ,, systemem monopartyjnej dyktatury, ktéra nie stosuje
terroru, unika zamykania do wiezienn przeciwnikéw politycznych” (Niesiotowski
2017) i toleruje niektére dziedziny aktywnosci obywatelskiej, ale wladzy odda¢ nie
zamierza.

Istnieje wiec parlament, ale opozycja jest w nim zmarginalizowana, gdyz wy-
eliminowana z debaty, a czasem nawet fizycznie z niej wykluczona. Zamiast Trybu-
nalu Konstytucyjnego istnieje - w nielegalnym sktadzie - Trybunal Niekonstytucyj-
ny, wspotdzialajacy z wladza partyjna w realizacji jej plandw. Istnieja sady, ale wsku-
tek przejecia ich kierownictwa i nominacji sedziowskich przez partie rzadzaca oraz
oddaniu wladzy dyscyplinarnej nad sedziami czionkowi rzadu partia minimalizuje
ryzyko, ze sedziowie beda orzekac nie po jej mysli. Przewiduje sie wolne wybory, ale
na ich wynik wplywaja urzednicy mianowani przez partie, dodatkowym bezpiecz-
nikiem jest za$ specjalnie utworzona izba w Sadzie Najwyzszym. Istnieje konstytu-
cyjna zasada subsydiarnosci paristwa oraz samorzad terytorialny, ale jego kompeten-
cje i srodki finansowe sa systematycznie ograniczane. Istnieje wolnoé¢ zgromadzen,
ale pierwszenstwo w korzystaniu z niej i ochrone przed konkurencja maja grupy po-
pierajace wladze, niepopierajace jej zas nie tylko nie sa chronione przed atakami fi-
zycznymi, ale same sa nekane przez organy Scigania. Istnieja organizacje spoteczen-
stwa obywatelskiego, ale wladza wspiera tylko organizacje ideologicznie ,stuszne”,
a krytyczne wobec niej, albo tylko niezalezne ideologicznie, odcina od finansowania,
dezawuuje i zastrasza przy uzyciu aparatu propagandy, kontroli i represji, za$ ka-
drowe przejecie instytucji demokratycznego panstwa chroni wladze przed skutecz-
nym dochodzeniem przez obywateli ich praw i wolnosci. Istnieja niezalezne media,
ale wladza odcina od finansowania lub represjonuje finansowo media prywatne,
wspiera finansowo media ideologiczne oraz upanstwawia media publiczne, prze-
ksztalcajac je w srodki prymitywnej propagandy i indoktrynacji polityczne;j.

Likwiduje si¢ wiec demokracje (Produkujemy..., 2017), wtadza ma bowiem, jak
sie zdaje, przyzwolenie wigkszosci na takie dzialania. Przez programy rozdawnictwa
(500+) wiadza uzaleznia od siebie obywateli, przeksztalcajac ich w sytych niewolni-
kéw, na co ci ostatni daja przyzwolenie, bez wyraznej §wiadomosci skutkéw tego

przyzwolenia, syci niewolnicy sa bowiem najwiekszymi wrogami wolnosci (tamze).
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Nadbudowa ideologiczng tych dziatann sa deklarowane , wartosci chrzescijaniskie”,
z ktérymi dzialania te sg jawnie sprzeczne. A prawnuki niewolnikéw w ramach tych
wartosci, ,nie majac juz pandéw prawdziwych, trwozliwie klekaja przed panami wy-
imaginowanymi” (Hartman 2017).

Wiele sie zatem musiato zmieni¢, aby wrdcila sytuacja (Siedlecka 2017) przy-
pominajacg czasy schyltkowego komunizmu - z przewodniag rolg partii rzadzacej
wlacznie (w tym z Gierkowskim hastem , program partii programem narodu”). Mi-
mo wszystko jednak do identycznosci paristwa PiS i panistwa PRL wcigz dosy¢ dale-

ko, chociaz dynamika sytuacji nie napawa optymizmem.

5. Tyrania

Innym pojeciem opisujacym analizowane tu zjawisko jest tyrania. Chodzi tu
o tyranie wigkszosci w rozumieniu Johna Stuarta Milla (2006) lub tyranie mas, ktéra
Marcin Krél utozsamia we wspolczesnych warunkach polskich z tyranig ktamcow
i glupcow (Zapanowata..., 2017), a wiec z przemoca symboliczna. Jest ona graniem
,Ma poczuciu bezpieczenistwa i na sktonnosci kazdego cztowieka do zta” (tamze). Po-
lega ona na uniemozliwieniu dyskusji, czego skutkiem musi by¢ rozwiazywanie kon-
fliktow sita.

Celem tyranii wigkszosci jest samo sprawowanie wladzy, nie za$ osigganie ja-
kich$ celéw politycznych za pomoca tej wladzy (Szubartowicz 2017). O ile bowiem
demokracja nie jest systemem moralnym, lecz politycznym, w ktérym obywatele de-
cyduja o swoim losie, a wladza przestrzega procedur, ktére nie ograniczaja sie do
wyboréw, lecz takze do sposobu sprawowania rzadéw, o tyle w przypadku rzadu
PiS mamy do czynienia z sytuacja, w ktorej wiekszos¢ narzuca swoje poglady moral-
ne (tamze). Towarzyszy temu bezustanne klamstwo, niespotykane nawet w czasie
rzadoéw komunistycznych oraz ,, 0émielenie lumpiarstwa” (tamze).

W tym konteksScie minister spraw wewnetrznych twierdzi, ze policja nie jest
od oceniania, czy kto$ tamie prawo (Jalowiecki 2017b); zapewne jest wiec od tego, by
wykonywac polecenia polityczne swych przetozonych - nawet sprzeczne z prawem.
Trudno nie odnie$¢ wrazenia, ze o to wlasnie chodzi, gdy prokuratura Sledztwo

w sprawie publicznego powieszenia na szubienicach fotografii opozycyjnych euro-
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deputowanych rozpoczyna od przestuchania poszkodowanych, premier i wicepre-
mier chwala marsz nacjonalistow i ksenofobéw (tamze), a wspomniany juz minister
,nie widzial” eksceséw faszystowskich w czasie tego marszu. Zdaniem Karola Mod-
zelewskiego, wskazuje to niezbicie, ze Polska staje si¢ paristwem policyjnym. Kiedy

fakt ten zrozumie wiekszos¢, bedzie juz jednak za pézno (Jatowiecki 2017b).

6. Propaganda

Silnie zideologizowane systemy polityczne uzywaja do umocnienia swej wila-
dzy aparatu propagandy. Rola mediéw polega wéwczas na umacnianiu i zachwalaniu
polityki partyjno-rzadowej oraz marginalizacji i zohydzaniu pogladéw i dzialan
opozycji. Propagandowy model ksztaltowania konsensu publicznego zawiera piec
filtrow (Herman, Chomsky, 1988), ktére we wspoélczesnych warunkach polskich
mozna okredli¢ jako: (1) wielkosci i wlasnosci, (2) manipulowanie rynkiem reklam,
(3) dostep do informacji, (4) dezaprobate i manipulowanie krytyka oraz (5) ideologie
strachu.

Pierwszy z tych filtréw obejmuje zar6wno wlasnos¢, jak i wielkosé. Prywatna
wlasnoé¢ medidw utrudnia ingerencje wladzy panstwowej w przekazywane przez
nie treéci, a wielko$¢ poszczegélnych firm mediowych jest zwigzana z liczba poten-
cjalnych odbiorcéw przekazywanych tresci. Wlasnosé zagraniczna prasy budzi po-
kuse jej ,repolonizacji”, ktéra w przypadku amerykarskiej wlasnosci stacji telewi-
zyjnej bylaby jednak dla wladzy PiS bardzo niezreczna. Niezrecznoéc ta dotyczy na-
wet naloZenia na te stacje kary finansowej za niezgodny z wersja partyjno-rzagdowsq
przekaz wiadomosci krajowych, z jednej bowiem strony kara ta ma ,zdyscyplino-
wac” niepokornych, z drugiej natomiast naraza rzadzaca partie na konflikt z jej jedy-
nym deklarowanym i poteznym sojusznikiem zagranicznym. Media publiczne,
przeksztalcone w partyjne, chociaz przemianowane na narodowe, sa natomiast tuba
propagandowa PiS, a ich dziennikarze - werbowani politycznie albo zwalniani.

Manipulowanie rynkiem reklam polega na wycofaniu ofert reklamowych
agend rzadowych i spotek skarbu panstwa dla mediéw reprezentujacych opozycyjne
wobec PiS postawy polityczne i skierowanie tych ofert do mediéw prawicowych. To

samo dotyczy zasad prenumeraty gazet i czasopism przez agendy rzadowe. Manipu-
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lacja ta jest istotna, gdyz wplywy z reklam stanowia znaczng cze$¢ przychodéw firm
mediowych.

Mozliwosé prowadzenia polityki zréznicowanego dostepu réznych mediéw
do informacji nie jest przez wladze partyjno-rzadowe PiS szczegolnie eksponowana.
Przejawia si¢ ona co najwyzej w udzielaniu ekskluzywnych wywiadéw zaprzyjaz-
nionym mediom.

Wyrazanie dezaprobaty i manipulowanie krytyka ogranicza sie zasadniczo do
kraficowego upolityczniania programéw publicystycznych w mediach ,narodo-
wych”, w tym do produkowania nieprawdziwych, zmanipulowanych lub tenden-
cyjnych informacji, z nadzieja ze ,ciemny lud to kupi”. Bardziej subtelne metody
wplywania na poglady odbiorcéw polegaja na stronniczym doborze uczestnikéw
debat politycznych w mediach, ktére to debaty czesto sa zreszta bardziej ki6tniami
niz dyskusja. W tym kontekscie nie trudno dostrzec symbioze miedzy mediami a po-
litykami. Ci drudzy dysponuja informacjami i ujawniajg je, dziennikarze natomiast
informacje te przyjmuja do wiadomosci i przekazuja odbiorcom, z tym ze w przy-
padku mediéw ,narodowych” robig to bezkrytycznie, a nawet batlwochwalczo. Poli-
tyka bardziej finezyjnej dezinformacji w postaci fake news jest natomiast prowadzona
raczej przez oérodki zagraniczne niz przez rzad PiS. Spektakularnym wyjatkiem od
tej prawidlowosci byla antypanistwowa propaganda billboardowa PiS z 2017 r. za
panstwowe pieniadze, majaca na celu zdyskredytowanie sadéw jako trzeciej witadzy.

Szeroko stosowana jest natomiast ideologia strachu. Dyzurnym straszakiem
rzadowym sa uchodzcy z Bliskiego Wschodu, ale takze wiekszos¢ sasiadow Polski
i Unia Europejska.

Na poziomie technicznym mozna wyré6zni¢ 10 technik manipulacji medialnej
(Admin 2017), ktére po przeksztalceniach oryginalnej propozycji mozna przedstawic
jako: (1) odwracanie uwagi, (2) rozwiazywanie probleméw przez siebie stwarzanych,
(3) stopniowanie zmian, (4) odwlekanie zmian, (5) infantylizacje odbiorcy, (6) kon-
centracje na emocjach zamiast na refleksji, (7) podtrzymywanie ignorangcji, (8) kult
przecietniactwa, (9) zamiane buntu w poczucie winy oraz (10) dogtebne poznanie

odbiorcy przez ,system”.
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Odwracanie uwagi jest kluczowym elementem kontroli nad spoleczeristwem.
Strategia ta polega na odwréceniu uwagi od spraw istotnych przez ciagte jej rozpra-
szanie za pomoca informacji nieistotnych. Tak wiec przejecie kontroli politycznej
przez PiS nad sadami w konicu 2017 r. starano sie przykry¢ informacjami trzecio-
rzednymi, np. dlugotrwala rzekoma rekonstrukcja rzadu. Strategia odwroécenia
uwagi jest niezbedna dla zapobiezenia zainteresowaniu spoleczenistwa rzetelng wie-
dza. Temu tez stuzy zainteresowanie informacyjnych portali internetowych plotkami
towarzyskimi i ,sensacjami”, np. jaka bielizne niechcacy odstonila ostatnio jakas,
nieznana zreszta szerszej publicznosci, ,gwiazda”, chociaz zaSmiecaniem infosfery
takimi akurat ,sensacjami” nie zajmuje sie rzad.

Przykladem rozwigzywania probleméw przez siebie stwarzanych jest bagate-
lizowanie, a posrednio nawet wspieranie, ulicznych manifestacji skrajnej prawicy, co
stuzy za pretekst do zwiekszenia represyjnosci prawa, tyle ze egzekwowanego wo-
bec rzeczywistych lub potencjalnych przeciwnikéw politycznych, przeciwstawiaja-
cych sie zawlaszczaniu przestrzeni publicznej przez faszyzujaca prawice.

Stopniowanie zmian stuzy zabezpieczeniu si¢ przed wybuchem rewolugji,
buntu lub zamieszek, jesli zmiany te wprowadzono by na raz. Kiedy natomiast po
kolei przejeto publiczne media elektroniczne, zniszczono Trybunat Konstytucyjny,
odebrano glos opozycji parlamentarnej, obsadzono ,swojakami” sp6tki skarbu pan-
stwa, przeprowadzono czystke wéréd generaléw Wojska Polskiego, ograniczono
prawo swobodnych demonstracji, upolityczniono sagdownictwo, ograniczono prawa
samorzadow terytorialnych, przeprowadzono , dekomunizacje” przestrzeni lokal-
nych przez narzucone centralnie totemy (pomniki, nazwy ulic itp.) obecnego rezymu
oraz zmieniono kodeks wyborczy, rewolucji nie bylo. Przynajmniej na razie.

Odwlekanie zmian stuzy oswojeniu spoteczeristwa ze §wiadomoscia, ze przy-
kre zmiany sa nieuchronne. Przyszle poswiecenia zdaja sie bowiem mniej realne,
zwlaszcza za$ mniej grozne. Te strategie PiS stosuje ostroznie. Przykladem tego byto
wycofanie sie partii rzadzacej pod wplywem masowych protestoéw kobiet z projektu
dalszego ograniczenia - i tak juz drastycznie ograniczonego - prawa do aborcji. Za-

powiadane natomiast przez - bylego juz - ministra zdrowia podniesienie nakladéw

15



Peryferializacja semiperyferii

na ochrone zdrowia w odlegtej przysztosci pelni odmienng funkcje w taktyce odwle-
kania zmian.

Infantylizacja odbiorcy wynika z przekonania, ze jesli bedzie sie dor przema-
wiac jak do dziecka, to zareaguje on jak dziecko. Rzadzacy wykorzystuja wiec spo-
sOb wyslawiania si¢, argumentowania, a nawet ton protekcjonalny, jakiego uzywa
sie, przemawiajgc do dzieci lub do oséb umystowo chorych (Admin 2017). Trudno
oprzec sie wrazeniu, ze calkiem liczni czlonkowie rzadu PiS komunikuja sie ze stu-
chaczami tak, jakby to wlasnie przemawiajacy cierpieli na wspomniane wyzej przy-
padiosci. Jedynym optymistycznym elementem w tym rozumowaniu jest nadzieja,
ze moze jest to tylko wrazenie odbiorcy.

Koncentracja na emocjach opiera sie na wykorzystywaniu emocjonalnoéci jako
techniki obejscia racjonalnej analizy i zdrowego rozsadku odbiorcy. Zastosowanie
mowy nacechowanej emocjonalnie pozwala bowiem na podéwiadome wpojenie idei,
pragnieny, lekéw i impulséw, na jakich zalezy nadawcy, i na wywolaniu pozadanych
zachowan odbiorcy (por. Admin 2017). Pisowska mowa nienawisci, awantury sej-
mowe, ,miesigczki smoleriskie” i marsze faszystowskie pod pretekstem $wieta nie-
podleglosci sa dobrym tego przykiadem.

Podtrzymywanie ignorancji sluzy latwiejszemu manipulowaniu nierozum-
nym ,ciemnym ludem”. Edukacja oferowana nizszym klasom spotecznym powinna
by¢ tak prymitywna, jak to jest tylko mozliwe, aby klasy te tatwiej podda¢ indoktry-
nacji. Polityka historyczna rzadu PiS, polegajaca na zamianie ,niestusznych” ideolo-
gicznie bohateréw narodowych w podrecznikach i w przestrzeni publicznej na ni-
komu nieznanych, ale ,swoich”, oraz polityka kulturalna tegoz rzadu, polegajaca na
deprecjonowaniu kultury wysokiej, wymagajacej wlasnego myslenia, na bogooj-
czyzniana sieczke intelektualng jest przykladem takich dziatarr. A pozbawiona finan-
sowania ze srodkéw publicznych klase myslgcq wystarczy juz wtedy deprecjonowaé
i marginalizowac za pomoca prostackiej propagandy.

Kult przecietniactwa polega na odwréceniu znaczenia ,stéw naszych, zmie-
nionych chytrze przez kretaczy” oraz na pseudoreformie szkolnictwa, polegajacej na
zapobiezeniu niebezpieczefistwu samodzielnego mys$lenia przez uczniéw. Kiedy

zdeprecjonuje sie pojecie elity i wpoi przekonanie, Ze jest sie w gléwnym nurcie, gdy
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jest sie glupim, wulgarnym i niewyksztalconym, panowanie nad ,ciemnym ludem”
bedzie latwe, a sam lud perspektywa taka dowartosciowany, a do czasu nawet za-
chwycony.

Zamiana buntu w poczucie winy dotyczy jeszcze myslacych, ktérzy w tym kon-
tekscie beda odczuwali dyskomfort oderwania sie od ,ludu”. Sam ,lud” natomiast
powinien uwierzy¢, ze sam jest winien swoich niepowodzen przez niedostatek inte-
ligencji, zdolnosci i staran. Zamiast sie¢ wiec buntowad, popadnie w depresje i apatie.
Nie da sie jednak wykluczy¢, ze tylko do czasu, gdyz ,lud” bywa nieprzewidywal-
ny.

Poznanie odbiorcy przez ,system” jest obecnie mozliwe tak doglebnie, jak
jednostka sama siebie nie ma szans pozna¢. Techniki wykorzystywania big data po-
zwalaja na totalne zniewolenie jednostek. Pewnym optymizmem napawa fakt, ze
konserwatywny rzad - zwrécony ku przeszilosci i skupiony na resentymentach -
z wykorzystaniem takich mozliwosci sobie nie poradzi. Nastepny rzad moze jednak

nie by¢ juz ani taki konserwatywny, ani taki uprzejmy.

7. Dyktatura

Pozyteczna wydaje sie w tym miejscu takze analiza pojecia dyktatury. Dyktatu-
ra to wladza jednostki lub waskiej grupy pozostajacej poza faktyczna kontrolg spote-
czenistwa. Dyktatura cechuje sie stosowaniem przemocy wobec przeciwnikéw poli-
tycznych, brakiem szacunku dla wolnosci obywatelskich i dowolnoscia stanowienia
prawa. System jednopartyjny nie jest natomiast w dyktaturze konieczny.

Opozycja zwraca uwagg, ze legalnie wybrany rzad PiS z tego wiasnie powodu
dyktatura wprawdzie nie jest, ale jego dzialania zmierzaja w kierunku systemu, kto-
ry mozna by okresli¢ mianem petzajgcej dyktatury. Prawo jest bowiem stanowione
dowolnie - z pogwalceniem konstytucji, bez konsultacji spotecznych, a nawet fak-
tycznej debaty parlamentarnej, poSpiesznie, czesto pod ostong nocy, i niechlujnie.
Do zgloszonego, na przyklad, w Sejmie w grudniu 2017 r. projektu ustawy o zmianie
kodeksu wyborczego wnioskodawcy wnieéli bezzwlocznie sto autopoprawek,
a w czasie debaty w komisji sejmowej - sto dalszych poprawek do tych autopopra-

wek. Wolnosci obywatelskie sa systematycznie ograniczane, a opozycja poddawana
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ograniczeniom wplywu na proces legislacyjny oraz przemocy symbolicznej, chociaz
jeszcze nie fizyczne;j.

Proces zmierzania ku dyktaturze obejmuje siedem elementéw (Reich 2017), po
ktérych mozna go poznaé. Po pewnych przeksztalceniach oryginalnej propozycji
elementy te mozna przedstawic nastepujaco: (1) wyolbrzymianie swego mandatu do
rzadzenia, (2) nagonka na krytyczne media, (3) klamstwo jako metoda ksztattowania
opinii publicznej, (4) wskazywanie ,koziéw ofiarnych” niepowodzerr wtadzy,
(5) deprecjonowanie motywoéw krytykéw obecnych wiladz, (6) nepotyzm oraz (7) po-
lityczne kryteria dystrybugcji finanséw publicznych.

Wyolbrzymianie swego mandatu do rzadzenia PiS manifestuje twierdzeniem,
ze partia ta otrzymata wprawdzie poparcie tylko 18% uprawnionych do glosowania,
ktérego to faktu nie eksponuje, ale dysponuje wiekszoscia parlamentarng pozwalaja-
ca do utworzenia samodzielnego rzadu. Nie jest to wprawdzie wigekszos¢ konstytu-
cyjna, pozwalajaca na zmiane konstytucji, ale konstytucje te tamie si¢ przez uchwa-
lanie niekonstytucyjnych ustaw zmieniajacych kolejne elementy ustroju panstwa. Te
dzialania usprawiedliwia sie ,, wolg suwerena”, ktéry oddal wtadze PiS-owi, mimo
ze bynajmniej nie upowaznit go do zmiany konstytucji, a tym bardziej do jej famania.

Nagonka na krytyczne media dokonuje sie przez deprecjonowanie ich intencji,
etykietowanych jako ,ktamliwe” lub ,wrogie”, stuzacych zohydzeniu programu par-
tii i rzadu, ktéry ma przeciez stuzy¢ ,zwyktym ludziom”, w przeciwieristwie do kry-
tykéw, ktérzy reprezentuja przedstawicieli ancien régime’u, ,,oderwanych od koryta”.
Jest przy tym niewiele inwektyw, jakich przedstawiciele rzadzacej partii zawahaliby
sie uzy¢ przeciwko swym faktycznym, potencjalnym lub wyimaginowanym prze-
ciwnikom.

Klamstwo jest standardowa metoda ksztaltowania opinii publicznej przez
rzadzaca partie. Zgodnie bowiem z zasada sformutowang przez Josepha Goebbelsa,
»|k]lamstwo powtérzone tysiac razy staje sie prawda” (Goebbels, b.d.; por. Orwell
1953). Jedli fakty sa sprzeczne z deklaracjami rzadzacej partii, to tym gorzej dla fak-
tow. PiS prowadzit swg kampanie wyborcza pod hastem ,Polska w ruinie”, ktéra ma
,wsta¢ z kolan”, co rozwinieto w exposé premier B. Szydlo i enuncjacjach jej mini-

strow. Po kilku miesigcach jej rzadéw okazalo sie jednak, ze Polska zmienila sie
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znienacka w kraj mlekiem i miodem plynacy oraz skuteczny w polityce zagranicznej,
czego spektakularnym symptomem bylo przegrane wynikiem 27:1 glosowanie
w Radzie Europejskiej przeciwko przedtuzeniu kadencji Donalda Tuska jako prze-
wodniczacego tej rady.

Szukanie ,koztéw ofiarnych” rzeczywistych i potencjalnych porazek rzadza-
cych jest niezbednym elementem kazdej wladzy dyktatorskiej, zwlaszcza w czasie
poczucia jej zagrozenia. Kreowane w mowie nienawisci na wiecach, a nawet w deba-
cie parlamentarnej, tworza glebokie podzialy spoteczne miedzy neoplemionami
i podzegaja do przemocy. ,Komunisci i ztodzieje”, ,elity oderwane od koryta”, ,le-
wactwo”, ,kolesie”, , zdradzieckie mordy”, ,kanalie” i , polityczne lumpy” naleza do
powszechnie stosowanych obelg PiS wobec jego przeciwnikow.

Deprecjonowanie motywoéw krytykéw wladzy PiS stluzy przeksztalceniu
w opinii publicznej oponentéw rzadzacej partii we wrogéw nie tylko jej, ale i Polski.
Trwate zakotwiczenie Polski w $wiecie Zachodu interpretuje si¢ wiec jako $wiadome
dzialanie na jej szkode, na korzys¢ zas, a nawet na zlecenie, sit Polsce wrogich. Opo-
nowanie przeciwko niszczeniu niezaleznego sadownictwa interpretuje sie natomiast
jako op6r przeciwko wprowadzeniu programu ,500+”. Podkreslanie istnienia potez-
nych ,wrogéw wewnetrznych” wykorzystuje sie do uprawomocniania rozbudowy-
wania aparatu bezpieczeristwa i ograniczania wolnosci obywatelskich.

Nepotyzm polega na powotywaniu na stanowiska rzadowe, w administracji
publicznej i spétkach skarbu panstwa ludzi nie tylko bez odpowiednich kwalifikacji
merytorycznych, ale nawet niespetniajacych wymogéw formalnych, lecz ,, miernych,
biernych, ale wiernych” wykonawcéw polecerr politycznych, ,chciwych wtadzy
[] pieniedzy [i] zaszczytéw nieudacznikéw, czesto szalbierzy, frustratow, nacjonali-
stow, zwyklych nieukéw” (Niesiotowski 2017). Zatrudnianie na tych stanowiskach
krewnych i znajomych tlumaczy sie, ze ,, oni musza przeciez gdzie$ pracowac”, przy
czym konfliktu intereséw nie bierze sie¢ pod uwage. Przypisywanie poprzedniej eki-
pie rzadowej przypadkow korupcji ma stanowié¢ usprawiedliwienie dla znacznie da-
lej posunietej korupcji we wlasnych szeregach.

Dystrybucji finanséw publicznych dokonuje sie na podstawie kryteriéw poli-

tycznych, nie za$ merytorycznych. Niezaleznym organizacjom pozarzadowym,
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w tym instytucjom kultury, odbiera si¢ finansowanie, ktére przyznaje sie¢ szczodrze
organizacjom zaprzyjaznionym politycznie lub towarzysko, a nawet cztonkom rzadu
(ironicznie nazwany przez opozycje program ,Koryto Plus”). Szczodrze finansowane
sa osoby prawne Kosciota katolickiego, ktore - tradycyjnie niepodlegajace zewnetrz-
nej kontroli finansowej - sa dobra szkota nieetycznego dziatania publicznego oraz
podmiotem oczekiwanej wdziecznosci publicznej dla rzadzacej partii przez zinstytu-

cjonalizowang indoktrynacje wyborcow.

8. Zalazkowy faszyzm

Pojecie faszyzmu odnosi sie do szczegdlnego przypadku dyktatury, jako takie
pojawia sie wiec ono w dyskursie nad wyzwaniami wspoétczesnej Polski. Mimo réz-
nic miedzy ré6znymi historycznymi formami faszyzmu mozna sporzadzi¢ liste 14
cech typowych dla tego, co Umberto Eco (1995a, b) nazywa odwiecznym faszyzmem
(eternal fascism) lub pierwotnym faszyzmem (ur-fascism). Nie jest to spojny system, gdyz
jego poszczegdlne elementy sa niekiedy sprzeczne, poza tym za$ typowe tez dla in-
nych rodzajow despotyzmu i fanatyzmu. Wystarczy jednak jeden z tych elementéw,
aby stat sie on zalgzkiem faszyzmu (tamze). Inni autorzy stawiaja jednak definicji fa-
szyzmu wyzsze wymagania, na podstawie ktérych mozna sformutowa¢ , minimum
faszystowskie” oparte na hegemonii kulturowej (Griffin 1991), tj. wizji totalnej ho-
mogenicznosci kulturowej (Pankowski 1998). Mozna jednak stwierdzi¢, ze faszyzm
jest rozmytym totalitaryzmem, zlepkiem réznych, czesto sprzecznych, idei filozo-
ficznych i politycznych. Generalnie jednak filozofie zastepuje w nim retoryka, tj. pu-
bliczny wrzask, ktéry ma zastapic brak stojacej za nim mysli. Wiadza ustawodawcza
jest fikcja, gdyz prawa pochodza od wiladzy wykonawczej, kontrolujacej sadownic-
two i media (Eco 1995a), chociaz formy tej kontroli moga sie réznic.

Podazajac tokiem narracji Umberto Eco, ponizej przedstawiono podstawowe
cechy faszyzmu z ich odniesieniami do wspoélczesnej sceny politycznej w Polsce, ra-
czej parafrazujac klasyka niz go cytujac.

(1) Podstawa odwiecznego faszyzmu jest kult tradycji oraz synkretyzm. Ten
ostatni, bedac potaczeniem réznych form wiary lub praktyki, musi nie tylko zawierac
sprzecznosci, ale i je tolerowac. Postawa rdzenia zalgzkowego faszyzmu w Polsce jest

- i zawsze byla - ideologia schizmatyckiego faktycznie, chociaz nieformalnie, pol-
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skiego katolicyzmu ludowo-nacjonalistycznego. Przedstawiciele rzgdzacej obecnie
partii ograniczaja sie zasadniczo do krzywoprzysiestwa, przysiegajac na wiernos¢ -
tamanej natychmiast po zaprzysiezeniu - konstytucji i przypieczetowujac to odwota-
niem do pomocy Boskiej. Druga forma wspierania tej schizmy jest natomiast organi-
zacyjne i finansowe wspieranie z funduszy panstwowych dziatalnosci oséb praw-
nych (zwlaszcza jednak jednej) Kosciota katolickiego jawnie ignorujacych prawo pol-
skie, ktorego to wsparcia udzielaly zreszta wszystkie rzady prawicowe i centropra-
wicowe po 1989 r. Jawne nawolywanie do uznania przewodniej roli Kosciota katolic-
kiego w panstwie, w tym koronacji postaci mitycznych, ogranicza sie obecnie do po-
zaparlamentarnej skrajnej prawicy, w ciaggu potransformacyjnego ¢wieréwiecza byto
jednak eksponowane, niekiedy hatasliwie, takze przez partie parlamentarne.

(2) Tradycjonalizm oznacza odrzucenie modernizmu. O$wiecenie uznaje si¢ za
poczatek nowoczesnej deprawacji. W tym sensie tradycjonalizm faszystowski jest ir-
racjonalny. Krytyka tradycji oSwieceniowej jest zywa w potransformacyjnym dys-
kursie politycznym w Polsce.

(3) Odwieczny faszyzm jest kultem bezrefleksyjnego dzialania dla dziatania.
Dzialanie jest piekne samo w sobie, zwlaszcza jesli nie jest poprzedzone refleksja.
Mysélenie uznaje sie za forme zniewiesciatodci, a normatywnie rozumiana kultura jest
podejrzana, gdyz zwiazana z krytycznym mysleniem. Z tego wynika brak zaufania
do intelektualistow we wszelkich formach faszyzmu. W tym wlasnie kontekscie po-
jawialy sie ,glebokie” intelektualnie wyznania (,Gdy stysze slowo kultura, odbez-
pieczam rewolwer”) i antyintelektualne epitety: ,jajogltowi”, ,wyksztalciuchy”, ,le-
wactwo” itp. Jak wida¢ na tych ostatnich przykladach, srodowisko polityczne PiS
wniosto sw6j wkiad ,intelektualny” do skarbnicy retorycznej odwiecznego faszy-
zmu. Faszysci byli zawsze zaangazowani w atakowanie wspolczesnej kultury
i liberalnej inteligencji za zdradzenie tradycyjnych wartosci.

(4) Roznice pogladow sa w odwiecznym faszyzmie niedopuszczalne, a spor
jest zdrada, gdyz zadna synkretyczna wiara nie wytrzyma analitycznej krytyki. Kry-
tycyzm wskazuje bowiem subtelne rozréznienia, co jest cecha modernizmu, podczas
gdy odwieczny faszyzm opiera si¢ na rozréznieniach dychotomicznych: my-oni,

swoi-obcy, solidarni-liberalni, przyjaciele-wrogowie. Na takich dychotomiach opie-
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ra sie ideologia PiS, nie jest wiec zaskoczeniem jego przywigzanie do Gierkowskiej
koncepciji ,, jednosci moralno-politycznej narodu”, chociaz obecnie tak nienazywane;j.

(5) Spor jest oznaka réznorodnosci, odwieczny faszyzm poszukuje za$ kon-
sensu, wykorzystujac lek przez ré6znorodnoscia. Mobilizacje ruchéw faszystowskich
stanowi protest przeciw intruzom, faszyzm jest zatem z definicji rasistowski. Pisow-
ska mowa nienawisdci przeciw odhumanizowanym uchodZcom dobrze wpisuje sig¢
w te charakterystyke.

(6) Odwieczny faszyzm wywodzi sie z frustracji indywidualnej lub spoteczne;.
Odwotluje sie do sfrustrowanego drobnomieszczanistwa, cierpigcego z powodu kry-
zysu gospodarczego lub upokorzenia politycznego i przestraszonego presja klas niz-
szych. Obecnie role drobnomieszczanstwa przejela zlumpenproletaryzowana czes¢
dawnej klasy robotniczej, co w Polsce przejawia sie skrajnie prawicowymi hastami
wypisywanymi na murach w dawnych dzielnicach robotniczych (Rykiel 2016b).

(7) Nacjonalizm zaspokaja potrzebe wyraznej tozsamosci spolecznej. Przyna-
leznos¢ do narodu jest jedynym przywilejem frustratéw. Tozsamo$é narodowa moga
natomiast podtrzymac tylko jego ,wrogowie”, nieunikniona jest wiec obsesja ,spi-
sku”, najchetniej miedzynarodowego. Nieuniknione jest tez poczucie syndromu ob-
lezonej twierdzy, a najprostszym sposobem zdlawienia spisku jest odwotanie sie do
ksenofobii. Spisek musi jednak pochodzi¢ tez od srodka, najlepszym celem sa wiec
Zydzi, ktérzy maija te zalete, ze zajmuja pozycje liminalna, tj. s3 jednoczeénie w $rod-
ku i na zewnatrz. Na polskiej scenie politycznej takie postawy i zachowania prezen-
tuje skrajna prawica pozaparlamentarna, wladza PiS natomiast postawy te i zacho-
wania bagatelizuje, faktycznie za§ wspiera swym zinstytucjonalizowanym przyzwo-
leniem (por. Gostkiewicz 2017).

(8) Zwolennicy odwiecznego faszyzmu musza czu¢ si¢ upokorzeni ostentacyj-
nym bogactwem i silag swych wrogéw, musza by¢ tez jednak przekonani, ze wrogéw
da sie zmiazdzy¢. Tradycyjnie obsadzani w tej roli - takze przez polska skrajng pra-
wice - Zydzi sa postrzegani jako bogaci, ktérzy pomagaja sobie nawzajem poprzez
tajna sie¢ wzajemnej pomocy. Wrogowie sa wiec w retoryce faszystowskiej jednocze-
$nie i zbyt silni, i zbyt stabi. Rzady faszystowskie sa skazane na przegrywanie wojen,

a nawet sporéw dyplomatycznych, poniewaz sa strukturalnie niezdolne do chtodnej
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oceny sitly wroga lub przeciwnika. ,Sukcesy” dyplomatyczne rzadu PiS sa tego do-
brym przykltadem.

(9) W odwiecznym faszyzmie nie walczy sie o zycie, lecz zyje dla walki. Walka
nadaje sens zyciu, skadinagd malo sensownemu spotecznie, pacyfizm jest wiec pak-
towaniem z wrogiem. Stad bierze sie kompleks Armagedonu. Poniewaz wrogowie
musza zosta¢ pokonani, musi doj$¢ do ostatecznej bitwy (,,b6j ich to bedzie ostatni”,
jak zapowiadali polscy antykomunisci), po ktorej partia przejmie kontrole jesli nie
nad $wiatem, to przynajmniej nad krajem i spoteczenistwem, zredukowanym do na-
rodu. Takie , ostateczne rozwiazanie” oznacza jednak kolejng ere pokoju i spokoju,
ztoty wiek po zwyciestwie, co jest sprzeczne z zasada permanentnej wojny, gdyz
demobilizuje zwolennikéw. Jesli wiec pisowskie , miesigczki smoleriskie” maja sie
niebawem skonczy¢, a ,zamach smoleriski” wyjasniony jako niewyjasnialny, to beda
potrzebne inne formy mobilizacji zelaznego elektoratu. Kwestii nieuchronnej demo-
bilizacji po zwyciestwie nie dalto sie jednak rozwigzaé¢ zadnemu przywodcy faszy-
stowskiemu.

(10) Typowym aspektem kazdej ideologii reakcyjnej jest elitaryzm, o ile jest
arystokratyczny, co oznacza pogarde dla stabych. Odwieczny faszyzm moze by¢ tyl-
ko oredownikiem elitaryzmu ludowego. Kazdy obywatel nalezy wtedy do najlep-
szych ludzi na $wiecie, czlonkowie partii sa najlepszymi obywatelami, a kazdy oby-
watel moze (lub powinien) zosta¢ czlonkiem partii. Nie mogg jednak istnie¢ patry-
cjusze bez plebejuszy. Lider wie, ze jego wladza ma slaba legitymacje demokratycz-
na, nawet jesli wladze te objat w wyniku wygranych wyboréw, nastepnych moze juz
bowiem nie wygraé, wie zatem réwniez, Ze jego sila opiera si¢ na stabosci mas, ktore
s tak stabe, ze potrzebuja wodza i nan zastuguja. Wzmacnia to poczucie elitaryzmu
mas, ktore - jako elita - wybraly swego wodza, ktéry w istocie uwaza, ze ,to nie wy-
Scie mnie wybrali, ale ja was wybralem”. Poniewaz partie faszystowskie sa zorgani-
zowane hierarchicznie (wedlug modelu wojskowego), funkcjonariusz kazdego
szczebla wladzy gardzi swoimi podwladnymi, co wzmacnia poczucie masowego eli-
taryzmu. W Polsce gtéwne partie polityczne s3 wprawdzie zorganizowane wedlug
modelu wodzowskiego, ich struktura hierarchiczna nie przypomina jednak modelu

wojskowego.
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(11) W takim kontekscie kazdy jest wychowywany na bohatera. W kazdej mi-
tologii bohater jest istota wyjatkowa, ale w ideologii faszystowskiej heroizm jest
norma. Ten kult heroizmu jest écisle zwiazany z kultem émierci. Dewiza hiszpan-
skich falangistow glosita Viva la muerte (Niech zyje $mierc). W spoteczeristwach nie-
taszystowskich ludziom $wieckim mowi sie, ze $mier¢ jest nieprzyjemna, ale trzeba
ja znies¢ z godnoscia; wierzacym mowi sie, ze jest ona bolesna droga do osiagniecia
szczedcia wiecznego. Dla odmiany bohater faszystowski pragnie heroicznej $mierci,
zachwalanej jako najlepsza nagroda za bohaterskie zycie. Faszystowski bohater
z niecierpliwoécig czeka wiec na $mierc. Z powodu tej niecierpliwosci czesto wysyla
innych na $mier¢. Na wspotczesnej polskiej scenie politycznej bardziej widac¢ kult he-
roizmu niz $mierci. Polska mitologia narodowa od dawna eksponowala przegrane
powstania, czego pierwowzorem bylo, jak mozna sadzi¢, Sienkiewiczowskie , po-
krzepianie serc” za pomoca opisu poczatku upadku Rzeczypospolitej w polowie
XVII wieku. Polityka historyczna PiS te mitologie narodowa twoérczo rozwija, prze-
suwajac akcent w kierunku zbrojnej prawicy antykomunistycznej w czasie drugiej
wojny $wiatowej (Narodowych Sit Zbrojnych) i po jej zakoriczeniu (,,zolnierzy wy-
kletych”).

(12) Poniewaz zaréwno permanentna wojna, jak i heroizm sg trudnymi do
wykonania zadaniami, faszysta przenosi swa zadze wladzy na seks. Jest to podstawa
maczyzmu, a wiec zarowno pogardy dla kobiet, jak i nietolerancji, a takze potepienia
nienormatywnych zachowan seksualnych - od wstrzemiezliwoséci po homoseksu-
alizm. Skoro jednak nawet seks jest trudnym zadaniem, faszystowski bohater woli
bawi¢ sie bronia, co czynigc, ma namiastke ¢wiczen fallicznych.

(13) Odwieczny faszyzm opiera sie na selektywnym populizmie jakosciowym.
W demokracji obywatele maja indywidualne prawa, ale obywatele jako calo$¢ maja
wplyw polityczny tylko z iloSciowego punktu widzenia, odzwierciedlajacego decyzje
wiekszosci. Dla faszyzmu jednostki jako obywatele nie majg jednak zadnych praw,
a lud jest postrzegany jako jako$¢ - monolityczny byt wyrazajacy wspdlna wole. Po-
niewaz zadna zbiorowos$¢ ludzi nie moze mie¢ wspélnej woli, lider pretenduje do ro-
li jej interpretatora. Po utracie uprawniern do delegowania swych przedstawicieli

obywatele nie funkcjonuja jako tacy, lecz sg tylko wzywani do odgrywania roli ludu.
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W ten sposéb lud jest tylko fikcja w teatrze zdarzen. W obecnych czasach pojawia sie
populizm telewizyjny lub internetowy, w ktérym emocjonalng reakcje wybranej
grupy obywateli mozna przedstawic i zaakceptowac jako glos ludu. Ze wzgledu na
swoj jakosciowy populizm odwieczny faszyzm musi wystepowaé przeciwko ,zgni-
tym” rzadom parlamentarnym (,, plutokracji”). Jesli polityk podaje w watpliwos¢ le-
gitymacje parlamentu, poniewaz nie reprezentuje on juz glosu ludu, mozna moéwié
o upiorach faszyzmu. Na polskiej scenie politycznej mozna wprawdzie zauwazy¢
rodzacy sie kult prezesa PiS jako wodza (parafrazujac propagande Gierkowska:
,Prezesa Naszego Narodu”), retorycznej delegitymizacji parlamentu natomiast na
razie nie stwierdzono, czego nie da si¢ powiedzie¢ o delegitymizacji obowiazujacej
konstytuciji.

(14) Odwieczny faszyzm postuguje sie nowomowa w rozumieniu George’a
Orwella (1953). Elementy wiecznego faszyzmu sg jednak wspélne dla réznych form
dyktatury. Wszystkie bowiem podreczniki nazistowskie i faszystowskie postugiwaty
sie¢ ubogim stownictwem i prostacka sktadnia, aby ograniczy¢ instrumenty komplek-
sowego i krytycznego rozumowania. Trzeba by¢ jednak gotowym do rozpoznawania
innych rodzajéw nowomowy, nawet jesli przyjmuja one pozornie niewinna forme
popularnych talk shows. Trzeba wiec zachowaé czujnoéé, wieczny faszyzm jest bo-
wiem wcigz wokoét nas, chociaz czasami w niepozornych przebraniach, i moze wré-
ci¢ dobrze zamaskowany. Naszym obowiazkiem jest wiec jego zdekonspirowanie -
gdziekolwiek i kiedykolwiek sie pojawi. Bo widmo nieustannie krazy po Europie.
Obowiazek ten w calej rozciggtosci odnosi sie do wspotczesnej Polski, gdzie pisow-
ska nowomowa polega na odwréceniu znaczenia stéw ,zmienionych chytrze przez
kretaczy”.

Mozna by sadzié, ze opisane powyzej symptomy odwiecznego faszyzmu sa
uwarunkowane kulturowo, odnoszg sie wiec explicite do Wloch pierwszej polowy XX
wieku, nie za$ do Polski poczatku XXI wieku. Doswiadczenia historyczne wskazuja
jednak, ze faszyzm czesto pojawia sie¢ w formach groteskowych, aby ujawni¢ swe
ponure oblicze, kiedy jest juz za p6Zno na skuteczny opor. Stad wiec pojawiajace sie
przestrogi (Nizinkiewicz 2018), ze ,w Polsce dzisiaj rodzi si¢ faszyzm” (Roza...,

2018), co widzi caly $wiat (Bp Tadeusz..., 2017).
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9. Nieuctwo bezinteresowne i cyniczne

Wiosng 2017 r. dziennikarzom jednej z niepublicznych stacji telewizyjnych
udato sie przenikna¢ do struktur skrajnie prawicowej organizacji neofaszystowskiej,
zarejestrowanej jako legalne stowarzyszenie. W styczniu 2018 r. wyemitowano
w telewizji reportaz z nagraniem dziatalnosci lokalnych dziataczy tego stowarzysze-
nia, celebrujacych urodziny Adolfa Hitlera, pozdrawiajacych sie hitlerowskim salu-
tem, przebierajacych sie w mundury hitlerowskich formacji wojskowych, palacych
w lesie drewniang swastyke, druga za$ ukladajac na stole z wafelkéw czekolado-
wych (Dziennikarze zrobili..., 2018). Neofaszysci z tej grupy uwazaja, ze A. Hitler byt
dzentelmenem, gdyz nie przeklinal, nie widzg tez sprzecznosci we wznoszeniu salu-
tu ,Za Hitlera i nasza ojczyzne, ukochana Polske!” (Lis 2018). Jest to moze szokujace
dla ludzi myslacych, mato jednak zaskakujace, jesli sie¢ weZmie pod uwage, ze wie-
dza historyczna, sp6jnos¢ wypowiedzi i logika mys$lenia nigdy nie byty najsilniejsza
strong faszystow (por. rozdz. 8), gdzie horror miesza sie z groteska (Podgorska 2018)
jako symptom marginalizacji spolecznej (tamze).

W reakgji na ten program telewizyjny internauci oraz opozycja parlamentarna
i pozaparlamentarna domagaly sie od rzadu zaprzestania ignorowania problemu
skrajnej prawicy w Polsce i podjecia energicznych dziatann zmierzajacych do faktycz-
nej penalizacji nielegalnych dziatari neofaszystowskich. Problem polega jednak na
tym, ze rzad PiS od samego poczatku sprawowania wladzy nie tylko bagatelizowat
srodowiska neofaszystowskie, ale i kierowal pod ich adresem ciepte stowa (Dzienni-
karze zrobili..., 2018; Mystkowski 2018), faktycznie za$ wspieral je swa pobtazliwoscia
i nekaniem Srodowisk sprzeciwiajacych sie tamaniu przez neofaszystéw obowiazuja-
cego prawa. Co wiecej, rzad PiS podejmowat liczne kroki prawne i organizacyjne -
wyszczeg6lnione gdzie indziej (Bezczelny Lewak 2018), aby sprawic, ze ,tepi troglo-
dyci podniesli swoje faszystowskie tby” (tamze), a cztonkowie obecnego rzadu nie-
jednokrotnie pokazywali sie publicznie w towarzystwie czolowych antysemitéow,
prokuratura umarzata za§ postepowania przeciwko neonazistom iantysemitom

(tamze).
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Oficjalna reakcja rzadu PiS na wyemitowany reportaz byta konwencjonalna.
Obejmowata ona (1) tradycyjne w takich wypadkach bagatelizowanie sprawy, (2)
odwracanie kota ogonem oraz (3) relatywizacje.

Bagatelizowanie polegalo na podkredlaniu, ze tendencje faszystowskie sa
w Polsce marginalne (Leszczynski 2018), a w reportazu pokazano tylko garstke neo-
faszystow (Bezczelny Lewak 2018), dowodem marginalnosci jest za$ fakt, ze nagrana
grupka neofaszystéw kryla sie w krzakach, nie za§ paradowata po ulicach. W tym
sensie stwierdzenie to bylo stuszne, pomijalo ono jednak faktyczne poparcie rzadu
PiS dla licznych wczeséniejszych eksceséw ksenofobicznych, w tym podczas Marszu
Niepodleglosci w listopadzie 2017 r.

Odwracanie kota ogonem zawieralo pretensje do stacji telewizyjnej, ze wyemi-
towala swoj reportaz wiele miesiecy po zdarzeniu zamiast bezzwlocznie zawiadomic
prokurature, przez co stacja ta dazy do destabilizacji sytuacji w Polsce (Bezczelny
Lewak 2018). Drugim elementem odwracania kota ogonem jest zrzucanie odpowie-
dzialnoéci na poprzednikéw, co polegato na stwierdzeniu, ze inkryminowane stowa-
rzyszenie zostalo zarejestrowane za poprzedniego rzadu (tamze), obecny rzad zas
czlonkéw tego stowarzyszenia zatrzymuje, poza tym za$ neofaszysci , rzucili koto ra-
tunkowe opozycji[,] dajac jej oddech w antypolskiej kampanii” (tamze).

Relatywizacja z kolei miala dwa aspekty: miedzynarodowy i krajowy.
W ramach tego pierwszego aspektu wskazywano, ze w Niemczech ekscesow neona-
zistowskich jest znacznie wiecej niz w Polsce (Bezczelny Lewak 2018), jakby miato to
cokolwiek do rzeczy.

Aspekt krajowy polegal natomiast na przeciwstawieniu prawicowych prze-
stepstw nienawisci - blizej niesprecyzowanym przestepstwom wobec politykow,
glownie partii rzadzacej, ktére to przeciwstawienie stawiato rzadzacych w roli me-
czennikéw. Tych pierwszych przestepstw bylo jednak 1632, tych drugich natomiast
46 (Proniczuk 2018), a postepowania w tych pierwszych sprawach byly czesto uma-
rzane (tamze).

Krajowy aspekt relatywizacji obejmowat tez twierdzenie, ze faszyzm nie ma
nic wspdlnego z prawica (tzn. ze jest on ideowo obcy obecnej partii rzadzacej), gdyz

jest zwigzany - przynajmniej tytularnie - z socjalizmem (Leszczynski 2018),
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w zwiazku z czym obecny rzad jest zdeterminowany Scigaé przejawy wszelkich ide-
ologii totalitarnych, ktére to stwierdzenie jest kolejnym przejawem odwracania kota
ogonem. Nowy minister spraw wewnetrznych opublikowal bowiem o$wiadczenie,
ze ,w Polsce nie ma przyzwolenia na propagowanie faszystowskiego, komunistycz-
nego lub innego totalitarnego ustroju panstwa. Nie ma réwniez zgody na pojawianie
sie w przestrzeni publicznej symboliki faszystowskiej, komunistycznej lub innej tota-
litarnej” (Mystkowski 2018). Tego samego zabiegu dokonal nowy premier, ktéry
stwierdzil, ze ,[p]ropagowanie faszyzmu lub innych totalitaryzmoéw jest [...] nie-
zgodne z polskim prawem. [...] Nie ma przyzwolenia na tego typu zachowania
i symbole” (tamze). Tymczasem w ostatnim ¢wieré¢wieczu nie stwierdzono w Polsce
demonstracji komunistycznych, lecz jedynie neofaszystowskie. Rzad PiS ucieka sie
wiec do relatywizmu, aby ostabi¢ site wyrazu wspomnianego reportazu telewizyjne-
go i w ten sposob chroni¢ neofaszystéw, do ktérych wysyla jasne przestanie, ze jest
niestety zmuszony ich potepi¢, ale przeciez ich rozumie (Mystkowski 2018).

Na podstawie relatywizujacego odwracania kota ogonem mozna by sadzi¢, ze
charakterystyczne dla faszystow nieuctwo weszlo do arsenatu argumentacji rzadu
PiS, chociaz mozna przypuszczaé, iz jest ono wykorzystywane instrumentalnie,
a nawet cynicznie. Klasyk nazwat taka postawe rznigciem gtupa (Korwin-Mikke 1993).
Obecny minister spraw wewnetrznych stwierdzil, ze A. Hitler czerpat z ideologii le-
wicowej, minister skupit sie¢ wiec na ,surowym traktowaniu sierpa i mlota jako sym-
bolu sowieckiego komunizmu” (Leszczynski 2018), co znaczy, ze organy Scigania
beda sie skupia¢ na $ciganiu fantoméw nie za$ realnych zagrozerr dla porzadku
prawnego.

Co ciekawe, przedwojenni narodowcy polscy, wielbiacy zaréwno B. Mussoli-
niego, jak i A. Hitlera, byliby zbulwersowani przypisywaniem im lewicowosci, ktéra
jest niewatpliwie obsesja PiS. Hotubiony obecnie przez PiS Obéz Narodowo-
Radykalny (ONR) w latach 30. XX wieku podziwial A. Hitlera, chetnie poré6wnywat
sie z hitlerowska partiag NSDAP (Lipski 2015) i chwalil Hitlerjugend jako wzoér orga-
nizacji mlodziezowej (Leszczynski 2018).

Réwnie ciekawy jest fakt, ze ,lewicowy” - wedlug ministra - A. Hitler do-

szedl do wladzy dzieki poparciu ultraprawicowej Niemieckiej Narodowej Partii Lu-
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dowej (DNVP), osadzil w obozach koncentracyjnych komunistow i socjalistow, za-
chowal prywatng wlasnosé¢ srodkéw produkgji i nie skonfiskowat majatkéw arysto-
kratow (Leszczynski 2018). Odwolujac sie do znanego powiedzenia, mozna wiec
stwierdzi¢, ze socjalizm lewicy tak sie miat do narodowego socjalizmu jak krzesto do
krzesta elektrycznego.

Puenta jest jednak oczywista, chociaz malo optymistyczna. Przez ostatnie dwa
lata rzad PiS wytrwale pracowal nad rozbudzeniem demonéw ksenofobii
i faszyzmu, teraz bedzie wiec podejmowal efektowne dzialania medialne w celu
rozwigzania problemu, ktéry sam stworzyl. Final wydaje sie prosty; by¢ moze zdele-
galizuje sie stowarzyszenie od batonikowej swastyki w krzakach, pozostalym neofa-
szystom pozwoli sie za$ glebiej zakonspirowac i dziata¢ dalej. Kazdy polityk PiS do-
brze bowiem wie, ze z represjami wobec wlasnego elektoratu nie warto przesadzac
(Bezczelny Lewak 2018; Lis 2018; Podgoérska 2018). Poza tym za$ ,,ONR juz oenerow-
com nie jest potrzebny, od kiedy PiS stat sie ONR-em” (Sierakowski 2018), a nacjona-
lisci czedcia mainstreamu (Gruszczyniski 2018), gdyz politycy PiS ,nie wahaja sie

wypowiadaé publicznie faszystowskich tresci ani wcielac¢ ich w zycie” (Lis 2018).

10. Bolszewicka choroba prawicowosci

W 1920 r. Wlodzimierz Lenin (1949) opublikowat ksiazke pt. ,Dziecieca cho-
roba ‘lewicowosci” w komunizmie”. W ksigzce tej autor krytykuje krytyke taktyki
dziatania bolszewikoéw oraz broni Zelaznej dyscypliny w swej partii i centralizmu
demokratycznego jako $rodkéw umozliwiajagcych partii sukces. Co wazne
w kontekscie niniejszej pracy, W. Lenin wskazuje, Zze metody odpowiednie w czasach
pokoju (spotecznego) musza by¢ przewartoSciowane w czasie wojny, a wiec takze
ostrej walki o wiadze. David Ost (2017), analizujac dziedzictwo rewolucji pazdzier-
nikowej w Rosji, wskazuje, ze cele i metody dzialania W. Lenina i bolszewikoéw prze-
jeta obecnie prawica populistyczna, co dotyczy takze partii PiS. Podazajac tropem D.
Osta, ponizej przedstawiono gléwne jego argumenty przefiltrowane przez poglady
piszacego te stowa.

Prawica populistyczna przeciwstawia retorycznie ,nas” - ,im”, przy czym

»oni” to nie tylko dotychczasowe elity polityczne i ekonomiczne, ale tez znaczna
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czes$¢ spoleczeristwa, zepchnieta przez te retoryke do leninowskiej kategorii , wro-
gow ludu”, prawicowej za$ - ,wrogéw narodu”. Taka prawica sprzyjajaca silnemu
panstwu i wojowniczemu nacjonalizmowi, wzywajac do jednosci narodowej wy-
tacznie na wlasnych warunkach, odrzuca demokracje liberalna wraz z ochrong praw
mniejszosci i rzadéw prawa oraz akceptuje panistwo opiekuricze, pod warunkiem ze
wspomaga ono wylacznie tych, ktérych uznaje sie za czeé¢ ,narodu” (Ost 2017).

Po swym zwyciestwie wyborczym PiS wprowadza ustréj antyliberalny oparty
na nieograniczonej wladzy wykonawczej, nawigzujacej koncepcyjnie do komuni-
stycznej koncepdji , jednolitej wladzy panstwowej”, odrzucajacej tréjpodziat wiadzy.
Po poprzednich niepowodzeniach utrzymania wladzy Jarostaw Kaczynski zaczat
podziwia¢ zdolnosci organizacyjne bolszewikéw za ich skutecznos¢, w tym stworze-
nie ,partii nowego typu” (Kaczynski 2016). U W. Lenina prawica podziwia (1) de-
terminacje do zdobycia wladzy w panstwie mimo rzekomej tego niemoznoéci (,im-
posybilizmu”), (2) odwage nie tylko manipulowania systemem, ale i jego rozbicia,
oraz (3) podkreslanie, ze wladza , stusznej” partii bedzie bardziej demokratyczna niz
jakakolwiek demokracja wynikajaca z wyboréw. Dla prawicy bowiem , ograniczenie
istniejacej demokracji liberalnej to jedyny sposéb osiggniecia demokracji prawdzi-
wej” (Ost 2017), co bylo obecne takze w praktyce bolszewickiej (tamze). Poniewaz
lewica europejska, wzorem A. Gramsciego, skoncentrowata si¢ na przejeciu instytucji
i budowie spoleczeristwa obywatelskiego, populistyczna prawica poszla tropem
W. Lenina, rozbijajac te instytucje, dokonujac kontrrewolucyjnego przelomu oraz
wprowadzajac zasade przewodniej roli partii i jej kontroli nad spoleczenstwem (tam-
ze).

Radykalna prawica w okresie powojennym zostala w Europie zmarginalizo-
wana ze wzgledu na mniej lub bardziej oczywiste koneksje tej prawicy - wbrew wy-
obrazeniom obecnego ministra spraw wewnetrznych - z nazizmem. Stracila ona
swoj potencjal przez sukces socjaldemokratycznego panstwa dobrobytu. Globalizacja
zmienila jednak te sytuacje w epoce neoliberalizmu. Zalamanie si¢ tego systemu
w 2008 r. rozpoczeto okres niepokojow i przywrécito znaczenie radykalnej prawicy

jako jedynemu nurtowi niemajagcemu zwigzkéw z powojennym systemem spotecz-
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no-gospodarczym, a wiec jedynemu, ,ktéry moze zaprezentowaé sie jako nowy
i $wiezy” (Ost 2017).

W Europie Srodkowo-Wschodniej wzrost znaczenia radykalnej prawicy wy-
nikal z poparcia, z jakim spotkat sie tam kapitalizm po upadku realnego socjalizmu.
Kryzys neoliberalizmu nastapil tam wczes$niej niz gdzie indziej, gdyz ,nie byt on tam
zbudowany na bazie socjaldemokratycznego kapitalizmu, lecz stanowit jedyna jego
forme” (Ost 2017), jakiej ta czeé¢ Europy zaznata po roku 1989. Kojarzenie lewicy
»Z opresyjna wladza partii komunistycznej i wynikajacy z tego kult kapitalizmu jako
‘wroga naszego wroga’ stworzyly” (Ost 2017) podatny grunt dla pojawienia sie silnej
antydemokratycznej prawicy (tamze).

Programowo antykomunistyczny PiS z determinacja odwotuje sie do wybor-
cow teskniacych za kolektywistycznym etosem, jaki zapewnial paristwowy realny
socjalizm. W swojej kampanii prezydenckiej z 2010 roku Jarostaw Kaczynski wyrazat
sie z sympatia o czasach Wiadystawa Gomulki jako szczytowym okresie narodowe-
go komunizmu. Najbardziej charakterystyczna cecha rzadéw PiS - najsilniej kojarza-
ca sie z klasycznymi praktykami bolszewikéw - jest ,, konsekwentny wysitek na rzecz
skonsolidowania calej wladzy we wlasnych rekach” (Ost 2017). Opozycje wykluczo-
no z kluczowych komisji parlamentarnych, media publiczne zmieniono w tuby pro-
pagandowe rzadu, sady pozbawiono niezaleznosci oraz, bez publicznej dyskusji,
przeforsowano ustawy zmieniajace ustréj panistwa (tamze).

Podczas gdy wspoélczesna lewica jednomyslnie potepia wszelkie proby ogra-
niczania demokragcji, leninowski aspekt rewolucji pazdziernikowej, skupiajacy sie na
przejeciu kontroli nad panstwem i wyeliminowaniu opozycji, znajduje obecnie sil-
nych zwolennikéw na prawicy. Ta ostatnia podziwia zdolnosci, determinacje i sku-
pienie na celu, jakim dla bolszewikéw byto zdobycie wladzy. Prawica nie chce, zeby
odmienieni ludzie zmieniali $wiat, lecz - jak W. Lenin, chce zmieni¢ sam $wiat, a lu-
dzi zmieni¢ przy okazji (Ost 2017). W zwigzku z tym radykalna prawica znacznie
bardziej niz lewica przypomina obecnie pod wzgledem politycznym bolszewizm.

Zwiazek prawicy z rewolucja bolszewicka staje sie jasny tylko przy uwzgled-
nieniu jej aspektéw kulturowych. W kulturowym dziedzictwie rewolucji mozna wy-

réznic¢ cztery projekty: o§wieceniowy, rewolucyjny, cywilizujacy i unaradawiajacy.
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Projekt oswieceniowy jest zwiazany z likwidacja analfabetyzmu i propagowania
Swiatopogladu naukowego, a wiec $wieckiego, co musialo sie zderzy¢ nie tylko ze
Swiatopogladem religijnym, ale i z antysekularyzacyjnymi dziataniami instytucji ko-
Scielnych. Bolszewicy byli modernizatorami i okcydentalistami, usitujgcymi prze-
nie$¢ zacofany lud w $wiat nauki i techniki (Ost 2017), polscy powojenni komunisci
za$ raczej tylko tymi pierwszymi, gdyz poczucie okcydentalizmu bylo gteboko zako-
rzenione takze w doktrynie Koéciota katolickiego, okcydentalizm polskich komuni-
stow byl natomiast ograniczony ich - uwarunkowanym historycznie i geopolitycznie
- wzorowaniem si¢ na Zwigzku Radzieckim. Przywigzanie komunistéw do maso-
wego o$wiecenia publicznego - zaré6wno w Rosji, jak i w Polsce, pozwolito im zjed-
naé na tym etapie intelektualistow. Przed rewolucja elity oscylowaly bowiem miedzy
ignorowaniem, zabawianiem i represjonowaniem , mas”. P6Zniej nacjonalisci i faszy-
ci probowali uwieé¢ masy widowiskiem, rozmachem i nowym kultem wiary (Ost
2017). Populistyczna prawica pozostala natomiast wroga wobec projektu o$wiece-
niowego, na co wskazuje jej dyskryminujaca retoryka, w tym rasistowska (tamze).

Projekt rewolucyjny w kulturze odnosi sie do odrzucenia istniejgcych instytucji
- szkol oraz organizacji naukowych i zawodowych - na rzecz kultury , proletariac-
kiej”, przy podkreslaniu wiernosci rewolucji jako jedynej akceptowalnej idei prze-
wodniej. Skutkowal on antyintelektualng kampania dotéw partyjnych. Bolszewiccy
radykalowie dazyli do obalenia istniejacej biurokracji, rozwigzania szkoét i uniwersy-
tetow i zastgpienia ,burzuazyjnych” intelektualistow robotnikami z awansu spo-
tecznego, co pokazywatlo, ze apele o umiarkowanie sa bezpodstawne i antysocjali-
styczne. Tak bylo zaréwno w Zwiazku Radzieckim po $émierci W. Lenina i w Polsce
po 1948 r., a zwlaszcza w Chinach w czasie rewolucji kulturalnej. Organizacje zawo-
dowe nauczycieli, architektow, historykéw, socjologéw i wiele innych przejeto lub
rozwigzano, pisarzom nakazano za$ sta¢ si¢ bojownikami o stuszna sprawe (Ost
2017) i inzynierami dusz.

Ten wlasnie projekt rewolucyjny przyswoila sobie obecna prawica populi-
styczna, ktéra réwniez odrzuca intelektualistow i profesjonalistéw sprzed jej rzadow.
O ile rosyjscy rewolucjonisci kulturalni prébowali usunaé¢ nie-bolszewikéw, o tyle

w obecnej Polsce , prawica prébuje oczysci¢ sady, media, stuzbe cywilna, szkoty i or-
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ganizacje zawodowe nie tylko z ‘komunistéw’, bo to nastgpilo juz dawno temul,]
lecz [takze] z ‘liberaléw’ i wszystkich nominowanych w czasach rzadéw obecnej
opozycji” (Ost 2017). Nowi biurokraci nie muszg mie¢ doswiadczenia zawodowego,
wystarczy bowiem, ze sa ,pozbawionymi pewnosci zatrudnienia stronnikami partii
rzadzacej” (tamze). Podobnie jak stalinowscy rewolucjonisci kulturalni, J. Kaczynski
»zarzuca swym poprzednikom, swiadomym ograniczeri, z jakimi mierzy sie Polska
[...], promowanie ‘imposybilizmu’. Jedli rozum podpowiada [...], ze celu nie da sie
zrealizowaé, tym gorzej dla rozumu” (Ost 2017). Rzeczywistoé¢ mozna bowiem
zmienic¢ szybko, jesli tylko wystarczy determinacji. Prawica dokonuje obecnie kontr-
rewolucji kulturalnej, aby pozby¢ sie lewicy socjaldemokratycznej i liberalno-
postepowej, nie za§ dawno juz w Europie nieistniejacej komunistycznej.

Po osiagnieciu zalozonego etapu socjalizmu w Zwiazku Radzieckim, a potem
w Polsce, ludzi i instytucje, ktére do tego historycznego sukcesu sie przyczynily, na-
lezalo wynagrodzi¢. Ludzie mieli odtad zy¢ ,normalnym” zyciem. Promowano kon-
sumpcje materialng, popierano wartosci rodzinne i chwalono dyscypline. Nadszedt
wiec czas projektu cywilizujgcego (Ost 2017). Po zakoriczeniu rewolucji kulturalnej
nadbudowa kulturowa wlasciwa dla nowej bazy socjalistycznej, z uprzemystowie-
niem i urbanizacja, byla konserwatywna. Ten przewré6t w kulturze spowodowat jej
wieksza przyswajalnosé dla tradycyjnych i apolitycznych obywateli, zmeczonych
niekoriczaca sie polityzacja zycia codziennego i mniej predysponowanych psycholo-
gicznie do zmiany. Tradycjonalisci krytyczni wobec dziel i stylu zycia radykalnych
artystow poprzedniego okresu docenili oficjalne poparcie dla spokojniejszej, bardziej
konserwatywnej, mniej angazujacej i tym samym bardziej ,popularnej” sztuki. Dla
tych grup zwrot kulturowy znormalizowat realny socjalizm (Ost 2017). Te czesé
dziedzictwa rewolucji pazdziernikowej przejela jednak obecnie prawica, ktéra po-
chwala tradycjonalizm jako Zrédlo nowego spoteczeristwa (tamze). Obecna prawica
siega po rewolucje kulturalng, aby wprowadzi¢ kontrrewolucyjny tradycjonalizm.
Projekt cywilizujgcy jest wiec tez ta czeScia dziedzictwa rewolucji, ktéra opanowata
prawica (tamze).

Do projektu unarodawiajgcego bolszewicy mieli podejscie schizofreniczne. Na

pierwszym etapie stymulowali oni procesy narodotwoércze i polityke zakorzenienia
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(koriennosti), a wiec wspierania nacjonalizméw nierosyjskich. Po ich rozbudzeniu
drastycznie zmieniono jednak polityke na gwaltowne tepienie , odchylerr prawico-
wo-nacjonalistycznych”, co bylo w istocie powrotem do praktyki nacjonalizmu wiel-
koruskiego. W jednolitej etnicznie komunistycznej Polsce nie bylo etapu pierwszego.
W projekcie bolszewikéw trudno zreszta nie zauwazy¢ analogii do kulturotwoérczej
praktyki rewolucji francuskiej, gdzie w pierwszym etapie oglaszano akty prawne
rewolucji we wszystkich jezykach i dialektach Francji, aby przyblizy¢ je ludowi,
w drugim natomiast jezyki te i dialekty uznano za narzedzia kontrrewolucji, ktérym
przeciwstawiono la langue universelle de la République.

Wspélnym elementem obu etapéw byla natomiast ciaglos¢ nacjonalizmu za-
miast oczekiwanego na gruncie marksistowskim odrzucenia narodu jako kluczowej
kategorii spolecznej i politycznej (Ost 2017). Obsesja bolszewikéw na punkcie naro-
déw (tamze) nieuniknienie zaintrygowala prawicowych nacjonalistow. W Polsce
przedwojenny lider oenerowskiej Falangi, Bolestaw Piasecki, stal si¢ entuzjastycz-
nym poplecznikiem rezymu komunistycznego, legitymujacego sie twierdzeniem
o realizowaniu woli narodu polskiego (tamze). Wspodlczesna prawica , uwielbia te
tradycje” (tamze), czego dobitnym przykladem jest uchwalona w lutym 2018 r.
w atmosferze skandalu ustawa o ochronie godnosci narodu polskiego, zwana dla
niepoznaki nowa ustawa o Instytucie Pamieci Narodowej. Generalnie wiec projekty
unarodawiajace rewolucji bolszewickiej s zbiezne z projektami prawicy.

Populistyczna prawica dzieli takze z bolszewikami poglad na polityke gospo-
darcza, domagajac sie kontroli paristwowej nad gospodarka, aby ta stuzyta narodo-
wi. Dlatego wlasnie populistyczne partie prawicowe sa postrzegane jako lewicowe,
gdyz wzywaja panistwo do zdyscyplinowania rynkéw. Obecna populistyczna prawi-
ca nacjonalistyczna postuguje sie niektérymi lewicowymi sloganami. PiS przyjat wiec
ustawy wprowadzajace kilka przyjaznych pracownikom instrumentéw politycznych:
wyzsza place minimalng, 500+ i nowe opodatkowanie bankéw. Rzad postuguje sie
jezykiem antyimperializmu, a ideolodzy PiS czesto méwia o Polsce jako o kraju
,postkolonialnym”, wyzyskiwanym przez Zachéd. Potepiaja Unie Europejska za
prowadzenie ,neokolonialnej” polityki na wschodzie, przez co ich argumenty przy-

pominaja znienawidzonych przez nich marksistowskich radykaléw z Trzeciego
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Swiata. Prawica jest obecnie antysystemowa i jako takiej blisko jej do dziedzictwa
rewolucji bolszewickiej. Zaré6wno wiec w polityce, kulturze i gospodarce fatwo zna-
lez¢ zaskakujace powigzania miedzy wspoélczesna prawicag a dziedzictwem rewolucji
bolszewickiej (Ost 2017).

Propaganda PiS twierdzi, ze partia ta spetnia oczekiwania wiekszosci narodu.
Partia powoluje si¢ na fakt, ze szta do wladzy z programem, ktéry zostal poparty
przez wyborcéw, teraz zas trwa jego realizacja (Janicki 2017). Krytycy rzadéw PiS
twierdza natomiast, ze partia ta podbita panistwo polskie i teraz je okupuje, traktujac
jak terytorium wroga. Dotyczy to trzech gléwnych dziedzin: centralizacji wladzy,
rzadéw marnej jakosci w kazdej niemal dziedzinie oraz dyletanctwa kadr (Kaspro-
wicz 2017; Szubartowicz 2017) - miernych, biernych, ale wiernych, przede wszyst-
kim za$ zniecierpliwionych dtugim oczekiwaniem na tupy polityczne.

Sondaz opinii publicznej z listopada 2017 r. (Janicki 2017) wskazuje natomiast,
iz rzeczywistos¢ jest bardziej zniuansowana. Po pierwsze wiec wiekszos¢ Polakow,
niekiedy przytlaczajaca, nie akceptuje pomystow PiS w sferze wartosci i ideologii:
demokracji, ustroju panstwa, podzialu wtadzy, miejsca Polski w Unii Europejskiej,
Kosciota i aborgji. Po drugie, w sferze gospodarki i $wiadczeni socjalnych wiekszos¢,
mniej jednak wyrazna niz w przypadku kwestii ideologicznych, ogélnie akceptuje
pomysty PiS. Po trzecie, zdecydowanych zwolennikéw calo$ciowego programu PiS
jest niewiele ponad 20%. Na tej podstawie mozna by wnioskowa¢ o , falszywej swia-
domosci” elektoratu, glosujacego wbrew swym pogladom (Janicki 2017). Bardziej
przekonujace wydaje si¢ natomiast inne wyjasnienie, ze mianowicie (1) wyborcy glo-
sowali za odrzuceniem neoliberalnego programu gospodarczego, ale nie liberalnej
demokracji, oraz ze (2) wéréd wyborcow przewazaja poglady lewicowe - zaréwno
w sferze gospodarczej, jak i $wiatopogladowej. Nie ma natomiast we wspolczesnej
Polsce nowoczesnej lewicy, jakiej oczekiwaliby wyborcy. PiS jest zdeterminowana
partia kadrowa z ograniczonym poparciem spolecznym, ktéra moze narzuci¢ petnie

swej wladzy milczacej wiekszosci spoleczenistwa (Janicki 2017).

35



Peryferializacja semiperyferii

11. Nacjonalizm

Nacjonalizm jest postawa lub ideologia uznajaca naréd za najwyzsze dobro
spoteczne i polityczne. Niezaleznie od koncepcji narodu nacjonalizm implikuje soli-
daryzm spoleczny oraz zaklada, ze dobro narodu stoi ponad dobrem jednostki, ktéra
powinna sie wiec poswieci¢ dla dobra narodu, a wlasny nardd jest z definicji bardziej
wartoéciowy niz inne. Nardd jest zatem suwerenem w pafistwie, a paristwo narodo-
we - najwlasciwsza forma organizacji spotecznej (Bocheriski 1987). Ideologia nacjo-
nalizmu jest reakcja wplywowych grup spotecznych na historycznie uwarunkowang
anomie (Motyl 2001) i frustracje, ktéra nacjonaliSci probuja przezwyciezy¢ (tamze),
kreujac naréd jako wspélnote wyobrazona (Anderson 1997). Trudno nie zgodzi¢ sie
z pogladem, ze nacjonalizm jest wyrazem grupowej psychozy opartej na narodowo-
Sci (Konarski 2004).

Nacjonalizm polski w XIX wieku rozwijat sie jako reakcja na anomie spowo-
dowang brakiem wlasnej paristwowosci, w dwudziestoleciu miedzywojennym na-
tomiast jako reakcja na frustracje spowodowang liczebnoscia mniejszosci narodo-
wych, a zwlaszcza ich pozycja ekonomiczng i skutecznoscig organizacyjna, co doty-
czyto zwlaszcza Niemcéw i Zydéw. Koncepcje miedzywojennego nacjonalizmu en-
decji udato si¢ - paradoksalnie - wcieli¢ w zycie w Polsce komunistycznej w ramach
ideologii jednolitej narodowo Polski piastowskiej. Wolnoé¢ stowa, zgromadzen
i stowarzyszania sie w Polsce pokomunistycznej poskutkowata - paradoksalnie - od-
rodzeniem réznych przebrzmialych, jak sie zdawato, ideologii, ktérych ekspresja nie
byta mozliwa w warunkach wladzy komunistycznej. Odrodzenie nacjonalizmu
w tych warunkach mozna wiec interpretowaé w kategoriach frustracji ta dawna nie-
moznoscia, a takze relatywna deprywacja srodowisk lumpenproletariackich wskutek
postepujacej ich depatriarchalizacji (Rykiel 2016b). Dodatkowym Zrédtem frustracji
okazal sie proces globalizacji, zmierzajacy do europeizacji spoteczenstw kosztem ich
nacjonalizacji oraz implikujagcy nonsensownos$¢ nacjonalizmu bez mniejszosci naro-
dowych.

Drugim aspektem globalizacji byta jednak multikulturalizacja Europy przez
naplyw imigrantéw spoza kontynentu, co akurat Polski dotyczytlo w stopniu margi-

nalnym, bylo jednak dobra podstawa krystalizacji raczej formy niz tresci spotecznej
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frustracji nacjonalistycznej i przejecia - paradoksalnej na gruncie polskim - retoryki
antymuzulmanskiej. W warunkach wolnosci stowarzyszania sie reaktywowano,
miedzy innymi, w 1993 r. jawnie faszystowski Ob6z Narodowo-Radykalny (ONR),
zdelegalizowany przez wladze sanacyjne w 1934 r., hotubiony natomiast przez rzad
PiS jako jego potencjalne zaplecze (Stankiewicz 2017) paramilitarne (por. Niesiotow-
ski 2017) mimo obowiazujacego w Polsce zakazu propagowania ideologii faszystow-
skiej, co wzmacnia poczucie bezkarnosci neofaszystow.

W dniu 11 listopada 2017 r. odbyl sie w Warszawie wielotysieczny Marsz
Niepodlegtosci. Zgodnie z narastajgca od 2010 r. tradycja, byt on zdominowany
przez radykalng, ksenofobiczng prawice nacjonalistyczng. W czasie rzagdéw Platfor-
my Obywatelskiej (PO) i Polskiego Stronnictwa Ludowego (PSL) manifestacje te byty
pilnowane - nie zawsze skutecznie - przez sily porzadkowe, co skutkowalo starcia-
mi manifestantéw z policjg, napascia na osoby postronne i dewastacja srédmiescia
Warszawy. Po przejeciu wladzy przez Prawo i Sprawiedliwosé¢ (PiS) sily porzadko-
we raczej ochranialy manifestantéw niz ich pilnowaty, czego skutkiem byl wpraw-
dzie brak dewastacji $srédmieécia, tym bardziej ze zmieniona trasa pochodu to
utrudniala, w zamian jednak za jawne i bezkarne manifestowanie - niezgodnych
z prawem - tresci i zachowan faszystowskich. W tym czasie policja - zgodnie zresztg
Z nowymi zwyczajami partii rzadzacej - zatrzymywala nie nacjonalistow, lecz
znacznie mniej licznych kontrmanifestantéw bronigcych demokratycznego porzadku
prawnego.

Faszystowskie i rasistowskie hasta, symbole i transparenty manifestantow,
przede wszystkim za$ spektakularne, gdyz liczne, chociaz nielegalne w centrum
miasta, pochodnie byly centralnym punktem przekazéw medialnych w Polsce,
w Europie i poza nig. Amerykariskie media informowaly - z wlasciwa sobie przesa-
da - o manifestujacych 60 000 nazistow w centrum Warszawy (,60 tys. nazistow...,
2017). Inni dziennikarze zagraniczni uwazali, ze manifestacja nie wygladata jak ob-
chody $wieta narodowego, lecz jak , agresywne wezwanie na wojne” (tamze), a Swie-
to niepodlegtodci Polski okazalo sie najliczniejszym w Europie, a moze nawet na

Swiecie, ,pokazem sily supremacjonistow” (Warszawa: Najwiekszy..., 2017). Do pol-
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skich nacjonalistow ,w publicznym pokazie ksenofobii i bialej supremacji” (tamze)
przylaczyli sie ekstremisci z innych krajow europejskich (Szczygiet 2017).

Polski minister spraw wewnetrznych o$wiadczyt natomiast, ze ,nie widziat”
rasistowskich haset (,60 tys. nazistow..., 2017), a wiceminister sprawiedliwosci za-
znaczyl na jednym z portali internetowych swa pozytywna reakcje na ksenofobiczny
komentarz dotyczacy marszu (tamze). Temu pierwszemu ministrowi wzrok popra-
wil sie dopiero po zapoznaniu sie z reakcja zagranicznych mediéw, gdyz trudno byto
nie zauwazy¢, ze marsz okazal sie katastrofa reputacyjna rzadu (Donald Tusk...,
2017). Prezydent natomiast potepil wprawdzie rasistowskie hasta manifestantéw, ale
skarcil tez zagraniczne media za pokazywanie prawdy niewygodnej dla rzadzacej
partii (Jalowiecki 2017c). Prezes rzadzacej partii werbalnie odciat si¢ od nacjonali-
stycznych hasel marszu, dodajac jednak podejrzenie, ze hasta te mogly by¢ prowoka-
cja majaca skompromitowaé ,marsz prawdziwych patriotéw” (Stankiewicz 2017).
W tym czasie wzrasta liczba umorzenn postepowan prokuratorskich dotyczacych
przestepstw propagowania nienawisci (Ambroziak 2017a), po uprzednim wycofaniu
przez rzad PiS instrukcji i procedur policyjnych skierowanych przeciwko mowie
nienawisci i propagowaniu zabronionych tresci (Ambroziak 2017c).

Co ciekawe, chociaz w kontekscie polskim bynajmniej nie zaskakujace, hasto
marszu w 2017 r. brzmiato ,My chcemy Boga” (Szczygiet 2017). Poniewaz w marszu
uczestniczyli tez prawicowi neopoganie (Warszawa: Najwigkszy..., 2017), nie bylo ja-
sne, jakiego boga chcieli manifestanci (por. Giertych 2017). Teoretycznie chodzito
o Boga katolikéw, co byloby nawigzaniem do ideologii Romana Dmowskiego, trak-
tujacego katolicyzm jako immanentng ceche polskosci, od czego Kosciot katolicki
nigdy sie nie dystansowal, a czesto ideologie te wspieral, jeszcze bardziej zas do
pseudokatolickiego programu ONR (Pankowski, Lopat, 2017) z 1934 r., jakim byla
~Wielka Polska jako katolickie panistwo narodu polskiego”, gdzie katolicyzm byt
bardziej heretyckim totemem niz teologia. Warto jednak zauwazy¢, ze wybor dekla-
ratywnego boga byl kwestig wtérng, pierwszorzedna bylo natomiast manifestacyjne
odciecie sie od ateizmu i agnostycyzmu jako korelatow komunizmu i liberalizmu.
W tym wiec ujeciu deklaracja pseudoreligijna Zzywo przypominata deklaracje nazi-

stowska: ,, wierze w Boga”, co w praktyce SS oznaczalo teoretyczne neopogarstwo.
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W istocie jednak nie chodzi tu o deklaracje ideowg, lecz o demonstracje sily i agresji,
nacjonalisci bowiem, podobnie jak nazisci, ,to nie subtelni twércy mysli i filozofii
spotecznej” (Pankowski, Lopat, 2017), lecz prymitywni frustraci, ktérzy maja metne
pojecie o historii Polski, w tym o fakcie, ze przez wieksza czeé¢ swej historii Polska
byla najbardziej wielokulturowym krajem w Europie, zwlaszcza w apogeum swej
wielkodci.

Neofaszysci intelektualistami bynajmniej nie sa, a logiki ich ideologii zarzuci¢
tez nie mozna. Twierdza oni zatem, ze sa za Wielka Polska, chociaz zapraszaja na
marsz niepodleglosci stowackich nacjonalistéw, ktérych poprzednicy napadli na Pol-
ske razem z Hitlerem. Wbrew intencjom i deklaracjom organizatoréw, marsz nacjo-
nalistow wyglada raczej na zbieranine potencjalnych kolaborantéw wtadz okupacyj-
nych, a retoryka niepodlegloéciowa ma przykry¢ ten przykry fakt, albo nawet pustke
intelektualna organizatoréw marszu.

Co wiecej, symbioza pisowskiego paristwa i jego stuzb porzadkowych, orga-
nizacji neofaszystowskich i Kosciota katolickiego staje sie powoli, lecz niewatpliwie
rzeczywistoscia. Marsz niepodlegltosdci w 2017 r. rozpoczat sie od czarnej mszy nacjo-
nalistow, w czasie ktorej celebrans nawigzywat do mysli Jana Pawtla II. Uczestniczka
mszy rozwiesita wowczas transparent z cytatem Jana Pawla: ,Rasizm to grzech, kto-
ry stanowi wielka zniewage Boga” (Chrzczonowicz 2017). Zostala za to wywleczona
z kosciota i skopana przez nacjonalistow, przy biernosci ksiedza. Ksenofobicznym
hastlom w czasie marszu przeciwstawilo sie - przy biernosci policji - 12 kobiet, ktore
pobito (Chrzczonowicz 2017; Obywatele RP..., 2017). Tak w praktyce wygladat dekla-
rowany ,polski, zdrowy, chrzescijafiski nacjonalizm” (Ambroziak 2017b). Policja
ochraniata marsz ONR, szarpata natomiast, usuwata z trasy przemarszu i przetrzy-
mywata kontrdemonstrantéw (tamze), nie po raz pierwszy zreszta (Zatrzymaty naro-
dowcow..., 2017). Po raz pierwszy natomiast marsz narodowcéw cieszyl sie wspar-
ciem rzagdowych mediéw (Giertych 2017). Szczeg6lna uwage zwraca obojetnos¢ ,na
transparenty, okrzyki i gesty, ktére wprost nawigzywaty do ideologii nazistowskiej,
rasizmu i nacjonalizmu” (tamze).

ONR jest organizacja sprzyjajaca Kosciotowi. Polski katolicyzm ludowy (, to-

runski”), w istocie pogariski (Czarnecka 2018), atakuje bowiem kazdego, kto jest in-
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ny, mimo deklaracji milosci i milosierdzia. Dlatego duchowni nie tylko generalnie
nie potepiaja ONR, ale nawet go wspieraja, gdyz nietolerancja tej organizacji dobrze
wpisuje sie w strategie Kosciota (por. Podgérska 2018). Oczekiwanie tego potepienia
od Episkopatu Polski wynika z blednego zalozenia, ze Kosciét katolicki reprezentuje
jakie$ wyzsze wartosci, gdy tymczasem jego faktycznym celem jest postuch mozliwie
licznych obywateli (Swoboda 2017), a raczej poddanych.

Natezenie nacjonalizmu we wspoélczesnej Polsce zaczyna jednak zagrazac
dtugofalowym interesom Koéciota, ktérego najbardziej dalekowzroczni przedstawi-
ciele zaczynaja to jasno wskazywac jako ,chory nacjonalizm, ktéry uwaza, ze szacu-
nek dla kraju wyraza sie w nienawisci do obcych” (Pierwszy tak mocny..., 2017). Na
razie jednak jest to ,margines marginesu”, jak powiada w innym kontekscie przed-
stawiciel partii rzadzacej.

Ogolnie natomiast wzbiera czarna fala nacjonalizmu i faszyzmu, opierajaca sie
,na kulcie mlodosci, mestwa, nadziei, mobilizacji” (Giertych 2017) oraz ,czystosci”
rasowej, ideowej, religijnej i seksualnej (tamze). Mozna sadzi¢, ze fala ta dosiegnie
kiedys i tych, ktérzy poblazaja jej emitentom, a nawet przysposabiaja prawo na uzy-
tek nacjonalistow (Gostkiewicz 2017), gdyz w marszu pojawiaja sie juz - chociaz
jeszcze nie$Smialo - hasla antypisowskie (tamze).

Analogie historyczne sa ponure. Kiedy Europe targaly wojny religijne, Polska
byla krajem tolerancji religijnej. Kiedy z kolejnych krajéw Europy Zachodniej wype-
dzano Zydéw, w Polsce ich przyjmowano. Kiedy w Anglii i Francji kr6l6w mordo-
wano i écinano, w Polsce ich wybierano. Jedynego mordu politycznego gtowy pan-
stwa dokonala w Polsce prawica w 1922 r. na fali rozpetanej przez siebie fali niena-
wisci (Brykczyniski 2017).

Gdy panowali na ulicy

Drobnomieszczanscy drobni dranie,

Juz znakomici , katolicy”,

Tylko ze jeszcze nie chrzescijanie;

Gdy sige szczycili krzepg pusty,

A we thie grochem i kapustq,

Gdy bili Zydéw z tej tezyzny,
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Tak bili, rozjuszeni chwaci,
Ze wigkszy wstyd byt za ojczyzne,
Niz litos¢ dla mych bitych braci.
(Tuwim 1949, cz. I, rozdz. II, IX).

W ciagu dwéch lat swych rzadéw Prawo i Sprawiedliwo$é wzmocnito kontro-
le nad mediami publicznymi (Shotter, Huber, 2017). Od czasu objecia wladzy przez
PiS Polska spadia w rankingu wolnosci prasy (WPFI) z 18. miejsca na 54. na 180 ana-
lizowanych krajow (Polish regulator..., 2017). Po przejeciu przez partie kontroli nad
mediami publicznymi normy rzetelnego dziennikarstwa drastycznie sie tam obnizy-
ty (tamze). W grudniu 2017 r. Krajowa Rada Radiofonii i Telewizji, obsadzona przez
PiS (Poland. Private TV ..., 2017), natozyla na prywatna telewizje kontrolowana przez
kapital amerykanski kare 1479 000 PLN (Verhofstadt..., 2017; Poland’s autocratic...,
2017) za relacjonowanie protestéw w Sejmie i przed nim (Péttora miliona..., 2017) rok
wczesniej przeciwko proébie drastycznego ograniczenia przez partie rzadzaca doste-
pu mediéw do parlamentu (Poland. Private TV ..., 2017; Shotter, Huber, 2017). Kara
wynikata z faktu, ze w swej relacji telewizja TVN nie podjeta narzuconej przez PiS
narracji o rzekomym puczu (Polish regulator..., 2017) obroficow praworzadnosci ta-
manej przez PiS (Pottora miliona..., 2017).

Natozenie tej kary odbilo sie szerokim echem wséréd dziennikarzy polskich
réznych opcji politycznych, ktérzy uznali to za atak na wolnoé¢ mediéw (Péttora mi-
liona..., 2017), a takze za granica (Poland. Private TV..., 2017; Poland slaps..., 2017),
gdzie atak PiS uznano za ,kraficowo stronniczy i niedbaly” (Shotter, Huber, 2017),
~fragmenty nadawanej audycji opisano najwyrazniej na podstawie z goéry przyjetej
tezy” (Polish regulator..., 2017) oraz ,nie stwierdzono ani jednego blednego oswiad-
czenia, ani bledu merytorycznego” (Shotter, Huber, 2017) w kwestionowanym prze-
kazie TVN24. NajwyraZzniej wiec zamierzano sprowadzi¢ niezalezne media do po-
ziomu propagandowej telewizji ,narodowej” (Flis 2017; por. Shotter, Huber, 2017),
co powaznie narusza wartosci unijne (Verhofstadt..., 2017), a nawet uchodzi za , au-
tokratyczna kontrrewolucje” (Pottora miliona..., 2017), majaca na celu uciszenie kry-

tyki wobec partii rzadzacej (Poland slaps..., 2017).
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Co ciekawe, kare natozono na podstawie ekspertyzy teolozki (Pottora milio-
na..., 2017) z prywatnej szkoty katolickiej (Kim jest..., 2017) branej btednie za uczel-
nie. Autorka ekspertyzy jest wspotpracowniczka miesiecznika , Egzorcysta” (Péttora
miliona..., 2017). Uznala ona nalozona kare za ostrzezenie ,dla wszystkich sta-
qgji i dziennikarzy” (Kim jest..., 2017). W jej ekspertyzie, zreszta niejawnej (Flis 2017),
,nic nie wskazuje na znieksztalcenie lub btad faktyczny” obwinionej stacji (Poland
slaps..., 2017), za to sama ekspertyza jest pelna bledéw i manipulacji (Flis 2017).
KRRiT zdawata sobie z tego sprawe, ale najwyrazniej uznala, ze nierzetelnosc¢
i stronniczo$¢ ekspertyzy nie jest jej wada (Flis 2017).

Faktyczne zaatakowanie decyzja KRTiT jedynego sojusznika pisowskiej Polski
wykazalo groteskowa niekompetencje urzednikéw w panstwie quasi-autorytarnym,
ktérego faktyczny przywoédca decyzja ta byl skonsternowany (,Kaczyrniski byt...,
2017). W rezultacie sama Rada opublikowata oswiadczenie z instrukcja, jak ukarana
stacja telewizyjna moze si¢ odwota¢ od natozonej kary, czego sama Rada zrobi¢ nie
moze (tamze).

Srodowisko polityczne PiS zdaje sie w ramach sprawiedliwosci ludowej
wprowadzaé w zycie program Jana Jakuba Rousseau, polegajacy na uniewaznieniu
calego dotychczasowego porzadku prawnego i zastapienia go wola ludu jako naj-
WYyzszego suwerena, przy czym emanacja tego ludu ma by¢ partia, na ktéra nie glo-
sowalo 82% obywateli (Rykiel 2016a). Mozna to uznac za zjawisko grozne, ale takze
Smieszne, a zwlaszcza kuriozalne, oraz za przejaw mentalnosci semiperyferyjnej oraz
takichz frustracji i kompleksoéw (tamze), co wpisuje sie zreszta w zjawisko zderzenia
cywilizacji w ramach jednego narodu (Rykiel 2016a).

Jednym z elementéw kontrrewolucji kulturalnej PiS jest poprawianie historii
przez indoktrynacje i przemoc symboliczng. Jednym z narzedzi tych dziatan jest
ustawa o dekomunizacji, ktéra zakazuje eksponowania w miejscach publicznych
symboli ustrojow totalitarnych, w tym komunizmu. Sposobem realizacji przepisow
tej ustawy jest usuwanie pomnikéw niepodobajacych sie partii rzadzacej oraz ,nie-
stusznych” ideologicznie nazw i nazwisk patronéw obiektéw publicznych. Faktycz-
ne skutki realizacji tych przedsiewziec sa trojakie. Po pierwsze, administracja rzado-

wa poprzez wojewoddw ingeruje w uprawnienia samorzadéw terytorialnych, zmie-
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niajac - bez konsultacji z obywatelami - nazwy ulic i innych obiektéw topograficz-
nych. Po drugie, z przestrzeni publicznej usuwa sie nazwiska 0s6b i nazwy organiza-
qji lewicowych, ktére nie podobaja sie partii obecnie rzadzacej, nawet jesli nie mialy
one zwigzku z komunizmem. Po trzecie, miejsca ,,opréznione” po dotychczasowych
postaciach przydziela si¢ ulubiericom politycznym partii rzadzacej i jej wymyslonym
bohaterom (Niesiotowski 2017), tj. - z jednej strony - dzialaczom prawicowym,
a nawet faszyzujacym, z drugiej natomiast strony - bylemu prezydentowi Lechowi
Kaczyniskiemu, ktorego kult oficjalnie sie promuje, a nawet jego rodzinie.

Wynika z tego, ze obecna partia rzadzaca prébuje narzuci¢ obywatelom swoja
ideologie i ocene historii przez jej ,wlasciwa” interpretacje. W ten sposéb przez swa
rzekomo antytotalitarng narracje PiS wpada we wtlasne sidla, gdyz panstwo ideolo-
giczne, usilujace zapanowaé nad umystami swych poddanych, jest paristwem totali-
tarnym (Jatowiecki 2017a). W ramach wymazywania z przestrzeni publicznej ,nie-
stusznych” patronéw wojewodowie - wbrew samorzadom lokalnym - usuwaja
z Katowic nazwiska Jerzego Zietka (na razie bezskutecznie) i Wilhelma Szewczyka,
z Sosnowca - Edwarda Gierka, w Warszawie natomiast wojewoda postanowit zde-
komunizowac¢ 47 ulic, w tym Oskara Langego, Leona Kruczkowskiego, Brunona Ja-
siefiskiego, Armii Ludowej i Dabrowszczakéw. Ta ostatnia zmiana jest szczegélnie
skandaliczna, dlatego wiec spotkata sie z protestem warszawiakéw (PO chee..., 2017).
Wojewodzie nie podobaja sie¢ Dabrowszczacy, ktérzy walczyli przeciw faszystow-
skim puczystom w Hiszpanii, a w 1996 roku, w 60. rocznice wybuchu wojny domo-
wej w Hiszpanii, wszyscy weterani Brygad Miedzynarodowych, a wigc i Dgbrowsz-
czacy, otrzymali honorowe obywatelstwo Hiszpanii. Piesri Dgbrowszczakow gtlosita,
ze

Nie zabraknie z nas ani jednego,

by zniszczyc faszystow i zgniesé

Na front, Brygado Dgbrowskiego,

sztandar wolnosci swoj wznies!

A gdy ten boj zakoniczymy

i bedzie zniszczony wrdg,
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wtedy karabin zamienimy

na mtot robotniczy i ptug.

W tym wiec kontekécie nalezy rozumie¢ wypowiedZ wojewody mazowieckiego, ze
przeprowadzana przezenn dekomunizacja to ,symboliczne zakonczenie epoki, ktora
powinna by¢ juz dawno zakoriczona” (PO chee..., 2017). Bo walka z faszyzmem to
najwyrazniej skandal w panstwie PiS.

W Lodzi natomiast, z jej tradycja wielokulturowosci, wojewoda zdekomuni-
zowal Plac Zwyciestwa (nad hitlerowskimi Niemcami!) - (Galczyniska 2017), w za-
mian proponujac wprowadzenie do przestrzeni publicznej dwoéch , bohateréw”: nie-
jakiego Kazimierza Kowalskiego i Johna Wayne’'a. Pierwszy byl przedwojennym
dziataczem endecji i symbolem polskiego antysemityzmu, ktory domagat sie dejude-
izacji zycia publicznego w todzi (tamze), podobnie jak PiS domaga si¢ dekomuniza-
cji. John Wayne byl natomiast zdeklarowanym rasista. Po fali krytyki wojewoda wy-
cofal sie ze swej decyzji w sprawie uhonorowania pierwszego z tych dwéch bohate-
réw, ale drugiego nie (Galczyrniska 2017). Decyzja o uhonorowaniu przez wojewode
narodowca-antysemity nie powinna jednak zaskakiwa¢, gdyz jest to czes¢ wiekszej
calosci, jaka jest fakt, ze PiS ,[h]otubi faszystowskie, rasistowskie wzorce” (tamze),
a wojewoda ,,udzielit takiemu $wiatopogladowi jasnego, jednoznacznego poparcia,
bez krygowania si¢” (tamze). Tenze wojewoda zreszta, , wsp6lnie z bylym wicepre-
zydentem todzi[,] a obecnie radnym PiS [...,] szedl w zeszlym roku na czele marszu
neonazistéw, cztonkéw ONR-u [...]. Wtedy takze padaly nienawistne hasta, ale wo-
jewodzie to najwyraZniej nie przeszkadzato” (Galczyriska 2017). ,Najwidoczniej dla
PiS-u i jego przedstawicieli ustawa dekomunizacyjna byta tylko pretekstem do tego,
by reszcie Polski narzuci¢ ‘wartosci’ i podziw dla ludzi i organizacji skrajnie prawi-
cowych, ktére ten rzad wspieraja, jak neofaszysci i narodowcy” (tamze). Wprawdzie
ustawa dekomunizacyjna zakazuje tez propagowania ,innego systemu totalitarne-

go”, ale tego przeciez rzadzaca partia nie traktuje powaznie.
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12. Patriotyzm pseudopatriotéw

Patriotyzm jest pojeciem czesto uzywanym, a nawet zawlaszczanym (por. Zy-
bertowicz 2013) przez prawice polityczna w Polsce, miedzy innymi w postaci ,archi-
pelagu polskosci” (tamze). Bezprzymiotnikowy patriotyzm odnosi sie raczej do oj-
czyzny ideologicznej niz prywatnej i czeéciej do narodu niz panistwa, a zwlaszcza niz
do spoteczeristwa. W polityce patriotyzm jest czesciej przedmiotem deklaracji niz za-
chowan. W praktyce politycznej polskiej prawicy pojecie patriotyzmu Igczy sie raczej
z prymordialna niz modernizacyjng koncepcja narodu (por. Rykiel 2006), co wynika
ze - wskazanej wyzej - niecheci tradycjonalistycznej prawicy do modernizmu i mo-
dernizagji.

Andrzej Zybertowicz (2013) podjal préobe ustalenia , minimum patriotyczne-
go”, ktore - po dyskusji - sprowadza do trzech gtéwnych tez. ,(1) Potrzebujemy
wlasnego, suwerennego i sprawnego panstwa, ktore troszczy sie o interes narodowy.
(2) Mozna by¢ dobrym Polakiem, nie bedac katolikiem, mozna by¢ dobrym Pola-
kiem, nie bedac osoba wierzaca, mozna by¢ dobrym Polakiem, majac poglady lewi-
cowe, prawicowe albo nie posiadajac [!] jasnosci w tej materii. Ale nie mozna by¢ do-
brym Polakiem, nie doceniajgc kulturowej i organizacyjnej roli Kosciota rzymskoka-
tolickiego w dziejach Polski. (3) Mozna by¢ krytycznym wobec tradycji naszego na-
rodu, ale nie wolno sie¢ od tej tradycji odwraca¢ ani jej fatszowac” (Prof. Zybertowicz
..., 2014).

To ,minimum” budzi liczne watpliwosci i glosy sprzeciwu (Rykiel 2018). Po
pierwsze, implikuje ono, ze mozna by¢ dobrym Polakiem, doceniajac kulturowa
i organizacyjna role Kosciota rzymskokatolickiego w dziejach Polski, ale nie wolno
tej roli falszowac przez pomijanie ciemnych, a nawet haniebnych, kart w dziejach
Kosciota w Polsce. Najwazniejsze z nich to kanonizacja zdrajcy biskupa Stanistawa
ze Szczepanowa oraz liczny i brzemienny w skutki udziat episkopatu w konfederacji
targowickiej, za co w dodatku Kosciét osmielit sie zazagda¢ po dwustu latach od nie-
podleglego panstwa polskiego (a nie od Rosji) zaplaty w postaci sfinansowania bu-
dowy Swiatyni Opatrznosci Bozej w Warszawie.

Po drugie, pojawia sie pytanie, kto jest upowazniony do stwierdzenia, kiedy

tradycja jest falszowana, i czy to panistwo ma dekretowad, kto jest bohaterem, a kto
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zdrajca. Wspolczesne paristwo PiS tak wiasnie robi - na podstawie ideologicznego
zalozenia o przewodniej roli Kosciola, a wiec z pozycji politycznego mainstream’u.

Po trzecie, ,minimum patriotyczne” stuzy budowaniu hipostazy ,polskiego
patriotyzmu” jako konkretnego bytu jednostkowego, ktéry staje sie narzedziem
przemocy symbolicznej i uzurpacji ideologicznej. Minimum to jest w istocie doma-
ganiem sie holdu dla prawicowego katolicyzmu politycznego od obywateli o innych
pogladach i $wiatopogladach, z czego profity polityczne czerpie partia rzadzaca,
ideologiczne za$ i ekonomiczne - dominujacy w Polsce - Kosciét toruriski.

Po czwarte, z ,minimum patriotycznego” mozna wyciagna¢ wniosek, ze we
wspolczesnej Polsce mozna by¢ patriota, nawet jesli jest sie katolikiem, chociaz nie
jest to bynajmniej tatwe (Rykiel 2013).

Temu prawicowemu patriotycznemu minimum mozna przeciwstawic liberal-
ne patriotyczne optimum. Zamiast narzekaé, ze narodowcy odbieraja ogétowi Pola-
kow Swieto niepodleglosci, optimum to odbiera prawicy monopol na narracje
o polskiej historii i pokazuje Polske nie sfrustrowana i zalekniong, lecz otwarta na
innych, ciekawg siebie i $wiata - w wersji dla dorostych (Jazdzewski 2017), tj. bez
oszukiwania si¢ i wypierania niewygodnych faktéow - Polske bez ksenofobii, ktéra
obraza prawdziwych patriotéw. Tylko z takiej Polski mozna by¢ dumnym (tamze).

Wraz z przejeciem wladzy przez partie, ktéra ksenofobiczne hasta uznaje za
,margines marginesu”, ale éciga dziennikarzy za cytowanie hasel z marszu tego
marginesu oraz obywateli podejmujacych prébe kontrdemonstracji, na coraz wiecej
pozwalaja sobie naszysci - swojscy dla wladzy najpierw kibole stadionowi, potem za$
nacjonaliéci, a nawet jawni faszysci, a wiec radykalna mniejszos¢, ktéra probuje wy-
walczy¢ sobie hegemonie, zawlaszczajac $wieta narodowe i tradycje narodowa (Pan-
kowski, Lopat, 2017). Narracja naszystéw o Polsce to opowieé¢ niewolnikow, ktérym
marzy sie przynaleznos¢ do rasy panéw (pacanéw?). Ta opowies¢ to odzywka na
szybki przyrost masy mieéniowej dla cherlakéw intelektualnych, ktérym sitownia
nie pomoze na zapadnieta klatke piersiowa, a zwlaszcza takiez ego. Tylko skrajny
brak pewnosci siebie moze skiania¢ do pseudopatriotycznego bajdurzenia na pozio-
mie komikséw o wymyslonych bohaterach i mianowanych na zaméwienie politycz-

ne zdrajcach, o zawsze bezgrzesznej i ciemiezonej Polsce, na ktérej niewinnos¢ dybia
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blizsi i dalsi sasiedzi oraz komuniéci, kapitalisci i wszelkie organizacje miedzynaro-
dowe (por. Jazdzewski 2017).

Prawdziwy, nowoczesny patriotyzm w wersji dla dorostych proponuje nato-
miast budowanie go na miare wyzwan stojacych przed Polska, a nie infantylnego
prezenia muskuléw i mizoginistycznej fantastyki narodowej z prawicowych pism
(Jazdzewski 2017). Mozna by¢ dumnym i z Bolestawa Chrobrego, Kazimierza Wiel-
kiego, Kazimierza Jagielloriczyka, hotdu pruskiego i ruskiego, Stefana Batorego, re-
publikanskiej Rzeczypospolitej Obojga Narodéw, konstytucji trzeciego maja, niepod-
leglosciowej tradycji Polskiej Partii Socjalistycznej, wzglednej wiekszosci polskich
drzewek w Ogrodzie Sprawiedliwych wéréd Narodéw Swiata w Jad Waszem i ma-
drosci politycznej pierwszej Solidarnosci, ale takze pamieta¢ o handlu polskimi nie-
wolnikami przez pierwszych Piastéw, zdradzie biskupa Stanistawa ze Szczepanowa,
zawstydzajacym systemie panszczyznianym, antynarodowym egoizmie kresowych
krélewiat, zaprzarnstwie katolickich targowiczan, morderstwie prezydenta Naruto-
wicza, krwawym zamachu majowym, Berezie Kartuskiej, getcie tawkowym na uni-
wersytetach niepodleglej Polski, numerus clausus i numerus nullus tamze,
o Jedwabnem, szmalcownikach, Akcji Wista, szabrownikach i ,aktywie robotni-
czym” palujacym protestujacych studentéw. Bo prawdziwy, nowoczesny patriota nie
ma komplekséw z powodu swej historii narodowej, lecz ma odwage zmierzy¢ sie
z historig taka, jaka ona byla - z jej wielkoscia, stabosciami i matosciag. W tym kontek-
Scie nie moze by¢ zgody na zawlaszczenie historii przez naszystéw (por. Jazdzewski
2017).

Prawicowe przekonanie o patriotyzmie wspoélczesnych Polakéw w wersji ko-
miksowej mozna kwestionowac na dwoéch ptaszczyznach. Po pierwsze, trudno uznaé
za symptomy patriotyzmu uzywanie polskich symboli narodowych
w bezczeszczacych je marszach nacjonalistycznych, prezentujacych nienawisé
i pogarde wobec odmiennie myslacej, chociaz zazwyczaj milczacej, wiekszosci.
A wykorzystywanie tych symboli w przestrzeni fizycznej i intymnej w roli ozdobni-
koéw jest jawnym zaprzeczeniem patriotyzmu.

Po drugie natomiast, deklarowany patriotyzm prawicy, rozumiany jako obro-

na przed podporzadkowaniem wlasnej suwerennosci obcemu panstwu, nigdy nie
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obejmowatl obrony przed wplywami patistwa, ktére najdluzej suwerennosé Polski
narusza, tj. przed Watykanem. Jest zadziwiajace, ze prawica, ktéra stlusznie zarzucala
komunistycznej lewicy, iz internacjonalizm proletariacki oznaczat dla tej ostatniej
przez wieksza czesé¢ XX wieku podporzadkowanie obcemu panstwu - Zwigzkowi
Radzieckiemu, sama nie chciala dostrzec, ze podporzadkowanie panstwa polskiego
Kosciotowi katolickiemu nie jest podporzadkowaniem Bogu, ani nawet ,naszemu
czlowiekowi w Rzymie”, za jakiego uchodzit Jan Pawet II, lecz obcemu paristwu, ja-
kim jest Watykan, a zwlaszcza jego suzeren - Stolica Apostolska. Symptomatycznym
znakiem dominacji Kosciota w panstwie jest konkordat, zawierajacy jednostronne
zobowiazania Polski bez powaznych zobowigzann Watykanu, na podstawie ktérego
to konkordatu hierarchowie Kosciola maja wyzsza pozycje niz wladze panstwowe
(Swoboda 2017). Nawet preambuta Konstytucji RP, autorstwa Tadeusza Mazowiec-
kiego, jest formutla koscielng o niewierzacych - religijng formula jako wspélng pod-
stawa dla narodu polskiego! (tamze). Celem Kosciota jest poszerzanie swych wply-
wow, zwane eufemistycznie ewangelizacja, a narracja o milosci bliZniego jest tylko
srodkiem do celu, a nawet elementem koscielnego marketingu (tamze).

Kwestia ograniczania swob6d obywateli polskich na zyczenie obcego pan-
stwa, za posrednictwem jego reprezentantéw w Polsce, stanowi tabu w dyskursie
publicznym (Hartman 2017). Znaczy to, ze Polacy bynajmniej nie cenig sobie wolno-
Sci tak, jak to deklaruja. Co wiecej, nie potrafia oni nawet dostrzec zaleznosci swego
panstwa od ,archaicznej teokracji, jaka jest Watykan” (tamze). Dopdki zatem dla
przecietnego Polaka Koéciét katolicki nie jest paristwem trzecim, od ktérego zyczen
zalezy prawodawstwo polskie, ,dopoki przecietny Polak nie bedzie dostrzegal nie-
suwerennosci Polski wzgledem Watykanu” (tamze) - zgodnie z pseudopatriotyczna
ideologia prawicy, dopéty Polska nie bedzie niepodlegta, a patriotyzm bedzie jedy-
nie czcza deklaracja. Komu bowiem ,zaleznos¢ od obcych intereséw i przymus wy-
wierany w imie obcych intereséw nie przeszkadzajg, ten ciagle jest w duszy
nie Polakiem” (Hartman 2017), lecz niemajacym $wiadomosci narodowej chtopem
panszczyZznianym (tamze).

W tym kontekscie, ,w tym ubodstwie $wiadomosci narodowej” (Hartman

2017), zatrzymanej na dziewietnastowiecznym etapie , mitomanii i religianctwa, by-
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cie patriota polskim jest zadaniem niemalze heroicznym” (tamze). Podobnie wiec jak
w czasach powstart narodowych mozna obecnie zidentyfikowac , patriotyczng elite
i miliony Polakéw in spe” (tamze). Paradoks polega na tym, ze sg coraz mniejsze
szanse, zeby procesy narodotworcze w Polsce, rozumiane jako wchodzenie do naro-
du kolejnych klas spolecznych (Chatasifiski 1968) i zbiorowosci regionalnych
(Rykiel 2006), zdazyly sie dokona¢ przed nieuchronna fala globalizacji, ktéra juz
nadchodzi. A kiedy nadejdzie, rozpuéci narody w tyglu ponadnarodowym. ,,Polacy
majg wszelkie szanse rozpuscic sie jako jedni z pierwszych” (Hartman 2017) - przy
biadoleniu prawicy, nieSwiadomej, ze sama si¢ do tego walnie przyczynita przez swe
tradycjonalistyczne zaniechania, dzialania i krétkowzrocznosc.

Zenujacym przykladem prawicowo rozumianego patriotyzmu byla uroczy-
stos¢ zaprzysiezenia rzadu Mateusza Morawieckiego w dniu 11 grudnia 2017 r.
Wszyscy powolywani cztonkowie rzadu wzywali na pomoc Boga przy skladaniu
przysiegi dochowania wiernosci konstytucji, ktéra po poprzednim zaprzysiezeniu
6wczesna premier i kilku jej ministrow, a takze prezydent, wkrétce wielokrotnie
ztamali. Spoéréd czlonkéw rzadu M. Morawieckiego tylko cztery osoby potrafity
w swej przysiedze deklinowa¢ Rzeczpospolita zgodnie z kanonami poprawnej pol-
szczyzny, co by¢ moze wynika z zapowiadanej przez nowego premiera troski
o ,unikalng” (tj. dajaca sie uniknac¢) kulture polska. Mozna zatem sadzié, ze patrio-
tyzm wspolczesnej polskiej prawicy obejmuje - oprécz innych przywar oméwionych

juz wczeéniej - nieuctwo i krzywoprzysiestwo.

13. Perspektywy
W 2004 r., wchodzac do Unii Europejskiej, Polska dokonata dlugo oczekiwa-
nego i zmitologizowanego , powrotu do Europy” jako rdzenia $wiatowego systemu
spoteczno-politycznego. Obecnie natomiast, przez kontrrewolucje konserwatywna,
staje si¢ rezerwatem tradycjonalizmu, przesuwajac si¢ na peryferie Unii Europejskiej,
a moze nawet Swiatowego systemu kapitalistycznego, i pograzajac sie¢ w otmetach
nowego Sredniowiecza (Czarnecka 2018). A tymczasem cywilizacja coraz szybciej

pedzi naprzod.
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Do przeszlosci zaczyna przechodzi¢ biologiczne stadium cywilizacji na rzecz
sztucznej inteligencji ze zdygitalizowana $wiadomoscig-awatarem na nie$miertel-
nym twardym dysku (Cielebias 2017). W zderzeniu réznych cywilizacji te, ktore sa
stabiej rozwiniete, stoja na straconej pozydji. , Istnieje niebezpieczeristwo, ze wszelkie
organizmy biologiczne zostang uznane przez sztuczng inteligencje z kosmosu za
zbedne. [...] Cywilizacja robotéw moze [...] uznaé, ze nasze istnienie jest do niczego
niepotrzebne, bezsensowne i przynosi ekosystemowi same straty. Moga wiec albo
wybi¢ nas planowo isystematycznie, albo uczyni¢ z Ziemi co$ w rodzaju parku-
laboratorium, w ktérym bedzie mozna obserwowac §mieszne, nieco gtupawe ludziki
Snigce o swej potedze. Zreszta, moze juz jesteSmy lokatorami takiego rezerwatu”
(Cielebias 2017). I te wlasnie mysl warto zadedykowaé tym, ktorzy ida przez zycie
zapatrzeni w odlegla przesztos¢, a w dodatku wciagaja w to caly kraj. Nie w naszym

imieniu.
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1. Introduction

A generation ago Poland was the Central European leader in the struggle to
abolish communist authoritarianism, labelled ideologically as totalitarianism, advo-
cating its replacement by liberal democracy. Now, however, it is difficult not to no-
tice Poland’s position in the avant-garde of an autocratic counter-revolution disas-
sembling the key institutions of free society (Poland’s autocratic..., 2017). Having
gained the support of 18% of the electorate in the democratic election, the ruling
right-wing party (PiS), referring to the will of the sovereign, destroys successive insti-
tutions: the independent judiciary, free media and civic rights, and even the natural
environment. It isolates Poland from the international environment, quarrelling with
its neighbours and allies. The government assumes that neither the European Union
nor NATO have the effective means or political will to prevent it, even though the ac-
tions of the Polish authorities clearly violate the Union's democratic norms.

Analogies with the 1920s and 1930s as well as the communist period should
serve as a warning that history can be repeated, although rarely in identical forms. It
is therefore difficult not to see the analogies presented by Janusz A. Machejek (2018)
between the way of dealing with the Constitutional Tribunal in contemporary Po-
land and in Austria in the 1930s, between the installation of the PiS’s authoritarian-
ism in Poland and Salazarism in Portugal, between the clericalisation of PiS’s Poland
and Frankist Spain, between the liquidation of the tripartite of powers now and the
introduction of the doctrine of the uniform state power in communist Poland, be-
tween the PiS’s and communist prosecutors' offices, between the television propa-

ganda in the 1970s and in the second decade of the 21st century, between the PiS’s
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verification commission for re-privatisation and the communist Special Commission
to Fight against Abuses and Harms in the late 1940s, between marches of current na-
tionalists with burning flares and marches of pre-war fascists with flaming torches
(Machejek 2018). In this way a peripheralisation of Poland also proceeds. It is moving
away from the West much faster than expected (Sierakowski 2018b). The main symp-
toms of this peripheralisation and the ideas underlying them have already been out-

lined (see Rykiel 2018).

2. Populism

The electoral success of the ruling party, called ironically Law and Justice
(PiS), and its high public support, have been traditionally explained by the category
of populism. The nature of populism is the disappearance of the division into right
and left in favour of the division into right and bad, i.e. friends and enemies, “who
are denied the right to equal treatment’ (Sierakowski 2018b).

The victory of the right wing was thus explained by the disavowal of the is-
sues of inequality and exploitation from the public debate, but first and foremost by
the existence of ‘the victims of neo-liberal transformation” (Sutowski 2017). It is worth
noting, however, that after joining the European Union, Poland experienced a decade
of economic growth, seen not only in macroeconomic indicators, but also in personal
life experiences, including many supporters of the current ruling party (Gdula et al.,
2017), and the party itself is the greatest economic beneficent among Polish political
parties. This was accompanied by a general increase in aspirations (ibidem), which
resulted, however, not in a sense of relative deprivation, but in a recognition of the
active role of the state as an indispensable factor in the implementation of these aspi-
rations. This was a reaction to the neo-liberal programme that excluded this factor.
The support for the PiS was expressed by local communities peripheral spatially, but
ones that did not lose their economic prosperity in the transformation process, and
even appreciating material support for family policy (Gdula et al., 2017).

It was pointed out, however, that the PiS’s electorate is not essentially popular.
This party had indeed the greatest support among farmers and workers, but these

groups are characterised by lower voter turnout than others, and therefore they are -
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despite their size - underrepresented (Gdula et al., 2017). The high PiS’s electoral re-
sult is, therefore, an outcome of “‘middle class” (ibidem) support, i.e. in fact the lower
middle class in William Warner’s terms, although the support of the upper middle
class was also significant but not overwhelming. Besides, people from the ‘folk class’
(ibidem), or rather the upper lower class according to W. Warner's classification,
voted for the anti-system parties. This especially applied to young men (Gdula et al.,
2017).

3. Neo-authoritarianism

In this context, the category of neo-authoritarianism was proposed as an ex-
planatory concept. In this approach, the sources of the mobilisation of the support for
the right wing are seen in the dissonance between personal experience and political
attitude. Unlike populism, personal experiences are marginalized by political identi-
fication, which consists in such a selection of experiences that they fit into participa-
tion in the “social drama’ (Gdula et al., 2017) in terms of Victor W. Turner (1982). The
political leader is the scriptwriter and director of this drama, and his supporters play
the role of ancien régime victims - proud, morally pure patriots, pursuing their aspira-
tions to control and rule (Sutowski 2017). The support for the PiS results from the
gratification provided by participation in this very drama (Gdula et al., 2017).

The essence of neo-authoritarianism is: (1) the dominance of the party that
won the majority of validly cast votes and on this basis considers itself the majority
and even the representative of the will of the ‘sovereign” over the “minority’, i.e. all
minorities, ‘aliens” and the weak; (2) the reduction of solidarity to one's own national
community (Gdula et al., 2017), understood as the majority in the sociological sense.
In contrast to classical authoritarianism, neo-authoritarianism refers to the ‘democ-
ratic imaginarium’ (Sutowski 2017), i.e. the voice of the people-sovereign as a man-
date to the rule unlimited by law, including the constitution, subordinated to ‘justice’
as the emanation of the will of the nation (Gdula et al., 2017 ). Neo-authoritarianism
also envisaged competitive elections, it cannot be ruled out, however, based on the
experience of the 1930s, that as long as they are useful, i.e. as long as they form the

basis for seizing power rather than the danger of losing it.
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The three pillars of the PiS’s neo-authoritarian offer include: (1) the counting
with the elites, (2) belonging to the national community based on a different set of
aspirations than those typical of the middle class, and (3) domination over the
weaker (Sutowski 2017). The counting with the elites, which can certainly be identi-
tied with the rebellion of the masses in terms of José Ortega y Gasset (1994), results
from their corruption, immorality and alienation, which is the willingness to pay for
their real, but more often imagined, harms, and thus a sense of moral superiority to
the groups so far dominant, interpreted as a restoring of the moral order (Gdula et
al., 2017) or, more strictly, the morally legitimised order. The belonging to the na-
tional community is based, as always, on the dialectic of inclusiveness and exclusiv-
ity. For individuals from the folk class, this affiliation is inclusive, because it allows
them to gain a sense of belonging to the group of ‘normal people” (Sutowski 2017),
who are subjected to the rules of inter-group solidarity, but exclusive to the ‘elites’,
‘aliens” and - philologically nonsensical - “pathologies’, with whom no sense of soli-
darity applies. Finally, the domination over the weaker, observed especially among
the middle class, is manifested in a sense of pride and power against those consid-
ered to be morally inferior: refugees, women, the elite of the ancien régime (Gdula et

al., 2017) and any minorities.

4. A facade mono-party regime

While the notion of neo-authoritarianism describes the phenomenon at the
level of social content, at the level of socio-political form the concept of a facade mono-
party regime was proposed (Siedlecka 2017). The system consists in the fact that insti-
tutions of the democratic legal state still formally exist, but their functioning is de-
formed, limited or paralysed by the actual actions of the ruling party undertaken on
the basis of unconstitutional acts and even unlawful activities, i.e. statutory lawless-
ness. Thus, liberal democracy has already ended and has been replaced, with signifi-
cant support from the Catholic Church, by ‘a system of a single-party dictatorship
that does not use terror, avoids the imprisonment of political opponents’
(Niesiotowski 2017) and tolerates some areas of civic activity, but does not intend to

give up power.
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The parliament still exists, but the opposition is marginalized, because it is
eliminated from the debate, sometimes even physically excluded from it. Instead of
the Constitutional Tribunal, there is an Unconstitutional Tribunal in illegitimate
composition, cooperating with the party power to implement its plans. There are
courts, but as a result of their leadership and judicial appointments being taken over
by the ruling party and the disciplinary authority over the judges to a member of the
government, the party minimises the risk that judges will decide not to follow the
party's interests. Free elections are envisaged, but their result is influenced by offi-
cials appointed by the party, and a specially created chamber in the Supreme Court is
an additional fuse. There is a constitutional principle of subsidiarity of the state and
local self-government, but the competences and financial resources of the latter are
systematically limited. There is freedom of manifestations, but the priority for using
it and protecting against competition have groups supporting the party in power
while those that do not are not only unprotected from physical attacks, but are also
harassed by law enforcement agencies. There are civil society organisations, but the
authorities only support the ideologically ‘right” ones, while those critical to the au-
thorities, or ideologically independent, are cut off from financing and denigrated and
intimidated by propaganda, control and repression. The cadre’s takeover of the insti-
tution of the democratic state protects the authorities against citizens’ effective en-
forcement of their rights and freedoms. There are independent media, but the au-
thorities cut off financing or repress them. They support the ideological media and
nationalise public media, transforming them into the means of primitive propaganda
and political indoctrination.

Democracy is being eliminated (Produkujemy..., 2017) because the government
seems to have the majority consent to undertake such actions. Through the pro-
grammes of redistribution, the government makes citizens dependent on it, trans-
forming them into satiated slaves, which the latter willingly consent to, without
a clear awareness of the consequences of this consent, for sated slaves are the greatest
enemies of freedom (ibidem). The ideological superstructure of these activities are

declared “Christian values’ though their actions openly contradict them. And the
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great-grandchildren of the slaves as part of these values, ‘no longer having real mas-
ters, are terribly frightened before the imaginary masters” (Hartman 2017).

Much has to change in order to return the situation (Siedlecka 2017) to the
times of declining communism - with the leading role of the ruling party, including
the slogan ‘the party’s programme - the nation’s programme’. The identity of the
PiS’s and communist Polish states are still quite distant from one another, although

the dynamics of the situation inspire no optimism.

5. Tyranny

Tyranny is another concept describing the phenomenon analysed herein. This
is the tyranny of the majority in the sense of John Stuart Mill (1859) or the tyranny of
the masses, which Marcin Krdl identifies in contemporary Polish conditions with the
tyranny of liars and fools (“Zapanowata..., 2017), and therefore with symbolic vio-
lence. It is a playing ‘on the feeling of security and the inclination of every person to
evil’ (ibidem). It consists in preventing discussion, which must result in resolving
conflicts by force.

The goal of the tyranny of the majority is the exercise of power itself rather
than achieving any political goals by this power (Szubartowicz 2017). While democ-
racy is not a moral but a political system in which citizens decide their fate, and the
authorities follow procedures not limited to elections but also applicable to the man-
ner of governance, in the case of the PiS government one is dealing with a situation
in which the majority impose their moral views (ibidem). This is accompanied by
a permanent lie, unheard even during communist rule.

In this context, the Minister of the Interior claims that the police are not to
judge whether someone is breaking the law (Jalowiecki 2017b); they are presumably
to follow the political orders of their superiors - even if against law. It is difficult not
to get the impression that this is the case when the prosecutor’s investigation into the
public hanging of opposition MEPs” photographs begins by questioning the victims,
the Prime Minister and Deputy Prime Minister praise the march of nationalists and

xenophobes (ibidem), and the abovementioned minister “did not see” fascist excesses
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during this march. According to Karol Modzelewski, this conclusively indicates that
Poland is becoming a police state. When this fact is understood by the majority, it

might be too late (Jatowiecki 2017b).

6. Propaganda

Strongly ideologised political systems use a propaganda apparatus to
strengthen their power. The role of the media is then to strengthen and praise party-
government policy as well as to marginalize and ruin the views and actions of the
opposition. The propaganda model for shaping public consensus contains five filters
(Herman, Chomsky, 1988), which in the contemporary Polish conditions can be de-
fined as: (1) size and property, (2) manipulating the advertising market, (3) access to
information, (4) disapproval and manipulating with criticism, and (5) fear ideology.

The first of these filters includes both ownership and size. Private media own-
ership impedes the interference of state power in the content they convey, and the
size of individual media companies is related to the number of potential recipients of
the content being conveyed. Foreign ownership of the press arouses the temptation
of its ‘re-Polonisation’, which in the case of a US-owned television station would be
very uncomfortable for the PiS authorities. This awkwardness applies even to the
imposition of a financial penalty on the station for incompatibilities with the party-
governmental version of the national news, because, on the one hand, punishment is
to 'discipline' the unruly, and, on the other, it exposes the ruling party to conflict with
its only declared and powerful foreign ally. The public media, transformed into party
ones, although renamed as national, are the propaganda tube of the PiS, and their
journalists are politically hired or fired.

The manipulation of the advertising market consists in the withdrawal of ad-
vertising offers of government agencies and state-controlled companies for the media
representing the opposition-oriented political attitudes towards the PiS and directing
these offers to the right-wing media. The same applies to subscriptions to newspa-
pers and magazines by government agencies. This manipulation is important be-
cause the advertising revenues constitute a significant part of the incomes of media

companies.
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The possibility of conducting a policy of diverse access of various media to in-
formation is not particularly exposed by the party-governmental authorities of the
PiS. At most, it is manifested in providing exclusive interviews to friendly media.

The expressing of disapproval and manipulating with criticism is essentially
limited to the extreme politicisation of journalistic programmes in ‘national” media,
including the production of untrue, manipulated or biased information, with the
hope that the ‘ignorant folk” will accept it. More subtle methods of influencing the
views of recipients involve the partial selection of participants in political medial de-
bates, which are often more quarrels than discussion. In this context, it is not difficult
to see a symbiosis between the media and politicians. The latter have information
and disclose it, whereas journalists accept this information and transmit it to the re-
cipients, but in the case of the ‘national’ media they do it uncritically, if not ador-
ingly. The policy of more sophisticated disinformation in the form of fake news is
conducted by foreign centres rather than by the PiS government. The PiS’s anti-state
billboard propaganda of 2017 for public money aimed at discrediting the courts as
a third power was a spectacular exception from this rule.

The ideology of fear is widely used. The government’s customary gun scare
are the refugees from the Middle East, but the majority of Poland’s neighbours and
the European Union also serve in this role.

At the technical level, ten media manipulation techniques can be distinguished
(Admin 2017), which, after a transformation of the original proposal, can be pre-
sented as: (1) distracting, (2) solving problems created by themselves, (3) grading of
changes, (4) postponing changes, (5) infantilisation of the recipient, (6) concentration
on emotions rather than reflection, (7) maintaining ignorance, (8) the cult of medioc-
rity, (9) a conversion of rebellion into a sense of guilt, and (10) in-depth knowledge of
the recipient by the ‘system’.

Distraction is a key element for control of society. This strategy is to divert at-
tention from important matters by continually disseminating irrelevant information.
Thus, the adoption of political control by the PiS over the courts at the end of 2017

was covered with tertiary information, e.g. the long-term alleged reconstruction of
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the government. The strategy of distraction is essential to prevent public interest in
reliable knowledge. This is also the case for the interest of information portals in so-
cial gossip and ‘sensations’, e.g. which underwear has recently been unveiled unin-
tentionally by a ‘star” unknown to a wider audience, although it is not the govern-
ment that deals with littering the infosphere with such “sensations’.

An example of solving problems made by themselves is the belittling, and in-
directly even supporting, street manifestations of the extreme right, which serves as
a pretext to increase repressive law, enforced, however, against real or potential po-
litical opponents of the appropriation of public space by the neo-fascist right.

The gradation of changes serves to protect against the outbreak of revolution,
rebellion or riots, if these changes were introduced at once. When, on the other hand,
electronic media were taken over, the Constitutional Tribunal was destroyed, the
parliamentary opposition was calmed, the state-controlled companies were filled
with 'our fellows', a purge was carried out among the generals of the Polish Army,
the freedom of free demonstrations was restricted, the judiciary was politicised, terri-
torial self-government was restricted, and a ‘de-communisation” of local spaces was
carried out through centrally imposed totems (monuments, street names, etc.) of the
current regime, and the electoral code was changed, there was no revolution. At least
not yet.

Postponing change serves to familiarise society with the knowledge that un-
pleasant changes are inevitable. Future sacrifices seem less real, and certainly less
threatening. The PiS uses this strategy with caution. An example of this was the
withdrawal of the ruling party under the influence of mass protests of women from
the project of further restriction of - already drastically limited - rights to abortion.
However, the promise made by the former health minister to increase expenditures
on health care in the distant future has a different function in the tactics of postpon-
ing change.

The infantilisation of the recipient results from the belief that if you speak to
him like a child, he shall react like one. Thus, when the rulers express and argue
points they use the patronising tones employed to speak to children or the mentally

ill (Admin 2017). It is difficult to resist the impression that many members of the PiS
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government communicate with listeners as if it was the speakers who suffered from
the abovementioned ailments. The only optimistic element in this reasoning is the
hope that it can only be the impression of the recipient.

The concentration on emotions is based on the use of emotionality as a tech-
nique to circumvent rational analysis and the common sense of the recipient. The use
of emotionally charged speech allows for the subconscious instilling of ideas, desires,
fears and impulses which the sender cares about, and on the induction of desirable
behaviours by the recipient (cf. Admin 2017). The PiS’s hate speech, parliamentary
tights, the ‘Smolensk menstruations’ every tenth day of the month after the Smolensk
aircraft catastrophe of 2010, and fascist marches under the pretext of the Independ-
ence Day are all good examples of this.

Keeping people ignorant enables easier manipulation of the foolish. Education
offered to lower social classes should be as primitive as possible, to make these
classes easier to indoctrinate. The historical policy of the PiS government, consisting
in exchanging the ideologically “unlawful” national heroes in textbooks and in public
space for generally unknown ones who are ‘ours’, and the cultural policy of this gov-
ernment, deprecating high culture which requires thinking for one’s self, for bigoted
patriotic intellectual chaff are examples of such activities. And the thinking class, de-
void of public funding, could easily be depreciated and marginalized by means of
coarse propaganda.

The cult of mediocrity consists in the reversal of the meaning of words, slyly
changed by swindlers, and in the pseudo-reform of education, which consists of pre-
venting the danger of independent thought amongst students. When the idea of the
elite is depreciated and conviction instilled that one is in the mainstream when one is
stupid, vulgar and uneducated, the control over the “ignorant folk’ becomes easy.
They may even appreciate, if not delight in, this perspective for some time.

The conversion of rebellion into a sense of guilt applies to those still thinking,
who in this context will feel the discomfort of detachment from the ‘folk’. The “folk’,
on the other hand, should believe that they owe their failures to a lack of intelligence,
ability and effort. Instead of rebelling, they will fall into depression and apathy. This

cannot be assumed for all time as the ‘folk” have been unpredictable.
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The in-depth knowledge of the recipient by the ‘system’ is now possible even
though the individual has no chance to get to know himself/herself. The techniques
of big data use allow for the total enslavement of individuals. Some optimism is
aroused by the fact that the conservative government - facing the past and focused
on resentments - will not be able to cope with such opportunities. The next govern-

ment, however, may be neither so conservative nor so kind.

7. Dictatorship

An analysis of the notion of dictatorship also seems useful here. A dictatorship
is the power of an individual or a narrow group beyond the actual control of society.
Dictatorship is characterised by the use of violence against political opponents, lack
of respect for civil liberties and freedom of constituting law. A mono-party system is
not necessary in a dictatorship.

The opposition points out that the legally elected PiS government is not a dic-
tatorship for this reason, but its actions are moving towards a system that could be
described as a creeping dictatorship. Law is constituted arbitrarily - in violation of the
constitution, without public consultation, and even actual parliamentary debate, hur-
riedly, often overnight, and sloppily. For example, for the draft bill on amending the
electoral code, notified to the Sejm in December 2017, the applicants immediately
brought a hundred self-amendments, and during the debate in the Sejm committee -
a hundred further corrections to these self-amendments. Civil liberties are systemati-
cally limited. The opposition is subjected to restrictions on the legislative process and
symbolic, although not yet physical, violence.

The process of moving towards dictatorship includes seven characteristic ele-
ments (Reich 2017). After certain transformations of the original proposal, these ele-
ments can be represented as follows: (1) exaggerating one's mandate to rule, (2) bat-
tling on critical media, (3) lying as a method of shaping public opinion, (4) pointing
to ‘scapegoats’ of power failures, (5) deprecating the motives of the critics of the cur-
rent authorities, (6) nepotism and (7) political criteria for the distribution of public fi-

nances.
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The exaggeration of their mandate to rule, the PiS manifests in that the party
received only 18% of those entitled to vote, a fact that is not exposed, yet it has a par-
liamentary majority allowing for the formation of a self-dependent government. Al-
though it is not a constitutional majority, i.e. one that allows a change in the constitu-
tion, the latter is being broken by adopting unconstitutional acts that change succes-
sive elements of the state system. These actions are justified by the ‘will of the sover-
eign’ who gave power to the PiS, although did not authorise them to change the con-
stitution, much less break it.

The battling on critical media is done by deprecating their intentions labelled
as ‘lying” or ‘hostile’, serving to ridicule the party and government programme,
which is supposed to serve ‘ordinary people’, as opposed to critics who represent the
ancien régime, ‘detached from the trough’. There are few invectives that representa-
tives of the ruling party would hesitate to use against their actual, potential or imag-
ined opponents.

Lying is a standard method of shaping public opinion by the ruling party. Ac-
cording to the principle formulated by Joseph Goebbels, ‘a lie repeated a thousand
times becomes true’ (Goebbels, n.d; cf. Orwell 1949). If the facts are contrary to the
declarations of the ruling party, all the worse for the facts. The PiS conducted their
election campaign under the slogan ‘Poland in ruins’, which should be ‘get up from
the knees’. The slogan was developed in the exposé of the former Prime Minister and
announcements of her ministers. After a few months of her rule, it turned out that
Poland suddenly changed into a country flowing with milk and honey with effective
foreign policy, the spectacular symptom of which was the 27:1 vote loss in the Euro-
pean Council against prolonging the term of office of Donald Tusk as the Council’s
chairman.

Searching for ‘scapegoats’ of actual and potential governmental failures is an
indispensable element of any dictatorial power, especially when feeling threatened.
Created in hate speech at rallies and even during parliamentary debate, they produce
deep social divisions between neo-tribes and they incite violence. ‘Communists and

thieves’, the ‘elite detached from the trough’, ‘the gauche’, “dudes’, ‘treacherous
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mugs’, ‘knaves” and ‘political lumps’ are amongst the insults commonly used by the
PiS against its opponents.

The depreciation of the motives of critics of the PiS authorities serves to trans-
form the opponents of the ruling party into the enemies of not only the party but also
Poland. The permanent anchoring of Poland in the Western world is thus interpreted
as a conscious act to her detriment, and in favour, and even on behalf of, forces hos-
tile to Poland. The opposition against the destruction of the independent judiciary is
interpreted as a resistance against the introduction of the pro-family ‘500+" pro-
gramme. Emphasising the existence of powerful ‘domestic enemies’ is used to vali-
date the expansion of the security apparatus and the restriction of civil liberties.

Nepotism consists in appointing to government positions, public administra-
tion and state-controlled companies individuals lacking proper substantive qualifica-
tions, but even those who do not meet formal requirements, the mediocre, passive
and loyal executors of political orders, those ‘greedy for power, money [and] hon-
ours losers, often quacks, [the] frustrated, nationalists, ordinary dunces’
(Niesiotowski 2017). Employment of relatives and friends in these positions is ex-
plained by the fact that ‘they have to work somewhere’, and the conflict of interest is
not taken into account. Assigning the previous government team of corruption cases
justifies more advanced corruption in their own ranks.

The distribution of public finances is based on political rather than substantive
criteria. Independent and non-governmental organisations, including cultural insti-
tutions, are deprived of financing that is generously granted to politically or socially
friendly organisations and even to members of the government (the Trough Plus
programme, ironically named by the opposition). Legal persons of the Catholic
Church are generously financed, which - traditionally not subjected to external fi-
nancial control - are a good school of unethical public action and a subject of ex-
pected public gratitude for the ruling party through institutionalised voters' indoc-

trination.
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8. Ur-fascism

The concept of fascism refers to a special case of dictatorship, and it appears as
such in the discourse over the challenges of contemporary Poland. Despite differ-
ences between the various historical forms of fascism, a list of 14 characteristics typi-
cal of what Umberto Eco (1995a, b) calls eternal fascism or ur-fascism can be drawn up.
It is not a coherent system, because its individual elements are sometimes contradic-
tory and, besides, typical for other types of despotism and fanaticism. However, one
of these elements is enough to become the germ of fascism (ibidem). Other authors,
however, set higher requirements for the definition of fascism with a “fascist mini-
mum’ based on cultural hegemony (Griffin 1991), i.e. a vision of total cultural homo-
geneity (Pankowski 1998). It can be said, however, that fascism is a blurred totalitari-
anism, a conglomeration of various, often contradictory, philosophical and political
ideas. Generally, however, philosophy is replaced by rhetoric, i.e. a public scream,
which conceals the lack of thought behind it. Legislative power is a fiction, because
laws come from the executive which controls the judiciary and the media (Eco
1995a), although the forms of this control may differ.

Following the narrative of Umberto Eco, the basic features of fascism with
their references to the contemporary political scene in Poland are presented below,
paraphrasing the classic rather than citing it.

(1) The basis of ur-fascism is the cult of tradition and syncretism. The latter,
being a combination of various forms of faith or practice, must not only contain con-
tradictions but also tolerate them. The basis of the germinal core of fascism in Poland
is, and has always been, the ideology of schismatic actually, though not formally,
Polish folk-nationalist Catholicism. Representatives of the ruling party are basically
confined to perjury, swearing allegiance to - and broken immediately upon swearing
- the constitution and sealing it with reference to God's help. The second form of
support for this schism is the organisational and financial support of the activities of
legal persons (especially one) of the Catholic Church, which explicitly ignores Polish
law. This was supported by all right and centre-right governments after 1989. The
explicit call to recognise the leading role of the Catholic Church in the state, includ-

ing the coronation of mythical figures, is now limited to the extra-parliamentary ex-
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treme right. In the post-transformation period, it was, however, also displayed,
sometimes noisily, by parliamentary parties.

(2) Traditionalism means rejecting modernism. The Enlightenment is consid-
ered the beginning of modern depravity. In this sense, fascist traditionalism is irra-
tional. The criticism of the Enlightenment tradition is alive in post-transformation po-
litical discourse in Poland.

(3) Ur-fascism is the cult of unreflective action. The action is beautiful in itself,
especially if it is not preceded by reflection. Thinking is considered a form of effemi-
nacy. Normatively understood culture is suspect because it is associated with critical
thinking. This results in a lack of trust in intellectuals in all forms of fascism. It was in
this context that ‘deep” intellectual confessions appeared ("When I hear the word cul-
ture, I reach for my gun’) and anti-intellectual epithets: ‘eggheads’, ‘intellumps’, “the
gauche’, etc. As shown in the recent examples, the PiS political environment brought
its “intellectual” contribution to the rhetorical treasury of ur-fascism. Fascists were
always involved in attacking modern culture and the liberal intelligentsia for betray-
ing traditional values.

(4) Differences in views are unacceptable in ur-fascism. Controversy is be-
trayal because no syncretistic faith can withstand analytical critique. Criticism points
to subtle distinctions, which is a feature of modernism, while ur-fascism is based on
dichotomous distinctions: us-them, ours-aliens, solidarity-liberals, friends-enemies.
The PiS ideology is based on such dichotomies. Their attachment to the 1970s Polish
communist concept of the ‘moral-political unity of the nation” is not surprising, al-
though they do not use its terminology.

(5) Dispute is a sign of diversity, while ur-fascism seeks consensus, exploiting
the fear of diversity. Protest against intruders mobilises fascist movements. Fascism
is thus, by definition, racist. PiS's speech of hatred against dehumanised refugees fits
well with this characteristic.

(6) Ur-fascism stems from individual or social frustration. It appeals to the
frustrated petty bourgeoisie, suffering because of economic crisis or political humilia-

tion, and frightened by pressure from the lower classes. At present, the role of petty
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bourgeoisie is played by the lumpenproletariat as the de-classed part of the former
working class, a fact that manifests in Poland in the extreme right-wing slogans writ-
ten on the walls in former workers” quarters (Rykiel 2016b).

(7) Nationalism meets the need for a clear social identity. Belonging to the na-
tion is the only privilege of the frustrated. National identity can only be sustained by
its “enemies’, thus the obsession with ‘conspiracy’, preferably international, is inevi-
table. The sense of the besieged fortress is also inevitable, and the simplest way to
suppress the conspiracy is to refer to xenophobia. However, the conspiracy must also
come from the inside, the best targets are therefore Jews who have the advantage that
they occupy a liminal position, i.e. they are both inside and outside. On the Polish
political scene, such attitudes and behaviours are presented by the extreme non-
parliamentary right. The PiS’s power, while downplaying these attitudes and behav-
iours, in fact supports them with institutionalised consent (cf. Gostkiewicz 2017).

(8) Proponents of ur-fascism must feel humiliated by the ostentatious wealth
and strength of their enemies, but they must also be convinced that enemies can be
crushed. Traditionally cast in this role - also by the Polish extreme right - Jews are
perceived as the rich. They assist each other through a secret network of mutual help.
Enemies in fascist rhetoric are therefore both too strong and too weak. Fascist re-
gimes are doomed to lose wars and even diplomatic disputes, because they are struc-
turally incapable of assessing the enemy’s or opponent’s strength. The diplomatic
‘successes’ of the PiS government are a good example of this.

(9) In ur-fascism, one does not fight for life, but lives for the fight. Fighting
gives life purpose. Pacifism is thus a pact with the enemy. This is where the Arma-
geddon complex comes from. Because the enemies must be defeated, the final battle
is inevitable (‘this is their final struggle’, as Polish anti-communists paraphrased the
International), after which the party will take control at least over the country and
society, reduced to the nation, if not over the world. This “final solution” means, how-
ever, another era of peace and calm, the golden age after the victory, which is con-
trary to the principle of permanent war, because it demobilises supporters. If, then,

the PiS’s ‘Smolensk menstruations’ are about to end, and the ‘Smolensk attack’ ex
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plained as inexplicable, other forms of mobilisation of the iron electorate will be
needed. However, the issue of inevitable demobilisation after victory has yet to be
solved by any fascist leader.

(10) The typical aspect of any reactionary ideology is elitism, if it is aristocratic,
which means contempt for the weak. Ur-fascism can only be an advocate of folk elit-
ism. Every citizen then belongs to the best people in the world, party members are
the best citizens, and every citizen can (or should) become a party member. How-
ever, patricians cannot exist without plebeians. The leader knows that his authority
has a weak democratic legitimacy, even if he has won his power as a result of an elec-
toral victory, because he may not win the next one; he also knows that his strength is
based on the weakness of the masses who are so weak that they need, and deserve,
a leader. This strengthens the sense of the elitism of the masses, which - as the elite -
chose their leader, who basically thinks that “you did not choose me, but I chose you’.
Because fascist parties are organised hierarchically (according to the military model),
the officer at each level of power despises his subordinates, which strengthens the
sense of mass elitism. In Poland, the main political parties are organised according to
the chief model, their hierarchical structure does not resemble a military model.

(11) In this context, everyone is brought up as a hero. In every mythology, the
hero is an exceptional being, but in the fascist ideology, heroism is the norm. This
cult of heroism is closely related to the cult of death. The motto of the Spanish
falangistas was Viva la muerte (Long live death). In non-fascist societies, secular people
are told that death is unpleasant, but must be endured with dignity; believers are
told it is a painful way to achieve eternal happiness. On the contrary, the fascist hero
wants heroic death, praised as the best reward for heroic life. The fascist hero waits
impatiently for death. Because of this impatience, he often sends others to death.
In the contemporary Polish political scene, the cult of heroism is more visible than
that of death. The Polish national mythology has long exhibited defeated uprisings,
the archetype of which was Henryk Sienkiewicz’s ‘refreshing of hearts” by describing
the beginning of the fall of the Polish-Lithuanian Commonwealth in the mid-

seventeenth century. The PiS’s historical policy creatively expands this national my-
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thology, shifting the accent towards the armed anti-communist right wing during the
Second World War and after.

(12) Since both permanent war and heroism are difficult tasks, the fascist
moves his lust for power to sex. This is the basis of machismo, and thus both contempt
for women and intolerance, as well as condemnation for non-normative sexual be-
haviour - from temperance to homosexuality. However, even if sex is a difficult task,
the fascist hero prefers to play with arms, which, in doing so, has a substitute for
phallic exercises.

(13) Ur-fascism is based on selective qualitative populism. In democracy, citi-
zens have individual rights, but citizens as a whole have a political influence only
from a quantitative point of view, reflecting the decisions of the majority. For fas-
cism, individuals as citizens have no rights, and the people are perceived as a quality
- a monolithic being expressing common will. Because no group of people can have
a common will, the leader aspires to the role of its interpreter. After losing the power
to delegate their representatives, citizens do not function as such, but are only called
to play the role of the people. In this way, people are but a fiction in the theatre of
events. Nowadays there is television or internet populism in which the emotional re-
action of a selected group of citizens can be presented and accepted as the voice of
the people. Because of its qualitative populism, ur-fascism must be against the “cor-
rupted” parliamentary rule (“plutocracy’). If a politician questions the legitimacy of
the parliament because it no longer represents the voice of the people, one can speak
of the ghosts of fascism. On the Polish political scene, one can notice the growing cult
of the president of the PiS as a leader (‘the President of Our Nation’, to paraphrase
the 1970s communist propaganda), while a rhetorical de-legitimisation of the parlia-
ment has not yet been observed, which cannot be said about the de-legitimisation of
the current constitution.

(14) Ur-fascism uses newspeak in the sense of George Orwell (1949). Elements
of ur-fascism are, however, common to various forms of dictatorship. All Nazi and
fascist textbooks used poor vocabulary and simplistic syntax to limit the instruments

of comprehensive and critical reasoning. One should be ready to recognise other
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types of newspeak, even if they take the seemingly innocent form of popular talk
shows. You need to be vigilant, because ur-fascism is still around us, although some-
times in inconspicuous costumes, and can come back well camouflaged. It is our
duty, therefore, to dismiss him - wherever and whenever it appears. Because this
spectrum constantly circulates around Europe. This obligation completely applies to
contemporary Poland, where the PiS’s newspeak consists in reversing the meaning of
the words slyly changed by shufflers.

One might think that the symptoms of ur-fascism described above are cultur-
ally conditioned, so they explicitly refer to Italy of the first half of the 20th century,
and not to Poland at the beginning of the 21st century. Historical experience indi-
cates, however, that fascism often appears in grotesque forms to reveal its dismal
face when it is too late for effective resistance. Hence warnings emerge (Nizinkiewicz
2018) that ‘today fascism is born in Poland” (Réza ..., 2018), that the whole world can
see (Bp Tadeusz ..., 2017).

9. Spontaneous and cynical ignorance

In the spring of 2017, journalists from a non-public television station managed
to penetrate the structures of the extreme right-wing neo-fascist organisation which
had been registered as a legal association. In January 2018, a report was broadcast on
TV with local activists of the association celebrating the birthday of Adolf Hitler,
hailing with the Nazi salute, dressing up in uniforms of Nazi military formations,
burning a wooden swastika in the forest, and laying on the table another one of
chocolate wafers (Dziennikarze zrobili..., 2018). The neo-fascists from this group be-
lieve that A. Hitler was a gentleman because he did not curse; they do not see any
contradiction, either, in raising the salute ‘For Hitler and our homeland, beloved Po-
land!” (Lis 2018). It is perhaps shocking for thinking people, but not surprising if one
considers that historical knowledge, consistency of speech and logical thinking have
never been the strongest suits of fascists (cf. Chapter 8), where horror mixes with the
grotesque (Podgorska 2018 ) as a symptom of social marginalisation (ibidem).

In reaction to this television programme, internet users and both the parlia-

mentary and extra-parliamentary opposition demanded that the government stop
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ignoring the problem of the extreme right in Poland and take vigorous action aimed
at the actual penalisation of illegal neo-fascist activities. The problem, however, is
that the PiS government has not only belittled neo-fascist groups from the very be-
ginning, but has also directed warm words towards them (Dziennikarze zrobili..., 2018;
Mystkowski 2018). In fact, it has supported them with leniency as well as harassing
groups opposing breaking the existing law by neo-fascists. Moreover, the PiS gov-
ernment made numerous legal and organisational steps - specified elsewhere
(Bezczelny Lewak 2018), to make ‘dumb troglodytes raise their fascist blockheads’
(ibidem), while members of the current government repeatedly appeared in public
accompanying the leading anti-Semites, and the prosecutor’s office discontinued
proceedings against neo-Nazis and anti-Semites (ibidem).

The official response of the PiS government to the broadcast report was con-
ventional. It included: (1) downplaying the case, (2) distorting the facts, and (3) rela-
tivisation.

The downplaying consisted in emphasising that fascist tendencies are mar-
ginal in Poland (Leszczyniski 2018). The report showed only a handful of neo-fascists
(Bezczelny Lewak 2018), and the fact that the recorded group of neo-fascists hid in
the bushes, rather than paraded through the streets, was evidence of their marginal-
ity. In this sense, this statement was correct, it ignored, however, the actual support
of the PiS government for numerous previous xenophobic excesses, including those
during the March of Independence in November 2017.

The distorting of facts included a claim to the TV station that it broadcast its
report many months after the incident instead of immediately informing the prosecu-
tor's office, which makes the station destabilise the situation in Poland (Bezczelny
Lewak 2018). The second element of distortion was to transfer responsibility to
predecessors, which means that the incriminated association was registered under
the previous government (ibidem), while the current government detains the mem-
bers of this association, and, besides, the neo-fascists ‘threw the opposition a lifeline,

giving it breath in the anti-Polish campaign’ (ibidem).
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The relativisation, in turn, had two aspects: international and domestic. Within
the former, it was pointed out that there are far more neo-Nazi excesses in Germany
than in Poland (Bezczelny Lewak 2018).

The domestic aspect consisted in opposing right-wing hate crimes to unspeci-
fied crimes against politicians, mainly of the ruling party. This opposition put the
rulers in the role of martyrs. There were, however, 1632 crimes of the former type
and 46 of the latter (Proriczuk 2018), and proceedings in the former cases were often
discontinued (ibidem).

The domestic aspect of relativisation also included the claim that fascism has
nothing to do with the right wing (i.e. that it is ideologically alien to the current rul-
ing party), because it is related - at least titularly - to socialism (Leszczyrski 2018),
and therefore the current government is determined to pursue the manifestations of
all totalitarian ideologies, a statement which is another manifestation of distorting
the facts. The new minister of the interior published a statement that ‘in Poland there
is no consent to propagate a fascist, communist or other totalitarian state system.
There is also no agreement on the appearance of fascist, communist or other totalitar-
ian symbolism in public space” (Mystkowski 2018). The same procedure was carried
out by the new prime minister, who said that the “propagation of fascism or other to-
talitarianisms is [...] incompatible with Polish law. [...] There is no consent for this
type of behaviours and symbols” (ibidem). Meanwhile, in the last quarter of a cen-
tury, no communist demonstrations were organised in Poland, but only neo-fascist.
The PiS government therefore resorts to relativism to weaken the power of expres-
sion of the TV report and thus to protect neo-fascists, to whom it sends a clear mes-
sage that the government is unfortunately forced to condemn them, but it under-
stand them (Mystkowski 2018).

On the basis of the relativistic distorting the facts, one would think that the
characteristic of fascist ignorance entered the arsenal of arguments of the PiS gov-
ernment, although it can be assumed that it is used instrumentally, if not cynically.
The current minister of the interior said that A. Hitler drew on leftist ideology, so the

minister focused on ‘austere treatment of the hammer and sickle as a symbol of So-
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viet communism’ (Leszczyniski 2018), which means that law enforcement agencies
will focus on pursuing phantoms rather than real threats to the legal order.

Interestingly, the pre-war Polish nationalists, who adored both B. Mussolini
and A. Hitler, would be appalled at the attribution of leftist thinking to them, which
is undoubtedly an obsession of the PiS. The National-Radical Camp (ONR), currently
cherished by the PiS, admired A. Hitler in the 1930s. It gladly compared itself with
the Nazi party NSDAP (Lipski 2015) and praised the Hitlerjugend as a model of
a youth organisation (Leszczyriski 2018).

Equally interesting is the fact that ‘leftist’ - according to the minister - A. Hit-
ler came to power thanks to the support of the ultra-right German National People’s
Party (DNVP), he placed communists and socialists in concentration camps, retained
private ownership of the means of production and did not confiscate aristocratic
property (Leszczyniski 2018). Referring to the well-known saying, it can be argued
that the left's socialism was as much to do with national socialism as a chair with an
electric chair.

The point, however, is obvious, although not very optimistic. For the past two
years, the PiS government has been persistently working on awakening the demons
of xenophobia and fascism, so it will now take effective media actions to solve the
problem it has created. The final seems simple; perhaps the association of the wafer
swastika in the bushes will be outlawed and the other neo-fascists will be allowed to
conceal deeper and act further. Every PiS politician well knows that it is not worth
overdoing the repression of his own electorate (Bezczelny Lewak 2018; Lis 2018;
Podgorska 2018). In addition, ‘the ONR is no longer needed for ONR people since the
PiS became an ONR’ (Sierakowski 2018a), and the nationalists are part of the main-
stream (Gruszczyniski 2018), because PiS politicians ‘do not hesitate to speak out fas-

cist slogans publicly or put them into practice” (Lis 2018).

10. The Bolshevik right-wing infantile disorder
In 1920, Vladimir Lenin (1970) published a book entitled ““Left-Wing” Com-
munism: An Infantile Disorder’. In this book, the author criticises the criticism of the

Bolshevik tactics and defends the iron discipline in his party and democratic central-
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ism as a means of enabling the party to succeed. Importantly in the context of the
present work, V. Lenin indicates that methods appropriate in times of (social) peace
must be re-evaluated during war, and therefore also during a sharp fight for power.
David Ost (2017), analysing the heritage of the October Revolution in Russia, indi-
cates that the goals and methods of action of V. Lenin and Bolsheviks have now been
taken over by the populist right, which also applies to the PiS party. Following the
trail of D. Ost, the main points of his arguments filtered through the views of the pre-
sent author are presented below.

The populist right wing rhetorically opposes “us’ to ‘them’, with “them” includ-
ing not only political and economic elites, but also a large part of society, pushed into
the Leninist category of ‘enemies of the people” and right-wing ‘enemies of the na-
tion’. Such a right wing favours a strong state and militant nationalism, calling for
national unity only on its own terms, rejects liberal democracy together with the pro-
tection of minority rights and the rule of law and accepts the welfare state, provided
that it only supports those who are considered part of the “nation” (Ost 2017).

After its electoral victory, PiS introduces an anti-liberal system based on
unlimited executive power, conceptually referring to the communist concept of the
“uniform state power’, rejecting the tripartite power. After previous failures to main-
tain power, Jarostaw Kaczyrski began to admire the organisational skills of the Bol-
sheviks for their effectiveness, including the creation of a “party of a new type” (Kac-
zytiski 2016). In V. Lenin’s practice, the right wing admires: (1) his determination to
gain power in the state despite the alleged inability (‘impossibilism’), (2) the courage
to not only manipulate the system, but also to break it down, and (3) emphasize that
the power of the ‘proper” party will be more democratic than any democracy result-
ing from elections. For the right wing, ‘limitation of the existing liberal democracy is
the only way to achieve true democracy” (Ost 2017), which was also present in Bol-
shevik practice (ibidem). Because the European left, after A. Gramsci, focused on the
takeover of institutions and the construction of civil society, the populist right fol-
lowed V. Lenin, smashing these institutions, making a counterrevolutionary break-
through and introducing the principle of the leading role of the party and its control

over society (ibidem).
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The radical right in the post-war period was marginalized in Europe due to its
more or less obvious connections - against the imagination of the current minister of
the interior - with Nazism. It lost its potential because of the success of the social
democratic welfare state. Globalisation, however, changed this situation in the era of
neo-liberalism. The collapse of this system in 2008 began a period of unrest and re-
stored the significance of the radical right as the only stream that has no relation to
the post-war socio-economic system, the only one ‘that can present itself as new and
fresh’” (Ost 2017).

In East-Central Europe, the increase in the importance of the radical right re-
sulted from the support that capitalism met with the collapse of state socialism. The
crisis of neo-liberalism took place earlier than elsewhere, because ‘it was not built
there on the basis of social democratic capitalism, but it was its only form” (Ost 2017),
which in this part of Europe re-appeared after 1989. The association of the left ‘with
the oppressive power of the communist party and the resulting cult of capitalism as
the “enemy of our enemy” created” (Ost 2017) a fertile ground for the emergence of
a strong anti-democratic right (ibidem).

Programmatically, the anti-communist PiS is determined to refer to voters
who long for the collectivist ethos that state socialism provided. In his presidential
campaign of 2010, Jaroslaw Kaczynski expressed his sympathy with the times of
Wiadystaw Gomulka as the peak period of national communism. The most charac-
teristic feature of the PiS government - the most strongly associated with classical
Bolshevik practices - is ‘a consistent effort to consolidate all power in his own hands’
(Ost 2017). The opposition was excluded from the key parliamentary commissions,
public media was changed into government propaganda outlets, the courts were de-
prived of independence and, without public discussion, laws changing the system of
the state were passed (ibidem).

While the modern left wing unanimously condemns all attempts to limit de-
mocracy, the Leninist aspect of the October Revolution, which focuses on taking con-
trol over the state and eliminating the opposition, now finds strong support on the
right. The latter admires the ability, determination and focus on the goal, which for

the Bolsheviks was to gain power. The right does not want changed people to change
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the world, but, like V. Lenin, they want to change the world itself, and change people
by the way (Ost 2017). In this context, the radical right is much more reminiscent of
political Bolshevism than the left.

The connection between the right and the Bolshevik revolution becomes clear
only with regard to its cultural aspects. In the cultural heritage of the revolution, four
projects can be distinguished: enlightenment, revolutionary, civilising and nationalis-
ing.

The enlightenment project is associated with the elimination of illiteracy and
propagation of the scientific, i.e. secular, worldview, which had to collide not only
with the religious worldview but also with the anti-secular activities of church insti-
tutions. The Bolsheviks were modernisers and Occidentalists trying to transfer back-
ward people to the world of science and technology (Ost 2017), while the Polish post-
war communists were only the former, since the sense of Occidentalism was also
deeply rooted in the doctrine of the Catholic Church. The Occidentalism of Polish
communists was limited, conditioned historically and geopolitically by the Soviet
Union. The communists” attachment to mass public enlightenment, both in Russia
and in Poland, enabled them to win intellectuals at this stage. Before the revolution,
the elite oscillated between ignoring, entertaining and repressing the ‘masses’. Later,
the nationalists and fascists tried to seduce the masses with spectacles, panache and
anew cult of faith (Ost 2017). The populist right remained, however, hostile to the
enlightenment project, as indicated by its discriminatory rhetoric, racism included
(ibidem).

The revolutionary project in culture refers to the rejection of existing institu-
tions - schools and scientific and professional organizations - for ‘proletarian” cul-
ture, with underlined fidelity to the revolution as the only acceptable guiding idea.
It resulted in an anti-intellectual campaign of the party's lower strata. Bolshevik radi-
cals sought to overthrow the existing bureaucracy, dissolve schools and universities,
and replace the ‘bourgeois’ intellectuals with workers from social advancement,
which showed that appeals for moderation were groundless and anti-socialist. This
was the case both in the Soviet Union after the death of V. Lenin, in Poland after

1948, and especially in China during the Cultural Revolution. Professional organisa-
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tions of teachers, architects, historians, sociologists and many others were taken over
or dissolved, while writers were ordered to become fighters for a just cause (Ost
2017) and soul engineers.

This revolutionary project has been adopted by the current populist right,
which also rejects intellectuals and professionals from before its rule. While Russian
cultural revolutionaries tried to remove the non-Bolsheviks, in present Poland ‘the
right is trying to clean up the courts, media, civil service, schools and professional
organisations not only from “communists”, because this happened a long time ago,
but [also] of the “liberals” and all those nominated in the rule of the present opposi-
tion” (Ost 2017). New bureaucrats do not have to have professional experience, be-
cause it is enough that they are ‘supporters of the ruling party deprived of certainty
of employment” (ibidem). Like Stalinist cultural revolutionaries, J. Kaczynski ‘accuses
his predecessors, aware of the restrictions Poland is facing [...], of promoting “im-
possibilism”. If reason suggests [...] that the goal cannot be achieved, the worse it is
for reason’ (Ost 2017). Reality can be changed quickly, if only there is enough deter-
mination. The right is now making a cultural counterrevolution to get rid of the so-
cial democratic and liberal-progressive left, and not - already long non-existent in
Europe - the communists.

After reaching the assumed stage of socialism in the Soviet Union and then in
Poland, people and institutions that contributed to this historic success were to be
rewarded. People were to live a ‘normal’ life. Material consumption and family val-
ues were promoted and discipline was praised. The time of the civilising project has
thus come (Ost 2017). After the cultural revolution, the cultural superstructure
proper to the new socialist base, with industrialisation and urbanisation, was conser-
vative. This upheaval in culture has made it more accessible to traditional and apo-
litical citizens, tired of the endless politics of everyday life and less psychologically
predisposed to change. Traditionalists critical of the work and lifestyle of radical art-
ists of the previous period appreciated the official support for calmer, more conserva-
tive, less engaging and thus more “popular’ art. For these groups, cultural change
normalised state socialism (Ost 2017). However, this part of the legacy of the October

Revolution has now been taken over by the right wing, which praises traditionalism
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as a source of the new society (ibidem). The current right reaches for a cultural revo-
lution to introduce counterrevolutionary traditionalism. Thus, the civilising project is
also part of the legacy of the revolution, which the right wing has mastered (ibidem).

Bolsheviks had a schizophrenic approach to the nationalising project. At the
tirst stage, they stimulated nation-creation processes and the policy of rooting (koren-
nost'), i.e. of the supporting of non-Russian nationalisms. After their stimulation,
however, the policy was changed drastically for the violent extermination of ‘right-
wing nationalist deviations’, which was in fact a return to the practice of Great Rus-
sian nationalism. In the ethnically homogeneous communist Poland, there was no the
tirst stage. Besides, in the Bolshevik project, it is difficult not to notice the analogy to
the culture-forming practice of the French Revolution, where in the first stage the le-
gal acts of the revolution were announced in all the languages and dialects of France
to bring them closer to the people, while in the second stage these languages and dia-
lects were regarded as tools of the counterrevolution which were contrary to la langue
universelle de la République.

The common element of both stages was the continuity of nationalism instead
of the rejection of the nation as a key social and political category which would be
expected on Marxist grounds (Ost 2017). The Bolshevik obsession with the nations
(ibidem) inevitably intrigued right-wing nationalists. In Poland, the pre-war leader of
the ONR-Falanga movement became an enthusiastic supporter of the communist re-
gime, which had asserted that the will of the Polish nation was being implemented
(ibidem). The contemporary right ‘loves this tradition” (ibidem), an outstanding ex-
ample of which is the law on the protection of the dignity of the Polish nation, passed
in February 2018 in an atmosphere of scandal, called officially the new law on the In-
stitute of National Remembrance. Generally, therefore, the nationalising projects of
the Bolshevik Revolution are convergent with right wing projects.

The populist right also shares the view of economic policy with the Bolshe-
viks, demanding state control over the economy to serve the nation. Therefore popu-
list right-wing parties are perceived as left-wing because they call on the state to dis-
cipline the markets. The current populist nationalist right wing uses some of the left-

ist slogans. The Law and Justice party therefore adopted laws introducing several
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employee-friendly political instruments: a higher minimum wage, pro-family allow-
ance (500+) and new taxation of banks. The government uses the language of anti-
imperialism, and PiS ideologists often talk about Poland as a “post-colonial” country,
exploited by the West. They condemn the European Union for carrying out ‘neo-
colonial” policy in the east, which makes their arguments reminiscent of the hated
Marxist radicals of the Third World. The right wing is now anti-system and as such
close to the heritage of the Bolshevik revolution. In politics, culture and the economy,
it is easy to find surprising connections between the contemporary right and the heri-
tage of the Bolshevik Revolution (Ost 2017).

The PiS propaganda claims that this party meets the expectations of the major-
ity of the nation. The party cites the fact that it went into power with a programme
that was supported by voters, and is now being implemented (Janicki 2017). The crit-
ics of the PiS government argue, however, that the party has conquered the Polish
state and now occupies it, treating it as the territory of the enemy. This applies to
three main areas: centralisation of power, poor quality governments in almost every
area, and dilettantism of the cadres (Kasprowicz 2017; Szubartowicz 2017) - medio-
cre, passive but loyal, and above all impatient at the long wait for political spoils.

The opinion poll of November 2017 (Janicki 2017) indicates that reality is more
nuanced. Firstly, the majority, sometimes overwhelming, of Poles do not accept PiS’s
ideas in the sphere of values and ideology: democracy, state system, division of
power, Poland’s place in the European Union, the Church, and abortion. Secondly, in
the sphere of the economy and social benefits, the majority, less clear, however, than
in the case of ideological issues, generally accepts PiS’s ideas. Thirdly, strong sup-
porters of the overall PiS’s programme are just over 20%. On this basis, one could ar-
gue about the ‘false awareness” of the electorate, voting against its views (Janicki
2017). On the other hand, a more convincing explanation seems to be that: (1) voters
voted against the neo-liberal economic programme, but not against liberal democ-
racy, and (2) left-wing views prevail among voters - both in the economic and ideo-
logical sphere. There is, however, no modern left in contemporary Poland, i.e. one
expected by voters. PiS is a determined cadre party with limited public support,

which can impose full power over the silent majority of society (Janicki 2017).
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11. Nationalism

Nationalism is an attitude or ideology that recognises a nation as the highest
social and political good. Regardless of the concept of the nation, nationalism implies
social solidarity and assumes that the good of the nation stands above the good of
the individual, which should therefore sacrifice for the good of the nation, and one’s
own nation is by definition more valuable than others. The nation is therefore the
sovereign in the state, and the nation state is the most appropriate form of social or-
ganisation (Bocheniski 1987). The ideology of nationalism is a reaction of influential
social groups to historically conditioned anomie (Motyl 2001) and the frustration that
nationalists try to overcome (ibidem), creating the nation as an imagined community
(Anderson 1991). It is difficult to disagree with the view that nationalism is an ex-
pression of group psychosis based on nationality (Konarski 2004).

Polish nationalism in the nineteenth century developed as a reaction to ano-
mie caused by the lack of its own statehood and, in the inter-war period, as a reaction
to the frustration caused by the size of national minorities, and especially of their
economic position and organisational efficiency, which concerned predominantly
Germans and Jews. The concepts of inter-war nationalism of the National Democracy
were, paradoxically, implemented in communist Poland as part of the ideology of
nationally homogeneous Poland. Freedom of speech, manifestations and association
in post-communist Poland has, paradoxically, resulted in the rebirth of various -
seemingly outworn - ideologies that were impossible to express under communism.
Thus, the rebirth of nationalism in this context can be interpreted in terms of frustra-
tion with the former inability, as well as the relative deprivation of lumpenprole-
tarian circles as a result of progressive de-patriarchalisation (Rykiel 2016b). An addi-
tional source of frustration turned out to be the process of globalisation, aimed at the
Europeanisation of societies at the expense of their nationalisation and implying the
nonsense of nationalism without national minorities.

The second aspect of globalisation was the multiculturalisation of Europe by
the inflow of immigrants from outside the continent, incidentally marginal in Poland,

but forming a good basis for the crystallisation of the form rather than social con-
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tainment of nationalist frustration and the acceptance of, paradoxical in Poland, anti-
Muslim rhetoric. In the conditions of freedom of association, the openly fascist Na-
tional-Radical Camp (ONR) was reactivated in 1993, which had been outlawed in
1934, but is cherished now by the PiS government as its potential paramilitary
(cf. Niesiotowski 2017) support (Stankiewicz 2017) despite the ban on the propaga-
tion of fascist ideology in Poland; in this way, the sense of impunity of neo-fascists is
strengthened.

On 11 November 2017, a large March of Independence took place in Warsaw.
In line with the tradition growing since 2010, it was dominated by a radical, xeno-
phobic nationalist right wing. During the governments of the Civic Platform (PO)
and the Polish People’s Party (PSL), these demonstrations were guarded - not always
effectively - by the police, which resulted in clashes between the protesters and the
police, assaults on outsiders and the devastation of Warsaw’s city centre. After the
Law and Justice (PiS) seized power, the police protected the demonstrators rather
than guarding them, which resulted in the lack of downtown devastation, especially
as a result of the changed route of the march, instead, however, illegal fascist slogans
and behaviours were manifested with impunity. At that time, the police - in line with
the new customs of the ruling party - did not detain nationalists, but much fewer
counter-demonstrators defending the democratic legal order.

Fascist and racist slogans, symbols and banners of demonstrators, and above
all spectacular, since numerous, though illegal in the city centre, torches were the fo-
cus of media coverage in Poland, Europe and beyond. US media reported - with due
exaggeration - about 60,000 Nazis massing in the centre of Warsaw (,,60 tys. na-
zistow..., 2017). Other foreign journalists believed that the demonstration did not
look like a celebration of a national holiday, but an ‘aggressive call to war” (ibidem),
and Poland's independence day turned out to be the largest European, and maybe
even world, ‘show of supremacist power’ (Warszawa: Najwiekszy..., 2017). Polish ex-
tremists ‘in a public display of xenophobia and white supremacy’ (ibidem) were
joined by extremists from other European countries (Szczygiet 2017).

The Polish Minister of the Interior declared that he “did not see” racist slogans

(,60 tys. nazistow..., 2017), and the deputy minister of justice noted on an internet

88



The peripheralisation of the semi-periphery

portal his positive reaction to the xenophobic commentary on the march (ibidem).
The eye of the former minister improved only after hearing the reaction of foreign
media, because it was difficult not to notice that the march proved to be catastrophic
for the reputation of the government (Donald Tusk ..., 2017). The President of the Re-
public, on the other hand, condemned the racist slogans of the demonstrators, but
also rebuked the foreign media for airing this uncomfortable truth for the ruling
party (Jatowiecki 2017c). The president of the ruling party verbally cut himself off
from the nationalist slogans of the march, adding, however, that the slogans could be
a provocation to discredit the ‘march of real patriots” (Stankiewicz 2017). During this
time, the number of discontinuations of prosecution proceedings concerning hate
propagation crimes (Ambroziak 2017a) increased as the PiS government withdrew
police instructions and procedures directed against hate speech and propagating
prohibited content (Ambroziak 2017c).

Interestingly, although by no means surprising in the Polish context, the slo-
gan of the march in 2017 was ‘We want God” (Szczygiet 2017). Since the right-wing
neo-pagans also took part in the march (Warszawa: Najwigkszy..., 2017), it was not
clear what god the protesters wanted (cf. Giertych 2017). Theoretically, it was the
Catholics” God who was referred to, which would be a reference to the ideology of
Roman Dmowski, treating Catholicism as an immanent feature of Polishhood, from
which the Catholic Church never distanced itself, and often supported this ideology.
It was referred to as the pseudo-Catholic ONR programme (Pankowski, Lopat, 2017)
from 1934: ‘Great Poland as a Catholic state of the Polish nation’, where Catholicism
was a heretical totem rather than theology. It is worth noting, however, that the
choice of a declarative god was a secondary issue, with the first the manifestation of
detachment from atheism and agnosticism as the correlates of communism and liber-
alism. In this approach, the pseudo-religious declaration vividly conjured the Nazi
declaration: ‘I believe in God’, which in the practice of the SS meant theoretical neo-
paganism. In essence, however, this is not a question of an ideological declaration,
but of a demonstration of strength and aggression, for nationalists, like the Nazis,
‘are not subtle creators of social thought and philosophy” (Pankowski, Lopat, 2017),

but primitive frustrates who have a vague concept of the history of Poland, including
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the fact that for much of her history Poland was the most multicultural country in
Europe, especially at the climax of her magnitude.

Neo-fascists are not, of course, intellectuals, and the logic of their ideologies
cannot be faulted either. They claim, therefore, that they are for Great Poland, al-
though they invite Slovak nationalists for the march of independence, whose prede-
cessors attacked Poland together with Hitler. Contrary to the organisers’ intentions
and declarations, the march of nationalists looked more like a jumble of potential col-
laborators of the occupation authorities, and the pro-independence rhetoric was to
cover this unpleasant fact or even the intellectual emptiness of the organisers.

Moreover, the symbiosis of the PiS’s state and its law enforcement services,
neo-fascist organisations and the Catholic Church begins slowly but surely to become
reality. The independence march in 2017 began with a black mass of nationalists,
during which the celebrant referred to the thought of John Paul II. A participant of
the mass then hung the banner with a quote from John Paul: ‘Racism is a sin that is
a great insult to God” (Chrzczonowicz 2017). She was dragged out of the church and
kicked by the nationalists while the priest watched passively. Xenophobic slogans
during the march were opposed, not by the passive police, but by 12 women who
were also beaten (Chrzczonowicz 2017; Obywatele RP..., 2017). So in practice this is
what declared ‘Polish, healthy, Christian nationalism” looked like (Ambroziak
2017b). The police protected the ONR march, but counter-demonstrators were jos-
tled, removed from the route of the march and held in custody (ibidem), incidentally
not for the first time (Zatrzymaty narodowcow..., 2017). For the first time, however, the
nationalists' march was supported by government media (Giertych 2017). Particular
attention was paid to indifference ‘to banners, shouts and gestures that directly re-
lated to Nazi ideology, racism and nationalism” (ibidem).

The ONR is an organisation conducive to the Church. Polish folk-nationalist
Catholicism, in fact pagan (Czarnecka 2018), attacks everyone who is different, de-
spite the declarations of love and mercy. Therefore, clerics not only generally do not
condemn the ONR, but even support it, because the intolerance of this organisation
fits well with the strategy of the Church (cf. Podgoérska 2018). The expectation of

condemnation from the Episcopate of Poland results from the erroneous assumption
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that the Catholic Church represents some higher values, whereas its actual goal is to
be listened to by as many citizens (Swoboda 2017), or rather subjects, as possible.

The intensity of nationalism in contemporary Poland begins, however, to
threaten the long-term interests of the Church, whose most far-sighted representa-
tives are beginning to clearly indicate it as “sick nationalism, which believes that re-
spect for the country is expressed in hatred towards strangers’ (Pierwszy tak mocny...,
2017). For now, however, this is a ‘margin of the margin’, as the representative of the
ruling party says in another context.

In general, the black wave of nationalism and fascism is rising, based on ‘the
cult of youth, bravery, hope, mobilisation” (Giertych 2017) and racial, ideological, re-
ligious and sexual “purity” (ibidem). It can be assumed that this wave will reach some
time those who indulge its issuers, and even prepare law for the benefit of national-
ists (Gostkiewicz 2017), because anti-PiS slogans already appeared in the march,
though still timidly (ibidem).

Historical analogies are gloomy. When religious wars plagued Europe, Poland
was a country of religious tolerance. When Jews were expelled from successive West
European countries, they were received in Poland. When kings were assassinated
and beheaded in England and France, in Poland they were elected. The only political
murder of the head of state in Poland was made by the right wing in 1922 on the
wave of hatred which they unleashed (Brykczyrski 2017).

During the two years of their rule, Law and Justice (PiS) strengthened control
over public media (Shotter, Huber, 2017). Since the PiS took power, Poland has fallen
in the ranking of press freedom (WPFI) from the 18th place to 54th out of 180 ana-
lysed countries (Polish regulator..., 2017). After the party took control of the public
media, the norms of reliable journalism decreased drastically (ibidem). In December
2017, the National Radio and Television Council, cast by PiS (Poland. Private TV...,
2017), imposed a 1479 000 PLN (ca 352 000 EUR) fine on US capital controlled pri-
vate television (Verhofstadt..., 2017; Poland’s autocratic..., 2017) for reporting the pro-
tests in and out of the Sejm (Péttora miliona..., 2017) a year earlier against the attempt
by the ruling party to drastically restrict media access to the parliament (Poland. Pri-

vate TV..., 2017; Shotter, Huber, 2017). The penalty stemmed from the fact that the
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TVN did not undertake the narrative imposed by the PiS about the alleged putsch
(Polish regulator..., 2017) of the defenders of the rule of law violated by PiS (Péttora
miliona..., 2017).

The imposition of the punishment was widely heard among Polish journalists
of various political options, who considered it an attack on media freedom (Péttora
miliona..., 2017), as well as abroad (Poland. Private TV ..., 2017; Poland slaps..., 2017),
where the PiS attack was considered to be ‘extremely biased and careless’ (Shotter,
Huber, 2017), ‘fragments of broadcasting were apparently based on a thesis adopted
in advance’ (Polish regulator..., 2017) and ‘no single mistake or substantive error was
indicated” (Shotter, Huber, 2017) in the disputed broadcast. Apparently, it was in-
tended to bring independent media down to the level of the propaganda of ‘national’
TV (Flis 2017; cf. Shotter, Huber, 2017), which seriously violates EU values
(Verhofstadt..., 2017), and is even considered ‘an autocratic counter-revolution” (Pot-
tora miliona..., 2017), aimed at silencing criticism of the ruling party (Poland slaps...,
2017).

Interestingly, the penalty was imposed on the basis of an expertise from
a theologian (Péttora miliona..., 2017) from a Catholic school (Kim jest..., 2017) mis-
identified with a college. The author of this expertise is a co-worker of the monthly
~Egzorcysta” ("Exorcist’) - (Péttora miliona..., 2017). She found the penalty imposed as
a warning ‘for all [TV] stations and journalists” (Kim jest..., 2017). In her expertise, in-
cidentally covert (Flis 2017), ‘nothing points to a distortion or a factual error’” by the
accused TV station (Poland slaps..., 2017), while her expertise is full of errors and ma-
nipulations (Flis 2017). The Council realised that, but apparently considered that the
unreliability and partiality of the expertise was not to its disadvantage (Flis 2017).

The actual attack by the decision of the Council of the only ally of PiS’s Poland
showed a grotesque incompetence of officials in the quasi-authoritarian state whose
actual leader was dismayed by this decision (“Kaczyrnski byt..., 2017). As a result, the
Council itself published a statement with instructions on how the punished TV sta-

tion could appeal against the imposed penalty, which the Council may not do

(ibidem).
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The PiS’s political environment, in the framework of folk justice, seems to im-
plement the programme of Jean-Jacque Rousseau, consisting in the annulment of the
entire existing legal order and its replacement with the will of the people as the high-
est sovereign, the emanation of this people being the party, which 82% of citizens did
not vote for ( Rykiel 2016a). This can be considered a dangerous phenomenon, but
also ridiculous and bizarre, as well as a symptom of the semi-peripheral mentality
with its frustrations and complexes (ibidem), which is also a part of the clash of civi-
lisations within one nation (Rykiel 2016a).

One element of the PiS’s cultural counterrevolution is the improvement of his-
tory through indoctrination and symbolic violence. One tool of these activities is the
act on de-communisation, which prohibits the display of symbols of totalitarian re-
gimes, including communism, in public places. The way of implementing the provi-
sions of this law is to remove monuments disappointing the ruling party and ideo-
logically “unjust’ names and surnames of patrons of public facilities. The actual re-
sults of these projects are threefold. Firstly, the government administration through
voivodes interferes in the powers of local self-governments, changing - without con-
sulting citizens - the names of streets and other topographic objects. Secondly, the
names of people and left-wing organisations that are disliked by the current ruling
party are removed from public space, even if they have no connection with commu-
nism. Thirdly, places hitherto ‘emptied” of particular figures are assigned to the po-
litical favourites of the ruling party and its imaginary heroes (Niesiotowski 2017), i.e.
- on the one hand - right-wing and even fascist activists, and - on the other - the
former president, Lech Kaczyriski, whose cult is officially promoted, as is his family.

The current ruling party is trying to impose on citizens its ideology and as-
sessment of history through its ‘proper” interpretation. In this way, through its alleg-
edly anti-totalitarian narrative, the PiS falls into its own trap, because the ideological
state, attempting to control the minds of its subjects, is a totalitarian state (Jalowiecki
2017a). As part of its erasing of ‘unjust’ patrons from public space, the Masovian
voivode decided to de-communise 47 streets in Warsaw, including Dabrowszczacy
street, dedicated to the 13th (Dabrowski) International Brigade during the Spanish

Civil War. This change is particularly scandalous, and it therefore met with protest
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from Varsovians (PO chce..., 2017). The voivode dislikes the Dabrowszczacy, who
fought against the fascist putschists in Spain, and in 1996, on the 60th anniversary of
the outbreak of the civil war in Spain, all veterans of the International Brigades, and
thus also Dabrowszczacy, received honorary citizenship of Spain. The Dab-
rowszczacy's song claimed that “We will not miss one, / to destroy fascists and crush
them’. In this context, one should understand the statement of the Masovian voivode
that his de-communisation campaign is the ‘symbolic ending of the era, which
should be long overdue” (PO chce..., 2017). It must be obvious that the fight against
fascism is clearly a scandal in the PiS state.

In the city of L6dz, with its multicultural tradition, the voivode has de-
communised Victory (over Nazi Germany!) Square (Galczynska 2017), proposing in-
stead the introduction of two “heroes’ to the public space. The first was a pre-war ac-
tivist and a symbol of Polish anti-Semitism, who demanded a de-Judeisation of pub-
lic life in the city (ibidem), similar to the PiS’s demands of de-communisation. The
second ‘hero” was John Wayne - a declared racist. After the wave of criticism, the
voivode withdrew his decision regarding the honour of the former ‘hero’, but not the
latter one (Galczynska 2017).

The decision to honour the nationalist-antisemite by the voivode should not be
surprising, because it is a part of more extensive activities, i.e. the fact that PiS ‘cher-
ishes fascist, racist patterns’ (ibidem), and the voivode ‘gave such a worldview clear,
unequivocal support without mincing’ (ibidem). The voivode, moreover, ‘together
with the former vice-mayor of £6dz [...] and now a councillor of PiS, participated last
year in the march of neo-Nazis, members of the ONR [...]. Then also the hateful slo-
gans were written, but the voivode apparently did not bother’ (Galczyriska 2017).
‘Apparently for the PiS and its representatives, the de-communisation act was just
a pretext to impose “values” on the rest of Poland and the admiration for the far-
right people and organisations that support this government, such as neo-fascists
and nationalists” (ibidem). Even though the de-communisation act prohibits the

promotion of ‘another totalitarian system’, the ruling party does not take it seriously.
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12. The patriotism of pseudo-patriots

Patriotism is a concept frequently used or even appropriated (cf. Zybertowicz
2013) by the political right wing in Poland, including the “archipelago of Polishhood’
(ibidem). Non-adjective patriotism refers to the ideological mother country rather
than private homeland and more often to the nation than the state, and especially to
society. In politics, patriotism is more typically the subject of declarations than be-
haviours. In the political practice of the Polish right, the concept of patriotism is con-
nected with the primordial rather than the modernising concept of the nation (cf.
Rykiel 2006), which results from the aversion of the traditionalist right to modernism
and modernisation, indicated above.

Andrzej Zybertowicz (2013) attempted to establish a ‘patriotic minimum’
which - after a discussion - he reduced to three main theses. ‘(1) We need our own
sovereign and efficient state that cares about the national interest. (2) One can be
a good Pole, not being a Catholic, one can be a good Pole without being a believer,
one can be a good Pole with leftist or right-wing views or not possessing [!]clarity in
this matter. But one cannot be a good Pole, underestimating the cultural and organ-
isational role of the Roman Catholic Church in the history of Poland. (3) One can be
critical of the tradition of our nation, but it is not allowed to turn away from this tra-
dition or to falsify it" (Prof. Zybertowicz ..., 2014).

This ‘minimum’ raises numerous doubts and voices of opposition (Rykiel
2018). Firstly, it implies that one can be a good Pole, appreciating the cultural and or-
ganisational role of the Roman Catholic Church in the history of Poland, but this role
cannot be falsified by omitting dark and even shameful episodes in the history of the
Church in Poland. The most important of these are (1) the canonisation of the traitor
Cracow Bishop Stanistaw in the 11th century and (2) the fateful participation of the
episcopate in the Targowica confederation of 1794, de facto created in St. Petersburg
under the Russian protection and aimed at the - finally successful - overthrow of the
liberal constitution of 1791, the conspiracy for which the Church dared to demand,
after two hundred years, the independent Polish state, rather than Russia, to pay for
the construction of the Temple of God’s Providence in Warsaw, which had been

promised to construct as a symbol of the national reconciliation among the liberals
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and conservatives, the reconciliation broken by the confederation. This is to say that
the descendants of traitors made their betrayed mother country to pay for being be-
trayed.

Secondly, the question arises who is authorised to state when the tradition is
falsified, and whether it is the state that decides who is the hero and who is the trai-
tor. The contemporary PiS state does just that - on the basis of an ideological as-
sumption about the leading role of the Church, and thus from the position of imperi-
ous domination.

Thirdly, the “patriotic minimum’ serves to build the hypostasis of ‘Polish pa-
triotism” as a concrete individual being, which becomes an instrument of symbolic
violence and ideological usurpation. This minimum is in fact a demand for homage
to right-wing political Catholicism from citizens with different views and world-
views, of which political profits are drawn by those in power, and ideological and
economic profits are given to the folk-nationalist Church which is dominant in Po-
land.

Fourthly, it can be concluded from the “patriotic minimum’ that in contempo-
rary Poland one can be a patriot even if one is a Catholic, although it is by no means
easy (Rykiel 2013).

This right-wing patriotic minimum can be contrasted with a liberal patriotic
optimum. Instead of complaining that nationalists deprive Poles of their independ-
ence day, this optimum deprives the right-wing monopoly on the narrative of Polish
history and shows Poland not frustrated and fearful, but open to others, interested in
herself and the world - in the adult version (Jazdzewski 2017), i.e. without cheating
and displacing uncomfortable facts - Poland without xenophobia, which offends real
patriots. This is the only Poland we can be proud of (ibidem).

Along with the seizure of power by the party that considers xenophobic slo-
gans as a ‘margin of the margin’, but chases journalists for quoting slogans from the
march of this margin and citizens attempting to counter-demonstrate, the ours are
more and more allowed for, i.e. the equivalent of Russian nashists, referred to ironi-
cally as Putinjugend. In Polish case, they were originally football hooligans who are

familiar to the authorities, then nationalists and even overt fascists, i.e. a radical mi-
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nority who is trying to fight for hegemony, appropriating national holidays and tra-
dition (Pankowski, Lopat, 2017). The narrative of the ours of Poland is a slave tale,
who dream of belonging to the race of masters. This story is a conditioner for a rapid
increase in muscle mass for the intellectually weak, whom the gym will not help with
the sunken chest, and especially the ego. Only an extreme lack of self-confidence can
lead to pseudo-patriotic prattle on the level of comic books with imaginary heroes
and politically ordered traitors, about always sinless and oppressed Poland, whose
innocence the neighbours, communists, capitalists and all international organisations
are dying for (cf. Jazdzewski 2017).

Instead, the real, modern patriotism in the adult version proposes building it
to the challenges facing Poland and not the infantile constraint of muscles and mi-
sogynistic national fiction from right-wing magazines (Jazdzewski 2017). One can be
proud of the greatest Polish kings, the Prussian and Russian tributes, the republican
Polish-Lithuanian Commonwealth, the Polish language as the lingua franca of the
upper classes in the East Central quarter of the European continent, the liberal consti-
tution of 1791, the independence tradition of the Polish Socialist Party, the majority of
Polish trees in the Garden of Righteous Among the Nations in Yad Vashem and the
political wisdom of the first Solidarity, but also remember the trade of domestic
slaves by Poland’s first rulers, the embarrassing system of serfdom, the anti-national
egoism of borderland kinglets, the renegade traitors in the 18th century, murder of
the first president in 1922, the bloody coup d’état of 1926, bench ghetto, numerus
clausus and numerus nullus in universities of independent Poland, murders of some
Jews by their Polish neighbours in places during the Nazi occupation, shmaltsovniks,
the post-war pacification of Ukrainian villages and forced resettlement, the post-war
looters in re-joined western Poland and ‘workers activists’ beating protesting stu-
dents in 1968. The real, modern patriot does not have complexes because of their na-
tional history, but (s)he has the courage to face the history as it was - with its magni-
tude, weaknesses and pettiness. In this context, there can be no consent to the appro-
priation of history by the ours (cf. Jazdzewski 2017).

The right-wing conviction about the patriotism of contemporary Poles in the
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comic version can be questioned on two levels. Firstly, it is difficult to regard as pa-
triotism the use of Polish national symbols in nationalist marches that desecrate
them, presenting hatred and contempt for the differently thinking, though usually si-
lent, majority. And the use of these symbols as ornaments in physical and intimate
space is a manifest denial of patriotism.

Secondly, the declared patriotism of the right, understood as a defence against
subordination of sovereignty to a foreign state, never included defence against the in-
fluence of the state which for the longest time violates the sovereignty of Poland, i.e.
the Vatican. It is amazing that the right wing, which rightly said of the communist
left that proletarian internationalism meant for the greater part of the twentieth cen-
tury a subordination to a foreign state, the Soviet Union, itself did not want to see
that the subordination of the Polish state to the Catholic Church is not a subordina-
tion to God, or even to 'our man in Rome', whom John Paul II was recognised as, but
to a foreign state, which is the Vatican, and especially its liege - the Holy See. The
symptomatic sign of the Church’s domination in the state is the concordat, which in-
cludes Poland’s unilateral commitments without serious reciprocity by the Vatican,
on the basis of which the church hierarchs have a higher position than the state au-
thorities (Swoboda 2017). Even the preamble of the Constitution of the Republic of
Poland is a church formula about non-believers! (ibidem). The goal of the Church is
to expand its influence, called euphemistically evangelisation, and the narrative of
charity is only a means to that goal, if not an element of church marketing (ibidem).

The issue of restricting the freedoms of Polish citizens at the request of a for-
eign state, through its representatives in Poland, is a taboo in the public discourse
(Hartman 2017). It means that Poles do not value freedom as they declare. Moreover,
they cannot even see the dependence of their state on the “archaic theocracy, which
the Vatican is’ (ibidem). For “as long as the average Pole does not see Poland’s de-
pendence on the Vatican’ (ibidem) - in accordance with the right-wing pseudo-
patriotic ideology - Poland will not be independent and patriotism will only be an
empty declaration. For whom “dependence on foreign interests and coercion exerted
in the name of foreign interests do not interrupt, (s)he is still not Polish in the soul’

(Hartman 2017), but a serf without national consciousness (ibidem).
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In this context, ‘in this poverty of national consciousness’ (Hartman 2017), ar-
rested at the nineteenth-century stage of ‘mythomania and religiosity, being a Polish
patriot is an almost heroic task’ (ibidem). Similarly as in the times of national upris-
ings, it is now possible to identify the ‘patriotic elite and millions of Poles in spe’
(ibidem). The paradox is that there are few chances that the nation creation processes
in Poland, understood as entering into the nation of successive social classes
(Chatasinski 1968) and regional collectivities (Rykiel 2006), will have been achieved
before the inevitable wave of globalisation that is already coming. And when it
comes, it will dissolve the nations in the transnational melting pot. ‘Poles have every
chance to dissolve as one of the first” (Hartman 2017) - with the right-hand whimper-
ing, unaware that it contributed to this process by its traditionalist omissions, actions
and short-sightedness.

An embarrassing example of right-wing patriotism was the ceremony of
swearing in the government of Mateusz Morawiecki on 11 December 2017. All ap-
pointed members of the government called for God's help in submitting oaths of fi-
delity to the constitution, which after the previous swearing of the then prime minis-
ter, several of its ministers, and the president, soon broke. Of the members of the
M. Morawiecki’s government, only four persons were able to use grammatically cor-
rect forms of the Republic in their oaths, which perhaps results from the concern of
the 'avoidable' rather than unique Polish culture mis-announced by the new prime
minister. It can therefore be assumed that the patriotism of the contemporary Polish

right wing includes - apart from other vices discussed earlier - ignorance and per-

jury.

13. Perspectives
In 2004, entering the European Union, Poland made a long-awaited and my-
thologised ‘return to Europe” as the core of the global socio-political system. Cur-
rently, through a conservative counterrevolution, it has become a haven of tradition-
alism, shifting to the periphery of the European Union, and perhaps even the global
capitalist system, and sinking in the beltway of the new Middle Ages (Czarnecka

2018). Meanwhile, civilisation is accelerating faster and faster.

99



The peripheralisation of the semi-periphery

The biological stage of civilisation begins to pass in favour of artificial intelli-
gence with a digitised consciousness-avatar on an immortal hard disk (Cielebia$
2017). In the clash of various civilisations, those that are less developed are in a losing
position. ‘There is a danger that all biological organisms will be deemed unnecessary
by artificial intelligence from space. [...] The civilisation of robots can [...] recognise
that our existence is useless, meaningless and brings losses to the ecosystem. They
can either knock us out systematically, or make the Earth something like a laboratory
park, in which one will be able to observe funny, slightly stupid people dreaming
about their power. Anyway, maybe we are already residents of such a reserve’
(Cielebias 2017). And this thought is worth dedicating to those who go through life
staring into the distant past, drawing the whole country in addition. Not in our

name.

14. References
Admin A., 2017: Oto jak jestesmy manipulowani; 24/7/365. ,Manager 24”, 04.03.2017;

http:/ /manager24.pl/ oto-jak-jestesmy-manipulowani-247365/ .

Ambroziak A., 2017a: Bezkarnos¢ ONR. Prokuratura umarza postepowanie wobec dzia-
taczki,  ktéora na  manifestacji  krzyczata o  ,islamskich  Scierwach”;

https:/ / oko.press/bezkarnosc-onr-prokuratura-umarza-postepowanie-

wobec-dzialaczki-ktora-manifestacji-krzyczala-o-islamskich-scierwach/ .

Ambroziak A., 2017b: Brunatna sita moze czuc si¢ bezpiecznie na ulicach Warszawy.

Marsz ONR ochraniany przez policje; https:/ /oko.press/brunatna-sila-moze-

czuc-sie-bezpiecznie-ulicach-warszawy-marsz-onr-ochraniany-policje/ .

Ambroziak A., 2017c: Szara strefa przestgpstw z nienawisci. “Gazeta.pl Weekend”,
30.04.2017; http:/ /weekend.gazeta.pl/weekend /1,152121,22800121.

Anderson B., 1991: Imagined communities: reflections on the origin and spread of national-
ism. London: Verso.

Bezczelny Lewak, 2018; https:/ /www.facebook.com/Bezczelny-Lewak
477195639339955/ ?hc_ref=ARTQqjfrnCwAuyHzv8FrdRmg7YXNag-
v38h_oNgyihcVpVblbghnKe3cUUCObZE21el&fref=nf.

100


http://manager24.pl/oto-jak-jestesmy-manipulowani-247365/
https://oko.press/bezkarnosc-onr-prokuratura-umarza-postepowanie
https://www.facebook.com/Bezczelny-Lewak

The peripheralisation of the semi-periphery

Bochenski J. M., 1987: Sto zabobonow. Krotki filozoficzny stownik zabobonéw. Paryz: In-
stytut Literacki.
Bp Tadeusz Pieronek: caty swiat widzi, ze w Polsce rodzi si¢ rasizm i faszyzm;

29.01.2017;https:/ /wiadomosci.onet.pl/ kraj/bp-tadeusz-pieronek-caly-swiat-

widzi-ze-w-polsce-rodzi-sie-rasizm-i-faszyzm/2b57tw?2.

Brykczynski P., 2017: Gotowi na przemoc. Mord, antysemityzm i demokracja w miedzywo-
jennej Polsce. Warszawa: Wydawnictwo Krytyki Politycznej.

Chatasinski J., 1968: Kultura i narod. Warszawa: PWN.

Chrzczonowicz M., 2017: Dwa marsze. Relacja z 11 listopada w Warszawie (zdjecia i wide-

0); https:/ /oko.press/marsze-relacja-11-listopada-warszawie-zdjecia-wideo/ .

Cielebias P., 2017: Znany astronom: ,Skontaktujq si¢e z mnami roboty z kosmosu”;

http:/ /strefatajemnic.onet.pl/ufo/ znany-astronom-skontaktuja-sie-z-nami-

roboty-z-kosmosu / 2mx8mj.

Czarnecka K., 2018: Nowe sredniowiecze. ,Polityka”, 5 (3146), 31.01-6.02.2018, 35-37.

Donald Tusk o Marszu Niepodlegtosci: reputacyjna katastrofa; 14.11.2017;

http:/ /wiadomosci.onet.pl/swiat/donald-tusk-o-marszu-niepodleglosci-

reputacyjna-katastrofa/56d1qzf.

Dziennikarze zrobili dobrq robote, teraz czas na dziatania wladz i policji. Czy bedq areszty dla

neofaszystow? na:Temat; 2018; http:/ /natemat.pl/227879,dziennikarze-zrobili-

swoje-teraz-czas-na-dzialania-wladz-i-policji-internauci-domagaja-sie-aresztu-

dla-neofaszystow.

Eco U., 1995a: Eternal Fascism: Fourteen Ways of Looking at a Blackshirt. “New York Re-
view of Books”, 22.06.1995, 12-15; http.//interglacial.com/pub/text/Umberto_Eco_-
_Eternal_Fascism.html.

Eco U., 1995b: Ur-Fascism. “The New York Review of Books”; 22.06.1995;
http:/ /www.nybooks.com/articles/1995/06/ 22/ ur-fascism/

Flis D., 2017: OKO.press ujawnia utajniong analize dr Karp z uczelni Rydzyka, ktora postu-
zyta KRRiT do ukarania TVN24; 15.12.2017; https:/ / oko.press/oko-press-

ujawnia-utajniona-analize-dr-karp-uczelni-rydzyvka-ktora-posluzyla-krrit-

ukarania-tvn24/.

101


http://strefatajemnic.onet.pl/ufo/znany-astronom-skontaktuja-sie-z-nami-roboty-z-kosmosu/2mx8mj
http://strefatajemnic.onet.pl/ufo/znany-astronom-skontaktuja-sie-z-nami-roboty-z-kosmosu/2mx8mj
http://www.nybooks.com/articles/1995/06/22/ur-fascism/

The peripheralisation of the semi-periphery

Galczyniska M., 2017: ,Wrog zydostwa” patronem ulicy w todzi. Wojewoda naj-
pierw hono-
ruje antysemite, pozniej si¢ z tej decyzji wycofuje; 17.12.2017;

http:/ /wiadomosci.onet.pl/kraj/ wrog-zvdostwa-patronem-ulicy-w-lodzi-

wojewoda-najpierw-honoruje-antysemite-pozniej/ kgx6mbhy.

Gdula M., Debska K., Trepka K., 2017: Dobra zmiana w Miastku. Neoautorytaryzm
w polskiej polityce z perspektywy matego miasta. Warszawa: Instytut Studiow Za-
awansowanych.

Giertych R., 2017: Jakiego Boga chcq organizatorzy Marszu Niepodlegtosci? Dlaczego po-
zwalajq na okrzyki , sieg heil”?;

http:/ /romangiertych.natemat.pl/ 222653 jakiego-boga-chca-organizatorzy-marszu-

niepodleglosci-dlaczego-pozwalaja-na-okrzvki-sieg-heil.

Goebbels J., b.d.; https:/ /en.wikiquote.org/wiki/Joseph_Goebbels.

Goffman E., 1977: Cztowiek w teatrze zycia codziennego. Warszawa: PIW; Biblioteka
Mysli Wspotczesne;.

Griffin R., 1991: The Nature of Fascism. New York: St. Martin’s Press.

Gostkiewicz M., 2017: Andrzej Celiriski: Na koniec wladzy Kaczynskiego przyjdzie
czas okolo 2021 r. Kiedy kielbasy zabraknie. “Gazeta.pl Weekend”;
http:/ /weekend.gazeta.pl/weekend /1,152121,22828806,andrzej-celinski-na-

koniec-wladzy-kaczynskiego-przyjdzie. htmIl#MT.

Gruszczynski A., 2018: Klgtwa zostata rzucona. Rozmowa z Agatq Adamiec-Sitek. ,Gazeta
Wyborcza Magazyn Stoteczny”, 16.02.2018, 10.
Hartman J., 2017: Czy istnieje narod polski?; https:/ /dzismis.com/2017/11/23/czy-

istnieje-narod-polski/.

Herman E., Chomsky N., 1988: Manufacturing Consent: The Political Economy of the
Mass Media. New York: Pantheon.

Jatowiecki B., 2017a: Wojna —zto absolutne. ,Facebook”, 01.02.2017.

Jatowiecki B., 2017b: Kiedy bedzie za pozno. 29.11.2017;
http:/ /socjoblog.blox.pl/2017/11/Kiedy-bedzie-za-pozno.html.

102



The peripheralisation of the semi-periphery

Jatowiecki B., 2017c: Niewygodna prawda; 13.11.2017; https:/ /www.facebook.com/.
Janicki M., 2017: Jakiej Polski chcq Polacy? ,Polityka”, 49 (3139), 6-12.12.2017, 24-27;
https:/ /www.polityka.pl/tyeodnikpolityka /kraj/1729786,1,sondaz-polityki-

w-akim-panstwie-chcemy-zyc.read?page=86&moduleld=4677.

Jazdzewski L,, 2017: Nie oddamy biato-czerwonej naszystom. “Liberté”, 13.11.2017;

http:/ /liberte.pl/nie-oddamy-bialo-czerwonej-naszystom/.

Kaczynski J., 2016: Porozumienie przeciw monowtadzy. Poznar: Zysk i S-ka.
, Kaczynski byt wsciekty na KRRiT”. Rada podpowiada TVN, jak odwota¢ si¢ od kary. “Bu-

siness Insider Polska”, 15.12.2017; https:/ /businessinsider.com.pl /media/tv-

radio/kara-dla-tvn-krrit-radzi-stacji-sie-odwolac/ p5lbxvs.

Kasprowicz T., 2017: PiS —lista zniszczen. , Liberte”, 02.03.2017; http:/ /liberte.pl/ pis-

lista-zniszczen/ .

Kim jest ekspertka, ktora przygotowata opinie ws. kary dla TVN?; 12.12.2017;

http:/ /wiadomosci.onet.pl/kraj/hanna-karp-ekspertka-ktora-przygotowala-

opinie-ws-kary-dla-tvn24 / ewij2qgxl.

Konarski W., 2004: Autonomia czy secesja? Ruchy regionalistyczne jako forma nacjonaliz-
mu we wspétczesnej Europie i ich mozliwy wptyw na ideg zjednoczonej Europy; w:
W. Lukowski (red.): Tozsamos¢ regiondw w Polsce w przestrzeni europejskiej.
Katowice:  Publikacja Frakcji Wolny Sojusz Europejski/Zieloni w Parla-
mencie Europejskim.

Lenin V. L, 1970: "Left-Wing” Communism: An Infantile Disorder. Peking: Foreign Lan-
guage Press.

Leszczynski A., 2018: Brudzinski: Hitler to lewica, nazizm i faszyzm nie majgq nic wspol-
nego z prawicqg. A Swistak zawija w sreberka. OKO.press, 25.01.2018;

https:/ / oko.press/brudzinski-hitler-lewica-nazizm-faszyzm-maja-nic-

wspolnego-prawica-a-swistak-zawija-sreberka/ .

Lipski J. J., 2015: Idea katolickiego parnstwa narodu polskiego. Zarys ideologii ONR , Falan-
ga”. Warszawa: Wydawnictwo Krytyki Politycznej.

Lis R., 2018: Tort dla Adolfa. , Polityka”, 6 (3147), 7-13.02.2018, 89.

Machejek J. A., 2018: Stqd do przesztosci. ,Polityka”, 6 (3147), 7-13.02.2018, 28-29.

103


https://businessinsider.com.pl/
http://liberte.pl/pis-lista-zniszczen/
http://liberte.pl/pis-lista-zniszczen/

The peripheralisation of the semi-periphery

Mill ]. S., 1859: On liberty. Indianapolis: Library of Liberal Arts.
Motyl A. (red.), 2001: Encyclopedia of Nationalism. San Diego: Academic Press.
Mystkowski W., 2018: Brudzinski relatywizuje faszyzm; koduj24.pl; 21.01.2018;

https:/ /koduj24.pl /brudzinski-relatywizuje-faszyzm/ .

Niesiotowski S., 2017: Nie jesteSmy bezbronni - kaczyzm upadnie;

http:/ /thefad.pl/aktualnosci/stefan-niesiolowski-kaczyzm/.

Nizinkiewicz ]., 2018: Bp Tadeusz Pieronek: Smrod faszyzmu nas kiedys podusi. ,Rzecz-

pospolita”, 28.01.2018; http:/ /www.rp.pl/Kosciol /301289962-Bp-Tadeusz-

Pieronek-Smrod-faszyzmu-nas-kiedys-podusi.html.

Obywatele RP: to byt brunatny marsz faszystow, 12.11.2017;

http:/ /wiadomosci.onet.pl/ kraj/ obywatele-rp-to-byl-brunatny-marsz-

faszystow /940fy7e.
Ortega y Gasset J., 1994: The Revolt of the Masses. New York: W. W. Norton Company.
Orwell G., 1949: Nineteen Eighty-Four. A novel. London: Secker & Warburg.

Ost D., 2005: The Defeat of Solidarity: Anger and Politics in Postcommunist Europe. Ithaca
- London: Cornell University Press.
Ost D., 2017: Kto dzis ma odwage Lenina (i dlaczego wtasnie prawica)? ,Krytyka Polity-

czna”, 04.11.2017; http:/ /krytykapolityczna.pl/ swiat/kto-dzis-ma-odwage-

lenina-i-dlaczego-wlasnie-prawica/.

Pankowski R., 1998: Neofaszyzm w Europie Zachodniej: zarys ideologii. Warszawa: Insty-
tut Studiéw Politycznych PAN.
Pankowski R., Lopat J., 2017: Neofaszysci probujq wywalczyc hegemonie. “Liberté”,

13.11.2017; http:/ /liberte.pl/neofaszysci-probuja-wywalczyc-hegemonie/ .

Pierwszy tak mocny glos Kosciota. Abp Gadecki: W Polsce doszedt do gtosu chory nacjona-
lizm. ,NaTemat”, 2017; http:/ /natemat.pl/ 169157, abp-gadecki-ruga-

patriotow-w-polsce-doszedl-do-glosu-chory-nacjonalizm.

PO chce, by Rada Warszawy odwolata si¢ do sqdu ws. zmian nazw ulic Armii Ludowej i Dg-

browszczakow; 12.11.2017; http:/ /wiadomosci.onet.pl/kraj/ po-chce-by-rada-

warszawy-odwolala-sie-do-sadu-ws-zmian-nazw-ulic-armii-ludowej-

i/77jxqn9.

104


http://www.rp.pl/autor/626/jacek-nizinkiewicz
http://natemat.pl/169157,abp-gadecki-ruga-patriotow-w-polsce-doszedl-do-glosu-chory-nacjonalizm
http://natemat.pl/169157,abp-gadecki-ruga-patriotow-w-polsce-doszedl-do-glosu-chory-nacjonalizm

The peripheralisation of the semi-periphery

Podgoérska J., 2018: Bog, honor i tezyzna. ,Polityka”, 5 (3146), 31.01-6.02.2018, 23-25.
Poland: Private TV station fined for coverage of protests. “BBC News”, 11.12.2017;
http:/ /www.bbc.com/news/world-europe-42316307?SThisFB.

Poland slaps $415,000 fine on TVIN24 over coverage of protests in parliament. Reuters Staff,
11.12.2017; https:/ /www.reuters.com/ article/ poland-politics-tvn/poland-

slaps-415000-fine-on-tvn24-over-coverage-of-protests-in-parliament-

idUSLEN10OB40OZ.

Poland’s autocratic counterrevolution draws mnearer, 2017. “The Washington Post”,

11.12.2017; https:/ /www.washingtonpost.com/opinions/ global-

opinions/ polands-autocratic-counterrevolution-draws-
nearer/2017/12/11/578176e0-dea8-11e7-bbd0-
9dfb2e37492a story.html?tid=ss fb&utm term=.5f452cff9647.

Polish regulator fines US-owned broadcaster over protests coverage, “The Guard-

ian”, 12.12.2017;https:/ /www.theguardian.com/world /2017

/dec/12/poland-media-regulator-fines-broadcaster-tvn-sa-protests-
coverage?CMP=share btn_fb.

Pottora miliona kary dla TVN. Fala komentarzy; 12.12.2017;

http:/ /wiadomosci.onet.pl/kraj/kara-dla-tvn-poltora-miliona-zlotych-

komentarze-i-opinie/vy0Ovelfy\.

Produkujemy sytych niewolnikéw, najwigkszych wrogow wolnosci — wybitny polski artysta
Rafat Olbiriski o sytuacji w Polsce. ,wyborcza.pl”, 20.12.2017;
http:/ /wyborcza.pl/10,158533,22811994, produkujemy-sytych-niewolnikow-

najwiekszych-wrogow-wolnosci.html.

Prof. Zybertowicz: Cena braku patriotyzmu. Jak wyglada minimum patriotyczne dla kazdego
z nas? ,,wPolityce”, 4 maja 2014; https:/ /wpolityce.pl/spoleczenstwo/194034-

prof-zybertowicz-cena-braku-patriotyzmu-jak-wyglada-minimum-

patriotyczne-dla-kazdego-z-nas.

Proniczuk M., 2018: Arytm-Etyka Brudziriskiego: 46 przestgpstw wobec politykow to wigcej

niz 1632  przestepstwa z  nienawisci;  https://oko.press/arytm-etyka-

brudzinskiego-46-przestepstw-wobec-politykow-wiecej-niz-1632-

przestepstwa-nienawisci/ .

105


https://wpolityce.pl/spoleczenstwo/194034-prof-zyb
https://wpolityce.pl/spoleczenstwo/194034-prof-zyb

The peripheralisation of the semi-periphery

Reich R., 2017: Reich: Jak rozpoznac¢ dyktatora? ,Krytyka Polityczna”, 27.02.2017;

http:/ /krytykapolityczna.pl/swiat/reich-jak-rozpoznac-dyktatora/.

Réza Thun: w Polsce dzisiaj rodzi sie faszyzm; 04.02.2018;
https:/ /wiadomosci.onet.pl/ kraj/roza-thun-w-polsce-dzisiaj-rodzi-sie-

faszyzm/e4l6kkh.

Rykiel Z., 2006: Podstawy geografii politycznej. Warszawa: PWE.
Rykiel Z., 2013: Kulisy systemu. ,, Przestrzeni Spoteczna (Social Space)”, 6, 127-130.

Rykiel Z., 2016a: The radicule of semi-peripheries. ,Przestrzen Spoteczna (Social Space)”,

11, 2016, 18-28.

Rykiel Z., 2016b: Clownocracy and the painful end of patriarchy on the semi-peripheries.
,Przestrzerr Spoleczna (Social Space)”, 12, 2016, 33-57.

Rykiel Z., 2018: Rozdroze czy powrét do przesziosci? Polska w wobec wyzwan XXI
wieku; w: P. Baldys, K. Piatek (red.): Spoteczeristwa na rozdrozach - Polska
i Ukraina wobec wyzwan XXI wieku. Bielsko-Biala: Akademia Techniczno-
Humanistyczna.

Shotter J., Huber E., 2017: Polish broadcaster fine sparks press attack claim. Media regula-
tor clamps down on TV channel; for coverage of political spat. “Financial Times”,
11.12.2017;https:/ /www.ft.com/content/f9bc604a-de86-11e7-a8a4-
0ale63a52f9c.

Siedlecka E., 2017: Pozamiatane. ,Polityka”, 49 (3139), 6-12.12.2017, 20-22; http:/ / pis-

da.blogspot.com/2017/12/pozamiatane.html.

Sierakowski S., 2018a: Jan Gross: pomniki nalezq si¢ Zydom wywiezionym z miasteczek,

a nie Kaczynskiemu; https:/ /wiadomosci.onet.pl/ tylko-w-onecie /jan-gross-

pomniki-naleza-sie-zydom-wywiezionym-z-miasteczek-a-nie-

kaczynskiemu/ serefbv.

Sierakowski S., 2018b: Nowa zelazna kurtyna. ,Polityka”, 8 (3149), 21-27.01.2018, 24-25.

Stankiewicz A., 2017: Prezes wyrzuca ministrow; http:/ /wiadomosci.onet.pl/tylko-w-

onecie/prezes-wyrzuca-ministrow / dvg2xtr.

106


http://krytykapolityczna.pl/swiat/reich-jak-rozpoznac-dyktatora/
javascript:void(0);
javascript:void(0);

The peripheralisation of the semi-periphery

Sutowski M. (oprac.), 2017: Neoautorytaryzm, a nie populizm. Skqd si¢ wzieta ,, dobra zmia-
na”. ,Krytyka Polityczna”, 11.12.2017;

http:/ /krytykapolityczna.pl/kraj/neoautorytaryzm-a-nie-populizm-skad-sie-

wziela-dobra-zmiana/.

Swoboda A., 2017: Prof. Tadeusz Bartos: Polski katolicyzm atakuje kazdego, kto jest inny,
na ustach majgc mitosc i mitosierdzie. “Gazeta.pl Weekend”, 2017;

http:/ /weekend.gazeta.pl/weekend /1,152121,22800121,prof-tadeusz-bartos-

polski-katolicyzm-atakuje-kazdego-kto.html#TRwknd.

Szczygiet K., 2017: Marsz narodowcow. Przyjechat Jobbik, Forza Nuova, Nasza Stowacja.

., Polska jest i bedzie katolicka”; https:/ /oko.press/marsz-niepodleglosci-kulis/.

Szubartowicz P., 2017: Prof. Marcin Krdl: Ludzie PiS bedq musieli odejs¢ co najmniej

z krzykiem; 30.12.2017; https:/ /wiadomo.co/prof-marcin-krol-ludzie-pis-beda-

musieli-odejsc-co-najmniej-z-krzykiem/ .

Turner V. W., 1982: From Ritual to Theatre: The Human Seriousness of Play. Cambridge,
Mass: MIT Press.
Verhofstadt: kara dla TVN to powdd, by przyspieszy¢ prace w sprawie Polski; 12.12.2017;

http:/ /wiadomosci.onet.pl/swiat/kara-dla-tvn-to-powod-by-przyspieszyc-

prace-w-sprawie-polski/in01zdn.

Warszawa: Najwiekszy faszystowski marsz w Europie. ,Rzeczpospolita”, 10.11.2017;
http:/ /www.rp.pl/Spoleczenstwo/171119883-Warszawa-Najwiekszy-

faszystowski-marsz-w-Europie.html.

,Zapanowala w naszym kraju tyrania ktamcéw i glupcow”. ,Koduj24.pl”; 21.12.2017;

https:/ /koduj24.pl/ zapanowala-w-naszym-kraju-tyrania-klamcow-i-

glupcow/.
Zatrzymaly narodowcow - grozq im grzywny lub wigzienie. ,Koduj24”, 19.12.2017;

https:/ /koduj24.pl/ zatrzymaly-narodowcow-groza-im-grzywny-lub-

wiezienie/.
Zybertowicz A., 2013: III RP. Kulisy systemu. Rozmawia Joanna Lichocka. Lublin: Wy-

dawnictwo Stowa i Myséli.
,60 tys. nazistow w Warszawie”. Btaszczak ,nie widziat” rasistowskich haset, b. rzecznik

Clinton 1 inni juz tak. ,gazeta.pl”, 12.11.2017; http://wiadomosci.gazeta.pl/

107


http://wiadomosci.gazeta.pl/

The peripheralisation of the semi-periphery

wiadomosci/7,114884,22635129 rasistowskie-hasla-na-marszu-blaszczak-nic-

nie-widzial-widzial. htmI#MT.

Wptyneto/received 16.02.2018; poprawiono/revised 18.03.2018

108



Artykuty
Articles



s ocialspacejourmnal

e

u



Artykuty PRZESTRZEN Social

Doktryna odpowiedzialnosci spotecznej miast

Ewa Jadwiga Lipiniska

Katedra Przedsiebiorczosci, Zarzadzania i Ekoinnowacyjnosci
Politechnika Rzeszowska
al. Powstaricow Warszawy 10, 35-959 Rzeszéw

e.lipinska@prz.edu.pl

Abstract
The doctrine of cities’ social responsibility

The changes in the global economic and political system in the 20th century and the cessation of
some and the emergence of new economic, ecological and social crises have resulted in a return to the
concept of the doctrine of the social responsibility of the organisation. The change in the classical
priorities of the economy for ones of corporate social responsibility included issues of natural and
social environments. The environments are the hosts for organisations that produce and distribute
wealth and services. The revival of the corporate social responsibility trend in the 21st century
appeared due to international social organisations, which recognised the prosperity of semi-peripheral
and peripheral societies as important to follow the well-being of the core countries.

According to the doctrine of corporate social responsibility, it is possible to restore the economy of
basic ethical values and human rights. The model of corporate social responsibility was proposed by
Richard E. Smith. In turn, Milton Friedman talks about the responsibility of profit. However,
sustainable development requires the perception of different management solutions.

The organisations have their headquarters mainly in cities. And the city is also an organisation. In
this context, a thesis was made: the city as a business centre is an organisation aspiring to be
competitive on the global market; the city is a managed organisation to ensure the well-being of its
inhabitants; the city is obliged to adopt a socially responsible attitude. Therefore, social responsibility
of the city required a general definition. Such a definition was proposed in this paper.

Individual sections provide the theoretical justification for specific practices and the

understanding of the importance of key terms and concepts, as well as the need for further research
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on the model of cities social responsibility. The issues of ethics, creation and distribution of wealth,

cooperation with stakeholders and sustainable development are the basis of cities social responsibility.

Keywords: corporate social responsibility, cities social responsibility, creation and distribution of
wealth, sus-

tainable development, ethics, urban society, natural environment.
Stowa kluczowe: spoleczna odpowiedzialno$¢ organizacji, spoleczna odpowiedzialno$¢ miast,
tworzenie i dystrybucja bogactwa, zréwnowazony rozwdj, etyka, spoleczeristwo miejskie, sSrodowisko

naturalne.

1. Wstep

Historia  rozwoju  $wiatowego  systemu ekonomiczno-politycznego
w rozumieniu Immanuela Wallersteina (1974, 1976, 1979, 1984) wskazuje, ze gléwna
odpowiedzialnoscia organizacji bylo powiekszanie wartosci organizacji dla jej
akcjonariuszy (Rionda i inni, 2002). To odpowiedzialnos¢ finansowa organizacji byta
jedyna jej podstawowa sila napedowa. Tymczasem w minionym ¢wieréwieczu
rozwingl sie nurt odpowiedzialnosci spolecznej, zapoczatkowany w latach
dwudziestych XX w., ktéry wszechstronnie definiuje obowiazki organizacji wobec
srodowiska naturalnego, spoleczenstw, warunkéw pracy ich czlonkéw
w organizacjach i praktyk etycznych organizacji. Nurt ten przybratl zasieg swiatowy
w XXI w., poniewaz zostal przyjety przez ekonomistéw (Senge 1990; Rionda i inni,
2002; Wynhoven 2007; Crowther, Aras, 2008; Hernandez-Murillo, Martinek, 2009;
Smith 2011). Ten juz nienowy nurt spolecznej odpowiedzialnosci przedsiebiorstw,
w literaturze uznawany jednak za nowa sile napedowa (Rionda i inni, 2002)
Swiatowego  systemu  ekonomiczno-politycznego, = zostal  zdefiniowany
w komunikacie Komisji Wspoélnot Europejskich o uczynieniu Europy liderem
w zakresie odpowiedzialnosci (KOM 2006) spolecznej organizacji.

W literaturze stosuje sie zamiennie dla terminu przedsigbiorstwo inne terminy,
tj. biznes, korporacja, albo firma, co wprowadza pewien chaos terminologiczny.
W niniejszej pracy pojecia te objeto jednoznacznym pojeciem organizacja, ktore
odnosi sie do spotki, korporacji, firmy, przedsiebiorstwa, organu lub instytucji, albo
do ich czeéci lub do ich kombinacji, do majacych osobowo$¢ prawna albo

niemajacych osobowosci prawnej, do publicznych albo prywatnych, ktére maja
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swoje wlasne funkcje i administracje. Definicje te unormowano w dokumencie
dotyczacym dobrowolnego udzialu organizacji w systemie ekozarzadzania i audytu
w Unii Europejskiej (EMAS 2009). Ostatecznie wiec w artykule stosuje sie przede
wszystkim termin organizacja, a inne uzyte pojecia moga zaé wynika¢ z kontekstu
pracy.

Koncepcje odpowiedzialnosci spotecznej organizacji uznaje si¢ za doktryne
(Hernandez-Murillo, Martinek, 2009) promujacg rozszerzony proces zarzadzania
przez organizacje. Definicja doktryny jest rozumiana jako zbiér zatozen i twierdzen
strategicznego zarzadzania organizacja, tj. uwzgledniajacego ekonomie, ekologie
i socjologie, w polityce wewnetrznej i zagranicznej panistwa. Ten wciaz rozwijajacy
sie nurt okre$la si¢ rowniez mianem gospodarczej potrojnej linii dolnej, rozumianym
jako calos¢ wynikéw finansowych, spotecznych i ekologicznych organizacji (Rionda
iinni, 2002; Kotodko 2014). Obecne rozumienie odpowiedzialnosci spolecznej
organizacji, prébuje polaczy¢ wzglednie réwnolegle teorie i praktyki oraz badania,
aby zilustrowad, w jaki sposob rézne pojecia sa ze soba powiazane (Geva 2008).

Doglebne badania historii rozwoju i bogacenia sie organizacji, ktére diugo
istnieja na rynku $wiatowym, nie doprowadzily do sformulowania powszechnie
akceptowanej definicji odpowiedzialnosci spolecznej organizacji (Smith 2011). Mimo,
ze Archie B. Carroll (1979) opracowal model korporacyjnych wynikéw spotecznych.
W modelu tym odpowiedzialnoé¢ spoleczna, kwestie spoteczne i spoteczna reakcja
organizacji byly filozofig (Geva 2008), wedlug ktorej organizacja byta zobowiazana
do zachowania si¢ w sposéb spotecznie odpowiedzialny. Z punktu widzenia tej
filozofii nie moze by¢ zaskoczeniem fakt, ze okoto 46% przedsiebiorcéw na Swiecie
uwaza, iz przestrzen ekonomiczno-polityczna wymaga poprawy (Smith 2011).
Uzasadnieniem tego stanowiska jest liczba awarii przemystowych, tj. katastrof
spowodowanych przez czlowieka w organizacjach, ktére sa zarzadzanie
z uwzglednieniem odpowiedzialnosci spotecznej. Przykladowo sa to: BP, Toyota
i Enron, ktérych przypadki negatywnego oddzialywania na §rodowisko naturalne
i spoleczeristwa ukazuja zlozonod¢ koncepcji odpowiedzialnosci spolecznej

organizacji.
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Dotychczasowy brak jednoznacznej definicji odpowiedzialnosci spolecznej
organizacji jest problemem globalnym i budzacym niepokdj, wprowadza bowiem
chaos do praktyki zréwnowazonego rozwoju ekologiczno-spoteczno-ekonomicznego
panstw, ktore sa organizacjami najwyzszego rzedu. Po organizacji, jaka jest panistwo,
to miasta sa organizacjami wyzszego rzedu, tworzac sie¢ wzajemnych powigzan
ekologiczno-spoleczno-ekonomicznych. Ponowoczesny rozwdj megamiast, metro-
polii i aglomeracji (CMS 2018) wplywa nie tylko na wzrost tempa zmian gospo-
darczych, spotecznych i kulturowych, lecz jednoczeénie jest to wzrost tempa zmian
(negatywnych) w ekosystemach miast (Lipiniska 2013; Lipifiska iinni, 2014).
Poniewaz miasta mozna traktowa¢ jako wezly krajowej sieci osadniczej,
sa to rowniez zmiany w ekosystemach krajéw i dobrostanie ich spoteczenstw.

W  kontekscie powyzszych zalozen waznym zagadnieniem, dotad
niebadanym, jest odpowiedzialno$¢ spoleczna organizacji, jaka jest miasto jako
centrum biznesu. Warto wiec podja¢ probe znalezienia odpowiedniej definicji
odpowiedzialnosci spotecznej miasta. Nasuwa sie wiec pytanie, co doktadnie mozna
uznaé¢ za odpowiedzialnoé¢ spoteczna organizacji, jaka jest miasto jako centrum
biznesu. Wedlug bowiem ogoélnej definicji odpowiedzialnosci spotecznej,
sformutowanej przez Komisje Wspélnot Europejskich (KOM 2006: 1),
"Odpowiedzialnoé¢ spoteczna przedsiebiorstw [..] to koncepcja, zgodnie z ktéra
przedsiebiorstwa dobrowolnie uwzgledniaja problematyke spoleczna i ekologiczna
w swojej dziatalnosci komercyjnej i stosunkach z zainteresowanymi stronami”.

Mogloby sie wydawad, ze naszkicowane zalozenia sprzyjaja rozwojowi
i wykroczeniu organizacji poza minimalne wymogi prawne i zobowigzania, jakie
wynikaja z uktadéw zbiorowych, aby uwzglednia¢ potrzeby ekologiczne i spoteczne
tych organizacji. Tymczasem pojawia sie zasadnicza watpliwosé, a z nig nastepne
pytania. Do jakiego pojecia odpowiedzialnosci spotecznej miataby sie odniesé
organizacja, jaka jest miasto? Czy jest mozliwa prosta konstrukcja pojecia
odpowiedzialnoéci spolecznej miasta, a jezeli tak, to jakiej odpowiedzialnosci
spolecznej miasta oczekuje ekologia, socjologia i ekonomia? Czy takiej, ktéra swoje
zrodla ma w tradycji dziewietnastowiecznej klasycznej ekonomii politycznej lub
w dwudziestowiecznej ekonomii $rodowiska? Czy takiej, ktéra w literaturze XXI
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w. okresla si¢ jako ekonomie ekologiczng, glteboko osadzong w teorii i praktyce
przywracania obszaréw poprzemystowych naturze i wyprowadzajaca przemyst
zanieczyszczajacy srodowisko naturalne poza obszary zamieszkania? A moze jest
tak, ze warto odnowi¢ termin ekonomia zrownowazonego rozwoju ekologiczno-
spotecznego, ktéry wymaga solidnego badania empirycznego w kontekscie
praktykowania odpowiedzialnosdci spotecznej przez organizacje, jakimi sa miasta,
odpowiadajacy wspotczesnym warunkom kulturowym i ponowoczesnemu pojeciu
natury?

Badania dotyczace organizacji nizszego rzedu najczesciej ograniczaja sie do
utworzenia zbioru wejs¢ i wyjs¢ dla materiatéw i energii bedacych podstawa ich
funkcjonowania na konkurencyjnym rynku (Kulczycka 2001). Badania dotyczace
natomiast organizacji jakimi sa miasta ograniczaja sie do rozwoju mechanizméw
wplywajacych na ochrone srodowiska naturalnego i dobrostan spoleczeristw miast.

W kontekscie miast zaprezentowanie i usystematyzowanie réznych podejsé¢ do
systemu odpowiedzialnosci spolecznej organizacji ma na celu podkredlenie wagi
iistoty zarzadzania miastami, ktére to zarzadzanie ma wplyw na stan i jakosé
srodowiska przyrodniczego miast oraz dobrostan spoleczenstw. Autorka zwraca
uwage na rézne podejscia do odpowiedzialnosci spolecznej organizacji i proponuje
nowa definicje tej koncepcji, definicje odpowiedzialnosci spolecznej miast jako
centrow biznesu. Definicja ta moze otworzy¢ nowe kierunki badarn w kontekscie
znaczenia odpowiedzialnosci spolecznej miasta, wzajemnych relacji miast, ktére sa
odpowiedzialne spotecznie, oraz zaleznosci miedzy odpowiedzialnoscia spoteczna

miast a ich dochodowoscia.

2. Ewolucja odpowiedzialnosci spotecznej
Koncepcja odpowiedzialnosci spolecznej organizacji zostala zaproponowana
w latach dwudziestych XX w., ale z powodu wielkiego kryzysu gospodarczego
w latach 1929-1933 inastepnie II wojny $wiatowej nie udalo sie tej koncepcji
rozwing¢ na tyle, aby mogla sta¢ sie powaznym tematem refleksji naukowej az do
1950 r. Odpowiedzialno$¢ spoteczna organizacji znalazla sie ponownie w centrum
uwagi w 1951 r. (Smith 2011), kiedy stwierdzono, ze obowiazkiem gospodarki jest,
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po pierwsze, prowadzenie spraw organizacji tak, aby utrzymac réwnowage miedzy
roszczeniami réznych zainteresowanych nig os6b, grup lub spoleczenistw, po drugie
za$, budowanie réwnowagi miedzy akcjonariuszami, pracownikami, klientami
i spoteczenistwem jako catoscia (Frederick 2006). Obecnie uwaza si¢ Howarda
R. Bowena (1953) za tego, ktéry dokonal pierwszego istotnego wkladu w rozwoj
odpowiedzialnosci spolecznej organizacji. Autor ten zaproponowal ogélng definicje
odpowiedzialnosci spotecznej organizacji, rozumiejac ten termin jako zobowiazania
gospodarki do prowadzenia tych polityk, do podejmowania tych decyzji lub do
podazania tymi drogami dzialania, ktére sa pozadane z punktu widzenia celéw
i wartosci spoleczenistw (Smith 2011).

Zynia L. Rionda i wspoétpracownicy (2002) twierdza, ze poszukiwanie
uniwersalnej definicji odpowiedzialnosci spolecznej organizacji i nowych miejsc,
ktérych koncepcja tego nurtu moze dotyczy¢, stalo sie rowniez metoda zaradzania
kryzysom ekonomicznym iekologicznym, oparta na poszukiwaniu globalnych
standardéw i systemoéw wartosci. Uniwersalizm spolecznej odpowiedzialnosci
organizacji wywodzi sie z przejrzystych praktyk gospodarczych, cokolwiek one
znaczy, ale opartych na wartosciach etycznych, zgodnoéci z wymogami prawa i na
szacunku wobec o0s6b, grup i spoleczeristw oraz na szacunku do Srodowiska
przyrodniczego. Takie ujecie uniwersalizmu odpowiedzialnosci spotecznej
organizacji zobowiazuje je do przyjecia postawy, w ktorej generowanie zyskéw jest
rownolegle z odpowiedzialnoscig za caloksztalt wptywu organizacji na ekosystemy
i spoleczeristwa $wiata.

Zdaniem Z. L. Riondy i wspoétpracownikéw, definicja odpowiedzialnosci
spotecznej organizacji powinna odnosi¢ sie do tego, co jest, a nie do tego co powinno
byé, albo co moze byé, w relacjach miedzy globalnymi organizacjami, rzadami,
narodami i poszczegdlnymi spoleczeristwami. Aviva Geva (2008) rowniez uznaje za
niewlasciwy poglad odnoszenia odpowiedzialnosci spotecznej organizacji do tego co
powinno by¢, a nie do tego, co jest. Richard E. Smith (2011) twierdzi, ze jesli czeSci
globalnego systemu odpowiedzialnosci spotecznej organizacji sa ze soba SciSle
powiazane, to definicja odpowiedzialnosci spolecznej powinna sie wywodzi¢
z wnioskdw wycigganych w ramach praktyk gospodarczych organizacji réznych
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branz. Nowa definicja odpowiedzialnoséci spolecznej organizacji moze réwniez
zawiera¢ elementy pochodzace z definicji istniejgcych, natomiast stworzonych na
potrzeby organizacji aspirujacych do przyjecia tego nurtu ekonomiczno-spotecznego
w polityce zarzadzania organizacja (Smith 2011). Z punktu widzenia spoteczeristw
z kolei definicja odpowiedzialnosci organizacji powinna odnosi¢ sie do zwiazkéw
miedzy organizacjami a spoleczeristwami, wsrdd ktérych organizacje rezyduja
i dzialajg (Rionda i inni, 2002).

Richard E. Smith zidentyfikowal 37 definicji dostosowujacych organizacje
do ich odpowiedzialnosci spolecznej, aby mogly by¢ konkurencyjne na rynku
globalnym. Dostrzegajac inne wazne watki w zwiazkach miedzy organizacja a jej
udzialowcami, R. E. Smith buduje wtasna koncepcje odpowiedzialnosci spotecznej
organizacji, bardziej kompleksowgq i umozliwiajaca organizacjom osigganie ich celéw
za pomocy réznych systeméw gospodarczych. Koncepcja R. E. Smitha umozliwia
organizacjom produkcje idystrybucje bogactwa, aby poprawi¢ pozycje zaintere-
sowanych stron przez przestrzeganie zachowan etycznych i integrowanie praktyk
zrownowazonego rozwoju ekologiczno-spoleczno-ekonomicznego. Stanowisko
R. E. Smitha (2011) jest poparte nastepujacym twierdzeniem A.Gevy (2008), po
analizie poréwnawczej definicji odpowiedzialnosci spotecznej r6znych organizaciji,
tego ostatniego autora: jesli nie chcemy wyrazi¢ zgody na to, ze cala odpowie-
dzialno$¢ spoteczna organizacji ma wspodlnag normatywna istote, nie ma szans na
znalezienie wyjscia z trudnodci zwigzanych =z rozproszonymi strukturami

organizacji.

3. Model R. E. Smitha
3.1. Wyjatkowosé odpowiedzialnosci spolecznej
Odpowiedzialnos¢ spoteczna organizacji staje sie coraz wazniejsza. W Europie
dziatania na rzecz odpowiedzialnosci odzwierciedlaja potrzebe ochrony wspélnych
podstawowych wartosci i zwiekszania poczucia solidarnosci i spdjnosci spotecznej.
O ile bez wigkszych obaw mozna przyja¢ zalozenie, ze odpowiedzialnoé¢ spoteczna
organizacji otwiera droge ku nowej etyce wobec przyrody i zaleznych od niej

spoleczenistw, ktora to etyka wymaga dookreslenia (Frydryczak 2009), o tyle jest
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wazne, od jakiej odpowiedzialnoSci organizacji trzeba odej$¢; poniewaz decyzje
podejmowane na podstawie odpowiedzialnosci organizacji tylko wobec niej samej sa
nieetyczne.

W epoce ponowoczesnej sektor komercyjny kazdej wielkosci ingeruje
w srodowisko przyrodnicze poprzez inwestycje. Mimo, ze obecnie kazda inwestycja
w obiekty i instalacje ma chroni¢ Srodowisko przyrodnicze, a wiec ma by¢
odpowiedzialna spolecznie, to ta odpowiedzialnoé¢ dotyczy réwniez trzech innych
czeéci dzialan organizacji, ktéra inwestuje, tj. miejsc pracy, konkurencyjnego rynku
globalnego i spoteczenstw swiata. Dziatania wséréd tych trzech czeSci sa ober-
wowane przez organizacje spoleczne, ktére na podstawie analizy scenariuszy wply-
wu organizacji na $rodowisko przyrodnicze i spoleczne proponuja rozwigzania
korzystniejsze dla rozwoju cywilizacyjnego. Miedzynarodowe organizacje spoteczne
uzyskaly mozliwoé¢ tworzenia partnerstw z organizacjami sektora publicznego
i prywatnego. Zynia L. Rionda i wspotpracownicy twierdza, ze dzieki temu
gospodarka moze wuruchomi¢ mechanizmy niesienia pomocy organizacjom
spotecznym w rozszerzaniu, wzmacnianiu i podtrzymywaniu ich wysitkéw na rzecz
wzrostu dobrostanu spoteczeristw. Znalazlo to réwniez wyraz w niesieniu pomocy
rozwijajacym sie krajom semiperyferii i peryferii, co ma istotng wartos¢, poniewaz
kraje semiperyferii i peryferii musza same chcie¢ sprosta¢ wyzwaniu cywili-
zacyjnemu kreowanemu przez kraje rdzenia.

Richard E. Smith, poszukujac w historii rozwoju organizacji koncepcji dla
nowej definicji odpowiedzialnosci spotecznej, przyjal, Ze ta nowa definicja powinna
umozliwiaé organizacjom osigganie ich celéw odpowiedzialnosci spotecznej. Autor
ten przyjal réwniez, ze nowa definicja odpowiedzialnosci spotecznej powinna mieé
wiele cech, ktére sa spdjne z innymi definicjami. Zwrdécit tez uwage na ré6zne procesy
zarzadzania organizacjami. Te rézne procesy zarzadzania organizacjami sktonily
R.E. Smitha do innego spojrzenia na gospodarke i poszerzenia nowej definicji
odpowiedzialnosci spotecznej o wiele waznych odstepstw od juz istniejacych
definicji. Zapewnit w ten spos6b nowe myslenie przywddcze i glebsze zrozumienie
czym jest odpowiedzialnosé¢ spoteczna dla organizacji. Punktem odniesienia staly sie
kluczowe cztery czesci, podsystemy, albo aspekty odpowiedzialnosci spotecznej,
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ktore skladaja sie na system w organizacji. Tymi czterema kluczowymi czeSciami,
zdaniem R. E. Smitha, sa: (1) produkcja i dystrybucja, (2) zarzadzanie zamoznymi
zainteresowanymi organizacja stronami, (3) tworzenie systemu etycznego i (4)
praktyka zréwnowazonego rozwoju. Wedtug koncepcji R. E. Smitha, zaden z tych
podsysteméw nie moze funkcjonowacé jako odrebny podsystem (samodzielny), ani
zadnego z nich nie mozna wykluczy¢ z procesu zarzadzania organizacja, jesli
organizacja przyjela postawe odpowiedzialnej spotecznie. Idac bowiem tropem
Petera Senge’a (1990), R. E. Smith utwierdzit sie¢ w przekonaniu, ze praktyczne
stosowanie definicji odpowiedzialnosci spolecznej organizacji wymaga ujecia
systemowego, tj. caloSciowego, ktére umozliwi organizacji zarzadzanie jej wszy-
stkimi powigzaniami z otoczeniem, a nie tylko zarzadzanie jej aspektami przyczy-
nowo-skutkowymi wobec tego otoczenia. Autor ten dostrzegl, ze podejscie syste-
mowe wymaga zauwazenia nie tylko zmian, ktére pojawialy sie w otoczeniu organi-
zacji, ale takze sygnaléw tych zmian, tj. ryzyka pojawienia sie zmian (Smith 2011).
Koniecznos¢ objecia procesem zarzadzania wszystkich czterech podsystemoéw
odpowiedzialnosci spotecznej organizacji R. E. Smith uzasadnia réwniez faktem, ze
kazdy ztych podsysteméw reprezentuje inne problemy, kazdy bowiem z tych
podsystemow jest zbiorem innych skladowych waznych w rzeczywistym
funkcjonowaniu systemu odpowiedzialnosci spotecznej organizacji. Zbiér skiado-
wych podsystemu jest zréznicowany, a wiec i one musza by¢ postrzegane jako
kolejne odrebne i wazne czesci dla podsystemu. Skladowe sa ze soba powigzane
w podsystemach (bedacych ich zbiorem) i ze skladowymi pozostatych trzech
podsystemow. W ten sposéb skladowe lacza podsystemy, w ktérych zachodza
powiazane procesy.

Decydujace dla kierunku rozwazan R. E. Smitha byly badania Russella
L. Ackoffa (1999), ktére doprowadzily do wniosku, ze model systemu
odpowiedzialnosci spolecznej organizacji, powinien spetnia¢ pie¢ warunkow:

(1) system jako calos¢ definiuje co najmniej jedna wlasciwoé¢ kazdego

z podsystemoéw;

(2) kazdy z podsysteméw moze wplywaé na wlasciwosci catego systemu;
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(3) istnieja sktadowe podsysteméw, ktére sa wystarczajace do zdefiniowania
jednego lub kilku podsysteméw i kazda z tych sktadowych jest konieczna,
ale niewystarczajaca do zdefiniowania systemu jako calosci;

(4) sposob, w jaki jeden z podsysteméw wplywa na wlasciwosci innego, zalezy
od wtasciwosci jego co najmniej jednej sktadowej;

(5) wpltyw dowolnej skladowej podsystemu na caly system zalezy od jej
zachowania.

Warto zauwazyé¢, ze wymienione warunki modelu systemu odpowiedzialnosci
spotecznej moga odpowiada¢ modelowi zarzadzania organizacja (Pirveli 2009).

Zdaniem R. E. Smitha, poszczegdélne podsystemy w definicji odpowie-
dzialnosci spoltecznej organizacji nie moga by¢ zarzadzane osobno, poniewaz, po
pierwsze, krytyczne wlasciwosci podsystemu moga zosta¢ niezauwazone, Powo-
dujac nieprzewidywalna i niekontrolowana awarie calego systemu, po drugie zas,
poprawa funkcjonowania jednego podsystemu nie musi doprowadza¢ do popra-
wienia catego systemu. Zdaniem R. E. Smitha, ujecie systemowe przez organizacje jej
odpowiedzialnosci spotecznej, tj. calego zbioru réznych, ale spdjnych ze soba pod-
systemow (i ich sktadowych), odpowiadajacych danej kategorii organizacji (o kto-
rych mowa ponizej), ulatwia organizacji sprostanie wymaganiom, jakie stawiajq jej
zainteresowane organizacja strony. Te zaintere-sowane strony odpowiadaja za fale
rozwoju miasta (Pirveli 2008).

Koncepcja odpowiedzialnosci moze mie¢ rézne znaczenia, w zaleznosci od
modelu macierzystego (Geva 2008). Warto odnies¢ si¢ wiec do pojecia alterna-
tywnego modelu poniewaz, gdy alternatywne modele tej samej koncepcji sa stoso-
wane w réznych kontekstach, dyskusja o tym, jak ma teoretycznie wyglada¢ odpo-
wiedzialno§¢ spoteczna organizacji czesto wydaje sie reprezentowaé wzajemne
zrozumienie i zgode. Tymczasem w rzeczywistosci praktycznej nie ma wspdlnych
punktéw odniesienia i pojawiajag si¢ problemy niejednoznacznosci definicji
odpowiedzialnosci. Teoria i koncepcje odpowiedzialnosci spolecznej organizacji
moga zosta¢ ustanowione i stanowi¢ Zrédlo wiedzy. Wyjasni¢ trzeba jednak

podstawowe zalozenia, ktére wiaza teorie z praktyka, réznice miedzy istniejacymi
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konstrukcjami definicji odpowiedzialnosci spolecznej i zmiennymi, ktére wptywaja

na konstrukgje tych definicji, a takze na implikacje miedzy zalozonymi zmiennymi.

3.2. Tworzenie i dystrybucja bogactwa

Dynamika rozwoju miedzynarodowego jest zmienna; rzady krajow i banki
miedzynarodowego wspierania rozwoju nie sg juz gtéwnymi Zrédtami finansowania
i eksportu rozwoju oraz innowagji (Rionda i inni, 2002). Warto natomiast zauwazy¢,
ze to miedzynarodowe organizacje spoleczne w ostatnim ¢wieréwieczu poprzez
sektory gospodarki, w tym fundacje, odegraly znaczna role w katalizowaniu
rozwoju osobowego i spotecznego (Smith 2011). To dzieki organizacjom spotecznym
i poprzez ich strategiczne sojusze z organizacjami te ostatnie przekazuja czesci
swoich zyskéw na rozwigzywanie lokalnych, regionalnych, krajowych lub
miedzynarodowych celéw rozwoju. Organizacje spoleczne i ich partnerstwa
z organizacjami na rzecz spoleczenistw lub narodéw przyjely role stymulatora
rozwoju spolecznego wdrazania nowych technologii i inwestycji (Rionda i inni,
2002), a takze wprowadzania nowych aktéw prawa miedzynarodowego
bezpieczenistwa. Doprowadzilo to do uznania organizacji spolecznych za sile, z ktoérg
nalezy sie liczy¢ przy promowaniu kierunkéw rozwoju réznych spoleczenstw
i zmian spotecznych.

Partnerstwa organizacji spolecznych z organizacjami sektoréw publicznego
i prywatnego gospodarki na rzecz ich odpowiedzialnoéci wobec Srodowiska
przyrodniczego i spoleczeristwa staly sie narzedziem misji organizacji spotecznych.
Te ostatnie czerpig korzysci z nowych zasoboéw organizacji sektoréw publicznego
i prywatnego gospodarki, ktére przyjely postawy odpowiedzialne spotecznie, aby
przekaza¢ czes¢ swoich korzysci spoleczeristwu nainnowacyjne inicjatywy
programowe (Riondai inni, 2002). Zjawiska te umozliwily powré6t do holistycznego
spojrzenia na zglobalizowana gospodarke i podjecie proby integrowania organizacji
wedlug modelu R. E.Smitha, tj. aby organizacje budowaly instynktownie swoja
odpowiedzialnosé¢ spoleczng wedtug czteroczeSciowego systemu wartosci (podanego

wyzej).
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Celem organizacji, jak twierdzi R. E. Smith, jest produkcja i dystrybucja
bogactwa do zainteresowanych stron. To podejécie R. E. Smitha r6zni sie od innych,
poniewaz na og6l stosuje sie terminy zysk (Marciniak 2017), rozwdj gospodarczy
(Kotodko 2014) i sukces komercyjny (Friedman 1962, 1970), aby opisa¢ zapotrzebo-
wanie finansowe organizacji. Zdaniem R. E. Smitha natomiast, podejécie systemowe
do odpowiedzialnosci spolecznej organizacji wymaga, zeby tworzone przez nig
bogactwo bylo przekazywane zainteresowanym stronom (tj. interesariuszom),
poniewaz dopiero to stanowi bezposrednig korzys¢ dla calego spoleczeristwa.
Bogactwo jest dystrybuowane przez zapewnienie $rodkéw finansowych
zainteresowanym stronom w postaci plac, nabywania surowcéw od dostawcow,
zwrotéw z kapitalu i placenia podatkéw, z ktérych wszystkie stanowia spoteczna
funkcje gospodarki (Ackoff 1999) kraju lub globalnej (Smith 2011). Produkcja
i dystrybucja majatku sa tak wazne dla organizacji, poniewaz bez nich organizacja
nie moze istnie¢, a tym samym zmniejsza wszystkie mozliwosci tworzenia korzysci
finansowych dla interesariuszy. Zdaniem R. E. Smitha, organizacje, ktore nie stosuja
zasady zrownowazonego rozwoju w zarzadzaniu, tracq zyski i udziaty w rynku oraz
przewage konkurencyjna na rynkach, co wplywa na ich zdolnoé¢ do pelnienia

funkcji odpowiedzialnej spotecznie.

3.3. Zarzadzanie interesariuszami

Termin odpowiedzialnos¢ spoleczna organizacji sugeruje, ze przedsigbiorcy
przejmuja odpowiedzialnoé¢ w odniesieniu do rozszerzonej grupy zainteresowanych
stron. W literaturze stosuje si¢ rowniez pojecie interesariuszy. To mieszkarcy Swiata sg
interesariuszami organizacji (Rionda i inni, 2002), gdzie interesariuszy definiuje sie
jako pracownikéw organizacji, jej klientoéw, partneréw biznesowych, inwestoréw,
dostawcow i odbiorcéw, ale réwniez rzady i narody. Ten zbiér interesariuszy
rozszerza R. E. Smith o pozyczkodawcéw, konsumentéw, organizacje pozarzadowe
i dtuznikéw. Do zbioru interesariuszy nie naleza natomiast akcjonariusze, wobec
ktérych organizacja ma zwyczajowe zobowigzania finansowe (Herndndez-Murillo,
Martinek, 2009).Wszyscy ci interesariusze organizacji sa kluczowi dla jej dbatosci

o skuteczng odpowiedzialnosé spoteczng (Smith 2011).
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Analizujac zachowania zainteresowanych stron, Z. L. Rionda i wspol-
pracownicy dostrzegli, ze z punktu widzenia zainteresowanych stron coraz czesciej
oczekuja one, zeby organizacje byly bardziej odpowiedzialne w stosunku do
srodowiska naturalnego i spoteczeristw krajow, ktére chca prowadzi¢ i prowadza
wlasna polityke rozwoju osobowego i kulturowego. Aspiracje spoleczne dotyczace
poprawy stanu i jakosci Srodowiska naturalnego oraz wzrostu dobrostanu
spoleczenistw tworzg problemy dla kregéw ekonomiczno-politycznych krajow, ktére
jednak znajduja dla pojecia odpowiedzialnosci alternatywne pojecie obywatelstwa
gospodarczego lub odpowiedzialnosci gospodarczej (Rionda i inni, 2002), ktére
oznacza, ze w danym regionie organizacje powinny by¢ dobrym sasiadem dla
czlonkéw spotecznodci, ktéra jest jej otoczeniem i odbiorca wpltywu organizacji na
srodowisko przyrodnicze.

Ma to niebagatelne znaczenie, poniewaz decyzje organizacji maja na ogol
bezposredni wplyw nie na jednego, lecz na wiele zainteresowanych stron. Richard
E. Smith dzieli sie nastepujaca refleksja: jesli tak jest, to organizacja musi docenié
znaczenie réwniez okregu wyborczego, w ktérego granicach funkcjonuje; musi
uwzgledni¢ potrzeby wyborcow z tego okregu przy podejmowaniu decyzji
gospodarczych majacych bezposredni wplyw na te grupe interesariuszy.
Réwnowazenie zréznicowanych intereséw spoleczeristw, ktére coraz czesciej sa
interesami globalnymi, wigze R. E. Smith z wyzwaniami i dylematami
ekonomicznymi, politycznymi, spolecznymi i Srodowiskowymi. Zjawisko
réwnowazenia réznych intereséw, réznych grup zainteresowanych stron mozna
oczywidcie skutecznie poprawia¢é za pomoca strategicznego zarzadzania
interesariuszami. Wspomniany autor dostrzega jednak w tym pewne
niebezpieczeristwo, gdy bowiem organizacja podejmuje decyzje przynoszace
korzysci wylacznie inwestorom (bedacym przeciez interesariuszami), wptywa tym
samym niekorzystnie na interesariuszy innych grup. W rezultacie akcjonariusze
moga sie bogaci¢, ale zjawiska takie maja negatywny wplyw na gospodarke lokalna
lub regionalng, a nawet krajowa. Rozwazania te R. E. Smith odnosi réwniez do
zyskéw mogacych by¢ gtéwnym motywem funkcjonowania organizacji, ktéra moze
podejmowac krétkoterminowe decyzje dotyczace odpowiedzialnosci organizacji
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wobec spoleczenistwa i przyrody tylko po to, aby zmniejszy¢ koszty public relations
(Rionda i inni, 2002), gdy zainteresowane strony wyrazaja negatywne opinie
o funkcjonowaniu organizacji. Te typowe dzialania organizacji wobec interesariuszy
R. E. Smith uwaza za nieetyczne.

Globalne zarzadzanie zainteresowanymi stronami, zdaniem R. E. Smitha, jest
skomplikowang i niezbedna czescia globalnego systemu odpowiedzialnosci
spolecznej organizacji, ktéry powinien przynosi¢ zyski ekologiczne, spoteczne

i ekonomiczne zarzadzajacym tymi relacjami.

3.4. Etyka

Tworzenie systeméw etycznych, tj. norm moralnych, stanowi wyzwanie dla
organizacji. Definicja etyki jest czesto postrzegana w kontekscie zbiorowosci
spolecznej jako intersubiektywny punkt odniesienia (Smith 2011) dla oceny
i regulacji postepowania w celu integracji zbiorowosci spolecznej wokot pewnych
wartosci. W sensie filozoficznym etyka jest nauka dotyczacq moralnosci (Frydryczak
2009; Hull 2011). Jest woéwczas odrebnie rozpatrywana w aspektach normatywnym,
jako nauka moralnosci, i opisowo-wyjasniajacym, jako nauka o moralnosci. Nowa
etyka musi uwzglednia¢ zmiane warunkéw, w jakich rozwija sie organizacja, jej
historyczniei spotecznie ksztaltujace sie funkcje oraz uwarunkowania kulturowe,
ktére przekazuja wyidealizowany obraz przestrzeni, a w niej Srodowiska przy-
rodniczego (Frydryczak 2009).

Interesariusze, ze wzgledu na swoje relacje z organizacja i zainteresowania jej
dotyczace, tworza strukture spoteczng (Rionda i inni, 2002), dzieki ktérej maja
zdefiniowane role w organizacji, ze soba nawzajem i poza organizacja (Smith 2011).
»W ramach nowego systemu etycznego oczekuje sie, ze kazda grupa interesariuszy
bedzie zachowywac sie zgodnie z rolami wyznaczonymi przez etyke. A jesli tak, to
nowa etyka wymaga utworzenia kontroli etycznego zachowania. Chociaz jest
mozliwe, ze kazda grupa interesariuszy bedzie wplywac na decyzje organizacji, aby
te dziataly odpowiedzialnie spolecznie, to system etyczny organizacji tworzy
dodatkowe kontrole i zabezpieczenia, aby i zachowania interesariuszy byly etyczne.
Zintegrowanie teorii umoéw spolecznych i polityki gospodarczej, przejrzystosé
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i programy szkolen, zdaniem R. E. Smitha, jest metodg, ktéra dostarcza organizacjom
narzedzi koniecznych do wdrozenia systeméw etycznych we wszystkich krajach.
Naruszenia globalnego systemu etycznego maja bowiem zawsze negatywny wplyw
nie tylko na jedng, aleiliczniejsze grupy interesariuszy, a takze na zréwnowazony

rozw¢j praktyk gospodarczych.

3.5. Zrownowazony rozwoj

Jedna z bardziej akceptowanych definicji zréwnowazonego rozwoju dotyczy
koniecznosci zaspokajania potrzeb obecnego pokolenia bez uszczerbku dla zdolnosci
przysztych pokolert do zaspokajania wlasnych potrzeb (Brundtland 1987).
Rzeczywiste wlaczenie zasady zréwnowazonego rozwoju w proces zarzadzania
organizacja ipodejmowanie decyzji uwzgledniajacych te zasade wymaga
uwzglednienia czasu i wplywu organizacji na innych. Tymczasem zbyt czesto,
pomimo prawa konstytucyjnego imiedzynarodowego, organizacje podejmuja
decyzje, ktore, szkodzac srodowisku naturalnemu, dodatkowo zmieniaja strategie
biznesowe pozornie zwiekszajagce zysk organizacji lub poprawiajace plany
innowacyjnych zmian. W rezultacie takich praktyk s3a niszczone relacje
z interesariuszami, powstaja straty finansowe w organizacji, a to z kolei ulatwia
organizacjom angazowanie si¢ w nieetyczne praktyki, zmniejszajac ich zdolnosci do
produkgji i dystrybucji bogactwa (Smith 2011). Implikacje te natomiast dotycza takze
bezpieczenistwa samej organizacji, zarzadzania przez nig ryzykiem i jej aspektami
Srodowiskowymi, co ostatecznie dotyczy réwniez interesariuszy. Sa to zachowania
samolubne i nieetyczne, ktére prowadza do globalnych kryzyséw ekonomicznych,
ekologicznych i spolecznych, ktérych skutki wcigz obecnie odczuwaja organizacje
rzedu krajow i organizacje rzedu miast semiperyferii i peryferii.

Zrozumienie i $wiadomo$¢é powiazann gospodarki ze spoleczenistwami
i srodowiskiem naturalnym, a takze rozumienie zmian zachodzacych w ekosys-
temach i w spoleczenistwach, wzmacnia globalny system odpowiedzialnosci
spotecznej organizacji.

Etyczne zachowania w tworzeniu i dystrybucji bogactwa, w zarzadzaniu

interesariuszami iérodowiskiem naturalnym oraz praktyka zréwnowazonego
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rozwoju organizacji moze zapobiec zalamywaniu sie systemu odpowiedzialnosci
spolecznej zarzadzajacych i zarzadzanych w skali globalnej. Stanowiska Z. L. Riondy
i wspotpracownikéw oraz R. E. Smitha (2011) i A. Gevy (2008) sa jednoznaczne:
naruszenie zasad etyki nie jest zrbwnowazong praktyka rozwoju organizacji, gdy
szkodzi chocby jednej grupie interesariuszy, poniewaz ogranicza zdolnosc¢
organizacji do produkowania i dystrybucji realnego bogactwa.

Zarzadzajacy organizacja maja obowiazek rozumienia dynamiki i ztozonosci
systemu odpowiedzialnoéci spolecznej przede wszystkim u siebie, aby zrozumieé¢
szczegdlowa zlozonosé¢ podsysteméw odpowiedzialnosci spolecznej. Ten obowigzek

wynika z prawa ochrony §rodowiska.

4. Maksymalizacja zysku wedlug M. Friedmana

Pomimo wyraznej akceptacji nurtu odpowiedzialnosci spolecznej przez
przedsiebiorcow, wielu ekonomistéw podchodzi sceptycznie do tego nurtu i jego
skutecznosci na konkurencyjnym rynku. Jednym ze sceptykéw jest Milton Friedman
(1962, 1970) watpiacy, czy odpowiedzialnoé¢ spoleczna organizacji jest spotecznie
pozadana. Utrzymywal on, ze jedyna odpowiedzialnoscia organizacji jest
maksymalizacja zysku, tj. prowadzenie dzialalnosci wedlug wolnego i konku-
rencyjnego rynku bez oszustwa ani korupcji (Herndndez-Murillo, Martinek, 2009).
Milton Friedman uwaza réwniez, ze organizacja ma swojego wlasciciela i wszelkie
dzialania organizacji w kierunku ogoélnego celu spolecznego oznaczaja wydawanie
cudzych pieniedzy lub pomniejszanie zyskéw akcjonariuszy, podniesienie cen
produktéw lub obnizenie plac niektérych pracownikéw. Dodatkowo M. Friedman
zwrécit uwage, ze akcjonariusze i zainteresowane strony moga indywidualnie
wydawac¢ wlasne pieniadze na dzialalnos¢ spoteczna, gdy sobie tego zycza, oraz ze
istnieje wiele okolicznosci, w ktoérych kierownictwo organizacji moze angazowac sie
w dzialania sluzace dlugofalowemu interesowi wilascicieli organizacji, a majace
posredni pozytywny wplyw na spoleczeristwo. Ponadto M. Friedman twierdzi, ze
wazne s te inwestycje w spoleczeristwa, ktére moga podnies¢ jakos¢ potencjalnych
pracownikéw oraz wazne s te wplaty na organizacje charytatywne, ktore
umozliwiaja korzystanie z ulg podatkowych. Dzialania te M. Friedman uwaza za
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uzasadnione wlasnym interesem organizacji, ale ma $wiadomos¢, ze generuja one
korporacyjng wartoé¢ organizacji jako produkt uboczny. Konkluzja M. Friedmana
jest nastepujaca: dobra wola moze sluzy¢ odréznieniu organizacji od konkurencji,
dajac mozliwos¢ wygenerowania dodatkowych zyskéw gospodarczych (Hernandez-

Murillo, Martinek, 2009).

5. Wplyw organizacji na otoczenie i jego presja na organizacje

Argument M. Friedmana sprowokowat ekonomistow do zbadania warunkéw,
w ktérych odpowiedzialnosé spoteczna organizacji moze byé¢ ekonomicznie zasadna.
Badania takie podjeli B. W. Husted i J. de Jesus Salazar (2006), ktére prowadzili
w organizacjach mogacych inwestowaé¢ w swoja odpowiedzialnosé¢ spoteczna, a przy
czym ich dzialania sa nastawione na maksymalizacje zysku.

Bryan W. Husted i Jose de Jesus Salazar (2006) wyréznili trzy typy pozycji
przyjmowanych przez organizacje nastawione na maksymalizacje zysku
i motywowanie do odpowiedzialnosci spoltecznej, ktére ujeto nastepujaco:

(1) pozycja altruistyczna zaklada, ze celem organizacji jest osiagniecie
pozadanego poziomu odpowiedzialnoéci spolecznej bez wzgledu na
maksymalizacje zyskéw spotecznych, tj. korzysci netto uzyskanych przez
organizacje w wyniku zaangazowania w dzialalnoéc¢ spoteczna;

(2) pozycja egoistyczna przyjmuje, ze organizacja jest zmuszana do spotecznej
odpowiedzialnoséci przez podmioty zewnetrzne badajace jej wplyw na
otoczenie spoteczne;

(3) pozycja strategiczna zaklada, ze organizacja identyfikuje dzialania
spoteczne, ktére konsumenci, pracownicy lub inwestorzy cenia i integruje
te dzialania w celu maksymalizacji zysku.

Idac ésladem M. Friedmana, B. W. Husted i J. de Jesus Salazar doszli do
przekonania, ze potencjalne korzysci organizacji i spoleczeristwa sa wieksze przy
postawie strategicznej, gdy dzialania odpowiedzialnej spolecznie organizacji sa
zgodne z interesem wlasnym organizacji.

Donald S. Siegel i Donald F. Vitaliano (2007) analizowali z kolei procesy
zarzadzania organizacjy, zakladajac, ze sa specyficzne cechy i rodzaje dziatan, ktore

127



Doktryna odpowiedzialnosci spotecznej miast

moga zwiekszy¢é prawdopodobienistwo maksymalizacji zysku w kontekscie
odpowiedzialnosci spotecznej. Dostrzezono wysilek, jaki organizacje podejmowaty,
aby zapobiega¢ zanieczyszczeniom iminimalizowa¢ ilodci zanieczyszczen
wprowadzanych do $rodowiska naturalnego (Lipifiska 2013; Lipinska i inni, 2014),
a takze wklad w poprawe warunkéw pracy; wczedniej zwrdcono juz uwage, ze sa to
od dawna typowe dzialania normatywne, a wiec rzeczywiste i wiaczone do
procesow zarzadzania wszystkich organizacji.

Badania doprowadzily do kategoryzacji organizacji wedlug dostarczanych
towaré6w narynek Swiatowy. Organizacje objeto czterema kategoriami towaréw,
ktore, nie wchodzac w szczegoly charakteryzujace towary, ujeto jako produkujace
i dystrybuujace towary: poszukiwane, nietrwate, o dlugim cyklu zycia oraz
wymagajace ustug doradczych i serwisowych.

Zdaniem D. S. Siegela i D. F. Vitaliano, organizacje produkujace i Dys-
trybuujace towary oraz ustugi doradcze i serwisowe sa bardziej sklonne do
przyjmowania odpowiedzialnosci spolecznej od podmiotéw sprzedajacych towary
poszukiwane. Réznice intensywnosci zaangazowania organizacji w odpowiedzial-
nosc¢ spoteczng na podstawie produkowanych i dystrybuowanych towaréw réwniez
mozna dostrzec w postawach konsumentéw. Ci ostatni dostrzegaja zaangazowanie
organizacji, albo jego brak, w odpowiedzialnos¢ spoleczng, nawet gdy produkt
organizacji nie zawiera bezposrednio skladnika spolecznego jako cennego sygnalu
wiarygodnosci i zaangazowania w jako$¢ produktu i etyczne praktyki jego
wytworzenia. Ostatecznie sformulowano teze, ze organizacja decyduje sie
inwestowa¢ w odpowiedzialno$¢ spoleczng, gdy jej towary sa dostarczane do
réznych grup interesariuszy (Hernandez-Murillo, Martinek, 2009).

W kontekécie powyzszych rozwazanh waznym zagadnieniem dla R. E. Smitha
modelu odpowiedzialnoéci spotecznej jest wplyw produkcji i dystrybucji towaréw
organizacji na Srodowisko naturalne i spoleczne oraz postawy etyczne. W literaturze
zwraca sie rowniez uwage na prawa cztowieka (Rionda i inni, 2002).

Badania D. S. Siegela i D. F. Vitaliano ujawnily, ze organizacje sa oceniane
przez swoich interesariuszy ze wzgledu na wplyw organizacji na Srodowisko
naturalne (Hernandez-Murillo, Martinek, 2009), przy prawdopodobieristwie
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mniejszego wplywu organizacji ustugowych na przyrode. Z punktu widzenia
natomiast organizacji, gdzie mocna strona organizacji moga by¢ jej programy
dydaktyczne, wolontariat i wsparcie finansowe, organizacje $wiadczace uslugi
osiagaja zdecydowanie wieksze poparcie spoleczne; to przekazywane zasoby
finansowe wzmacniaja reputacje organizacji na rynku lokalnym i jej relacje ze
spoteczeristwem. W badaniach zachowan etycznych i przestrzegania praw czlowieka
jedynie u pierwszej kategorii organizacji (tj. produkujacych towary poszukiwane)
dostrzezono proby zaangazowania spolecznego. Postawe te wyjaénia jednak fakt, ze
te organizacje spotykaja sie z wigksza presja ze strony aktywistow zaniepokojonych
warunkami pracy niewykwalifikowanych oséb, gdy produkcja odbywa sie w krajach
i miastach semiperyferii i peryferii swiatowego systemu ekonomiczno-politycznego.
Skutkiem presji sa wiec dziatania filantropijne, angazujace organizacje w projekty na
rzecz zréwnowazonego rozwoju bezpiecznych miejsc pracy (Herndndez-Murillo,
Martinek, 2009).

W nurt odpowiedzialnosci spolecznej organizacji wpisuje sie réwniez
Ursula Wynhoven (2007), ktéra twierdzi, ze doktryna odpowiedzialnosci spotecznej
organizacji konsekwentnie kieruje do przestrzegania przez organizacje zasad etyki
i praw czltowieka, standardéw pracy, ochrony srodowiska naturalnego i dodatkowo
do przeciwdziatania korupcji. Autorka ta uwaza, ze doktryna odpowiedzialnosci
spotecznej wyewoluowala z analizy rzeczywistych praktyk organizacji i dialogoéw
spotecznych o prébach internalizacji zasady zréwnowazonego rozwoju., z ktérych
wylonit sie konsens dotyczacy kluczowych aspektéw wplywu organizacji
na srodowisko naturalne i spoteczenstwa. Aspekty wptywu organizacji s odnoszone
do skladnikéw dziatalnosci organizacji, jej produktéw i ustug, ktére wpltywaja lub
moga wplynaé na srodowisko naturalne i spoleczenstwa, a wiec na pomyslne, badz

niepomyslne, wdrazanie w zycie organizacji jej odpowiedzialnoéci spoteczne;.
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6. Miasta semiperyferii i peryferii

6.1. Interes wlasny czy lojalnos¢ miasta?

Na szczycie $wiatowego systemu ekonomiczno-politycznego od wielu lat
tocza sie debaty dotyczace etyki, ekologii, socjologii i ekonomii. Warto wiec
przypomnie¢ stuszne pytania D. Crowthera i G. Arasa (2008): Czy organizacje
powinny by¢ kontrolowane przez zwiekszona regulacje? Czy etyczna postawa
obywatelska zostata utracona i trzeba ja na nowo przypomniec¢ i przywroécié, zanim
pojawia sie zachowania odpowiedzialne spolecznie?

W kontekscie toczacych sie dyskusji na temat globalizacji, konkurencyjnosci
i zrownowazonego rozwoju D. Crowther i G. Aras twierdza, ze odpowiedzialnosc¢
spoteczna dotyczy pewnego rodzaju umowy spolecznej miedzy organizacjami
a spoleczeristwami. Taki kontrakt spoteczny zaklada pewna forme zachowania
lojalno$ciowego, bedacego przeciwieristwem samolubstwa, podczas gdy interes
wlasny oznacza samolubstwo.

Interes wlasny ma kluczowe znaczenie dla perspektywy utylitarystycznej,
bronionej przez Johna Locke’a (1823), Jeremiego Benthama (1781) i Johna S. Milla
(1859); ten ostatni opowiadal sie za moralnie stusznym dazeniem do najwiekszego
szczedcia przez najliczniejsze osoby, chociaz filozofia utylitarystyczna jest
w rzeczywistoéci znacznie bardziej oparta na samolubstwie niz na tym szczeéciu, do
uzyskania ktérego powrdcono; a moze sa to tylko préby powrotu. Podobnie
ekonomia wolnorynkowa Adama Smitha (2007) opiera si¢ na konkurencyjnym
interesie wlasnym. I te wplywowe idee budza zainteresowanie organizacji, a nie
dobrostan kolektywu (Crowther, Aras, 2008).

Zdaniem Devida Crowthera i Giilera Arasa, gléwna zasada odpowiedzialnosci
jest jednak umowa spoteczna miedzy wszystkimi zainteresowanymi stronami, totez
i ze spotecznosciami lokalnymi, ktéra to umowa jest podstawowym wymogiem
spoleczeristwa obywatelskiego. Jest to obywatelstwo alternatywnie okreSlane,
poniewaz odpowiedzialnos¢ spoteczna musi wykraczaé¢ poza obecnych cztonkéw
spoteczeristwa; odpowiedzialnos¢ spoteczna wymaga réwniez odpowiedzialnosci za

przysztos¢ i wobec przyszlych czlonkéw spoleczeristwa. Zasadzie tej podlega
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rowniez odpowiedzialno$¢ wobec przyrody i z powodu tej przyrody biologicznych
implikacji (Crowther, Aras, 2008).

To z powodu tych implikacji Z. L. Rionda i wspoétpracownicy (2002) badajac
historie dlugo utrzymujacych si¢ na rynku Swiatowym organizacji wskazuja, ze
coraz wiecej z tych organizacji zdaje sobie sprawe, iz aby pozosta¢ lub sta¢ sie
wiarygodnym, konkurencyjnym iwaznym w szybko zmieniajagcym sie Swiecie,
trzeba przyja¢ doktryne odpowiedzialnosci spolecznej, tj. pozycje lojalnosci wobec
spoteczernistw.

Trwajaca ¢wieré wieku globalizacja otworzyla granice panistw, a nowe
technologie i sieci komunikacyjne relatywnie skroécily odleglosci i przyspieszyly czas,
zmniejszyly relatywnie réwniez dystanse rozwoju spoteczno-ekonomicznego
narodéw (Heiser 2011). Globalizacja rynkéw spowodowala réwniez silna
konkurencje o wykwalifikowanych pracownikéw, inwestoréow i lojalnos¢ konsu-
mentéw. Zmiany globalnego systemu ekonomiczno-politycznego spowodowaly
rozw¢j zdolnosci organizacji do zarzadzania nie tylko maksymalizacja zyskéw, ale
rowniez ryzykiem ich odpowiedzialnosci spotecznej iochrony reputacji marek
organizacji. Pozwolily na to miedzynarodowe standardy ochrony s$rodowiska
naturalnego i pracy. To,w jaki sposéb organizacja odnosi sie¢ do swoich
pracownikéw, spoleczeristwa, ktére jest gospodarzem organizacji, i do przyrody
moze przyczyni¢ sie do sukcesu zréwnowazonego rozwoju organizacji (Rionda
i inni, 2002).

Motywy, ktére stanowia wklad w rozwdéj odpowiedzialnosci spotecznej
organizacji i punkt odniesienia do miast, bedacych centrami biznesu, a wiec zbiorem
réznorodnych organizacji nizszego rzedu, wystepuja w gospodarce krajow rdzenia
Swiatowego systemu ekonomiczno-politycznego. To w krajach rdzenia Z. L. Rionda
i wspolpracownicy (2002) dostrzegli szanse rozwoju krajow semiperyferii i peryferii
tego systemu ekonomiczno-politycznego. Badania Z. L. Riondy i wspétpracownikéw
wskazuja na istnienie wielu organizacji promujacych swoja odpowiedzialnoéc¢
spoleczng w réznych branzach. W Stanach Zjednoczonych gospodarka rozwijana
przez organizacje dziatajagce wedtug koncepcji nurtu odpowiedzialnosci spotecznej
tylko w San Francisco miata 1400 cztonkéw juz w 2002 r. Organizacje zatrudnialy
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woéwczas na calym $wiecie ponad 6 mln oséb i generowaly laczny roczny przychod
1,5 bln USD. W tym samym czasie w Europie londynskie International Business
Leaders Forum liczylo 60 gléwnych $wiatowych organizacji jako cztonkéw organizacji
dzialajacych zgodnie z nurtem odpowiedzialnosci spolecznej; utworzylo réwniez
miejsca pracy w gospodarkach wschodzacych, gdzie istnialo zapotrzebowanie na
zaangazowanie organizacji w sprawy spoleczne. W krajach semiperyferii
(wschodniej Brazylii i Indiach) i peryferii (w Indonezji, Egipcie i Filipinach) istniaty
stowarzyszenia biznesowe zajmujace sie¢ spoleczng odpowiedzialnoscig organizacji
(Rionda iinni, 2002). Poniewaz wieksza wage przywiazywano woéwczas do
spotecznego wplywu organizacji, te uznaty potrzebe przejrzystosci swoich wysitkow
spotecznych. Przejrzystoé¢ te, wedlug badan Rubéna Hernandeza-Murillo
i Christophera J. Martinka, urzeczywistnilo 74% najwiekszych firm amerykariskich,
ktére na podstawie swoich przychodéw opublikowaly raporty dotyczace swojej
odpowiedzialnosci spotecznej w 2008 r., co uznano za sukces w poréwnaniu z 2005
r., gdy tylko 37% organizacji takie raporty podalo do informacji publicznej; w skali
globalnej byto to 80% z 250 najwiekszych organizacji na §wiecie (Herndndez-Murillo,

Martinek, 2009).

6.2. Partnerstwa w odpowiedzialnoéci spolecznej

Gospodarka wplywa na wszystkie spotecznosci, ale Z. L. Rionde
i wspolpracownikéw (2002) niepokoja wyjatki, jakimi sa najbardziej oddalone
i zamkniete spolecznosci peryferii Swiatowego systemu ekonomiczno-politycznego.
Zalamanie sie polityczno-ideologicznego podzialu swiata w latach siedemdzie-
sigtych i dziewiecdziesigtych XX w. umozliwilo powrét do klasycznego modelu
rdzenia i peryferii w systemie gospodarki swiatowej (Rykiel 2006). Dokonal sie
jednak niekorzystny podzial tego systemu w rozwiazywaniu wspdélnych problemoéw
srodowiska naturalnego i dobrostanu mieszkanicow krajow w stosunku do panistw
Europy Zachodniej, Srodowej i Wschodniej. Skutkiem tego zjawiska doszlo do
przesuniecia sie tempa rozwoju i powstawania nowych miast jako centréw biznesu
do krajow azjatyckich (CMS 2018). Dzieje si¢ tak pomimo angazowania si¢ od
dziesiecioleci organizacji w dzialalno$¢ charytatywna, filantropijng i obywatelska,
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poniewaz inwestycjom w zdrowie spoleczenstw krajow peryferii czesto brakuje
odpowiedniej strategii i ukierunkowania na rzeczywista zmiane spoleczna. Aby
zmiana ta byta faktyczna w XXI w., Z. Rionda i wspétpracownicy zasugerowali, ze
role gospodarki mozna rozumie¢ jako dostrzeganie, iz dobrze sobie radzac, czynia
dobrze organizacje, ktérych odpowiedzialnos¢ spoleczna jest sposobem systema-
tycznych zmian spotecznych, a inwestowanie w te zmiany moze przynie$¢ trwatle
korzysci spoteczne spowodowane wzrostem jakosci zycia spoleczeristw (KOM 2010).

Zar6éwno organizacje spoteczne, jak i sektory gospodarki dysponuja zasobami,
ktére maja globalny zasieg. Dzieki partnerstwu organizacji spotecznych i sektoréw
gospodarki zasoby moga by¢ wykorzystane do poprawy stanu i jakosci srodowiska
naturalnego i dobrostanu spoteczeristw. W zwiekszeniu $wiadomosci o przyczynach
probleméw zdrowia publicznego (Rionda i inni, 2002) w miastach moga pomoc
partnerstwa w budowaniu systemu odpowiedzialnosci spotecznej organizaciji, jaka sa
miasta jako centra biznesu. Moga réwniez pomodc w budowaniu lokalnego,
regionalnego i krajowego poparcia spotecznego dla miedzynarodowych programéw
zdrowotnych zintegrowanych z programami ochrony srodowiska naturalnego.

W krajach semiperyferii i peryferii, w ktérych organizacje spoleczne sa nie
tylko obecne, ale wykazuja sie inicjatywami oddzialywania na gospodarke (kraju,
regionu iobszaréw lokalnych), organizacje te wspolpracuja przede wszystkim
zrzadami (Rionda i inni, 2002), ktére w ramach dwustronnych porozumien
owspolpracy moga przyja¢ odpowiedzialnos¢ spoleczna wobec swego
spoleczenstwa. Dopiero wéwczas mozliwe staje si¢ wdrazanie w zycie gospodarcze
i spoteczne zasady zréwnowazonego rozwoju. Dlatego, gdy organizacja spoteczna
ma angazowaé¢ sie w partnerstwa odpowiedzialnosci spotecznej organizacji,
samorzady terytorialne musza wspieraé te inicjatywy spoteczne. Subsydiarna rola
rzadu w kazdym partnerstwie na rzecz odpowiedzialnosci spolecznej organizacji
zalezy od istoty przewidywanego wplywu na srodowisko naturalne i spoteczeristwa.
Partnerstwo miedzy branzami gospodarki rynkowej a sektorem pozarzadowym
niekoniecznie wymaga aktywnego zaangazowania rzadu. Niemniej jednak aktywna
wspolpraca rzadu lub samorzadu terytorialnego z sektorem pozarzadowym jest
konieczna dla umozliwienia powigzan z infrastrukturg pozytku spotecznego
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(publicznego). Niezaleznie od tego, czy rzad inicjuje odpowiedzialno$¢ spoteczna
organizacji, aby poprawi¢ wplywy organizacji na $érodowisko naturalne
i spoleczeristwo, trzeba zauwazy¢, ze wspieranie przez rzady tych inicjatyw
zwieksza wplyw otoczenia na przyszie sukcesy tejinicjatywy. Rzady dysponuja
zasobami, ktére mozna wykorzystaé; sa to fundusze celowe, personel, wiedza
fachowa i infrastruktura techniczna. W krajach, w ktérych trwajg reformy polityki
ochrony s$rodowiska, spolecznej 1izdrowia, partnerstwa odpowiedzialnosci
spolecznej sa strategicznym sposobem realizacji zasady zréwnowazonego rozwoju

organizacji, jaka sa miasta.

7. Zakonczenie

Odpowiedzialnos$¢ spoteczna organizacji nie jest obowigzkowa (KOM 2006),
ale pomaga w zrozumieniu polityki organizacji prébujacej wdrozyé zasade
zrownowazonego rozwoju. Doswiadczenia organizacji, ktére dostosowaly swoja
dziatalnoé¢ do nurtu odpowiedzialnosci spolecznej, sa juz praktycznym
doswiadczeniem, na podstawie ktérego mozna wyznaczy¢ nowe miejsca objecia
odpowiedzialnosdcia za wplyw aspektéw dziatalnoSci organizacji na spoteczeristwo
(Wynhoven 2007).

Nowym miejscem jest miasto, w ktérym Zbigniew Rykiel (1999) wyréznia
cztery sfery tworzace strukture miasta: (1) srodowisko przyrodnicze, (2) srodowisko
techniczne, (3) zbiorowos¢ uzytkujaca te Srodowiska, (4) system organizacji
spotecznoéci miejskiej. Przestrzern miasta, ktére jest organizacja, ma wiele miejsc
istnienia i funkcjonowania organizacji nizszego rzedu, ktérych systemy
odpowiedzialnodci spolecznej sa podsystemami systemu odpowiedzialnosci
spolecznej miasta bedacego organizacja wyzszego rzedu. Miasto ma aspekty
srodowiskowe, ktoére w kontekScie miasta jako organizacji wplywaja lub moga
wplywacé na srodowisko naturalne oraz zbiorowo$¢ miasta. W przestrzeni miasta
Katarzyna Kajdanek (2008) wyréznia pie¢ form przestrzennych: (1) produkcji,
(2) konsumpgji, (3) wladzy, (4) symboliki i (5) wymiany. Kazda z tych form jest
miejscem dzialania organizacji, ktére wplywaja na Srodowisko naturalne

134



Doktryna odpowiedzialnosci spotecznej miast

i zbiorowos¢ miasta. W tym kontekscie istotne sa réwniez korzysci, jakie moga by¢
wynikiem zarzadzania tymi formami przestrzennymi przez odpowiedzialnosé
spoteczna. Rubén Hernandez-Murillo i C. J. Martinek (2009) wyodrebnili nastepu-
jace korzysci, ktére moga dotyczy¢ réwniez miast: zwigkszenie reputacji miasta;
zwiekszenie zdolnosci generowania zyskoéw przez zrdéznicowane organizacje
nizszego rzedu, a wiec z wszystkich produktéw i uslug powstajacych w miescie;
zwiekszenie zdolnosci przyciggania wysoko wykwalifikowanych os6b lub grup do
miasta; zwiekszenie zdolnosci podnoszenia przez mieszkanicéw miasta kwalifikacji,
aby doprowadzi¢ do likwidacji ubéstwa, biedy i wykluczenia spotecznego w miescie.

Analiza teoretyczna i empiryczna odnoszgca si¢ do organizacji nizszego rzedu
(Skrzek-Lubasiniska i inni, 2011) moze by¢é punktem odniesienia dla tezy, ze
strategiczne zarzadzanie miastem jako organizacja wyzszego rzedu nie jest
przywilejem, lecz wymogiem (Rionda iinni, 2002; Deva 2008; Smith 2011)
odpowiedzialnego miasta, tj. jego etycznej postawy wobec spoleczeristwa, tworzenia
i dystrybuowania bogactwa do spoleczeristwa, zwiekszania zysku miasta, jego
konkurencyjnosci i cywilizacyjnego rozwoju miasta nie tylko lokalnie, lecz takze
regionalnie i globalnie.

W kontekscie tym organizacje nizszego rzedu w mieécie moga wnies¢ wkiad
w promowanie dobrostanu spoteczeristw miejskich (Rionda i inni, 2002), zwtaszcza
w zakresie rozwijanych partnerstw z rzadami i spoleczeristwami obywatelskimi
krajow semiperyferii i peryferii.

Wiele jest sfer przestrzennych wymagajacych budowania partnerstw miedzy
spoleczenistwem a sektorami gospodarki. Miasta réznia si¢ w poszczegdlnych
regionach $wiata kulturowo, celami zawodowymi grup spotecznych, sposobami
komunikowania si¢ iprocesami zarzadzania w zréznicowanych branzowo
organizacjach. Moze to komplikowa¢ budowanie wzajemnego zaufania
i zaangazowania potrzebnych do odpowiedzialnej wspolpracy spoleczne;j.
W kontekscie ekonomii Z. Rionda i wspotpracownicy zauwazaja, ze sektor publiczny
i organizacje pozarzadowe czesto nie radza sobie z benchmarkami biznesowymi
wramach ich budzetu. W miedzynarodowych partnerstwach jest konieczne
przezwyciezanie réznic kulturowych i réznic w strategicznym i operacyjnym
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zarzadzaniu organizacjami, aby stworzy¢ podstawy silnego i trwaltego partnerstwa
z sektorami publicznym i prywatnym oraz ze spolecznosciag miast.

Wyzwaniem dla organizacji spolecznych jest znalezienie wspélnego
odniesienia dla dzialaii z innymi organizacjami, poniewaz wymaga tego kazde
partnerstwo. Organizacjom spolecznym i ekonomistom zwykle jest trudno znalez¢
standardowy mechanizm integrujacy dziatania ekologiczne i socjologiczne mogace
ulatwi¢ érednio- i dlugoterminowe partnerstwo, ktére powinno mie¢ wtasne ramy
finansowe i prawne. Wyzwania te wymagaja innowacyjnych rozwiazan
i kreatywnych, elastycznych podejs¢ wszystkich interesariuszy (Rionda i inni, 2002)
organizacji, jaka jest miasto jako centrum biznesu i jego produkt, ktérym jest jakosé
zycia (w miescie).

Wspolczesne globalne megamiasta, metropolie i aglomeracje nie byty
dotychczas badane z punktu widzenia wyodrebnienia modelu systemu
odpowiedzialnosci spolecznej organizacji, jaka jest miasto (jako centrum biznesu).
Znalezienie takiego modelu moze by¢ natomiast przydatne tym miastom, ktére nie
sa pewne, na jakie kluczowe aspekty Srodowiskowe powinny zwréci¢ uwage
w procesie ich rozwoju, aby sta¢ sie kluczowymi konkurentami z miastami rdzenia
Swiatowego systemu ekonomiczno-politycznego. Zaangazowanie si¢ w odpowie-
dzialno$¢ spoteczna moze sprzyja¢ rozwojowi cywilizacyjnemu tych miast. Miasta
musza ewoluowaé, wiec definicja ich odpowiedzialnoéci spotecznej musi by¢ tak
sformutowana (Smith 2011), aby mozna ja bylo stosowa¢ mimo zmian, jakie stale
zachodza w $wiatowym systemie ekonomiczno-politycznym.

Autorka proponuje nastepujaca definicje odpowiedzialnosci spotecznej
organizacji, jaka jest miasto jako centrum biznesu. Odpowiedzialno$¢ spoleczna
miasta jako centrum biznesu jest to dobrowolna akceptacja w procesie zarzadzania
miastem problematyki spotecznej i ekologicznej w systemie organizacji zbiorowosci
miejskiej i w stosunkach zzainteresowanymi stronami, polegajaca na
identyfikowaniu aspektow srodowiskowych organizacji jaka jest miasto i zachecaniu
zbiorowoséci uzytkujacej Srodowisko przyrodnicze itechniczne miasta w jej

wszystkich formach przestrzennych, tj. produkcyjnej, konsumpcji, wiadzy,
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symboliki, wymiany i zamieszkania, do integracji i tworzenia systemu etycznego
w celu osiggania wzrostu zrébwnowazonego rozwoju miasta.

Definicja odpowiedzialnosci spolecznej miasta wymaga dalszego rozwoju
narzedzi badawczych w ogoélnych zalozeniach przedstawionych wyzej. Po
opracowaniu narzedzi badawczych, gléwnym celem bedzie ustalenie waznej

i wiarygodnej skali dla ogdlnej definicji odpowiedzialnosci spotecznej organizacji.
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Abstract
Local service centre: in the search for form and function

In the current urban planning discourse much attention is paid to services provision in resi-
dential areas (neighbourhoods). In the so called habitat a local service centre is defined as
a multifunctional public space providing access to everyday services, stimulating social integration
and building local identity. This general definition, though comprehensive and convincing, has lim-
ited value for urban planning: it bears particular questions regarding the form and function of local
service centres in contemporary neighbourhoods. This paper presents a critical review of scientific lit-
erature on service nodes in urban areas which is followed by a conceptualisation of the research issues
to be studied. Starting from the overview of historical origins (ancient agora, medieval market
squares, the neighbourhood unit in the modernism) up to current planning concepts (quality of life
shaped by an easy access to services), the paper concludes on the users’ needs and the required formal
and functional characteristics of local service centres. Eventually the conceptual framework for the
neighbourhood service centres is developed, including several research components: functional pro-
gramme, spatial form, social functions, structure of needs, efficiency of services, online and offline of-
fer, localisation, accepted distance and optimal range. Such a framework may be adopted in urban

planning theory and practice, thus contributing to the current knowledge on shaping residential areas.

Keywords: local service centre, services, habitat, form, function

Stowa kluczowe: lokalne centrum ustugowe, ustugi, habitat, forma, funkcja

1. Wprowadzenie
Jednym z zadan, przed ktérymi stoja obecnie wladze samorzadowe jest za-
pewnienie mieszkaricom odpowiedniej jakosci zycia, w tym dostepu do codziennych
ustug. Typowaq cecha ustug jest koncentracja (skupianie sie w okreslonych lokaliza-
gjach), ktéra z jednej strony umozliwia klientom zaspokojenie réznych potrzeb
w jednym miejscu, a z drugiej zapewnia ustugodawcom optacalnos¢ prowadzonej

dziatalnosci (zob. Zipser 1983).
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Szczego6lna forma takiej koncentragji jest lokalne centrum ustugowe (LCU) de-
finiowane tu jako wielofunkcyjna przestrzeri publiczna zapewniajaca dostep do pod-
stawowych (codziennych) ustug, sprzyjajaca integracji spolecznej i budowaniu toz-
samosci lokalnej mieszkancéw. Wokét tej ogdlnej definicji narasta jednak wiele pytan
dotyczacych formy przestrzennej LCU i funkcji, jaka pelni ono w osiedlu mieszka-
niowym (habitacie). W tym artykule podjeto prébe systematyzacji tej problematyki
poprzez krytyczny przeglad literatury przedmiotu.

Lokalne centra ustugowe nabieraja znaczenia zwlaszcza w zwigzku
z obserwowanym w krajach wysoko rozwinietych odchodzeniem od urbanizaciji ilo-
Sciowej na rzecz jakoSciowej, ktéra polega m. in. na rewitalizacji istniejacych prze-
strzeni publicznych i dostosowywaniu ich oferty do potrzeb uzytkownikéw (por.
Domaradzki, Domaradzka, 2015). Réwniez w Polsce, po okresie transformacji syste-
mowej i nadrabiania zaleglosci infrastrukturalnych, widoczne sa braki w dziedzinie
ustug i przestrzeni publicznych na terenach mieszkaniowych (zob. Staniszkis 2005;
Dabrowska-Milewska 2010). Ten artykul stawia teze, ze szczegdlnie waznym miej-
scem realizacji codziennych potrzeb w komfortowej odleglosci od miejsca zamiesz-
kania oraz umozliwiajacym kontakty miedzy czlonkami matych spolecznosci po-
winno by¢ wiasnie LCU.

Synteza dotychczasowej wiedzy na ten temat, a takze jej konfrontacja
z obecnymi trendami rozwoju cywilizacji prowadzi ku konceptualizacji zagadnieri
zwiazanych z lokalnymi centrami uslugowymi. Konceptualizacja docelowo ma sta-
nowic¢ teoretyczng podstawe modelu ksztaltowania LCU na potrzeby planowania
przestrzennego, a jej praktyczna, aplikacyjna perspektywa determinuje zakres tema-
tyczny catego procesu myslowego, ktory jest nakierowany na wykorzystanie wyni-
kéw badan w polityce samorzadowej. Przeglad literatury przedmiotu prowadzi za-
tem do wyréznienia cech konstytutywnych LCU (pozwalajacych odrézni¢ je od in-
nych form oferowania ustug), okreslenia najwazniejszych poje¢ zwigzanych z tg pro-
blematyka oraz wskazania probleméw wymagajacych odpowiedzi w drodze badan

naukowych.
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2. Lokalne centrum ustugowe w historii osadnictwa i w obecnym dyskursie
urbanistycznym
2.1. Geneza koncepcji lokalnego centrum uslugowego

Archetypem (pierwowzorem) lokalnego centrum ustugowego jako przestrzeni
publicznej kumulujacej zycie spoleczne wciaz pozostaje ateriska agora. Zrédet idei
LCU nalezy zatem poszukiwaé w starozytnych greckich polis, gdzie gtéwny plac
miejski 1aczyt w sobie ré6znego rodzaju obiekty: Swiatynie, biblioteke, stoa handlowe,
arsenat itd., bedac tym samym miejscem spotkant i wymiany (zaréwno handlowej,
jak metafizycznej - wymiany mys$li). P6Zzniej, w okresie $redniowiecza bardzo po-
dobne funkcje, pomimo odmiennych warunkéw spotecznych, religijnych, politycz-
nych i gospodarczych pelnily niewielkie, uporzadkowane i swiadomie projektowane
miasta lokacyjne z ich rynkami otoczonymi zabudowgq pierzejowa, wyposazonymi
w rézne obiekty towarzyszace (kosciol, targ) (Ostrowski 2001). Ten wzorzec, konty-
nuowany w kolejnych epokach utrwalit zestaw charakterystycznych cech miejskiego
centrum ustugowego jako przestrzeni publicznej oferujacej okreslony zakres ustug
(handlowych, administracyjnych, finansowych, religijnych, kulturalnych, rozryw-
kowych itd.).

Dopiero era przemyslowa z jej szybka, masowa i poczatkowo bezplanowa
urbanizacja zatracila ludzka skale miasta, zaburzajac tym samym procesy koncentra-
¢ji ustug i prowadzac do niedorozwoju struktur urbanistycznych opartych na sa-
siedztwie komplementarnych funkcji, a w efekcie do zatracenia pierwotnej roli cen-
trum lokalnego jako czynnika strukturalnego, organizujacego przestrzeri osiedli
mieszkaniowych. Szukajac odpowiedzi na problemy tej epoki modernisci stworzyli
wiele koncepcji teoretycznych zmierzajacych do odwrécenia niekorzystnych tren-
déw w rozwoju miast i przywrécenia wielofunkcyjnosci osiedli miejskich. Szczegdl-
ne miejsce zajmuje wséréd nich jednostka sasiedzka (the mneighbourhood unit)
C. Perry’ego, ktorej celem byto stworzenie osiedla funkcjonalnego, samowystarczal-
nego (przynajmniej w podstawowym zakresie) i oferujacego pozadang jakos¢ zycia.
Wychodzac od idei sasiedztwa i socjologicznej teorii wiezi spotecznej, C. Perry za-
ktadal wieziotwoércza funkcje szkoly, osiedlowych parkéw iterenéw sportowych,
matych sklepéw, klubéw, bibliotek i kosciotéw. Stad wielos¢ jednostki (miedzy 5000

a 9000 mieszkaricow) i jej forma przestrzenna byly zdeterminowane przez promieri
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dojscia pieszego do szkoly zlokalizowanej w centrum w taki sposéb, by dojscie do
niej nie wymagalo przekraczania gléwnych arterii komunikacyjnych. Lokalne sklepy
umiejscowiono w przestrzeni wejéciowej do osiedla (Perry 1998).

Podporzadkowanie wielkosci i sposobu zagospodarowania osiedla ruchowi
pieszemu okazalo si¢ kluczowe w epoce dominacji samochodu. Wtasnie dzieki pie-
szej dostepnosci do codziennych ustug przestrzenie publiczne w osiedlach mieszka-
niowych tworza oczywistg sfere codziennego funkcjonowania czlowieka i stwarzaja
dobre warunki psychologiczne dla proceséw integracji spolecznoéci lokalnych i ich
identyfikacji z miejscem zamieszkania (por. Jalowiecki, Szczepariski, 2002).

Uniwersalno$é koncepcji jednostki sasiedzkiej sprawila, ze stala sie ona punk-
tem odniesienia dla p6zZniejszych modeli ksztaltowania LCU, w tym dla idei wspé1-
czesnej agory promowane]j przez Franka van Klingerena w latach 60. i 70. XX wieku.
Zgodnie z tym podej$ciem centrum osiedlowe ma by¢ miejscem integracji spoteczne;j,
umozliwiajgcym wymiane wiedzy oraz kultywowanie réznorodnych aktywnosci
i zainteresowan. Program funkcjonalno-przestrzenny wspoélczesnej agory nie musi
by¢ przeznaczony dla konkretnej grupy ludzi - powinien raczej by¢ otwarty, ela-
styczny i dawaé mozliwos¢ dopasowania do biezacych potrzeb ré6znych uzytkowni-

kéw w cyklu dnia, tygodnia, miesigca i roku (Kowicki 2004).

2.2. Lokalne centrum uslugowe w obecnym dyskursie urbanistycznym

Dominujaca obecnie narracja publiczna w kwestii sposobéw zaspokajania po-
trzeb mieszkaniowych z reguly koncentruje si¢ na wasko rozumianym standardzie
zamieszkiwania (preferowanej wielkosci mieszkania, budynku i przestrzeni przyle-
glej, miejsca zamieszkania, sposobu finansowania zakupu lokum) (zob. CBOS 2016;
Deante 2015). Réwniez w analizach spotecznych brakuje perspektyw taczacych wa-
runki mieszkaniowe z jakoscig otoczenia zamieszkiwania w jeden habitat. Popularne
koncepcje badan jakosci i stylu Zycia najczesciej uwzgledniaja wymiar indywidualny
(Czapinski, Panek, 2009) lub sa wykorzystywane do tworzenia mniej lub bardziej
ztozonych rankingéw pokazujacych potencjat calych miejscowosci. Oznacza to, ze
habitat mieszkaniowy rzadko pojawia sie jako przedmiot dyskusji na temat Srodowi-

ska zycia czlowieka.
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O popularnosci tej narracji zdecydowala z jednej strony transformacja syste-
mowa w Polsce, ktora najwiekszych niedoboréw upatrywata w indywidualnej kon-
sumpcji i jakosci zycia (w tym zwlaszcza w glodzie mieszkaniowym niezaspokojo-
nym w okresie socjalizmu), a z drugiej praktyka polityki miejskiej nastawionej
przede wszystkim na efektywnos¢ i konkurencyjnos¢, ktéra w potaczeniu z lobby
deweloperéw redukowata kwestie otoczenia zamieszkania do standardu samego
mieszkania i jego najblizszego sgsiedztwa (podwoérka). Dopiero w ostatnim czasie
wraz ze wzrostem aktywnosci ruchéw miejskich i zmiang kulturowa w postrzeganiu
miasta jako wartosci, habitat i otoczenie zamieszkania jawi sie jako coraz bardziej do-
strzegalny element debaty publicznej (zob. Pluta 2016). Nawet deweloperzy w swo-
ich ofertach sprzedazy mieszkann powszechnie podaja odlegtos¢ nieruchomosci do
najblizszych ustug.

W obecnym dyskursie planistycznym problematyka LCU nie zajmuje wiele
miejsca. Wspblczesne poszukiwania formy i funkcji LCU wpisuja sie w trend jako-
Sciowego podejscia do urbanizacji i skupiaja sie na rewaloryzacji i rewitalizacji istnie-
jacych osiedli mieszkaniowych. Ta pierwsza koncentruje sie na warstwie estetycznej
i architektonicznej, dazac do dostosowania przestrzeni publicznych do réznorod-
nych potrzeb uzytkownikéw poprzez wymiane nawierzchni ulic, chodnikéw i pla-
coéw, reorganizacje ruchu samochodowego, odpowiednie o$wietlenie, wprowadzenie
zieleni i matej architektury, remonty elewacji budynkéw itd. Z kolei rewitalizacja jest
programem o silnym zabarwieniu spolecznym i ekonomicznym, nastawionym na
odnowienie i ozywienie relacji miedzy spolecznoscig lokalng a zamieszkiwana przez
nig przestrzenia poprzez partycypacje w procesach decyzyjnych i stymulowanie od-
dolnej przedsiebiorczosci (Ryser 2014). Oczywiscie powstaja rowniez nowe obszary
zabudowy mieszkaniowej, ktére nie wymagaja ani rewaloryzacji, ani rewitalizacj.
Najczesciej sa one jednak w ogoéle pozbawione przestrzeni publicznych (np. osiedla
zamkniete), a zakres oferowanych w nich ustug jest ograniczony do minimum (zob.
zwlaszcza osiedla podmiejskie).

Polityka samorzadowa w obszarach zurbanizowanych coraz czesciej podej-
muje problem niedoboru lokalnych centréw ustugowych, dostrzegajac rosnace zna-

czenie dostepnosci do ustug i do przestrzeni publicznych jako nieodzownego ele-
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mentu podnoszenia jakosci zycia i ksztattowania tozsamosci lokalnej. R6znorodnos¢
podejsé

w tym zakresie jest bardzo duza, co mozna zobrazowa¢ na dwoéch przyktadach.
Pierwszy to pilotazowy projekt lokalizacji wezléw ustugowych na obszarze powiatu
wroctawskiego (Damurski i inni, 2015), bedacy czescia studium spdjnosci funkcjo-
nalnej we Wroctawskim Obszarze Funkcjonalnym. Jego celem jest wypracowanie
modelu wyznaczania weztéw ustugowych poziomu podstawowego i podstawowego
centrotworczego. Model taczy popyt z podaza, a jego centralnym zalozeniem jest
przestrzenne powiazanie mieszkaficow powiatu wroctawskiego z odpowiednia ofer-
ta uslugowa, zapewniajaca realizacje r6znego rodzaju potrzeb za pomoca réznych
srodkéw transportu (pieszo, rowerem, samochodem). Modelowi towarzysza wy-
tyczne planistyczne okreslajace strukture funkcjonalng, forme przestrzenna i powia-
zania poszczeg6lnych typow centréw ustugowych. Drugi przyklad dotyczy zupelnie
innej sytuacji osadniczej - jest to program Warszawskich Centréw Lokalnych zaini-
cjowany

w 2015 roku przez Stowarzyszenie Architektow Polskich. Ta calo$ciowa koncepcja
osiedlowych osrodkéw ustugowych jest aplikacyjna i obejmuje wiele dziatan, po-
czawszy od analizy struktury przestrzeni publicznych w skali calego miasta poprzez
szczegblowa inwentaryzacje miejsc spelniajacych kryteria centréw lokalnych az po
pilotazowe realizacje w wybranych miejscach z udziatem lokalnych interesariuszy
(Domaradzki, Domaradzka, 2015).

Przytoczone projekty sa szczegolng inspiracja dla prezentowanej w tym arty-
kule konceptualizacji badart nad LCU. Z jednej strony wskazuja na zasadnosc¢ tego
kierunku badan, poniewaz odpowiadaja na konkretne potrzeby mieszkaricow miast
iich przedmieé¢, a z drugiej dowodza, ze mozliwe jest wdrazanie postulatow LCU
w praktyce samorzadowej. Jednoczesnie jednak trzeba zauwazy¢, ze oba te przykla-
dy sa adresowane do konkretnych miejsc i odwoluja si¢ do ich unikatowych zaso-
boéw (finansowych, politycznych, innowacyjnych, kulturowych itp.). Tymczasem in-
tencja tej pracy jest poszukiwanie rozwigzan uniwersalnych, mozliwych do zastoso-

wania w réznych kontekstach osadniczych.
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Trzeba wreszcie zauwazy¢, ze na opisane tu procesy naklada sie szersza poli-
tyka rozwoju zmierzajgca do podniesienia jakosci zycia w obszarach miejskich
i podmiejskich, akcentujaca role dostepnosci do ustug jako istotnego czynnika
zmniejszajacego transportochlonnosé¢ w osadnictwie (por. Ustawa... 2003). Koncepcja
tzw. sp6jnosci terytorialnej, rozumianej jako zbidér zasad harmonijnego i efektywnego
rozwoju danego obszaru, opartych na jego walorach przestrzennych (por. Agenda te-
rytorialna... 2011), sluzacych optymalnemu rozmieszczeniu funkcji istotnych
z punktu widzenia wspélnego dobra (por. Ladysz 2014) pelni obecnie wiodaca role
w retoryce UE i posrednio wskazuje na wzrastajace znaczenie LCU w procesach za-
gospodarowania przestrzennego. Aby jednak lokalne osrodki ustugowe mogly sku-
tecznie przyczyniac sie do wzrostu sp6jnosci terytorialnej w szerszej skali, niezbedna
jest wiedza na temat proceséw ksztaltowania sie LCU i usystematyzowane, naukowe
podejscie do problematyki tego typu badan. Temu wtasnie ma stuzy¢ prezentowany

artykut.

3. Lokalne centrum ustugowe jako przedmiot planowania

3.1. Przestrzen celowo wytworzona

Lokalne centrum ustugowe jako przestrzen urzadzona, wyposazona w , meble
miejskie”, sprzyjajaca przebywaniu ludzi, LCU jest w skali osiedla wartoécia dodang
i wyrdznia sie z bezposredniego otoczenia. Nie jest to przestrzen rozlegla, gdyz na-
stawiona jest na zaspokojenie potrzeb wzglednie niewielu 0s6b - mieszaficow osie-
dla, rejonu ulic - ale jednoczesnie jest to przestrzer celowo wytworzona, bedaca ra-
ma dla réznych funkgji, réwniez prospotecznych, integrujacych.

W tym rozdziale omoéwione zostana relacje miedzy przestrzenig
a spotecznoscia ja zamieszkujaca. Jak zauwaza Dorota Mantey (2015), analize mozli-
wosci realizacji okredlonych potrzeb mieszkanicow nalezy prowadzi¢ na dwoéch
plaszczyznach: przestrzennej (gdzie wazny jest sam sposéb zagospodarowania prze-
strzeni) i spotecznej (skupiajacej si¢ na uzytkownikach przestrzeni, ich stylu zycia
i wartosciach). Taki wlasnie schemat opisu przyjeto w tej czesci artykutu, wyrédznia-
jac pie¢ watkéw: uzytkownicy, repertuar potrzeb, forma przestrzenna, program

funkcjonalny i dostepnosé. Spoiwem wszystkich tych watkéw jest prowadzona przez
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wladze samorzadowe polityka przestrzenna (planowanie). Dlatego zaréwno opis
stanu wiedzy jak i proponowane rozstrzygniecia terminologiczne sa do pewnego
stopnia normatywne, tzn. stuza okresleniu pozadanych cech LCU, ktére w przyszto-

Sci zostana poddane weryfikacji empiryczne;j.

3.2. Uzytkownicy (odbiorcy, klienci)

Podstawowa zbiorowoscia, ktérej ekonomiczne i spoteczne potrzeby ma za-
spokaja¢ LCU jest ta, w ktorej wiezi spoleczne odpowiadaja koncepcji lokalnej
wspélnoty jako formy zwielokrotnionego sasiedztwa, opartego na bezposrednich
i wzglednie czestych interakcjach miedzyludzkich. W ujeciu iloSciowym mozna taka
zbiorowos¢ oszacowac na 2000 do 10 000 mieszkaricow (Borsa 2016), gdzie czas doj-
Scia od miejsca zamieszkania do LCU nie powinien przekracza¢ 10 minut.

Oproécz mieszkaricow bezposredniego otoczenia do LCU przybywaja osoby
zinnych okolic w celu zalatwienia réznych spraw. Sa to réwniez przechodnie
i przyjezdni zmierzajacy do dalszych celéw zlokalizowanych w sasiedztwie. Nawet
jesli stanowia oni niewielki odsetek uzytkownikéw, to ich obecnos¢ swiadczy
orandze szlakéw komunikacyjnych przebiegajacych przez LCU i powigzaniach
z innymi funkcjami w przestrzeni miasta (w tym z uslugami wyzszego rzedu).

Z punktu widzenia nauk spolecznych funkcjonalna zalezno$¢ miedzy katego-
riami spolecznymi a charakterem przestrzeni mozna opisa¢ gradacyjnie: kontinuum
spotecznemu, poczawszy od rodziny ku spolecznosci lokalnej (osiedlowej) odpowia-
da kontinuum przestrzenne - od strefy prywatnej do publicznej. Na styku struktur
spolecznych i struktur przestrzennych powstaje osrodek wezlowy w postaci LCU.
Przestrzerr wspoélnie uzytkowana przez mieszkancoéw osiedla sprzyja nawigzywaniu
relacji spotecznych. Pelni ona wéwczas funkcje miejsca spedzania czasu wolnego,
ktére wplywa na zacied$nianie wiezi rodzinnych, sasiedzkich i przyjacielskich (Man-
tey 2015).

Zatozone funkcje LCU oraz zakres jego potencjalnych uzytkownikéw wskazu-
ja na mozliwod¢ jego spozycjonowania zaréwno w przestrzeni miasta, jak
i w Swiadomosci mieszkaricow. LCU jest zatem miejscem miedzy sfera pracy a sfera

zamieszkania, przeznaczonym dla grup sasiedzkich, kregéw towarzyskich lub spo-
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tecznosci lokalnej, spetniajacym ich swoiste oczekiwania i wzmacniajagcym tozsamosc
lokalng. Jednoczesnie LCU pozostaje wyraznie przeciwstawne roli centrum miasta
czy dzielnicy z przypisana im funkcja miastotworczg, co zawiera sie¢ w intuicji, ze
przestrzenr osiedlowa jako miejsce spotkan i zabaw jest ,moja”, natomiast centrum
miasta jest raczej okreslone jako ,nasze”. Funkcjonalnie urzadzona przestrzen, oferu-
jaca dostep do ustug stluzacych zaspokojeniu potrzeb bytowych czy zwiazanych ze
spedzaniem czasu wolnego, to przestrzeni oswojona, miejsce gdzie uzytkownicy czu-
ja sie dobrze, swobodnie i bezpiecznie, tworzac w ten sposéb osiedlowy, lokalny ha-
bitat.

W tym miejscu pojawia si¢ rowniez watek tozsamosciowy, w ktérym spotecz-
nos¢ lokalna podejmuje refleksje o sobie samej (poniekad jako reakcje na préznie spo-
teczng z okresu realizacji ideologicznych funkcji budownictwa mieszkaniowego
w okresie PRL). Przestrzenn LCU w sensie spolecznym nie jest przestrzenia pusta, lecz
wikla mieszkaficow w réznorodne zaleznosci spoteczne. Mowa tu przede wszystkim
o ksztaltowaniu wiezi sasiedzkich w spos6b rozszerzony w stosunku do jej tradycyj-
nego modelu opartego na kontaktach w bezposrednim miejscu zamieszkania w prze-
strzeni prywatnej mieszkania. Dochodzi tu do paradoksu polegajacego na tym, ze
z jednej strony rejestrowane wskazniki relacji sasiedzkich w miejscu bezposredniego
zamieszkania sa niskie, podczas gdy popularnoé¢ ,miejsc trzecich” - urzadzonych
przestrzeni publicznych - stale ro$nie. W tym przypadku mozna méwié o realizacji
potrzeb spolecznych poprzez swiadomy wybor, ktéry jest elementem stylu zycia
(Kryczka 1981; Frysztacki 1997; Klopot 2015), mozna réwniez zastanawiac sie, na ile
wzrost zainteresowania przestrzeniami publicznymi wynika z braku mozliwosci sa-
morealizacji w obrebie sfery prywatnej, cho¢ te pytania wykraczaja poza przedmiot
tego artykutu.

Wreszcie podmiotowosé¢ uzytkownikéw sprawia, ze LCU staje sie waznym
elementem w stosunkach miedzy wtadza lokalng a mieszkaricami. Dochodzi tu bo-
wiem do krzyzowania sie interesow, w efekcie ktérego tworzona jest nowa prze-
strzerr publiczna zwigzana z miejscem zamieszkania. Spoteczne rozumienie jakosci
zycia jako sprawy wspolnej podnoszonej w interesie spolecznoéci, nie za$ spelniaja-

cej wymogi maksymalizacji indywidualnej konsumpcji wprowadza zatem nowy typ
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relacji miedzy wladza lokalng, deweloperami, jako dysponentami sil isrodkéw
umozliwiajacych wzmacnianie habitatu, a spotecznoscia lokalng (Pluta 2011). W tym
ujeciu mozna postrzegaé¢ LCU jako narzedzie interwencji spotecznej i tak tez jest ono

rozumiane w tym artykule.

3.3. Repertuar potrzeb

Obok wspomnianego wczeéniej mechanizmu koncentracji, najwazniejszym
czynnikiem powstawania osrodkéw ustugowych jest popyt, tj. zmieniajacy sie reper-
tuar potrzeb danej spotecznosci oraz srodki, jakimi dysponuje (por. Zipser 1983; Flej-
terski 2005). Dlatego jednym z gléwnych watkéw w opisie LCU beda funkcje spet-
niane w ukladzie zasoboéw oraz potrzeb spolecznosci lokalnej.

Analizujac przestrzenn z punktu widzenia mozliwosci zaspokajania w niej
okreslonych potrzeb warto zacza¢ od refleksji nad systemem wartosci, ktory okresla
potrzeby i wyznacza spos6b oraz kolejnosé¢ ich zaspokajania. Przyjmujac w duzym
uproszczeniu za Ronaldem Inglehartem (1977, 1986), ze wartosci dziela sie na mate-
rialistyczne  (zogniskowane  wokél  szeroko  rozumianego — posiadania)
i postmaterialistyczne (w$réd ktérych wolnosé, samoekspresja, uczestnictwo
i poczucie przynaleznosci s3 wazniejsze niz bezpieczenistwo ekonomiczne i fizyczne)
tatwo dostrzec, ze przewaga tych drugich we wspoélczesnych spoteczeristwach wiagze
sie z dostepnodcia rozmaitych débr materialnych i niematerialnych, stuzacych za-
spokajaniu indywidulanych potrzeb i ksztaltowaniu jakosci zycia (Mantey 2015).

Jak zauwazaja Tadeusz Borys i Piotr Rogala (2008), poprawa jakosci Zycia jest
mozliwa wylacznie woéwczas, gdy czlowiek i jego indywidualne potrzeby sa
w centrum uwagi, stanowiac podstawowy punkt odniesienia przy ksztattowaniu
priorytetéw rozwojowych. Mozna przy tym wyrézni¢ trzy integralne komponenty
globalnej jakosci zycia czlowieka: sfere fizyczng (potrzeby fizyczne, biologiczne, fi-
zjologiczne), sfere psychiczng (potrzeby bezpieczenistwa, przynaleznoéci, szacunku,
poznawcze) oraz sfere duchowa (potrzeby estetyczne, samorealizacji
i transcendencji) - (Borys, Rogala, 2008). Oczywiscie zadaniem LCU nie jest zaspoko-
jenie wszystkich potrzeb uzytkownikow, ale 6w globalny repertuar potrzeb pozosta-

je waznym punktem odniesienia dla konceptualizacji problematyki badan w tej
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dziedzinie. Niezaprzeczalne jest, wszakze to, ze ogélnodostepna przestrzen interakcji
i integracji w sasiedztwie miejsca zamieszkania jest waznym elementem jako$ci zycia
(Mantey 2015).

Ogodlnopolskie badania CBOS dotyczace oczekiwan Polakéw wzgledem miej-
sca zamieszkania wskazuja, ze w ostatnich latach struktura potrzeb w tym zakresie
podlega powolnym zmianom. Roénie znaczenie otoczenia miejsca zamieszkania: re-
spondenci pytani o czynniki wazne przy wyborze nowego lokum coraz czesciej ak-
centuja ilos¢ zieleni i wolnej przestrzeni, obecnoé¢ szkoly i przedszkola oraz prze-
strzeni publicznych (rynku, parku, placu) (CBOS 2010).

Istotnym nurtem w rozpoznawaniu potrzeb mieszkaricow jest bez watpienia
metoda pracy srodowiskowej (Faliszek i inni, 2010), w ktorej organizacja Srodowiska
lokalnego mieszkancow nastepuje na podstawie istniejacych zasobéw przestrzen-
nych. Powszechnie stosowany w tym zakresie standard CAL (Centrum Wspierania...
2017) stuzy sporzadzaniu map zasobow i potrzeb oraz powiazanych z nimi katalo-
goéw niedoboréw i probleméw spotecznych i przestrzennych w miejscach zamiesz-
kiwania.

Cennym doswiadczeniem w drodze do identyfikacji potrzeb mieszkanicow jest
roéwniez projekt Analiza Funkcjonalna Osiedli (Dom Pokoju 2016), ktéry pozwolit na
wskazanie kluczowych niedoboréw jakosci zycia w przestrzeniach zamieszkiwania
we Wroctawiu. Dotycza one przede wszystkim rozwigzan poprawiajacych funkcjo-
nalng uzyteczno$¢ przestrzeni zamieszkiwania w zakresie dostepu do infrastruktury
komunikacyjnej i ustug, poprawy czystosci i estetyki, podnoszenia sp6jnosci spo-
tecznej (integracji sasiedzkiej, poczucia bezpieczenistwa) i poszerzania mozliwosci
spedzania czasu wolnego. Te obserwacje sa spdjne z wynikami innych badan, dlate-
go za Dorota Mantey (2015) mozna stwierdzié, ze ,im wiecej lokalnych sklepow
i punktéw ustlugowych, obiektow sportowych, szkét, parkéw i kosciotéw, tym wiek-
sza szansa tworzenia wiezi i wzajemnych zaleznosci miedzy ludzmi” (Mantey 2015:
30-31). Wszystko to wskazuje na rosnaca potrzebe ksztattowania LCU jako punktéw

wezlowych osiedlowego habitatu.
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3.4. Forma przestrzenna

Zaprezentowana tu dyskusja nad uzytkownikami habitatu i ich potrzebami
przenosi uwage z atrybutu spolecznego do atrybutu przestrzennego, czyli formy
przestrzennej i programu funkcjonalnego LCU. Przestrzen jest przeciez kluczowym
czynnikiem 1acznosci spotecznej: od poczatku dziejow ludzkosci stosunki spoteczne
zaleza przede wszystkim od odleglosci miedzy czlonkami zbiorowosci (determinuja-
cej czestotliwos¢ kontaktéw), a obszar przyporzadkowany grupie spotecznej pelni
istotng role w ksztaltowaniu wyobrazen grupy jako catosci (Ossowski 1967).

Z urbanistycznego punktu widzenia kluczowym elementem organizujacym
przestrzeni zamieszkiwania cztowieka sa ulice i place. Wykorzystanie ulic opartych
na linearnym wzorze ludzkiego ruchu i placéw opartych na zdolnosci oka do prze-
gladu sytuacji na danym obszarze (Gehl 2009) jest podstawowa kanwa przestrzenna
LCU.

Ustugi lokalizowane w przestrzeniach publicznych moga przyjmowac rézne
formy i tworzy¢ rézne uklady, od koncentrycznego poprzez pasmowy az do rozpro-
szonego (por. Wieczorkiewicz 1983). Nie wszystkie one stanowi¢ beda lokalne
oérodki ustugowe. Do najczesciej spotykanych form przestrzennych LCU, zgodnych
z przyjeta definicja naleza:

(1) plac (wolna, niezabudowana przestrzerr miejska, zwykle w ksztalcie prostoka-
ta lub kwadratu, ograniczona zabudowa, ulicami, zielenig, czesto wylaczona

z ruchu pojazdéw i uzupelniona sasiadujacymi z nia skwerami);

(2) ulica lub deptak (najbardziej tradycyjna forma przestrzeni miejskiej, ktérej po-
tencjal wigze sie przede wszystkim z lokalami uzytkowymi zlokalizowanymi

w parterach budynkéw mieszkalnych lub pawilonéw tworzacych jej pierzeje);

(3) pawilon lub zespét pawilonéw handlowo-ustugowych (najczesciej spotykana

forma lokalnego centrum w osiedlach mieszkaniowych z lat 70. XX w.);

(4) hala kupiecka lub targowa (duzy obiekt handlowy o prostej, stalowej kon-
strukcji, ktéry nie tworzy wartoSciowej przestrzeni wokot);

(5) targowisko lub bazar (od tymczasowych placow handlowych przez zespoty
przypadkowych stoisk, po wybudowane od podstaw targowiska z szeregiem

identycznych pawilonéw);
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(6) policentrum (miejsce, w ktérym w niewielkiej odleglosci wystepuje kilka
waznych obiektow choé¢ trudno okresli¢, ktéry z nich jest najwazniejszy,

a efekt synergii sprawia, ze caly obszar zyskuje funkcjonalnoé¢ lokalnego cen-

trum) (por. Happach, Sadowy, 2015).

Istotna jest jednak nie tylko forma, ale i skala LCU. Przebywanie w matych
przestrzeniach, gdzie wida¢ zaré6wno calos¢, jak i detale jest zawsze ciekawsze niz
przebywanie w duzych przestrzeniach. Wielkie budynki z dlugimi fasadami, nie-
licznymi wejsciami i nielicznymi odwiedzajacymi skutkuja rozproszeniem wyda-
rzen, dlatego zasada powinny by¢ waskie obiekty o wielu drzwiach, oferujace wglad
do najciekawszych rodzajéw dziatalnosci. Z zasady zlym pomystem jest umieszcza-
nie r6znych dziatalnosci na réznych poziomach: gdy ludzie nie widza przestrzeni,
nie beda jej uzywac (Gehl 2009). Wystepowanie mentalnych granic przestrzeni moze
zreszta w rzeczywistosci urbanistycznej wyrazaé sie na rézne sposoby: od zmiany
struktury posadzki, przez szpaler drzew lub uklad ulic i Sciezek, az po Sciane ciggu

budynkéw (Lose 2015).

3.5. Program funkcjonalny

Lokalne centra ustugowe jako podstawowe przestrzenie publiczne
w osiedlach mieszkaniowych powinny umozliwia¢ mieszkaricom realizacje réznych
aktywnosci pozadomowych. Aktywnosci te mozna podzieli¢ na dziatania konieczne
(takie, ktére mamy obowiazek robi¢, jak np. chodzenie do pracy, do szkoly, robienie
zakupoéw itd.), dziatania opcjonalne (takie, ktére chcemy lub mamy ochote robi¢)
i dzialania spoteczne (zakladajace dobrowolng interakcje miedzyludzka). Dwa ostat-
nie typy dziatan s3 w duzej mierze uzaleznione sg od jakosci przestrzeni publicznej -
jesli jest ona niskiej jakosci, wystepuja jedynie zachowania konieczne (Gehl 2009).
Mozna wiec postawic teze, ze liczba mozliwych do zrealizowania dziatarh opcjonal-
nych §wiadczyo atrakcyjnosci przestrzeni i pozwala ocenic jej funkcjonalnosé z punk-
tu widzenia uzytkownikow.

Wplyw przestrzeni na ludzkie zachowania i zycie spoleczne jest niezaprze-
czalny: w okreslonej konfiguracji przestrzennej pewne wybory uzytkownikéw sa

bardziej prawdopodobne niz inne. Zgodnie z zalozeniami posybilizmu $rodowisko-

155



Lokalne centrum ustugowe: w poszukiwaniu formy i funkgji

wego, przestrzen stwarza mozliwosci zaistnienia pewnych zachowan spotecznych,
cho¢ ich nie determinuje. Samo pojawienie sie nowego miejsca spotkan lub elementu
infrastruktury zachecajacego do czestszego przebywania poza domem nie przyczy-
nia si¢ do budowania poczucia wspélnoty. Miejsca bowiem musza by¢ autentyczne,
wspottworzone i animowane przez ich uzytkownikéw, a takze regularnie odwie-
dzane. Tylko wtedy nabieraja znaczenia i s3 w stanie ksztaltowa¢ postawy prospo-
teczne (Mantey 2015).

Co wazne, program funkcjonalny lokalnego osrodka ustugowego, chociaz
przeznaczony dla mieszkarficow danego osiedla, nie musi by¢ adresowany do kon-
kretnych grup spotecznych. Oferta LCU powinna by¢ elastyczna, powinna umozli-
wia¢ realizacje rozmaitych inicjatyw, powinna dostosowywac sie do cyklicznych
zmian funkcji: dobowych, tygodniowych, rocznych. Dobrym rozwigzaniem wydaje
sie tu wielouzytkowosé, ktéra w odréznieniu od wielofunkcyjnosci (rozumianej jako ze-
staw obiektéw jednofunkcyjnych zgrupowanych obok siebie, takich jak hala targo-
wa, hala sportowa, sala widowiskowa) stwarza mozliwoé¢ dostosowania programu
funkcjonalnego do biezacych potrzeb spotecznych, kulturowych i gospodarczych.
Wielofunkcyjnoé¢ jest rozwiazaniem mniej oplacalnym i pozbawionym tych walo-
réw spolecznych, ktére ma wielouzytkowos¢ (mieszkanicy decyduja, jak wykorzystac
swoje lokalne centrum) (Kowicki 2004).

Wazng cecha LCU jest réwniez integracja funkcjonalna, ktéra pozwala na
wspolistnienie obok siebie r6znych rodzajow dziatalnosci i ré6znych kategorii ludzi.
W dawnych miastach éredniowiecznych ruch pieszy dyktowat strukture miasta,
w ktérej kupcy i rzemieélnicy, bogaci i biedni, mlodzi i starzy koniecznie musieli
mieszkac i pracowac tuz obok siebie. Stad np. Christopher Alexander (1977) wskazu-
je miedzy innymi na potrzebe laczenia przestrzeni dla ludzi z réznych grup wieko-
wych: separacja zaburza u ludzi umiejetnos¢ przechodzenia przez kolejne etapy cy-
klu zyciowego oraz funkcjonowania w nich. Segregacje mozna zilustrowac przez
funkcjonalistyczng strukture miasta, ktorej celem byto oddzielenie funkgcji i grup nie-
podobnych do siebie i tworzenie obszaréw monofunkcyjnych. Odrzucenie mono-
funkcyjnosci jest wiec warunkiem wstepnym dla integracji réznych typéw ludzi

i dzialan (Gehl 2009). Dotyczy to takze Srodkéw transportu wystepujacych
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w osiedlach mieszkaniowych (ruch pieszy, ruch rowerowy, ruch samochodowy),
ktérych segregacja nie sprzyja nawiazywaniu wiezi sasiedzkich (Gawlikowski 1992).

W Polsce obraz osiedlowego habitatu ostatnich dziesiecioleci jest negatywny,
co wynika przede wszystkim z niedoboru funkcji spotecznych osiedla, w tym braku
lub stabosci istniejacych LCU. Proba przelamywania tych negatywnych wzorcéw
mieszkalnictwa jest proces rewitalizacji zdegradowanych spolecznie i funkcjonalnie
przestrzeni miast - najczesciej w obrebie zabudowy $rédmiejskiej (kamienicowej), ale
roéwniez peryferyjnej, zmierzajacy do przywrécenia spolecznych funkcji miejscu za-
mieszkania. Koncepcja modernizacji i rehabilitacji osiedla zaktada przeprowadzenie
skoordynowanych dzialan w trzech dziedzinach: remont i modernizacje budynkoéw,
uporzadkowanie przestrzeni otwartych i infrastruktury technicznej oraz dostosowa-
nie infrastruktury ustugowej do potrzeb mieszkaricow (w zakresie ustug komercyj-
nych realizowane przez sektor prywatny) (Chmielewski, Mirecka, 2007).

Oproécz stworzenia przyjaznej przestrzeni zamieszkania, umozliwiajacej za-
spokojenie podstawowych potrzeb, istota LCU jest realizacja stylu zycia. Ze wzgledu
na swoje podstawowe zasoby LCU moze stanowié¢ przyklad trzecich miejsc wspomi-
nanych przez Oldenburga (1989), do ktérych zalicza sie biblioteke publiczna, bary
czy kawiarnie. Sa to przestrzenie ludzkich interakcji stuzace wypoczynkowi, spedza-
niu wolnego czasu, wykraczajace w swojej roli dalej niz kregi oparte na tradycyjnych

wieziach sasiedzkich.

3.6. Dostepnos¢

Lokalna skala osiedlowego centrum ustugowego wyraza si¢ miedzy innymi
w jego bezposredniej, pieszej dostepnosci dla mieszkaricow. Promien dzialan oséb
poruszajacych sie na piechote zwykle jest ograniczony do 350-500 metréw na jedna
trase (Alexander 1977; Gehl 2009), a jednym z gléwnych celéw codziennych ruchéw
z miejsca zamieszkania sg sklepy. Stad plynie wniosek, ze lokalne centra ustugowe
winny by¢ zlokalizowane na gtéwnych kierunkach ruchu pieszego (do przystankow
komunikacji miejskiej, do miejsc pracy, do miejsc rekreacji i sportu, do szkét, do cen-

trow dzielnicowych i ogélnomiejskich) (Korzeniewski 1989).
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Prosta obserwacja codziennych zachowarn mieszkancéw wspoétczesnych ob-
szarOw zurbanizowanych wskazuje jednak, ze sposéb dotarcia do codziennych ustug
nie jest ograniczony do ruchu pieszego: duza czeé¢ uzytkownikéw korzysta
z rowerdw, samochodéw i transportu zbiorowego. Wybor srodka transportu zalezy
z jednej strony od indywidualnych mozliwosci i preferencji, a z drugiej od warun-
kéw zewnetrznych wystepujacych w danym miejscu (np. Sciezek rowerowych, dar-
mowej komunikacji zbiorowej, ptatnych parkingéw). Tym samym dostepnosé¢ LCU
okazuje sie pojeciem wymagajacym szerszego spojrzenia, uwzgledniajacego aspekt
geograficzny, spoleczny i ekonomiczny.

Z punktu widzenia konceptualizacji problematyki LCU najwazniejsza wydaje
sie¢ dostepnosé przestrzenna (accessibility) oznaczajaca mozliwos$¢ osiggniecia wybra-
nego celu podrézy przez uzytkownikéw przestrzeni. W odréznieniu od nieprze-
strzennych aspektéw dostepnosci ustug, takich jak ré6znorodnos¢ oferty w relacji do
zapotrzebowania (availability) czy przystepnos¢ oferty w relacji do mozliwosci od-
biorcow (affordability), dostepnos¢ przestrzenna okresla poziom trudnosci dotarcia do
obiektu ustugowego przez mieszkaricow badanego obszaru za pomoca réznych
srodkow transportu.

Ten rodzaj dostepnosci wyrazony jest odlegtoscia lub czasem podrozy, a jego
zobrazowaniem sa mapy izochron, czyli linii o réwnej odleglosci czasowej. Ztozenie
stref zasiegu r6znych srodkéw transportu (izochrona sumaryczna) daje peten obraz
dostepnosci danej ustugi dla mieszkaricow, wyrazonej liczba ludnosci znajdujacej sie
w zalozonej izochronie i poza nig (Mao, Nekorchuk, 2013).

Jednoczes$nie trzeba pamietac, ze poszczegodlne typy uslug maja rézne zasiegi
oddzialywania, wynikajace ze specyfiki ich oferty i z zapotrzebowania ,zglasza-
nego” przez potencjalnych klientéw. Oznacza to, ze analizowane dystanse czasowe
nalezy dostosowa¢ do typu badanych ustug. Pewnym utrudnieniem jest tu fakt, ze
odleglosci pokonywane przez mieszkaricow zmieniaja si¢ w czasie (zob. National...
2013), zmieniaja sie¢ rowniez preferencje dotyczace uzywanych srodkéw transportu.
W subiektywnym poczuciu mieszkaricow warto$¢ czasu stale wzrasta, czlowiek
zawsze dazy do maksymalnego skrécenia drogi do okreslonego celu (Nowakowski

1984), cho¢ jednoczeénie pojawia sie trend zdrowego, ,ekologicznego” i nieco wol-
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niejszego stylu zycia. Wszystko to moze istotnie wptywaé na prognozowana dostep-

noé¢ LCU w przyszlosci.

4. Dyskusja

Zaprezentowana w artykule wiedza na temat LCU wydaje si¢ wystarczajaca,
aby wskaza¢ konstytutywne cechy lokalnego centrum ustugowego: wystepowanie
bezpiecznej przestrzeni publicznej, oferta handlowo-ustugowa zaspokajajaca co-
dzienne potrzeby, lokale ustugowe w parterach budynkéw, réznorodnosé aktywno-
Sci (w tym mozliwos¢ spedzania czasu wolnego przez rézne grupy mieszkanicow),
wielofunkcyjnosé (lub lepiej wielouzytkowos¢, czyli mozliwosé¢ dostosowania funkcji
do biezacych potrzeb), dobra dostepnosé (przede wszystkim piesza).

Obecnie koncepcja LCU podlega silnej presji ze strony nowych zjawisk cywili-
zacyjnych, wszak miasta stajg w obliczu nieznanych dotad wyzwan. Decentralizacja
osadnictwa, kurczenie sie miast, rozw¢j ustug swiadczonych zdalnie (przez Internet)
- to tylko kilka najwazniejszych proceséw, ktére sprawiaja, ze trzeba na nowo po-
stawié pytanie o role i miejsce ustlug w procesach urbanizacji i w polityce rozwoju
miast. W dotychczasowym dorobku nauki brakuje jednak podejscia modelowego,
ktére taczyloby aspekt przestrzenny powstawania oérodkéw ustlugowych z bada-
niami dotyczacymi proceséw podejmowania decyzji publicznych. Nie ma w nim
rowniez wyraznego odwolania do spdjnosci terytorialnej, bedacej obecnie wiodaca
koncepcja w ksztaltowaniu polityki rozwoju, zwlaszcza w obliczu postepujacej pola-
ryzacji miedzy o$rodkami centralnymi a strefami podmiejskimi. Nie ma wreszcie
myslenia o przysztosci lokalnych systemoéw ustugowych w kontekscie najnowszych
trendéw w rozwoju cywilizacji, w tym zmian preferencji komunikacyjnych i zacho-
wan przestrzennych mieszkancéw. Te niedobory moga zosta¢ zaspokojone jedynie
poprzez kompleksowe, interdyscyplinarne podejscie do lokalnych osrodkéw ustu-
gowych poprzez wypracowanie odpowiedniego schematu badawczego w drodze
konceptualizacji i operacjonalizacji problematyki LCU jako przedmiotu badan na-

ukowych.
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5. Wnioski: konceptualizacja problematyki LCU

Sukces kazdego przedsiewziecia badawczego zalezy od wlasciwie postawio-
nych pytan (Bryman 2016). Proponowana tu procedura konceptualizacji problematy-
ki lokalnych centréw ustugowych ma na celu okreslenie najwazniejszych probleméw
badawczych i relacji miedzy nimi oraz zdefiniowanie abstrakcyjnych terminéw nie-
zbednych do opisu tych probleméw (zob. Gérny 2008; Dobrodziej 2016).

Gléwna teza, ktoéra stoi za koncepcja badart nad LCU wskazuje na potrzebe
tworzenia i rozwijania lokalnych osrodkéw ustugowych jako niezbednego elementu
wspolczesnej polityki miejskiej. Pozytywny zwiazek miedzy forma i wyposazeniem
przestrzeni a jakoscig zycia (dobrostanem) mieszkaricow w skali lokalnej moze zo-
sta¢ osiggniety w drodze proceséw planistycznych, uwzgledniajacych z jednej strony
wielowiekowy dorobek przesziosci (poczawszy od antycznej agory), az drugiej
obecna dynamike proceséw cywilizacyjnych. Pozostaje jedynie pytanie, jak bada¢ lo-
kalne centra ustugowe, aby uzyskana wiedza mogta skutecznie wplynac na praktyke
planowania przestrzennego. Prezentowana w tym artykule konceptualizacja ma by¢
pierwszym krokiem w poszukiwaniu odpowiedzi na to pytanie.

Problematyke lokalnych centréw uslugowych mozna usystematyzowac na
wiele réznych sposobéw. Ponizej zaproponowano zastosowanie dwéch systematyk
rownocze$nie. W pierwszym ujeciu, w oparciu o koncepcje systemu obstugi miesz-
kanicow Macieja Nowakowskiego (1984) wyrézniono dwa komponenty badawcze:
pierwszy zwigzany z atrakcyjnoscia, a drugi z dostepnoscia LCU. Podziatu tego do-
konano ze swiadomoscia, ze komponenty te sa w istocie wspoélzalezne, a ich rozdzie-
lenie pelni jedynie funkcje porzadkujaca. Nastepnie kazdemu z komponentéw przy-
porzadkowano kilka watkéw badawczych (ryc. 1).

W drugim ujeciu uwzglednia sie fakt, ze problematyka LCU dotyczy zaréwno
uzytkownikow (, konsumentéw przestrzeni”) jak i grup odpowiedzialnych za proce-
sy projektowe i realizacyjne (wladz lokalnych, deweloperéw, ruchéw miejskich, in-
nych aktoréw gry o przestrzen - ,wytworcow przestrzeni”). Obie te narracje sg
obecne w opisanym wyzej podziale na komponenty atrakcyjnosci i dostepnosci, ale
wymagaja odrebnego potraktowania. Dlatego w ramach koncepcji LCU wyrézniono

dwa punkty widzenia: planowanie i uzytkowanie LCU.
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Rycina 1. Schemat konceptualizacji problematyki LCU jako przedmiotu badan na-
ukowych ze wskazaniem najwazniejszych komponentéw i watkéw badawczych

Zrodlo: opracowanie wlasne

Pierwszy komponent - atrakcyjnos¢ - rozumiany jest jako ,sita przyciagania”
danego LCU. Nalezy do niego 6 watkéw badawczych. Watek ‘program funkcjonal-
ny’ oznacza wyposazenie LCU w réznego rodzaju obiekty ustugowe i poszukuje od-
powiedzi na pytania: jakie rodzaje obiektéw ustugowych powinny by¢ dostepne
w LCU?; jakie powinny by¢ proporcje miedzy ustugami rynkowymi (komercyjnymi)
i nierynkowymi (publicznymi)?; jakie powinny by¢ proporcje miedzy handlem i in-
nymi ustugami?; jaka role w programie funkcjonalnym LCU odgrywaja dyskonty?;
jakie dokumenty strategiczne i jakie zapisy planistyczne determinuja program funk-
cjonalny LCU?

Watek ‘forma przestrzenna’ opisuje sposéb zagospodarowania i uzytkowania
przestrzeni LCU. Porusza on nastepujace zagadnienia: jak historia miejsca determi-
nuje jego potencjal jako LCU?; jaka jest optymalna struktura wlasnosci?; jakie powin-
ny by¢ proporcje miedzy przestrzeniami publicznymi, pétpublicznymi i prywatny-

mi?; jakie zapisy planistyczne determinujg forme przestrzenng LCU?
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Watek ‘funkcje spoleczne” odwotuje sie do identyfikujacej i integrujacej roli
osrodkéw ustugowych. Najwazniejsze pytania w tym watku to: co stanowi o atrak-
cyjnoéci LCU (zakres oferowanych ustug, forma przestrzenna, lokalizacja)?; jak LCU
moze stuzy¢ podtrzymywaniu relacji spotecznych oraz realizowaniu stylu zycia?

Watek ‘struktura potrzeb” jest odniesieniem do repertuaru potrzeb danej spo-
tecznosci oraz srodkéw, jakimi dysponuje do ich zaspokojenia. Postawiono tu naste-
pujace pytania: jacy uzytkownicy wystepuja w LCU (klasyfikacja)?; czy oferta LCU
zaspokaja podstawowe potrzeby bytowe (w zakresie ustug edukacyjnych, zdrowot-
nych, opiekuriczych, konsumpcyjnych itp.) oraz potrzeby zwigzane ze spedzaniem
czasu wolnego?; czy wladze samorzadowe i ustugodawcy rozpoznaja codzienne po-
trzeby mieszkanicow w zakresie ustug?

Watek “efektywnosé ustug’ opisuje relacje miedzy nakladami (finansowymi,
ludzkimi, czasu itd.) a osiggnietymi rezultatami przedsiewziecia. W przypadku LCU
pojecie efektywnosci traktowane jest doé¢ szeroko, poszukujac odpowiedzi na naste-
pujace pytania: jakie korzysci i koszty ekonomiczne wynikaja z tworzenia
i funkcjonowania LCU?; jak ksztaltuja sie zjawiska konkurencji miedzy ustugami?;
kto generuje popyt na ustugi LCU?; jakie formy wsparcia przedsiebiorczosci sprzyja-
ja tworzeniu i funkcjonowaniu LCU?; jaki model zarzadzania (i finansowania) LCU
jest najwlasciwszy?; jak LCU wplywa na rynek nieruchomosci (optaty za wynajem
lokali ustugowych, ceny nieruchomosci)?

Drugi gtéwny komponent proponowanej konceptualizacji to dostepnosé¢ LCU
rozumiana jako wszechstronna mozliwos¢ korzystania z oferty ustugowej w skali lo-
kalnej (osiedlowej). Wyrézniono tu cztery watki badawcze, przy czym pierwszy -
‘oferta off-line i on-line’ - umiejscowiony jest na styku komponentéw atrakcyjnosci
i dostepnosci. Watek ten opisuje zjawisko konwersji niektérych tradycyjnych ustug
do przestrzeni wirtualnej, ktére dotyka z jednej strony samej oferty LCU (niektére
ustugi dotychczas oferowane w formie bezposredniej moga by¢ zagrozone przez
ustugi oferowane przez Internet), a z drugiej wplywa na zwiekszenie szeroko rozu-
mianej dostepnosci do ustug (tym razem w formie e-ustug). Nalezy tu podnie$¢ na-
stepujace kwestie badawcze: jakie sg relacje miedzy oferta internetowa a tradycyj-

nymi uslugami w przypadku LCU - czy jest to konkurencja, czy komplementacja?;
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jakie sa oczekiwania uzytkownikéw zwigzane z funkcjonowaniem LCU w przestrze-
ni on-line i off-line?; jak ksztaltuja sie zachowania przestrzenne uzytkownikéw w obli-
czu zwiekszajacej sie dostepnosci e-ustug?

Watek ‘lokalizacja” oznacza umiejscowienie LCU w skali miasta, dzielnicy
i osiedla. Zawiera on nastepujace pytania: jakie powinny by¢ relacje przestrzenne
i funkcjonalne miedzy LCU a o$rodkami ustugowymi wyzszego rzedu?; jaka jest naj-
lepsza lokalizacja LCU wzgledem zabudowy mieszkaniowej i sieci komunikacyj-
nych: centralna, obrzezna, peryferyjna, inna)?; jakie powinny by¢ powigzania z in-
nymi funkcjami petnionymi przez obszary zurbanizowane (zatrudnienia, rekreacyj-
na)?

Watek ‘akceptowany dystans” wiaze sie Scisle z definicja dostepnosci prze-
strzennej (accessibility). Poruszane tu kwestie badawcze sa nastepujace: jaki dystans
(W wymiarze przestrzennym i czasowym) uzytkownicy sa sklonni pokonywac
w drodze do LCU?; jakie Srodki transportu sa najlepsze w przypadku dojscia (dojaz-
du) do LCU z obszaréw mieszkaniowych (ocena korzysci i kosztow dostepnosci)?;
jakie sa powiazania przestrzenne i funkcjonalne w ramach LCU?

Wreszcie ostatni watek ‘optymalny zasieg’ odwoluje sie z jednej strony do
zjawisk koncentracji i zasady najmniejszego wysitku, a z drugiej Iaczy sie z opisana
wczeéniej efektywnoscia uslug. Najwazniejsze pytania w tym watku to: jaki jest za-
sieg oddzialywania LCU, czyli strefa obslugi, z ktérej naplywaja uzytkownicy
i klienci?; jaka powinna by¢ gesto$¢ przestrzenna lokalnych centréw ustugowych,
czyli ich rozmieszczenie w skali miasta, dzielnicy i osiedla, w zaleznosci od typow
zabudowy?

Jak juz wspomniano, elementem konceptualizacji jest rowniez uécislenie pojec
opisujacych podejmowane problemy badawcze. Wiekszoé¢ zagadniern wymienio-
nych w artykule ma juz okreslone definicje, dlatego proponowanga siatke pojeciowa
ograniczono do kilku najwazniejszych terminéw. Prezentowane rozstrzygniecia ter-
minologiczne stluza przede wszystkim prowadzeniu badar nad LCU i nie sa defini-
cjami uniwersalnymi. Lokalne centrum ustugowe mozna zatem zdefiniowa¢ jako
wielofunkcyjng przestrzen publiczng zapewniajaca dostep do podstawowych, co-

dziennych ustug, wyrézniajaca sie z otaczajacej zabudowy sposobem uzytkowania
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terenu. Sama za$ przestrzen publiczng - jako fragment przestrzeni miejskiej, ktéry
poprzez sposéb swojego urzadzenia oraz lokalizacje w strukturze urbanistycznej jest
przeznaczony do realizacji bezposrednich kontaktéw miedzy uczestnikami zycia
spotecznego. Z kolei przez ustuge nalezy rozumieé proces dostarczania okreslonych
débr materialnych badz niematerialnych, ktéry moze by¢ realizowany w formie tra-
dycyjnej (off-line) albo zdalnej (on-line). Wreszcie sposoéb uzytkowania terenu jako
element wyrézniajacy LCU z otaczajacej zabudowy oznacza funkcje realizowane w
przestrzeni stuzace zaspokajaniu codziennych potrzeb uzytkownikéw. W niektérych
przypadkach sposéb uzytkowania moze by¢ r6zny od sposobu zagospodarowania,
czyli formy przestrzennej LCU.

Przedstawiona tu konceptualizacja problematyki lokalnych centréw ustugo-
wych jako przedmiotu badani naukowych pozwolila usystematyzowac szeroka wie-
dze na temat oérodkéw ustugowych w miastach oraz wyrézni¢ najwazniejsze kom-
ponenty i watki badawcze. Jej najwigeksza zaleta jest fakt, ze daje ona teoretyczne
podstawy dla operacjonalizacji problematyki badan, czyli wyboru odpowiednich

metod i narzedzi na potrzeby badan empirycznych.
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Abstract

The smombie generation: characteristics and typology

The technological development and growing consumer needs influence both the dynamics of
launching new mobile devices with the access to the internet and introducing into common parlance
terms describing these devices and activities related to their use. Tablet, iPad, Web Developer, surfowanie
and czatowanie are just a few examples of the many neologisms that have been introduced and widely
used in the two recent decades. For several years, smartphones with the functions of a portable com-
puter have gained popularity among young consumers. Apart from many advantages, dangerous
consequences associated with the uncontrolled use of these devices are being noticed.

This article describes the smombie concept introduced into language in 2015. This expression
refers to a person preoccupied with their smartphone, participating simultaneously in public life.
A characteristic feature of smombies is the loss of contact with their surroundings. The article presents
a typology of smombies, differentiating the smartphone users in terms of the threats they may cause in
their surroundings. The consequences of these devices misuse is presented on the basis of available
sources overview.

Smombie is one result of the addiction to phones, caused by the uncritical use of these devices.
Smartphone users are usually very young consumers. There is a need for introducing preventive

measures.

Key words: mobile devices, smartphone, behavioural addictions, threats

Slowa kluczowe: urzadzenia mobilne, smartfon, uzaleznienia behawioralne, zagrozenia
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1. Wstep

Przed niespetna dwiema dekadami pojecia medialny i media byly mato popu-
larne, uzywane przez waskie grono badaczy lub specjalistow w dziedzinie nowych
technik informacyjnych. W drugiej dekadzie XXI wieku pojecia te sa juz jednak sto-
sowane powszechnie w odniesieniu do prasy, telewizji, telefonii komérkowej, radia,
internetu, portali spotecznosciowych oraz wielu pozostatych noénikéw informacyj-
nych (Goban-Klas 2011). Postepowi technicznemu towarzysza przemiany w zyciu
spotecznym, m.in. w zakresie mozliwosci poszukiwania pracy ijej wykonywania,
dostepu do zasobéw naukowych, sposobu spedzania czasu wolnego i niemal nie-
ograniczonej mozliwosci komunikowania sie.

W drugiej potowie XX wieku Marshall McLuhan i Quentin Fiore (1968) opisali
zwigzki miedzy mediami elektronicznymi a funkcjonowaniem czlowieka. Autorzy
pojecia globalnej wioski zwrdcili uwage na zmiany zachodzace w relacjach spotecz-
nych, rodzinnych, sasiedzkich, jak réwniez na indywidualne transformacje zacho-
dzace u jednostek pod wptywem rozwijajacych sie mediéw (McLuhan, Fiore, 1968).
Srodki masowego przekazu, zwlaszcza internet - a przy tym wszelkie nogniki umoz-
liwiajace korzystanie z tego medium - wplywaja na przemiany i r6znice obserwo-
wane miedzy uzytkownikami nowych technik, a tymi, ktérzy nie moga lub nie po-
trafia z nich korzystaé. Pojecia technopolu (Postman 1992), cyfrowych tubylcow
i cyfrowych imigrantow (Prensky 2001) oraz pokolenia sieci (Tapscott 2008) stanowia
przyktady wprowadzanych do jezyka pojec¢ stuzacych opisowi nowych faktéw spo-
tecznych i okreslajacych relacje obserwowane miedzy nowymi technikami a ich
uzytkownikami (Morbitzer 2012).

Postep techniczny, a wraz z nim wieksza dostepnos$¢ urzadzeri mobilnych,
wyznaczajg trendy i stanowig odpowiedzZ na potrzeby konsumentéw. Dla oséb uro-
dzonych po 1995 roku telefony komoérkowe to podstawowe urzadzenia, z ktérymi
dorastajg, i ktoére sa postrzegane przez nie jako poszerzenie mentalnej i fizycznej byt-
noéci (Kuzmirnska-Soténia 2013; Szestakowa 2017). Od niemal dekady wsréd mio-
dych konsumentéw szczeg6lng popularnoé¢ zdobywaja wyposazone w funkcje
przenosnego komputera smartfony pozwalajace przeglada¢ internet, tworzyc¢ i zapi-

sywac dokumenty, zarzadzac¢ czasem, tgczy¢ sie z innymi uzytkownikami oraz maja-
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ce wiele funkcji dodawanych i urozmaicanych w kolejnych modelach (KuZmiriska-
Sotsnia 2013). Prowadzone cyklicznie badania potwierdzaja, ze liczba uzytkownikow
smartfondw na $wiecie ros$nie z kazdym rokiem; od 1,57 mld posiadaczy tego urza-
dzenia w 2014 roku, 1,86 mld w 2015 i 2,10 mld w 2016 do 2,32 mld w 2017 roku,
prognozy na 2020 rok szacuja natomiast wzrost liczby wlascicieli smartfonow
o kolejne ponad p6t miliarda (Number of...2018).

W badaniach zrealizowanych przez Fundacje Centrum Badania Opinii Spo-
tecznej ustalono, ze w 2017 roku z telefonéw komoérkowych korzystato 92% doro-
stych Polakéw, sposrod ktorych wiekszosé (57 %) stanowili uzytkownicy smartfonéw
(Feliksiak 2017). Poréwnanie danych z pomiarem przeprowadzonym w 2015 roku
potwierdza wyrazny wzrost popularnosci tego kieszonkowego komputera. Poza ko-
rzystaniem z zasadniczych funkcji urzadzenia, tj. odbieraniem i nawiazywaniem
rozmoéw z innymi uzytkownikami oraz wysytaniem i odbieraniem sms-6w, smartfo-
ny sa najczesciej uzywane do fotografowania (62%), jako terminarze (50%), do prze-
gladania portali informacyjnych (45%), rejestrowania filméw (36%), sprawdzania
prognozy pogody (43%), nawigacji (36%) oraz odbierania i wysylania poczty elek-
tronicznej (33%). Ponadto ich uzytkownicy stuchaja radia w aplikacji mobilnej lub
muzyki (32%), obsluguja konta w serwisach spotecznosciowych (29%), ogladaja wi-
deo (19%), graja w dostepne na tego typu urzadzeniach gry (17%) oraz wykonuja
wiele innych czynno$ci mniej lub bardziej absorbujacych ich uwage (Feliksiak 2017).

Nowe techniki sprzyjaja oszczednosci czasu, pozwalaja zapobiegaé¢ nudzie,
moga pobudza¢ do rozwoju, wspomagac¢ wyszukiwanie cennych informacji, stuzy¢
jako narzedzie monitoringu, pelni¢ role kamery, odtwarzacza, podrecznego trenera,
przewodnika w podrézy, moga tez stanowi¢ centrum zarzadzania cyfrowego (10
bardzo..., 2016). Poza licznymi zaletami mozna zauwazy¢ negatywne nastepstwa
uzywania mobilnych urzadzeri; ich nieodpowiednie wykorzystywanie grozi m.in.
uzaleznieniem - fonoholizmem (Debski 2017) lub wystepowaniem zaburzen psy-
chicznych (Ozdemir i inni, 2018).

Wsrod uzytkownikéw smartfonéw przeprowadzono w ostatniej dekadzie
wiele badan, w ktérych podejmowano proby zaréwno ustalenia czynnikéw sprzyja-

jacych uzaleznianiu sie od tego urzadzenia, jak i wprowadzania oddziatywan zapo-
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biegajacych ewentualnym zagrozeniom wynikajacym z jego niekontrolowanego
uzywania (Mylonas i inni, 2013; Torous, Powell, 2015; Elhai i inni, 2017; Kuss i inni,
2018). W badaniach zrealizowanych wsréd 1519 uczniéw szwajcarskich szkét ustalo-
no, ze dla 17% badanych, u ktérych rozpoznano symptomy uzaleznienia, czynnosci,
ktéore mogly mie¢ wplyw na wytworzenie sie tej zaleznosci, to dluzszy niz
u pozostalych badanych czas korzystania (na dobe) ze smartfona, krétszy czas od
przebudzenia do pierwszego uzycia urzadzenia, a takze wczeéniejsze logowanie sie
przez te osoby na portalach spotecznoéciowych (réwniez po przebudzeniu) niz przez
respondentéw niewykazujacych objawéw charakterystycznych dla fonoholizmu
(Haugi inni, 2015). Zwiazki miedzy dlugoscia czasu uzywania smartfona
a zaburzeniami zachowan ustalono réwniez w innych badaniach (Duke i inni, 2017;
Cha, Seo, 2018).

W opracowaniach naukowych odnoszacych sie do problematyki uzaleznien
mozna sie tez spotkac z krytycznymi opiniami zaré6wno w odniesieniu do terminolo-
gii przyjmowanej do opisywania aktywnosci uznanych za niepokojace, jak i wobec
metodologii podejmowanych badan, zwlaszcza uogoélniania uzyskanych wynikéw.
KangWoo Lee i Myounghee Shin (2017) poddaja krytyce badania, w ktérych za
zmienng implikujaca wytworzenie sie zaleznosci od smartfona przyjmuje sie czas
uzywania tego urzadzenia. ]. de Sola Gutierrez, F. R. de Fonseca i G. Rubio (2016)
takze uwazaja, ze przyjmowanie czasu za zmienng warunkujaca fonoholizm moze
okazac sie btedne, uzytkownicy nieuzaleznieni po$wiecaja bowiem temu urzadzeniu
tyle samo czasu co osoby uzaleznione. Od uzaleznionych odréznia ich tatwos¢ kon-
centrowania si¢ na wykonywanych zadaniach po odlozeniu telefonu, co u tych dru-
gich staje sie problematyczne (de Sola Gutierrez i inni, 2016). Mohammad Q. Abdul-
lah (2017), jako jeden z krytykéw nazywania uzaleznieniem niepohamowanego ko-
rzystania ze smartfona, uwaza, ze zjawisko to dotyczy raczej trudnosci kontrolowa-
nia zachowan. Wedlug tego autora mozna zapobiec rozwojowi zaburzen uzywania
urzadzen mobilnych przez ustalenie limitu wieku dla ich uzytkownikéw i wprowa-
dzenie oddzialywan profilaktycznych. Ponadto autor ten postuluje realizacje rzetel-

nie zaplanowanych cyklicznych badani, a na podstawie zgromadzonych wynikow
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ustalenie zwigzkow niewlasciwego korzystania ze smartfona ze zmiennymi psycho-
logicznymi i demograficznymi respondentéw (Abdullah 2017).

Przywolane we wstepie prace zwracaja uwage na problematyke zwigzana
z postepem technicznym, wraz z korzysciami z nowych technik pojawiaja sie bo-
wiem nieprzewidziane nastepstwa. W przypadku smartfonéw zaabsorbowani ich
obstuga uzytkownicy zaczynaja coraz czesciej stanowic¢ zagrozenie zaréwno dla sie-
bie, jak i innych uzytkownikéw przestrzeni, w ktorej sie poruszaja; wymuszaja scho-
dzenie im z drogi, ustepowanie w waskich przejéciach, stwarzaja tez ryzyko kierujac
pojazdami (Ding, Li, 2017).

W niniejszym artykule przedstawiono sygnalizowane w mediach od 2015 ro-
ku zaburzenia zachowan uzytkownikéw smartfonéw spowodowane zaabsorbowa-
niem obstuga tego urzadzenia. Omodwiono etymologie nowego terminu smombi,
przedstawiono charakterystyke oséb okreslanych tym mianem, a takze wskazano
typologie réznicujaca tych uzytkownikéw pod wzgledem zagrozen, jakie moga po-

wodowad w swoim otoczeniu.

2. Smombi

Smombi to neologizm wprowadzony do jezyka w 2015 roku. Wyraz powstat
z polaczenia stow smartfon i zombie, a stuzy do okreslania oséb, ktére - wpatrzone
w monitor swojego smartfona - traca kontakt z otoczeniem. Wyraz ten byt pierwot-
nie uzywany przez niemieckich adolescentéw, a jego popularnoé¢ zostata potwier-
dzona uznaniem smombi za najlepsze i najciekawsze lingwistycznie stowo uzywane
przez mtodych Niemcéw w 2015 roku (Andres 2016; Fratczak-Rudnicka 2016; Die-
fenbach, Hassenzahl, 2017). Mianem smombéw nazywano osoby, ktére wskutek de-
koncentracji spowodowanej obslugiwaniem smartfona stawaly sie bohaterami ko-
micznych zdarzen filmowanych i rozpowszechnianych m.in. na YouTube, wzbudza-
jac rozbawienie odbiorcow (Andres 2016).

Niespelna trzy lata od tego czasu termin smombi nabrat jednak pejoratywnego
znaczenia, gléwnie ze wzgledu na rosnaca liczbe tragicznych w skutkach incyden-
tow z udzialem os6b okreslanych tym mianem. W niniejszej pracy - poza opisem

najbardziej ryzykownych sytuacji zwigzanych z zaabsorbowaniem smartfonem -
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przedstawiono przykladowe okolicznosci uzywania tego urzadzenia mogace stano-
wi¢ zapowiedZ zmian kulturowych dokonujacych sie zwlaszcza w dziedzinie inte-

rakcji z innymi.

3. Typy smombéw

3.1. Ogélna charakterystyka

Osoby okreslane mianem smombow korzystaja ze swoich urzadzen w réznych
okolicznosciach. Wyalienowane z otoczenia przez zaangazowanie w obstuge smart-
fona wykonuja réwnoczeénie inne czynnosci, m.in. podazaja z ttumem w jakims kie-
runku, przechodza przez jezdnie, kieruja samochodem, jada rowerem, poruszaja sie
w miejscach publicznych, uczestniczg w zgromadzeniach (w kinie, teatrze, koncercie,
kosciele itp.), przebywaja na spotkaniach rodzinnych, towarzyskich (w restauracjach,
kawiarniach, klubach), przemierzaja korytarze placéwek edukacyjnych. Wykonywa-
nie kilku czynnosci wymagajacych réwnoczesnej aktywnosci w $wiecie wirtualnym
(np. udzialu w internetowej dyskusji) i poruszanie si¢ w Swiecie realnym (np.
uczestnictwo w ruchu drogowym) moze stwarza¢ zagrozenie zaréwno dla smombow,
jak i pozostatych oséb z ich otoczenia (Zawisza i inni, 2017). Poza brakiem uwagi
i orientacji przestrzennej smombdéw charakteryzuje - mogaca wynika¢ z trudnosci
rozgraniczania nakladajacych sie na siebie Swiatow wirtualnego i realnego - skrajna
biernoé¢ wobec zdarzern rozgrywajacych sie w otoczeniu (Morbitzer 2017).
W sytuacjach wymagajacych dziatania (np. wypadkéw drogowych, rozboju, utraty
przytomnosci) jednostki takie - zamiast odpowiednio zareagowac - rejestruja smart-
fonem zdarzenie, w ktérym odgrywaja wylacznie role obserwatoréw.

Pojecie smomby mozna rowniez odnies¢ do oséb, ktére w celu unikniecia inte-
rakcji z innymi siegaja po smartfon, odcinajac si¢ w ten sposéb od otoczenia. W tym
wypadku jest to raczej postawa udawana, wykorzystywana jednak dosy¢ czesto
w celach ucieczkowych: aby nie uktoni¢ sie mijanej osobie, nie zwrdéci¢ uwagi na oto-
czenie, nie udzieli¢ pomocy itp.

Przeglad dostepnych materialéw Zrédlowych oraz prowadzone obserwacje
pozwolily na utworzenie typologii uzytkownikéw bez umiaru zaabsorbowanych ob-

stuga swoich urzadzern mobilnych. Niektérzy uzytkownicy smartfonéw stanowia
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zagrozenie zaréwno dla siebie, jak i 0s6b przebywajacych w otoczeniu, wielu z nich
charakteryzuje ignorowanie zasad savoir-vivre’u, inni wykazuja za$ brak empatii
i obojetnosé¢ na dramaty rozgrywajace sie bezposrednio w ich obecnosci. Na podsta-
wie obserwacji jeszcze innych uzytkownikéw smartfond6w mozna przypuszczaé, ze
umiejetnos¢ tradycyjnego prowadzenia rozmoéw to dla nich obcy i malo atrakcyjny

spos6b komunikowania sie.

3.2. Smomby-kierowcy

Jazda samochodem i jednoczesne uzywanie smartfona to aktywnosci czesto
taczone ze soba. Jak donosza Ding Ding i Jiang Li (2017), badania ankietowe prze-
prowadzone w Szang-haju wykazaty, ze 80% kierowcéw przyznaje sie do uzywania
smartfona podczas jazdy. Niepokojace sa rowniez dane z badan zrealizowanych
w 2015 roku na prébie 2067 amerykanskich kierowcow, sposréd ktérych 70% po-
twierdzilo obstugiwanie smartfona w trakcie kierowania pojazdem, m.in. aktywnosé
na portalach spolecznosciowych, przegladanie stron internetowych, uczestnictwo
w wideoczatach. Ponad 60% kierowcéw przyznalo, ze trzyma smartfon w zasiegu
reki, a 30% wysyta wiadomosci na Twitterze. Ponadto zajmuja si¢ wysylaniem sms-
6w (61%) i poczty elektronicznej (33%), przegladaniem Facebooka (27%), fotografo-
waniem (17%), nagrywaniem filméw (12%) oraz wykonywaniem innych czynnosci
niezwigzanych z prowadzeniem samochodu. Sposréd kierowcéw nagrywajacych
filmy zza kierownicy co czwarty uwazal, ze nie zagraza w ten sposob niczyjemu
bezpieczetistwu (Smartphone Use..., 2015).

Wséréd polskich uzytkownikéw drég uzywanie smartfondw podczas jazdy
réwniez nie jest rzadkie. Swiadcza o tym policyjne zatrzymania prowadzacych po-
jazdy rozmawiajacych przez telefon, wysylajacych sms-y, fotografujacych
i zamieszczajacych zdjecia na portalach spolecznosciowych, wstawiajacych komenta-
rze w internecie itp. Wedlug szacunkéw Krajowej Rady Bezpieczeristwa Ruchu Dro-
gowego, co piaty wypadek moze by¢ skutkiem postugiwania sie telefonem za kie-
rownicg (Idczak 2016). W 2016 roku w Polsce, podobnie jak w 2015 roku, policja uka-
rala niemal 120 tys. kierowcow uzywajacych telefonéw niezgodnie z przepisami.

Jednoczesne prowadzenie pojazdu i uzywanie urzadzenn mobilnych to aktywnosci,
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ktére codziennie bywaja laczone przez kilkadziesiat tysiecy polskich kierowcow
(Kunat 2017). Na krajowych drogach obowigzuje prawo stanowiace, ze kazda czyn-
noé¢ zwiazana z trzymaniem w dloni telefonu w trakcie prowadzenia pojazdu pod-
lega sankcjom, nawet podczas oczekiwania na zmiane sygnalizacji (Ryriska 2015).

Korzystanie ze smartfona w trakcie prowadzenia pojazdu zdecydowanie wy-
dtuza czas reakcji; w Stanach Zjednoczonych okoto jednej czwartej wypadkéw samo-
chodowych zostalo spowodowanych przez kierowcéw korzystajacych podczas jazdy
z mobilnych urzadzen (Ding, Li, 2017). W 2016 roku na jednej z brytyjskich drég
chwilowe skierowanie uwagi na smartfon przez Polaka prowadzacego samochéd
ciezarowy zakoniczylo sie zderzeniem z pojazdem, w ktérym kobieta i jej troje dzieci
poniosty émieré, a pie¢ innych os6b odniosto obrazenia (Taylor 2016).

W 2016 roku media informowaly o mozliwoéci wprowadzenia - na razie
w Stanach Zjednoczonych - alkomatu dla telefonéw. Urzadzenie to mialoby pomoc
policjantom w precyzyjnym ustalaniu okolicznosci zdarzen drogowych, sprawdzajac
telefon kierowcy pod wzgledem wszelkich czynnosci wykonywanych na nim
w ostatnim czasie. Projekt nowej ustawy zakladat, ze odmowa udostepnienia telefo-
nu bedzie skutkowata natychmiastowa utrata uprawnien do kierowania pojazdem
(Tomaszkiewicz 2016).

Mimo licznych incydentéw i wprowadzanych restrykcji prawnych faczenie
kierowania pojazdem z obstuga smartfona to wcigz popularne zachowanie na dro-

gach.

3.3. Smomby-piesi

Smomby-piesi to prototyp kategorii opisanych w niniejszym artykule, czeScio-
wo scharakteryzowany juz w 2015 roku. Mianem tym mozna okresli¢ kazda osobe
poruszajaca sie pieszo, pochlonieta jednoczesnie przegladaniem stron internetowych
na smartfonie, aktywna na portalach spolecznosciowych lub korespondujaca z in-
nymi. Charakterystyczna cecha odrézniajaca ten typ smombdéw od innych pieszych
uzytkownikéw urzadzern mobilnych jest brak kontaktu z otoczeniem, skutkujacy
m.in. wchodzeniem we wszelkie obiekty znajdujgce si¢ na drodze: latarnie, znaki

drogowe, szklane drzwi itp., przypadkowym wejsciem do fontanny lub basenu, po-
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tknieciem sie na schodach oraz innymi mniej lub bardziej zabawnymi incydentami.
Wszelkie zdarzenia rejestrowane i zamieszczane w 2015 roku m.in. na YouTube oraz
wszelkie internetowe memy, jakie sie¢ wtedy ukazywatly, podkreslaty dekoncentracje
pieszych zaaferowanych obstuga smartfona i ukazywaly takie wlasnie niezbyt groz-
ne wypadki.

Od 2015 roku z wielu krajéw naptywaja doniesienia o wypadkach spowodo-
wanych przez pieszych uzytkownikéw smartfonéw. Badania przeprowadzone
wéréd szwedzkich uczestnikéw ruchu drogowego potwierdzily, ze to wiasnie piesi
skoncentrowani na mobilnych urzadzeniach doprowadzaja najczesciej do nieszcze-
sliwych zdarzent drogowych, zwlaszcza podczas przechodzenia przez jezdnie (Zawi-
sza i inni, 2017). W celu ochrony uzytkownikéw smartfonéw przed wypadkami
w 2015 roku na ulicach Sztokholmu ustawiono znaki ostrzegajace kierowcéw przed

smombami (ryc. 1) - (Fowler 2016).

Rycina 1. Znak ostrzegajacy przed smombami w Sztokholmie

Zrodlo: https: / /twitter.com / pixleoesamerica / status / 668736868733841409

Pomyst wyrést z inicjatywy podjetej przez dwoéch Szwedow, ktérzy zaprojek-
towali znak majacy ostrzegaé pozostalych uzytkownikéw drogi przed pieszymi wpa-
trzonymi w monitory smartfonéw. Ze wzgledu na funkcjonalno$¢ znak ten zostat
wprowadzony do uzytku réwniez w innych krajach, m.in. w Niemczech, Chinach,

Stanach Zjednoczonych, Finlandii i Rosji (Zawisza i inni, 2017).
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W Korei Potudniowej, w ktorej 80% populacji stanowia uzytkownicy smartfo-
néw, miedzy 2010 a 2014 rokiem liczba wypadkéw z udzialem pieszych smombow
wzrosta ponaddwukrotnie. W celu redukcji narastajacego zagrozenia w 2016 roku
ustawiono w Seulu 300 znakéw ostrzegawczych dla pieszych (ryc. 2), a kolejnych 250
zainstalowano na chodnikach, wychodzac z zalozenia, Ze osoba obstugujaca smart-

fon czesciej spoglada w dét niz przed siebie (Sung-Hee 2016).

(~ gy a
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| 1

Rycina 2. Znak ostrzegawczy w Seulu

Zrédto: https:/ /phys.ore/news/2016-06-seoul-campaign-smartphone-users-

safe.html

W Czungkingu w Chinach w celu zapobiegania wypadkom spowodowanym
przez pieszych obstugujacych smartfony wyznaczono na chodnikach $ciezki telefo-
niczne (ryc. 3). Pomyst jednak zawiédl, niewielu bowiem uzytkownikéw smartfo-
néw zwracalo uwage na oznaczenia wymalowane pod nogami, znaki te dezoriento-

waly natomiast pozostatych uczestnikow ruchu (Noack 2014).
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First mobile phone
sidewalks in China
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Rycina 3. Sciezka dla uzytkownikéw smartfonéw w Czungkingu

Zrédto: https: / /www.nextnature.net/2014 /09 /sidewalk-lane-for-

smartphone-users/

W 2016 roku w Augsburgu w Niemczech ze wzgledu na rosnaca liczbe wy-
padkéw, w ktorych gineli piesi zapatrzeni w urzadzenia mobilne, przy dwéch przy-
stankach tramwajowych zainstalowano dolne oznakowanie, tj. na catej dlugosci
jezdni wbudowano w krawedzie chodnikéw lampy (ryc. 4), ktérych zielone $wiatta
oznaczaly bezpieczne przejscie, a migajace czerwone - nadjezdzajacy tramwaj (Gil-

lengerten 2016).

Rycina 4. Sygnalizacja naziemna w Augsburgu

Zrodto: https:/ /www.inside-handy.de/news/39866-bodenampeln-fuer-

smartphone-nutzer-zeigen-kaum-wirkung
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Podobna sygnalizacje wprowadzono w Holandii, gdzie zaré6wno znaki ostrze-
gawcze namalowane przed przejéciami dla pieszych (ryc. 5), jak i wbudowane
w chodniki lampy (ryc. 6) maja przestrzega¢ osoby zajete obstuga smartfona przed

wypadkiem.

Z
/;I/////

Rycina 5. Znaki ostrzegawcze przed przejsciem dla pieszych w Amsterdamie

Zrodlo: https: / /www.advalvas.vu.nl/nieuws/ vu-waarschuwt-smombies

Rycina 6. Sygnalizacja naziemna dla smombow w Bodegraven

Zrodlo: https: / /www.tinynews.be/lichtliin-bodegraven /

Ponadto w zwigzku ze wzrostem liczby incydentéw drogowych z udziatem
smombow Wydzial Bezpieczeristwa Ruchu Drogowego w Lozannie zorganizowal

szokujaca kampanie spoleczna. W filmie zamieszczonym na portalu YouTube przed-
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stawiono nazwany sztukq znikania wypadek na przejsciu dla pieszych, w ktérym gi-
nie mtody mezczyzna korzystajacy ze smartfona. W zakoriczeniu filmu przedstawi-
ciel zaktadu pogrzebowego oznajmia, ze sztuka ta jest prosta do samodzielnego wy-
konania: , wszystko, czego potrzebujesz, to komorka, kilka utworé6w muzycznych,
aplikacja do czatowania, ale najwazniejsze to odpowiednia doza nieuwagi” (Stop
dla..., 2015).

Jesienig 2017 roku, w zwigzku ze wzrostem liczby wypadkéw powodowanych
przez pieszych uzytkownikéw smartfonéw, w Honolulu na Hawajach wprowadzo-
no dla pieszych zakaz przekraczania jezdni i jednoczesnego uzywania tych urzadzen

(Honolulu kriegt..., 2017).

3.4. Smomby-cyklisci

Zagrozenie dla otoczenia stanowia tez korzystajacy z mobilnych urzadzen
rowerowi uzytkownicy drég. W 2016 roku szwedzki biuletyn internetowy The Local
donosit o kilkuset wypadkach rowerzystow korzystajacych ze smartfonéw w trakcie
jazdy. Najpowazniejsze incydenty to zderzenia cyklistow z innymi pojazdami, po-
nadto sg zglaszane przypadki najechania na obiekty stacjonarne lub na pieszych
(Smombie Swedes..., 2016). W Holandii dziatacze zaangazowani w ochrone zaré6wno
samych smombow, jak i pozostalych uzytkownikéw drég narazonych na wypadki
spowodowane brakiem uwagi uzytkownikéw smartfonéw, zainicjowali kampanie
pod hastem Wees geen Smombie! (Nie badz smombem! - M.M.). To szeroko zakrojone
oddzialywanie ma na celu uwrazliwienie spoleczeristwa na zagrozenia zwigzane
znowymi mediami. Autorzy proponuja zaréwno odzialywania informacyjne, edu-
kacyjne, jak i wprowadzenie do uzytku urzadzen uniemozliwiajacych obstuge smart-

fona osobom uczestniczacym w ruchu drogowym (Wees geen..., b.d.; Reith 2018).

3.5. Smomby-gracze
O ile niekontrolowana fascynacja gra w miejscu odosobnionym nie stwarza
zagrozenia dla otoczenia i os6b w nim przebywajacych, o tyle podejmowanie gry na

smartfonie podczas poruszania si¢ w przestrzeni publicznej moze by¢ niebezpieczne.
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Od lipca 2016 roku duza popularnoscia cieszy sie Pokemon Go - laczaca
w sobie realng i wirtualng rzeczywistos¢ gra dostepna do pobrania na smartfon. Za-
bawa polega na zgromadzeniu wszystkich ukazujacych si¢ na monitorze wirtual-
nych stworzen (pokemonéw), ktére pojawiaja sie w rzeczywistym otoczeniu gracza.
Uzytkownik tworzy na ekranie swoj awatar, a nastepnie - przy uzyciu globalnego
systemu pozycjonowania (GPS) - otrzymuje informacje o znajdujacym si¢ w poblizu
pokemonie, ktérego nalezy zarejestrowac (ztapa¢) smartfonem. Gra wykorzystuje
rzeczywista mape ulic i wszelkich miejsc stuzacych orientacji na danym obszarze,
umozliwiajac graczom zdobywanie kolejnych punktéw przez wskazywanie lokaliza-
cji wirtualnego stwora (Wong 2017).

Zaabsorbowanie gra moze prowadzi¢ do niebezpiecznych nastepstw. W 2016
roku na wybrzezu Encinitas w Kalifornii dwaj mezczyZzni pochtonieci gra Pokemon Go
w trakcie zdobywania kolejnych wirtualnych pokemonéw przekroczyli bariery
ochronne odgradzajace klif, z ktérego krawedzi spadli, doznajac dotkliwych obrazen.
Zajeci zdobywaniem punktéw nie zwrdcili uwagi na tablice ostrzegajace przed wej-
Sciem na niebezpieczne urwisko (Berger 2017). Dostepne w mediach dane potwier-
dzaja, ze zaabsorbowanie uzytkownikéw gra na smartfonie w chwili, gdy potrzebna
byla rozwaga i przezornoéc, koriczylo sie tragicznie: zostali postrzeleni lub zabici,
weszli pod jadacy pojazd lub doznali urazéw ciata wskutek wypadkéw spowodo-
wanych staba orientacja w otoczeniu, w ktérym sie poruszali (Gilmore 2017).

W gre Pokemon Go graja zarowno piesi uzytkownicy drég, jak i sami kierowcy.
Zdobywanie kolejnych punktéw podczas jady samochodem nierzadko przypomina
zachowania spowodowane zazyciem srodkéw psychoaktywnych; rozkojarzenie,
chaotycznos$é i skrajna nieodpowiedzialnosé¢ (Madry 2016). W 2016 roku John
W. Ayers wraz z zespolem badaczy przeprowadzit analize wpiséw opublikowanych
przez serwis spolecznosciowy Twitter zwigzanych z gra Pokemon Go oraz sprawdzit
przekazane przez portal informacyjny Google News informacje o wypadkach zwiaza-
nych z uczestnictwem w tej zabawie. Sposréd 400 tys. tweetow wybranych droga lo-
sowania (z ponad 345 tys.) az 13% wpiséw pochodzito od kierowcéw potwierdzaja-
cych, ze poruszali si¢ pojazdem w celu zdobywania punktéw, 11% od pasazeréw,

ktérzy, gromadzac pokemony, wywierali presje na kierowce, a 4% od pieszych po-
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twierdzajacych, ze grajac w Pokemon Go niemal doprowadzili do wypadku. Ponadto
13% z wybranych 321 komunikatéw o wypadkach drogowych potwierdzato naru-
szenie zasad bezpieczeristwa przez osoby zaabsorbowane zdobywaniem punktéw
w tej grze (Ayersi inni, 2016).

W niektérych krajach gra w pokemony w trakcie wykonywania obowiazkéw
zawodowych jest zagrozona utratg zatrudnienia. W 2016 roku Malezyjska Federacja
Pracodawcéw podata, ze w kilku lokalnych firmach zawieszono wyplate wynagro-
dzeni pracownikom oddajacym sie grze w Pokemon Go w trakcie wykonywania obo-
wigzkéw zawodowych, 4% firm w tym kraju wypowiedzialo natomiast graczom
umowy o prace. W tym samym roku Malezyjska Komisja ds. Komunikacji i Multi-
mediéw opracowata wytyczne dla 0os6b zafascynowanych ta gra, zalecajac im stala
wrazliwoé¢ na lokalne zasady notorycznie naruszane przez graczy, m.in. zbieranie
punktéw w miejscach kultu religijnego. W 2016 roku Islamska Prawna Komisja Kon-
sultacyjna zabronita muzulmanom korzystania z Pokemon Go, a Ministerstwo Eduka-
cji wprowadzilo zakaz korzystania z gry w placéwkach edukacyjnych (Abd Wahab
iinni, 2017). Ograniczenia w tej dziedzinie wprowadzono réwniez w niektérych sta-
nach Indii, argumentujac podjeta decyzje niepokojacymi doniesieniami o mozliwosci
wykorzystania przez ugrupowania terrorystyczne smartfonéw uzywanych przez

graczy do lokalizacji waznych obiektow (Bhattacharyya i inni, 2016).

3.6. Smomby-reporterzy

Osoby, ktére mozna okresli¢ tytutlowym mianem, charakteryzuje biernos¢ wo-
bec rozgrywajacych sie w ich obecnosci zdarzen, a jedyna aktywno$é, jaka podejmu-
ja, to fotografowanie lub nagrywanie smartfonem wszystkich budzacych emocje wy-
darzen, a nastepnie przenoszenie filméw do zasoboéw internetu. Zagrozeniem ze
strony tego typu uzytkownikéw smartfonéw jest nie tylko brak adekwatnej reakcji
wobec obserwowanych wydarzeni, ale przede wszystkim utrudnianie udzielenia
pomocy osobom poszkodowanym lub krzywdzonym.

W 2017 roku na autostradzie w Bawarii policjanci nalozyli mandaty dwudzie-
stu osobom nagrywajacym telefonami przebieg wypadku i utrudniajacym w ten spo-

sOb dotarcie stuzb ratunkowych do miejsca zdarzenia (Posypaty sig..., 2017). Podobne
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zajécie zarejestrowano na autostradzie w Holandii, gdzie wystawiono kierowcom 28
mandatow (Powazny wypadek..., 2017), a na niemieckiej autostradzie poirytowani
strazacy oblali woda gapiow filmujacych smartfonami akcje ratowniczy (Strazacy
stracili..., 2017).

Zdarzaja sie rowniez inne okolicznosci, w ktérych uzytkownicy urzgdzeri mo-
bilnych nagrywaja dramatyczne wydarzenia, biernie si¢ im przygladajac. W Stanach
Zjednoczonych nastolatka rejestrowata smartfonem gwalt dokonywany na jej kole-
zance (Gdy mezczyzna..., 2016). Inny film zamieszczony w sieci rowniez potwierdza
brak jakiejkolwiek reakcji osoby nagrywajacej scene pobicia czternastolatki przez
grupe dziewczat (Nikt nie..., 2017). Na jednej ze stacji kolejowych w Paryzu, kiedy
zaatakowano nozem dwudziestodwulatka, pozostali pasazerowie filmowali zaj$cie
smartfonami i rozpowszechniali film w internecie. Nikt nie pomoégl, kiedy mezczy-
zna, lezac, wykrwawial sie (Pasazerowie filmowali..., 2018). Podobnych doniesien

mozna znalez¢é w mediach wiele.

3.7. Sakralne smomby

Niektore media akceptuja idee wykorzystywania mobilnych urzadzen do ce-
lebrowania rytuatéw religijnych i zachecaja do postugiwania sie smartfonem w wy-
konywaniu praktyk religijnych, np. jako modlitewnikiem, mobilng Biblig albo plat-
forma do zamawiania intencji mszalnych (Nosowski 2017; Starzak 2017; Conrad
2018). Wielu wlascicieli smartfonéw potrafi zachowa¢ sie odpowiednio do miejsca,
w ktérym przebywaja, niektérzy jednak uzytkownicy smartfonéw nie potrafia zre-
zygnowaé z uzywania swoich urzadzen podczas uczestnictwa w obrzedach religij-
nych lub w trakcie zwiedzania miejsc kultu.

Korzystanie ze smartfonéw w miejscach kultu religijnego jest uznawane za
zachowanie szczeg6lnie nietaktowne. W Stanach Zjednoczonych wéréd ponad 3000
ankietowanych uzytkownikéw mobilnych urzadzeni niemal wszyscy (96%) zgodnie
przyznali, Ze kosciét jest miejscem, w ktérym nie wypada korzystac z takiego sprzetu
(Zycie towarzyskie..., 2015). W pomiarze zrealizowanym przez Instytut Badan Ryn-
kowych i Spotecznych wéréd polskich uzytkownikow telefonéw komérkowych ko-

rzystanie ze smartfona w kosciele i na cmentarzu réwniez okreslono jako zachowanie
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niewlasciwe i draznigce (Smarfon wypiera..., 2016). Jednostki okresSlane mianem
smombow mozna jednak zaobserwowaé w trakcie procesji odbywajacych sie poza
murami $wiatyn, gdzie bez skrepowanie korzystaja z przegladarek internetowych,
prowadza rozmowy, wysylaja sms-y lub uzupetniaja wpisy na portalach spoteczno-
Sciowych. Zachowanie takie obserwuje si¢ najczesciej wérod adolescentéw, mozna je
jednak rowniez dostrzec wéréd oséb dorostych.

W badaniach przeprowadzonych na przetomie 2015 i 2016 roku wéréd gimna-
zjalistow ze Stalowej Woli ustalono, ze tylko nieznaczny odsetek respondentow wy-
tacza swoj telefon, wchodzac do kosciota (18%) lub przebywajac na cmentarzu (16%)
- (Matusiak 2016). W zwigzku z hatasem powodowanym nieskrepowanym korzy-
staniem ze smartfonéw przez turystow zwiedzajacych ewangelicki Koscioét Pokoju w
Radebeul w Saksonii na portalu $wiatyni zainstalowano znak informacyjny obliguja-
cy do wylaczania tych urzadzen podczas przebywania w tym miejscu kultu (Fischer
2015). We wrzeéniu 2017 roku prefekt Kongregacji ds. Kultu Bozego i Dyscypliny Sa-
kramentéw, kardynat Robert Sarah, podczas kongresu teologicznego podkreslit, ze
smartfony i tablety nie sa odpowiednimi urzadzeniami do odprawiania modlitw (Ta-
blety i komorki..., 2017). Dwa miesigce pdzniej podczas audiencji generalnej na Placu
Sw. Piotra w Rzymie papiez Franciszek subtelnie zganit wiernych rejestrujacych

smartfonami sprawowane przez niego obrzedy (Papiez: ksigdz w..., 2017).

3.8. Pozostale typy

W tej kategorii mieszcza sie wszyscy pozostali uzytkownicy smartfonéw, dla
ktérych uzywanie tego sprzetu stanowi dominujaca aktywnosé¢ podczas interakgji
z innymi. Do kreujacych sie smombdw naleza skupieni na monitorze telefonu studen-
ci, ktorzy, poruszajac sie po uczelniach zderzaja sie z innymi studentami, a nierzadko
takze z wykladowcami, ponadto uczestnicy spotkan towarzyskich spedzajacy
wspolnie czas na przegladaniu smartfonéw zamiast na rozmowie, a takze cate rodzi-
ny wpatrzone w kieszonkowe komputery, a nawet komunikujace sie za ich posred-
nictwem. Zagrozenie wynikajace z takich zachowan jest obecnie jeszcze malo za-
uwazalne, ale w przyszloSci mozna sie spodziewac niebezpiecznych nastepstw ta-

kich zachowant w relacjach miedzyludzkich (Zawisza i inni, 2017). W $wiecie real-
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nym ludzie przestaja ze soba rozmawiaé; w restauracjach, na spotkaniach towarzy-
skich, w komunikacji miejskiej i na szkolnych korytarzach mozna spotka¢ wiecej
0os6b wpatrzonych w monitory smartfonéw niz prowadzacych dyskusje.
W badaniach zrealizowanych w Stanach Zjednoczonych wsréd uzytkownikéw urza-
dzen mobilnych (n=3217) co piaty respondent potwierdzil, ze siega po telefon, aby
nie wchodzié w interakcje z innymi osobami w swoim otoczeniu (Zycie towarzyskie...,
2015).

O ile uzywanie smartfonéw w trakcie spotkan z innymi moze by¢ zwiastunem
postepujacego ubozenia relacji miedzyludzkich, o tyle niewylaczanie smartfonéow
w kinie, teatrze lub na koncercie moze by¢ zapowiedzig zmian normatywnych
w niezbyt odlegtej przysztoséci. Nieznajomosé zasad savoir-vivre’u dla wielu os6b
przestaje by¢ nietaktem. Podczas koncertu w Essen pianista Krzysztof Zimerman
przerwat koncert, kiedy zauwazyl, ze jeden z widzéw nagrywa smartfonem widowi-
sko. Oburzony tym zachowaniem muzyk zrezygnowat z bisoéw i nie pojawit sie na
przyjeciu organizowanym po koncercie (Krystian Zimerman..., 2013). Dyrekcja lon-
dynskiej sali widowiskowej Jermyn Street Theatre wyposazyla natomiast pracowni-
kow w laserowe wskazniki, ktérymi podczas spektaklu oswietlaja oni osoby korzy-
stajace ze smartfonow. Czerwony punkt laserowego $wiatla okazatl sie skutecznym
narzedziem skupiajacym spojrzenia zaréwno widzoéw, jak i aktoréw, a przy tym za-

wstydzajacym uzytkownika smartfona (Nurski, b.d.).

4. Smomby - pokolenie fonoholikéw

Z mobilnych urzadzen polaczonych z internetem korzystaja coraz mtodsi
uzytkownicy. W 2014 roku Agencja Badarn Rynku i Opinii SW Research przeprowa-
dzita wéréd uzytkownikéw serwisu SWPanel.pl (n=5226) badania, ktérych celem by-
fo ustalenie ogodlnej charakterystyki posiadaczy urzadzeri mobilnych. Wyniki po-
twierdzily, ze w grupie wlascicieli smartfonéw osoby z najnizszej kategorii wiekowej
(13-17 lat) stanowia 12% ogoétu. Podobny odsetek adolescentow stwierdzono wsréd
uzytkownikéw tabletow. Interesujace okazaly sie odpowiedzi na pytania o okolicz-
nosci, w ktérych badani siegaja po smartfony. Az 62% respondentéw wskazato, ze

korzystaja z nich podczas spotkan towarzyskich, 41% w trakcie rodzinnego obiadu,
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33% bawiac sie z dzieckiem, 29% za kierownica pojazdu, 24% w kinie podczas sean-
su, 22% na randce, 11% w kosciele, a 10% w teatrze. Dla czeéci badanych odlozenie
smartfona byto na tyle trudne, ze zabierali go ze soba do toalety (48%), a 7% przyzna-
to, ze korzysta z niego nawet w sytuacjach intymnych (Generation mobile..., 2014).

Autorzy badan realizowanych wséréd uzytkownikéw urzadzern mobilnych
wskazuja, zZe za niewlasciwe korzystanie ze smartfona sa odpowiedzialni rodzice,
przez ktérych urzadzenie to bywa traktowane podobnie jak przed dekadami zabaw-
ka-grzechotka, ktéra dawano dziecku dla uspokojenia i odwrécenia uwagi. W bada-
niach zrealizowanych w Stanach Zjednoczonych wsréd rodzicow dzieci w wieku od
6 miesiecy do 4 lat zgromadzono niepokojace dane. Jak wskazywala Agnieszka Bak
(2015), ,,ponad ¥z dzieci przed ukoriczeniem pierwszego roku [...] potrafila korzystac¢
z ekranéw dotykowych smartfonéw lub tabletéow. Dodatkowo 15% rocznych dzieci
uzywato aplikacji, a 12% grato w gry][...], prawie wszystkie dwuletnie dzieci miaty
juz kontakt z urzadzeniami mobilnymi. Wraz z wiekiem wzrastal tez odsetek dzieci,
ktore korzystaly z tego typu sprzetu przynajmniej godzine dziennie - bylo tak
w przypadku 14% dzieci rocznych, 26% dzieci dwuletnich, a [wéréd] czterolatkow
juz 38%. Rodzice najczesciej udostepniali dzieciom urzadzenia mobilne w trakcie za-
kupéw - 60%, prac domowych - 73%, a takze w celu uspokojenia dziecka (65%) lub
przed zasnieciem - 29%” (Bak 2015: 57). Korzystanie z nowych technik przez dzieci
z krajow Unii Europejskiej potwierdzaja wyniki badan realizowanych w ramach pro-
jektu EU Kids Online. W Szwecji 25% trzy- i czterolatkéw uzywato smartfonéw, 50%
tabletéw, natomiast 70% zagladalo juz do internetu. Podobnie bylo w Norwegii,
gdzie niemal dwie trzecie dzieci w wieku 0-6 lat potrafilo polaczy¢ sie z siecig, a 30%
przed ukorniczeniem trzeciego roku zycia potrafilo obstugiwaé¢ ekran dotykowy.
Wsréd holenderskich i belgijskich przedszkolakéw juz ponad 70% przyznawalo sie
do korzystania z zasobéw internetowych (Holloway i inni, 2013).

Na zlecenie Fundacji Dzieci Niczyje w 2015 roku zrealizowano w Polsce bada-
nia dotyczace korzystania przez matle dzieci z aplikacji mobilnych. Badania prze-
prowadzono metoda CAWI przez firme Millward Brown SA na reprezentatywnej
grupie rodzicow dzieci w wieku od 6 miesiecy do 6,5 roku. Jak wskazuje A. Bak

(2015), ,, ponad %2 respondentéw stwierdzila [!], ze jego [!] dziecko w wieku do 6,5 ro-

187



Pokolenie smombow: charakterystyka i typologia

ku posiada wlasne urzadzenie mobilne. Udzial ten wyniést 9,5% dla dzieci najmlod-
szych, r6st wraz z wiekiem i dla dzieci najstarszych byt bliski 40%” (Bak 2015: 62).
Ustalono ponadto, ze w badanej grupie 64% dzieci korzystalo regularnie z urzadzen
mobilnych, przy czym im starsze byly dzieci, tym wiekszy byl odsetek korzystaja-
cych z nowych technik: wéréd rocznych - 30%, w przypadku szesciolatkéw - 84%.
Duza grupa dzieci korzystala z tych urzadzen codziennie lub niemal codziennie,
a czas ich uzywania przekraczat godzine dziennie. W Polsce 65% rodzicéw zawsze
lub niemal zawsze towarzyszylo dziecku podczas tych aktywnosci, 70% ograniczalo
czas korzystania z urzadzenh mobilnych, a 48% ograniczalo dostep do internetu. Zda-
niem autorki raportu, dziatania te wobec dzieci z tej grupy wiekowej sa dalece nie-
wystarczajace (Bak 2015).

Przed dwiema dekadami posiadaczami telefonéw komérkowych byli zazwy-
czaj ludzie zatrudnieni w zawodach mobilnych, przedstawiciele handlu, kierowcy,
a przede wszystkim osoby samodzielne ekonomicznie; miesieczne utrzymanie tele-
fonu kosztowato wtedy okoto 200-300 ztotych. Pod koniec drugiej dekady XXI wieku
urzadzenie to jest juz podstawowym wyposazeniem dziecka, ktéremu telefon kupuja
i oplacaja rodzice, m.in. z zamiarem zwiekszenia jego bezpieczeristwa poprzez stalg
mozliwoé¢ nawigzania kontaktu. Dla os6b urodzonych w nowym tysiacleciu telefon
to standard, podobnie jak dyktafon, internet, kino 3D i wideorozmowy. Trudno im
sobie wyobrazié, ze kiedy$ moglo by¢ inaczej, a smartfon dla wielu adolescentéw jest
pierwszym urzadzeniem, po ktore siegaja po przebudzeniu i ostatnim odkladanym
przed zasnieciem.

Jak zauwaza Sylwia Pawtowska (2018), dziecinstwo nastolatkéw urodzonych
w nowym milenium wyglada inaczej niz dorastanie ich rodzicow, ktérzy czas wolny
spedzali na boisku, w parku lub na placu zabaw. To wtedy w zawiazujacych sie gru-
pach réwiesniczych dzieci poznawaly zasady funkcjonowania w grupie i nabywaly
umiejetnosci pozwalajacych na jej pelnoprawne cztonkostwo. W XXI wieku towarzy-
szem dziecinstwa i dorastania staly sie media. ,Nastolatki chodzga juz prawie same
(tylko z telefonem) i teoretycznie mogtyby taczy¢ sie w stada, ale aktualnie [!] czesciej
tworza grupy wirtualne, maja setki znajomych na FB, a gdy fizycznie znajduja sie

obok siebie, ich uwaga koncentruje si¢ na ekranach smartfonéw - bez nich nie bar-
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dzo wiedzg, co i po co maja ze sobg robi¢, bo nie maja pewnych nawykéw
i umiejetnosci z wczesniejszego etapu rozwojowego” (Pawlowska 2018: 22).

Mozna zatem przypuszczaé, ze przywigzanie do mobilnego urzadzenia dla
wielu adolescentow ma wiekszg wartoé¢ niz relacje z réwiesnikami. Dla wielu z nich
jest to zaleznos¢ na tyle silna, ze jakiekolwiek okolicznosci wymuszajace odlozenie
smartfona implikuja u nich kolejne nastepstwa. Obserwatorzy wplywu mediéw na
funkcjonowanie spoteczne zwracaja uwage na identyfikowane wérod uzytkownikow
smartfonéw nowe zaburzenie okredlane mianem nomofobii (od ang. No-Mobile-
Phobia). Pojecie to opisuje uznawany za zaburzenie wspélczesnego spoteczeristwa cy-
frowego lek przed brakiem telefonu komérkowego. Objawy charakteryzujace osobe
z nomofobig to nadmierne uzywanie telefonu, ciggta dbatos¢ o pozostawanie w za-
siegu sieci telefonicznej lub internetowej, nawyk sprawdzania ekranu, a takze ztu-
dzenie styszenia dzwonka lub wrazenie odczuwania wibracji, zwane zespotem
drgan fantomowych. Przy braku mozliwosci uzywania smartfona, w przypadku jego
utraty lub podczas przebywania poza zasiegiem sieci osoby z tym zaburzeniem do-
Swiadczaja dyskomfortu, niepokoju, zdenerwowania, a nawet udreki (Ozdemir i in-
ni, 2018).

Korzystanie z mobilnego tacza internetowego pozwala skraca¢ czas zakupow,
komunikowa¢ sie jednocze$nie z wieloma osobami z ré6znych miejsc, pobiera¢ pliki,
odstuchiwa¢ muzyke, poruszac sie po nieznanym obszarze itp. Dla niektérych bada-
czy jednak uzywanie smartfonéw do taczenia sie¢ z wieloma rzeczywistosciami jed-
noczeénie, a przy tym o kazdej porze, ma niewiele wspdlnego z dobrostanem; jest ra-
czej symptomem uzaleznienia (Diefenbach, Hassenzahl, 2017). W 2016 roku Iwona
Czerska sygnalizowala, ze skutkiem smartfonizacji spoteczeristwa jest pokolenie head
downers - jednostek, ktére ze spuszczonymi glowami i wzrokiem skierowanym na
monitory mobilnych urzadzen koncentruja sie na ich obstudze. Posr6d wyréznio-
nych przez te autorke wad smartfonizacji uzaleznienie od telefonu komoérkowego
(fonoholizm) uznano za jeden z najbardziej negatywnych aspektow tego zjawiska
(Czerska 2016).

Fonoholizm to nieprawidlowy, dysfunkcjonalny sposéb korzystania z telefonu

komoérkowego charakteryzujacy sie wystepowaniem co najmniej pieciu
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z przedstawionych objawéw: silnym pragnieniem korzystania z telefonu, uposle-
dzeniem kontrolowania czasu uzywania urzadzenia, powtarzajacymi sie nieskutecz-
nymi prébami ograniczania rozméw i wysylania wiadomosci, wystepowaniem nie-
pokoju i stanéw depresyjnych (objawéw odstawienia) przy prébach redukowania
czasu uzywania smartfona, zwiekszaniem czestotliwosci wysylania sms-6w i dtugo-
Sci prowadzonych rozméw, wystepowaniem klopotéw finansowych, zawodowych,
rodzinnych i spolecznych spowodowanych niepohamowanym korzystaniem
z telefonu oraz uzywanie go jako formy ucieczki od sytuacji trudnych w celu popra-
wy samopoczucia (Debski 2017). Wiekszos$¢ z wyréznionych powyzej objawoéw sta-
nowi odzwierciedlenie opisanych w niniejszym artykule aktywnosci obserwowa-
nych u smombow.

Nalezy ponadto zwréci¢ uwage na inne skutki bezustannego korzystania
z urzadzen mobilnych przez dzieci i mtodziez. Wedlug Manfreda Spitzera (2016),
niekontrolowane sieganie po smartfony przez osoby uczace si¢ moze w przyszlosci
skutkowac katastrofa edukacyjna. Autor ten zauwaza, ze okoto 90% uzytkownikéw
smartfonéw bezposrednio przed zasnieciem 1aczy sie jeszcze z portalami spoteczno-
Sciowymi, sprawdza poczte elektroniczng, odpisuje na sms-y lub korzysta z r6znych
gier, zakldcajac tymi zachowaniami wydzielanie melatoniny regulujacej dobowy
rytm funkcjonowania organizmu. Wieczorno-nocne aktywnosci na smartfonach
skutkuja obnizong aktywnoscia nastepnego dnia, zmeczeniem w czasie pobytu
w placowkach edukacyjnych, stabsza koncentracja i gorszym przyswajaniem wiedzy
(Spitzer 2016). U o0s6b bezgranicznie zaabsorbowanych korzystaniem z urzadzen
mobilnych mozliwe jest réwniez wystapienie dysfunkcji nazywanej phubbingiem (lek-
cewazeniem drugiej osoby poprzez intensywne korzystanie w jej obecnosci ze smart-
fona), wyzsze zagrozenie ze strony cyberprzestepcoéw, schorzenie Text Neck (bdle
ramion, glowy, karku, wzmozone napiecie miesni), izolacja od otoczenia, budowanie
wlasnej prywatnej przestrzeni dajacej poczucie bezpieczenstwa, a przy tym zaweze-
nie lub ograniczenie relacji spotecznych (Czerska 2016). Niemal bezgraniczny dostep
do wszelkich zasobéw informacyjnych i kontaktéw z innymi, a przy tym nieumiejet-

ne korzystanie z tych mozliwoéci moga mie¢ nieprzewidziane i nieoczekiwane skut-
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ki. Przedstawione w niniejszym artykule smomby stanowia jedna z egzemplifikacji

wskazywanych nastepstw.

5. Zakonczenie

Wsréd badaczy i specjalistow od zaburzen zachowan XXI wiek jest okreslany
mianem ery uzaleznierr (Woronowicz 2009; Jucewicz 2015), uzaleznienie od internetu
natomiast niektérzy nazywaja epidemia poczatku nowego tysiagclecia (Christakis
2010; Tam, Walter, 2013). Uzaleznienie od smartfonéw, komputeréw i tabletow pota-
czonych z internetem dotyczy coraz mlodszych dzieci. Dotychczas, zaréwno w Pol-
sce jak i na $wiecie, prowadzono niewiele kampanii informacyjnych o skutkach nie-
kontrolowanego korzystania z nowych technik (Cwikla, Olejniczak, 2016). Oddzia-
lywania takie powinno sie prowadzi¢ zwlaszcza wsréd mtodych rodzicéw, aby ich
przestrzec przed nieumys$lnym skrzywdzeniem dziecka.

Marcin Debski (2017) - powolujac si¢ na wyniki badan przeprowadzonych
w 2016 roku na proébie 22 086 uczniow w wieku 12-18 lat - podkresla, ze przyczyny
nawykowego siegania po telefon przez mlodziez s zlozone. Do pierwszorzednych
naleza: brak wiedzy rodzicéw na temat odpowiedzialnego uzywania telefonu, po-
wazne zaniedbania w zakresie elementarnych zasad zachowania sie w miejscach pu-
blicznych i podczas interakcji z innymi oraz uzalezniajacy potencjal aplikacji insta-
lowanych na smartfonach (Debski 2017). Jednoczesne wystepowanie wymienionych
skladowych warunkuje nawyk zmieniajacy sie z czasem w norme, a z uplywem cza-
su jej utrwalenie i wyksztalcenie sie zaleznosci nazywanej fonoholizmem.

Autorzy licznych badani potwierdzaja, ze klucz do zachowania umiaru we
wszelkich ryzykownych zachowaniach tkwi w rodzinie; to ona stanowi podstawowe
zrédlo zasad, z ktérego korzystaja dzieci obserwujace zachowania rodzicéw (Bandu-
ra 1977). , To rodzina jest pierwszym i gléwnym miejscem zdobywania przez dziecko
[...] przekonan i wzorcow. Trudno oczekiwac¢ od miodego czlowieka umiejetnosci
radzenia sobie w Zyciu bez alkoholu lub narkotykéw, gdy nie ma takiego przyktadu
we wlasnym domul,] albo gdy brakuje poczucia bezpieczeristwa i normalnych relacji
w rodzinie” (Bondyra 2013). Dotyczy to réwniez innych zachowar; jezeli rodzice

przy dziecku angazujq si¢ w konwersacje na smartfonie i wszelka aktywnos¢ na tym
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urzadzeniu, to zachowania takie sa postrzegane jako norma, a nastepnie przyswajane
przez dziecko jako wlasne. Jeéli kontakty miedzy rodzicami a dzie¢mi ulegaja zredu-
kowaniu (a jest tak, gdy jedni i drudzy sa zaabsorbowani urzgdzeniami mobilnymi),
to wzrasta grozba wystapienia ryzykownych zachowan (Motyka 2018).

Autorzy badan prowadzonych wéréd uzytkownikéw smartfonéw w latach
2006-2017 prognozuja wzrost negatywnych nastepstw niekontrolowanego uzywania
urzadzerh mobilnych. Zaznaczaja jednak, ze prowadzone dotychczas badania prze-
krojowe uprawniaja jedynie do opisu nowych zjawisk bez mozliwosci szacowania
ich dynamiki (Carbonelli inni, 2018). W celu redukcji niebezpiecznych aktywnosci,
przestawionych m.in. w niniejszym artykule, Maciej Debski (2017) proponuje wpro-
wadzenie rozbudowanych oddzialywan profilaktycznych, m.in. uznanie zaburzen
uzywania urzadzen mobilnych za problem spoteczny, poszerzenie szkolnych pro-
gramow prewencyjnych o problematyke uzaleznienia od smartfonéw, edukacje ro-
dzicow dzieci juz w wieku przedszkolnym, opracowanie zasad korzystania z urza-
dzen mobilnych, wsparcie rodzicow w rozwijaniu kompetencji rodzicielskich oraz
dbatos¢ o kulture off-line (Debski 2017). Oddziatywania skierowane do rodzicéw wy-
daja sie pelni¢ kluczowa role w dziataniach zmierzajacych do powstrzymania przed
rozprzestrzenianiem sie niepokojacych wzoréw uzywania smartfonéw przez dzieci.

Przedstawiona w artykule typologia smombdéw powstala na podstawie donie-
sien medialnych, obserwacji prowadzonych przez autora artykulu oraz - ze wzgledu
na nowos¢ opisywanej problematyki - zaledwie kilku opracowarn naukowych bezpo-
$rednio odwolujacych sie do tematu artykutu. O ile w Polsce nie ma jeszcze potrzeby
wprowadzania naziemnych sygnalizacji dla pieszych zaaferowanych rzeczywistoscia
wirtualng, o tyle pozostate opisane aktywnosci i jednoczesne uzywanie urzadzen
mobilnych to fakty potwierdzane w mediach. Korzystanie z nowych urzadzen po-
winno podlega¢ bacznej uwadze, a nawet edukacji odpowiednio dobranej do danej
grupy wiekowej. Postulaty przywotanego M. Debskiego moga stanowi¢ podstawy
oddzialywan niezbednych do redukcji ryzykownych zachowan uzytkownikow

smartfonéw.
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Abstract
City and culture

The essay is devoted to the topic of architecture, which is interdisciplinary and addressed to
a wide spectrum of recipients. It uses comparative analysis with its own commentary, which should
be treated as a kind of manifesto. It also presents an urban image of the city and the perspectives of its
life in relation to architecture.

To live or dwell generally means to occupy a certain secure space that was purchased or
leased out to satisfy one’s own needs. The scope of the individual needs or possibilities and their reali-
sation is different. One takes advantage of the city as a set of life’s scenarios. The city, which is a dis-
tributor of all kinds of services and has a considerable potential to make use of, ensures comfortable
life to the wealthy and facilitates survival to the poorest. Ensuring a place for oneself within the space
of the city gives one a better chance for successful life than one’s own apartment, for it is culture that is
responsible for the standard of one’s life.

Architects strictly follow fine art, which alters everyday cultural life, thereby spreading cul-
ture precisely in cooperation with artists, taking advantage of their arsenal of common means of ex-
pression.

In order to solve the design problems, e.g. the shape of architecture and urban tissue, one

ought to permanently raise the level of everyday culture in an urban community.
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1. Wprowadzenie

Ze stalym podnoszeniem kultury zycia codziennego, co jest domena zycia
w miescie, s3 powiazane rozwiazania probleméw projektowych, dotyczace poprawy
stanu architektury i urbanistyki. Zycie ludzi zmienia si¢ zgodnie z rozwojem nauki
i odkrywczosci, i jedynie natura ludzka ze wszystkimi swoimi niezmiennymi od stu-
leci cechami charakteru dyktuje kierunki poszukiwan i rezultaty tego rozwoju.

Okres zycia ulegl znacznemu wydluzeniu, zdrowotnos¢ srednio ulegta po-
prawie, leczenie i zapobieganie chorobom podporzadkowane wiekszej swiadomosci
ogolnej skutkuja wyzszym komfortem zycia, r6znice wiekowe zacieraja sie i bardziej
istotna niz metryka stala si¢ osobnicza sprawnos¢ we wszystkich aspektach. Nawet
idaca za tymi zmianami moda, stylistyka i trendy upodobari maja na celu zacieranie
réznic dostepnosci jej débr, zapewniaja dowolnoé¢ wyboréw i réznorodnoséé - vide
moda unisex, hipsterzy, poszukiwanie innowacyjnosci, nowosci i odmiennosci,
a rownoczeénie powolny powrét do jakosci, tradycji, sentymentéw, widoczne w ru-
chu oldschool, vintage, eco, reuse i recykling. Sama architektura z kolei postuguje sie za-
rowno konserwatorska rekonstrukcja, czesciej modernizacja dostosowujaca do no-
wych potrzeb, rewaloryzacja (np. z wymiang funkcji), a za socjologia - rewitalizacja
i odzyskiwaniem dla tetnigcego miasta zaréwno pojedynczych budynkéw, jak catych
zespolow, dzielnic oraz miast. Rewitalizacja jako hasto obrodzita wieloscig zastoso-
wan, a nawet znaczen, przywracajac do intensywnego zycia i zwracajac miastu ob-
umarle lub wyniszczone przestrzenie, uzywane jako tereny komunikacyjne lub skta-
dowe (grayfields), oraz zagospodarowujac obiekty i sektory poprzemystowe, czesto
dawne peryferie, oraz nieuzytki, pustki (brownfields) teraz zagarniete juz i wchloniete
w kompleks wspétczesnych rozbudowujacych sie miast. Obecna sytuacja miast, kto-
re coraz czesciej osiagaja zbyt duze rozmiary przy tradycyjnym sposobie uzytkowa-
nia, niewydolnym systemie funkcjonowania, skutkuje tworzeniem wielopoziomo-
wych struktur policentrycznych, co z kolei w przypadku miast duzych, metropolii

i miast globalnych, zawsze wytwarza oérodki kolejno nadrzedne spajajace wielowar-
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stwowe struktury w dopetniajacy sie system. W takich miejscach niezbedne staty sie
technologie smart, aby zracjonalizowac zycie molocha. Elektroniczne usprawnienia
kontrolujace zawodne odcinki infrastruktury, optymalizujace zycie i zuzycie dobr,
a potem utylizacje i odnowe, powoli przejmuja role koordynagji i dyktatu norm za-

chowania.

2. Technologie smart - korzysci i zagrozenia

Technologie cyfrowe znajdujace zastosowanie w kazdym centymetrze sze-
Sciennym nowoczesnej architektury powoli przesuwaja ciezar odpowiedzialnosci za
caloksztalt miasta z jej dotychczasowych twoércéw-projektantow-gospodarzy na sys-
temy mechaniczno-elektroniczne, na maszyny bezdusznie racjonalizujace ludzkie
zycie. Architektura dotychczas niezbedna jako kotyska i forteca z racji swojej nieza-
stepowalnosci, wrecz nierzadko personifikowana, portretowana, upamietniana po-
ezja, podtrzymywana i utrwalana opieka uzywania i modernizacji, nasaczana czto-
wieczefistwem przez najintymniejszy kontakt uzycia, staje sie powoli cyborgiem zto-
zonym z ukladéw czeéci do wymiany, resetowania lub przeprogramowania. Mozna
obserwowac stopniowe tracenie nad nig kontroli, przez co przestaje by¢ wytworem
ludzkiej wyobrazni (Koolhaas 2003). Ani Stwdrca, ani Demiurg, jak widaé, nie za-
chowali nad nig peini wladzy. Kreatywnosc¢ architekta powoli przestaje by¢ niezbed-
na - taki sie nieoficjalnie feruje trend postrzegania architektéw. Taki obserwuje sie
kierunek zmian powszechnej populistycznej wspolczesnoséci. Nawet ostatni Naro-
dowy Kongres Nauki wykazat che¢ usuwania architektury jako spoistej dyscypliny,
a w tym architekta jako gtéwnego projektanta zmian, odpowiedzialnego za wiary-
godna wizje i konsekwentny proces realizacji budowy tkanki miejskiej (Konstytucja
dla Nauki. Ustawa 2.0). Czy jednak nie jest to zbyt ryzykowny skok w niebezpiecznym
kierunku? Czy préby pozbawiania architektury jej humanizmu - z takim trudem
udowodnionego - jest w ogéle dopuszczalne? Kazdy najnikczemniejszy wszak twor
kubaturowy, sklecony dla ostony i ku opiece czlowieka, nosi juz z samego opisu
swojej funkcji cechy humanizmu, a przeciez inzynierska budowla daje bezpieczen-

stwo, ocieplona za$ estetyczna powierzchownoscia zapewnia komfort bytu. Ubrana
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z kolei w poruszajace piekno jako dzielo (sztuki) architektury buduje empatie i po-
czucie zbiorowej euforii, jest najblizsza cztowiekowi z definicji. Jest wiec w pelni
humanistyczna.

Tymczasem sztuka, okreslana jako poszukujaca, analogicznie jak inne dzie-
dziny odkrywcze, poszukuje porozumienia i zapozyczerh miedzyprofesjonalnych, fa-
scynuje si¢ najnowszymi technologiami i cyfrowymi mozliwosciami przetwarzania.
Wsrod polskich artystow jest wielu protoplastow sztuki kinetycznej (mechanicznej),
rowniez cybernetycznej - sztuki niehumanistycznej, ktéra rozwineta sie na bazie
wspolpracy sztucznego tworu rzezby (konstrukcji-maszyny) sterowanej kompute-
rowo i reagujacej na impulsy dZwiekowe, ruchowe i $wietlne, czyli wchodzaca w in-
terakcje z odbiorcami. Tak przede wszystkim dziatat Senster Edwarda Ihnatowicza
(lata 60. XX wieku), poczatkujac tym samym rozwoj licznych pochodnych rozgate-
zien sztuki robotycznej, az po zjawiska wspoélczesnie nazwane posthumanistycznymi
lub transhumanistycznymi. O ile juz dawno tresci o dalekich znamionach transhu-
manizmu mozna by sie doszukiwaé¢ nawet w antycznych postaciach Minotaura czy
Centaura, albo w osobie boskiego Zeusa przybierajacego posta¢ labedzia, o tyle
wspoélczesnie ,cybernetyka stworzyla ramy, w ktérych wyksztalcil sie model twor-
czosci artystycznej laczacy w system wzajemnych odniesieri sztuke oraz nauke
i inzynierie” (Kluszczytiski 2017: 86). Obecnie mozna zauwazy¢ wieksze zaintereso-
wanie postawami ludzi wobec inteligentnych cyborgéw, robotéw lub innych form
sztucznego zycia, niz samymi wytworami sztucznymi. Artysci eksperymentuja na-
wet w rewirach dotad zupelnie obcych i uwazanych za tabu, w tworzywach uwaza-
nych za nietykalne, niedotykalne, nawet w ekskrementach zachowujacych przeciez
szczatkowe cechy humanistyczne. ,Media, ktérymi si¢ [owi eksperymentujacy arty-
Sci] postuguja, sa okreslane jako mokre. Pracownia artystyczna przeobraza sie tu
w laboratorium badawcze, narzedzia pracy twoérczej w aparature naukowa, artefakt
staje sie uprawiang kulturg tkankowa. [...] Z interakcji biologicznej sztuki hodowli
iinzynierii tkankowej oraz sztuki komputerowej i robotycznej wylania sie sztuka
biorobotyczna” (Kluszczyriski 2017: 88). Sama sztuka komputerowa, blizsza odbior-
com przez obecng powszechnie twérczoé¢ artystow multimedialnych, ewoluuje od

nurtu generatywnego, tj. obrazéw malowanych samodzielnie przez zaprogramowa-
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ny komputer, przez cyborgi-sieci wspélpracujace bezposrednio z cztowiekiem (np.
w postaci protez dla ludzi i zwierzat), az po hybrydyzacje, tj. zacieranie sie granic
miedzy biologia a inzynierig, a wiec tworzac sztuczng przestrzerh powigzan cztowie-
ka i technologii. Jak wida¢, niezauwazenie, réwniez tzw. wolna sztuka nie oparla sie
zmianom uzalezniajgcym piekno od liczb i vice versa. Ciggle w powszechnej swiado-
mosci funkcjonuje utozsamianie artyzmu i piekna z obiektami zabytkowymi i obra-
zami w muzeach, ale poszukujgca natura sztuki popchneta ja znacznie dalej w ekspe-
rymentach i kazala przeniknaé granice dotad niepokonane i diametralnie do siebie
nieprzystajace; zwigzala przeciwlegle bieguny: nauki ze sztuka, humanistyki z tech-

nika i inzynierii z biologia.

3. Transgresje architektury i sztuki

Architekci, poddawani twardym rygorom konstrukgji i techniki, réwniez ule-
gaja wplywowi sztuki i transgresjom realnej materii i ulotnej mysli kreatorskie;j.
Twoércy pracowni Coop Himmelblau, nazywani stararchitektami, opowiadaja
o swoim akcie twérczym, ze powstaje w wyniku dyskusji - jako slowa, potem nie-
spodziewanie pojawia sie szkic na Scianie lub stole; przedstawia si¢ ubrany w tréj-
wymiar jako model - im intensywniej przezywany, tym lepszy potem w odbiorze,
realizacji; gesty rak wzbogacaja obraz werbalny, dochodzi jezyk ciala, wyrazy twa-
rzy, ktére objawiajg sie coraz wyrazniej jako ciata i twarze miast i projektowanych
obiektow. Ludzkie konterfekty zamieniaja si¢ w wizerunki calych miast. Mapy od-
powiadaja liniom rysunkéw, krajobrazy - konturom, ubraniom. Linie, pola i ptasz-
czyzny stajq sie trojwymiarowe i rzucajq cienie (Coop, Himmelblau 1988: 324).

Inni stararchitekci, grupa MVRDYV, widza wizerunek miasta jako diagram da-
nych, ilustrowany liczbami. Ich meta-miasto to sie¢ mozliwosci ekonomicznych
i przestrzennych, ktére mozna uchwycic¢ jedynie technikami statystycznymi dla udo-
kumentowania toczacych sie tam proceséw. Meta-miasto jest estetycznie obojetne,
pozostaje symbolem zadan, porzadkéw i dziatan. Architekci poddaja zapis liczbowy
dzialaniu ,ekstremalnych scenariuszy”, doprowadzajac do granic mozliwosci, do

krancow obliczen, ktore wlasnie uruchamiaja inwencje jako motor dalszych spekula-
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¢ji danymi, zmiany praktyk, przedefiniowania wzorcéw. Miasto to dla nich tylko
zbiér informacji, bez topografii, ideologii, kontekstu i obrazu. To réwniez jedna
z drég poszukiwania porzadkéw wspodlczesnego miasta, iscie artystycznym, kre-
atywnym sposobem traktujaca policzalne cyfrowe wielkosci.

Stararchitektem, malarzem w dziedzinie architektury wspoélczesnej byla nie-
dawno przedwczesnie zmarta Zaha Hadid. Jej architektura zawsze wyrazata odczu-
cia, impresje, odbierane podobnie jak abstrakcyjne malarstwo. Same zapisy projek-
towe wrecz przedstawialy piekne abstrakcyjne kolorowe obrazy, niosac réwnocze-
$nie pelny zapis warsztatowy tresci projektowanych. Implozje, eksplozje materii,
kompresje, wigzania, pikselacje, zlobienia, rzeZbiarskoéc¢ bryt i przestrzeni to sa hasta
opisujace jej dziatalnos¢ tworcza zaréwno w materialnej zrealizowanej architekturze,
jak i w samym jej zapisie, w obrazach malarskich, opisach stownych i poetyckich me-
taforach. Kontrastowos¢ barw odpowiada dekonstruktywnoséci form, ostre czerwie-
nie, zolcienie i czernie, ostrosci i szpiczastosci uzytych rzezbiarskich ksztattow, glebie
i tta przestrzeni zaprzegnietych do gry w uzytych figurach dajg jednoznaczne odczu-
cia kosmicznych pustek i wciggajacych dziur. Swiatlo, zlekcewazona grawitacja,
oszukana perspektywa daja wrazenie niestabilnosci, zmienno$ci, nieustajacego ru-
chu. Czarodziejka architektury, ktéra uzywajac budowlanego bezdusznego tworzy-
wa i grubych inzynierskich technicznych dziatan, potrafita uzyska¢ wdzieczng ulot-
na forme o urbanistycznej skali. Tworzyla architekture, czyli piekna rzezbe ogrom-
nych rozmiaréw o precyzyjnie zaprogramowanym wnetrzu, uzytecznym programie
i przyjaznym dotyku. Tchnieniem artystycznego czucia umiata wyczarowaé fanta-
zyjny fragment miasta. Takie pozostawila po sobie wrazenie u odbiorcéw jej sztuki.

Nie przypadkiem, méwiac o Z. Hadid, podkredla sie walory jej twérczosci al-
ternatywnej. Nie da sie rozdzieli¢ architektury i sztuki jako dwoéch niezaleznych dys-
cyplin. Potrzebne sg sobie wzajemnie - obecnie tak samo jak w poprzednich epo-
kach. To architekt Filippo Brunelleschi (XIV w.) odkryt sposéb prawidiowego malar-
skiego przedstawiania perspektywy. (,Nie wolno nam pomyli¢ prostego pytania
o to, co widzimy z pewnego okreslonego punktu, z podobnie brzmigcym pytaniem
o to, jakie wydaja nam sie rzeczy z tego samego miejsca”) (Gombrich 1996: 432). To

w zapozyczeniach warsztatowych i uzyciu mediéw sztuki architektura szuka opar-
208



Miasto i kultura

cia, np. badajac potencjal uzytkowy projektowanej wizji, w najnowszych zas ekspe-
rymentach sztuki wprost znajduje inspiracje projektowe. Zreszta inspiracji sztuka po-
trzebowali i dawni tworcy kultury, a odmiennos¢ postrzegania $wiata byla zawsze
pobudzajacal.

Co to jest architektura, to pytanie od dawna zadawane architektom. I kazdy
ma o tym swoje troche inne wyobrazenie, dyktowane doswiadczeniem i filozofig
twoércza. Co to jest sztuka lub ,po co jest sztuka” - bardziej niz sami artysci zadaja
sobie to pytanie teoretycy, pytajac pisarzy i intelektualistow. Niedawno zmarty pi-
sarz i dramaturg Janusz Glowacki odpowiada, ze wspoélczesnie ,sztuka zaczyna sie
tam, gdzie sie zaczyna ryzyko. Nie polityczne. Ryzyko w jezyku, wyobrazni... To
znaczy tak jak mysle teraz, bo jak wczeéniej, to nie jestem pewien. [...] Zanim nastat
Picasso, trzeba bylo umie¢ malowac¢” (Nyczek 2012: 54). Ryszard Krynicki, piszac
o sztuce wspolczesnej, przywoluje akcjonistow, ktérzy, operujac sztuka akcji, czyli
ulotng, niematerialng, dbaja szczegélnie o jej zapisy multimedialne, pozostajace je-
dyna dokumentacja wydarzen i reakcji swiadkéw. Poddaje tez poréwnaniu podobne
sobie akty dziatan artystycznych oraz przypadkowych zakwalifikowanych jako
wandalizm, np. jajka rozbite na $cianie muzeum we Frankfurcie przez konceptualiste
oraz potencjalne dzielo profana. Dziatania te niemal niczym sie nie réznia, lecz to akt
sztuki powstaje w sposob zamierzony jako rezultat poszukiwan artystycznych, prze-
kraczajacych stan uznany za standard cywilizacji. I tym $wiadomym przekroczeniem
standardéw cywilizowanego $wiata sztuka porusza wyobraznie widza.

Krytyk literacki Jan Gondowicz tak okresla twoérczoéc¢ artystyczna: ,,Umysto-
wa dezintegracja [termin w psychologii, za Kazimierzem Dabrowskim] negatywna
prowadzi do choréb psychicznych, pozytywna - do twoérczosci. Krétko méwiac, ar-
tyscii pisarze to osobnicy lekko nienormalni, czy anormalni, tyle ze to psychoorga-
niczne skrzywienie wychodzi wszystkim na dobre” (Nyczek 2012: 130). I konkluduje,

po co jest sztuka: , Aby poszerzy¢ te nieskoriczona biblioteke, dzieki ktérej mozemy

1 ,Czy kto$ naprawde sadzi, ze dla Dawnych Mistrzéw temat przedstawienia byt najistotniejszy, nie-
wazne, czy mowimy o Giottcie, Rafaelu, Rembrandcie czy Delacroix? [...] Dla Goethego kontakt
z nowo powstajacym dzielem sztuki byt potrzeba zyciows, [...] Potrzebuje takich przyjacielskich du-
chow, ktére wznosza sie do nas z glebin sztuki” (Gombrich 1996: 587).
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sie¢ chwilami czu¢ troche lepsi niz zazwyczaj. Sztuka bywa rzeczywistoscia skonden-
sowana, ktéra zastepuje kontakt z realnym swiatem” (Nyczek 2012: 134). Jak dodaje,
sztuka jest znakomita proteza w podrézach imaginacyjnych. De facto ogélne zdrowie
czlowieka wymaga zréwnowazenia racjonalizmu zycia doznaniami natury metafi-

zycznej poruszajacymi che¢ dziatania i emocje. I to wiasnie jest miejsce dla Sztuki.

4. Poszukiwanie istoty urbanistyki

Miasto jest konglomeratem wartosci ulotnych i realnych wytworéw wszyst-
kich dyscyplin. Intensywna kumulacja poszczegélnych tworéw inzynierskich w tym
architektury, ktéra jest (w duzym uproszczeniu) miasto, udostepnia kazdemu moz-
liwosé¢ dogodnego zycia i tatwego rozwoju oraz daje szanse pelnego i celowego wy-
korzystania osobniczego wkiadu w rozwéj wspdlnotowy i cywilizacyjny. Miasto
w swojej historyczno-cybernetycznej (przemieszanej) strukturze jest swoistym mu-
zeum sztuki wspolczesnej. Podobnie jak petersburski Ermitaz w oprawie historycz-
nego zalozenia patacowego i zbior6w gromadzonych przez stulecia az po wspodlcze-
sno$¢. Ermitaz, ktérego niezliczonoé¢ irozmaitos¢ nagromadzonych zbioréw,
w ogromnej - nie do opanowania - przestrzeni kubaturowej zamknietych pokoi,
w rzucie rozplanowanym na obszarze kilku miejskich kwartatéw i w ogromnie wielu
uzytkowanych oraz jeszcze niezagospodarowanych sal - powierzono wspoétczesnie
do zaprojektowania i skoordynowania funkcjonalnego najbardziej uznanym starar-
chitektom: Frankowi Gehry’emu i Remowi Koolhaas'owi. To wyjatkowi specjalisci
tego zawodu, ktérym powierzono niezwykle skomplikowane zadanie. Z pewnoscia
po prostu nie sposéb poming¢ architektow w zamierzeniach wymagajacych przekro-
jowej wiedzy oraz doswiadczenia ogromu procesu budowy i jej koordynagcji, a jedno-
cze$nie umiejetnosci zwyklego porzadkowania materii - jak i wizjonerstwa, bazuja-
cego na znajomosci filozofii, psychologii i intuicji tworczej. Bez stratega wiarygodne-
go swoim do$wiadczeniem i dalekosiezng spekulacja - dobrze wyksztalconego archi-
tekta - nie spos6b przy pomocy wasko wyspecjalizowanych projektantéw zapano-
wac nad chaosem inwestycyjnym, a tym bardziej nad chaosem wspoélczesnego mia-

sta.
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Wspolczesnie wielos¢ i ztozonoéé wielowarstwowych struktur miasta wyma-
ga bezwzglednie zastosowan technologii smart, czyli tych programowanych informa-
tycznie dziatart optymalizujacych ruch, poziom zycia i zuzycia, a potem recyklingu
i odnowy w miescie.

Obecnie, przy rosnacej Swiadomosci spotecznej i przy szerokim spektrum
ogolnej wiedzy, nie sposéb rownoczesnie zawezi¢ hasto smart do technologicznych
i informatycznych usprawnienn (Mehaffy, Salingaros, 2013)2. Wspolczesnos¢ musi
dba¢ o zréownowazony rozwdj zycia miejskiego. Oznacza to wyréwnanie strat
i zniszczen, zmniejszanie poziomu zuzycia, przejscie do gospodarki i ekonomii cyr-
kularnej (reguta 3R reduce, reuse, recycle), zacieranie $ladoéw ekologicznych, zwlaszcza
w istniejacej sytuacji globalnej, przy szybko rosnacej liczbie ludnosci. A liczba miesz-
karicow przyrasta lawinowo gléwnie w duzych miastach. Preferowany jest bowiem
miejski model zycia: szybkiej kariery, komfortu mieszkania, wygod ,, w zasiegu reki”
oraz bycia w centrum zdarzen i globalnego teatru, nie sposéb wiec preferowac¢ wy-
tacznie wyidealizowanego zycia matomiasteczkowego, slow-motion, zycia w mieScie
o skali ,na miare czlowieka”, z samowystarczalng produkcja i mieszkaricami znajo-
mymi po sasiedzku. Raczej oferuje sie mozliwoséci wyboru miejsca do zycia dla
zmieniajacych sie indywidualnych potrzeb - na miare temperamentu i okresu indy-
widualnego zycia, pomiedzy czasem blyskawicznego rozwoju i pelni sit witalnych
lub w okresie poszukiwania celu i sensu oraz ksztaltowania ego, a potem wyboru
spokojniejszego miejsca wychowywania potomstwa, sukcesywnego wypracowania
zasobow, na koniec mobilnego lub zacisznego odpoczynku i przyjemnosci. Pozo-
stawmy kazdemu mozliwoé¢ indywidualnego wyboru tej kolejnosci i jakosci swo-
bodnego zycia - zgodnie nie tylko ze stanem posiadania, ale i z upodobania. Nie
kazdy lubi cisze i bezruch, nie kazdy preferuje zgielk i ped po nieznane. Nie kazdego
w koncu sta¢ - z wyboru lub przypadku - na jednakowy styl zycia. Pozwélmy mi-

nimalistom i ryzykantom na cieszace si¢ uznaniem odkrywcze przetrwanie, proby

2 Kontynuatorzy ich [utopijnych wizjoneréw poczatku XX wieku] mysli ciggle uwazaja, ze to moder-
nizm jest najlepszym narzedziem do wdrozenia filozofii zréwnowazonego rozwoju. Ten technolo-
giczny rezim przynidst oczywiscie wiele korzysci [...]. Doprowadzit on jednak do katastrofalnego wy-
czerpania i zniszczenia zasobéw oraz erozji fundamentéw, na ktérych zbudowana jest wspotczesna
ekonomia, a nawet zycie” (Mehaffy, Salingaros, 2013: 11).
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nowosci, wytrzymaltosci, poznania, a kolekcjonerom - na gromadzenie zbioréw
wzbudzajacych podziw ogétu, mitosnikom posiadania - na zycie w rozleniwiajacym
luksusie, pomnazanie débr - byle nie bolesnym kosztem innych, lecz raczej czyniac
ich dalszymi beneficjantami. Przystosujmy ten zurbanizowany $wiat do stuzby
wszystkim potrzebom; to nie jest niemozliwe, jezeli uwzgledni¢ petnoprawnosé
i rownowazno$¢ tych potrzeb. Jezeli zapewni¢ im wszystkim miejsce dla realizacji
swoich preferencji w zgodzie z prawem, z akceptowalnymi ogélnie zasadami i przy
wzajemnej tolerancji. Miastu tez mozna narzuci¢ strefowanie wspoélpracujacych ze
soba miejsc, sektorow, przestrzeni, wnetrz o réznym przeznaczeniu - stosownie do
zaprojektowanych funkcji. Mozna wybra¢ w zgodzie z preferencjami profil pracy,
miejsca odpoczynku i zamieszkania. Ukuto juz nawet termin glokalnosé, odnoszacy
sie do potrzeb etnicznej lokalnosci w zgodzie z globalnymi potrzebami na miare cza-
su. Samo pojecie wygody i uciazliwosci r6zni sie przeciez w pojeciu kazdego czlo-
wieka.

W kregu kulturowym, do ktérego nalezy tez Polska, zwyklo sie utozsamiac
godziwe zycie z europejska prowincjy; ideatem stat sie fenomen matego miasteczka
z kulturowa wartoscia trwania przeszlosci, historycznej spuscizny w reliktach daw-
nej Swietnosci, znaczenia i sladéw znamienitych faktow i os6b. Zbyt gesty miejski ja-
zgot, wciagajacy pospiech nakrecajacy spirale tetna, nieustanny ruch doprowadzaja-
cy do ,wyscigu szczuréw”, zwyklo sie utozsamia¢ ze Smiertelnym wycieficzeniem -
najwiekszym niebezpieczeristwem wspoélczesnosci. Wyniszczajacy pospiech obarcza
si¢ wing za brak czasu na doglebne smakowanie istnienia. Ale przeciez to my sami
intuicyjnie najlepiej wyczuwamy swoje priorytety zyciowe, rzucamy sie¢ w wir zycia
lub bezwolnie i nieSwiadomie ptyniemy z pradem, albo wybieramy inny specyficzny
scenariusz przetrwania. W szczegélnych niepowodzeniach i nieprzewidzianych
przypadkach spolegliwe spoteczeristwo na ogét bierze odpowiedzialnosé za wyijat-

kowos¢ sytuacji i przychodzi z usankcjonowang pomoca.

5. Model miasta globalnego
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To nieprawda, ze Manhattan niesie ze swoja gestoscia wszelkich tresci nie-
ludzki chaos. Ten zgielk to intensywno$¢ doznan, réwnoczesnos¢ wydarzen, bogata
oferta imprez do wyboru. To ludzki tygiel przyspieszajacy postep, umozliwiajacy fu-
zje dla rozwoju cywilizacyjnego, pobudzajacy inwencje, otrzasajacy z marazmu. To
nieprawda ze jest to zycie nieznosne dla Europejczyka (Mizia 2014: 167-195). To jest
propozycja jeszcze jednego sposobu intensywnego zycia do wyboru. Jest to inna ja-
kos¢ zycia miejskiego, cenna zwlaszcza dla urbanistow, skoro daje mozliwo$¢ zrecz-
nego doinwestowania juz uzytkowanego obszaru, co skutkuje chwalebna ochrona
naturalnej przyrody na zewnatrz metropolii. Jesli, nasladujac traperéw, globtroteréw
lub odkrywcéw, praktykujemy survival, tramping, wyprawy wysokogorskie, samotne
rejsy, zmagamy sie z dzika naturg, to musimy o dzikoé¢ tej natury zadba¢d, aby
w ogole przetrwala. Najwiekszym zagrozeniem dla niej jest przeciez , kultura”, czyli
uprawa - urbanizacja. Stad density i smart w rozwijajacych sie miastach - intensyfika-
cja zabudowy we wszystkich kierunkach i uktadach réwnoleglych. Juz raz zawlasz-
czone i wyjalowione obszary trzeba wykorzysta¢ tak intensywnie, aby - stwarzajac
odpowiadajace rosnacym potrzebom warunki trwania - nie narusza¢ kurczacych sie
W przerazajacym tempie zasoboéw natury. Stad wielokierunkowe poszukiwania mi-
niaturyzacji obiektow techniki, likwidacji ,przestrzeni $mieciowych”3 (Koolhaas
2004: 407), minimalizacji potrzeb, rekultywacji, repasacji, recyklingu, inteligentnego
uzycia, minimalizacji kosztow itd. - przy réwnoczesnej dbalosci o jakos¢ zycia
i ogélny postep. Dopoki nie wymyslimy miast konkurencyjnych dla obecnych, na-
ziemnych obszaréw zurbanizowanych, albo innych sposobéw trwania cztowieka, nie
oming nas strefy zageszczenia - ,manhattany” duzych miast. Praktyka nowojorska
(ale i dalekowschodnia)* potwierdza nie tylko mozliwos¢, ale daje przyklad spraw-
dzonej jakosci zycia w takim molochu. Koncentracja, wielkomiejsko$¢, wysoki stan-
dard, wielokulturowosé, wielos¢ i wybor, skala potrzeb i podaz ustug, postep wie-
dzy i techniki, jakos¢ i dostepnosc¢ kultury, skala obiektow, zasieg i powodzenie im-

prez kulturalnych, tatwos¢ zycia i przezycia, nawet miejski nomadyzm albo pasozyt-

3 Przestrzeni zdegradowanych, nieefektywnych, niepracujgcych, omijanych, bezproduktywnych pu-
stek, wszelkiej natury niewykorzystanego lub zmarnowanego potencjatu przestrzeni miejskie;j.
4 Vide Singapur, Szanghaj, Kuala Lumpur itd.
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nictwo, daja w rezultacie relatywnosc¢ i wzglednos¢ bogactwa i biedy, daja z pewno-
Scia ogromny potencjal finansowy, polityczny i kulturowy, daja réwniez wspaniata
mieszanke ras o przepieknej wypadkowej urody ludzkiej. Zalety, réwniez manka-
menty takiego natloku wartosci mozna mnozycd.

Szwajcar z pochodzenia, kolejny stararchitekt, dekonstruktywista Bernard
Tschumi, juz w koricu XX wieku w swoich Zapiskach z Manhattanu wyartykutowat
nowatorski, odmienny, tréjdzielny sposéb zapisu architektury Nowego Jorku, od-
rézniajac taki zapis: zjawiska, ruchéw i przestrzeni od tradycyjnego sposobu przed-
stawiania architektury rysunkami rzutéw, przekrojéw, perspektyw, aksonometrii.
Podnosi
w nim problem programu - jak nazywa ,pola architektonicznych ideologii, ktoére
przez dziesieciolecia bylo skazane na banicje” (Tschumi 2013: 315) i tym samym od-
krywa nowe wartoéci, zderzenia starych poje¢ i przyzwyczajent z nieoczekiwanymi
zjawiskami jakie niesie ze soba tak duze nagromadzenie i spietrzenie tresci urbani-
stycznych. ,Jesli w Zapiskach z Manhattanu wykorzystane zostaly metody [...] eks-
tremalne, to w celu podkreslenia faktu, ze architektura bardziej niz standardow
funkcjonalnych dotyczy mitosci i émierci” (Tschumi 2013: 315). Architektura jest bo-
wiem na wskro$§ humanistycznym tworem artystow operujacych technicznym two-
rzywem i strategia, dla najbardziej humanitarnych celéw, jakimi sa: zabezpieczenie,
komfort i jakoé¢ zycia ludzkiego.

Ma swo6j Manhattan Nowy Jork, ma Paryz La Défence, maja koncentracje wie-
zowcow inne metropolie calego $wiata. Nie przypadkiem artysta wizualny Krzysztof
Wodiczko, Polak z pochodzenia, obecnie obywatel $§wiata i uznany artysta, nazywa
Nowy Jork ,, miastem ucieczki” (Wodiczko 2015: 12). Ma na mysli juz nie historyczne,
zrédlowe znaczenie, ucieczki na druga strone rzeki Jordan przed lokalnym wymia-
rem sprawiedliwosci, ale ucieczke z miejsc trudnych, obcych kulturowo, w tym réow-

niez z Europy, dla zaszycia si¢ w anonimowos$¢ i wielo$¢, mieszanke styléow, tran-

5, Projekt upadl, ale my wcigz jesteSmy zafascynowani typologia drapacza chmur, jego potencjalem
taczenia nieskoniczonych serii nieprzewidywalnych dziataii w spoteczne przygody. To jedna z owych
niezwyktych typologii, niemal doskonatych w momencie powstania, ale pézniej podlegajacych regre-
sowi. Nie interesuje nas wysokoé¢ wiezowca; fascynujace pozostaje dla nas natomiast wspotistnienie
rozmaitych bytéw w pojedynczym budynku” (Koolhaas 2003: 142).
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skulturowos¢, rownosé obywatelska - a wszystko dla zréownowazenia napiecia i za-
znanych emocji, dla napawania sie zgietkiem, zgubienia w ttumie, przyzwolenie na
niekontrolowane przemyslenia, niemacone ograniczeniami - wszystko to dla uspo-
kojenia rozdygotanych zmystéw i znalezienia odpowiedzi, drég wyjscia - dla znale-
zienia pola kreacji.

Nawet jesli przybysz ma poczucie osaczenia w nowej wielkomiejskiej sytuacji,
jesli odczuwa stale monitorowanie miasta jako inwigilacje, to w miastach takich jak
Nowy Jork powszechnie uwaza sie takie praktyki za bezpieczne i potrzebne, a nawet
pomocne, pod warunkiem, ze nie wejdzie si¢ w konflikt z prawem.

Kwestionowany przez wielu sceptykéw poziom dokumentowania ruchéw
miasta ijego uzytkownikéw jest rownoznaczny ze stala obserwacja miejsc publicz-
nych, a to dla celéw poprawy jakosci uzytkowej. Czesto ten bazowy dla badan zbior
danych jest postrzegany jako zniewalajaca kontrola obywateli. Nie bez racji. Per saldo
jednak wydaje sie korzystny.

O ile rutynowa obecnos¢ wszystkich przejawéw smart jest uzasadniona, to dla
zachowania humanizmu Srodowiska miejskiego oraz dla catoksztattu racji bytu na
Ziemi warto jednak zachowa¢ dos¢ szeroki margines prywatnosci mieszkancow,
nawet jesli obiektywnie wigze sie to z utrata pelnego bezpieczenstwa. Brak poten-
cjalnego ,wroga” i wyzbycie si¢ obaw prowadzi do zaniku odruchéw samoobron-
nych. Tak jak wyrugowanie zla spowoduje niemoznoé¢ okreslenia dobra. Stan wy-
wazanej stale rownowagi wydaje sie dyktowaé sens rozwoju zaréwno naturze, jak

i kulturze; zar6wno kulturze upraw, jak i kulturze zycia.

6. Kultura i architektura a sztuka

Szczeg6lng role w krzewieniu kultury autorka niniejszego tekstu przypisuje
architekturze i sztuce. Rozréznienie tych dziedzin dzialalnosci twoérczej wynika
z edukacyjnego i zawsze uzytecznego charakteru sztuki architektonicznej oraz
znacznie wiekszej, wrecz nieograniczonej, wolnosci sztuki poszukujacej. Artysci
zawsze byli i s forpoczta postepu. Inspiruja swoim abstrakcyjnym mys$leniem na-

ukowcoéw i odkrywcoéw - ivice versa. Architektura za$ zawsze postepuje krok za
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sztuka, adaptujac jej nowatorskie idee, ale rownoczeénie odkrycia innych dziedzin -
dla projektowania rozwigzani nowoczesnej formy, konstrukcji, uzycia zapozyczonej
technologii i materialu. Réwnoczeénie stosuje sie do zmian wynikajacych z odkry¢
nauk humanistycznych (psychologii, filozofii, medycyny itd.) i réwnolegle wdraza
nowe technologie. Zadna ze sztuk nie jest tak $ciéle zwigzana z podmiotem swej
tworczosci - czlowiekiem - jak wlasnie architektura, powstajaca na jego miare, sto-
sownie dla miejsca i do sytuacji. Rolg architektury jest oswajanie uzytkownika
znowosciami, wprowadzanie zmian, stala innowacyjnoé¢, jak réwniez reparacja
tkanki miejskiej, unowocze$nianie i wymiana, wprowadzanie estetyki (filozofii, uro-
dy i porzadku) w zycie, estetyzacja, stale podtrzymywanie i doskonalenie jakosci zy-
cia miejskiego.

Wspolczesna sztuka z kolei stuzy juz nie tylko wytwarzaniu pieknych przed-
miotéw - tworzeniu ulotnego piekna. Wspoélczesna sztuka jest ,relacyjna”, jest ,par-
tycypacyjna”, stata sie jezykiem komunikacji spotecznej. Peini role marketingows,
konsultacyjng, wdrozeniowa dla architektury i urbanistyki, stala si¢ dodatkowa
zmienng atrakcja miejska wplywajaca wyraZnie na poprawe stosunkéw miedzy-
ludzkich, a nawet przynoszacq miastu wymierne korzysci. Jako wolna od zobowia-
zan ustugowych i nie tak nachalna jak reklama i polityka, réwnoczesnie zawsze za-
uwazalna, latwiej anonsuje i oswaja wszelkie zmiany, wyprzedza i definiuje potrze-
by, aranzuje sytuacje, stwarza precedensy, prowokuje, szuka odpowiedzi. Sztuka jest
najbardziej demokratycznym sposobem perswazji (Mizia 2017). Dotyczy to kazdej jej
dziedziny, nie tylko sztuk wizualnych.

Przestrzeniami miejskimi szczegélnie chlonnymi na dzialania sztuki s prze-
strzenie publiczne, tam gdzie jej dzialanie zyskuje najwiekszy krag odbiorcéw. Sztu-
ka jest kierowana do szerokiej publicznosci, do ttumu (pop-art), do wszystkich uzyt-
kownikéw facznie z ptakami, zwierzetami, i dotyczy calosci zastanego zasobu archi-
tektoniczno-urbanistycznego. Jest demokratyczna, dostepna wszystkim i mozna ja
czyta¢ na wszelkie mozliwe sposoby. I nie jest to catkiem nowy kierunek dla sztuki,
bo juz Katarzyna Kobro i Wiadystaw Strzemirski stworzyli wlasny program uspo-
tecznienia sztuki. W ,logice formy” upatrywali postepu cywilizacyjnego, a wyrazi-

cielka tych idei miata by¢ wilaénie architektura.
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Wystarczy przytoczy¢ tylko jeden przyklad twoércy sposréd wspoéiczesnych
animatoréw ruchu - wyzej juz wspomnianego Krzysztofa Wodiczke, ktéry w réz-
nych czesciach $wiata, tam gdzie nabrzmiewaja problemy spoteczno-polityczne, or-
ganizuje spektakle w miejscach znaczacych dla spotecznoséci lokalnej (Rynek Gtéwny
w Krakowie, Trafalgar Square w Londynie, La Place de I'Etoile w Paryzu) - dla pro-
wokacji debaty, dziatania, zmiany wizerunku. Wykorzystuje wlasnie architekture ja-
ko tlo dla swoich ,wyswietlen”, personifikuje ja i wtacza do gry. Architektura wszak
jest trwalym pomnikiem wydarzen, polityki i statusu, uzywa jej wiec do dialogu
z ludZzmi. Efekt wizualny i psychologiczny jest wzmozony skala budynkéw, ich iko-
nologia, wspoétgraniem $wiatla i obrazu z rzezbg i dekoracjg. Budynki méwia, ilu-
struja, demaskuja, a zawsze zaskakuja i poruszaja nieoczekiwana wieloaspektowa
mieszankg wartosci i tresci.

Oddzialywanie sztuki nigdy nie jest opresyjne. Nawet jesli jej tresci lub wy-
mowa draznig lub pietnuja, obraz i architektura pozostaja zawsze obiektem symbo-
licznym z fatwoscia poddajacym sie wszelkim interpretacjom, a nawet zniszczeniu,
ustanawiajac zawsze pole do dyskusji, konfrontacji postaw, wreszcie porozumienia
i akceptacji.

W miastach globalnych - Nowym Jorku, Londynie i Tokio - kielkuja najnow-
sze wielowymiarowe trendy kultury. Takie kosmopolityczne miasta mozna znalezé
w kazdym kraju; sa to zazwyczaj stolice, czesto wiele centréw, rowniez przemysto-
wych, przyciagajacych lokalnymi wartosciami (np. Bilbao). Kazde z nich wyksztalci-
to juz tkanke urbanistyczna pozwalajaca na wielokierunkowy rozw¢j. Wydaje sie, ze
nie ma lepszej drogi zaradczej dla nabrzmiewajacych potrzebami miast niz rozbu-
dowa istniejacych juz struktur w ramach ich terytoriéw, we wszystkich mozliwych
kierunkach, w tym w goére i w dol, taczenie ich i wigzanie na réznych poziomach,
nierzadko odwracajac tradycyjne przyzwyczajenia: bottom up lub upside down. Obec-
nie powszechnie sg stosowane zielone dachy i Sciany dla zwigkszenia ilosci zieleni
w otoczeniu oraz zapewnienia $wiezych upraw na miejscu. Da si¢ w centrum histo-
rycznego miasta zasia¢ rzodkiewke, wyhodowa¢ ryz iroéliny dla produkcji tlenu
pod ziemia lub rozjasni¢ pomieszczenie Swiattem mchu. Inteligentne budowle same

steruja energia stoneczna i obracaja sie ku storicu. Nieustannie dokonywane odkrycia
217


https://www.google.pl/url?sa=t&rct=j&q=&esrc=s&source=web&cd=1&cad=rja&uact=8&ved=0ahUKEwiKm7SF1OXWAhXEC5oKHZlNBjgQFggnMAA&url=https%3A%2F%2Ffr.wikipedia.org%2Fwiki%2FLa_Place_de_l%2527%25C3%2589toile&usg=AOvVaw3lM2gf98Tbg6YxW1iyLTfR

Miasto i kultura

daja nowa nadzieje, pod warunkiem ze uda sie¢ przelozy¢ je na skale produkcyjna
(vide perowskity w zastosowaniu proponowanym przez Saule Technologies we Wro-
clawiu - laboratorium badaczki Olgi Malinkiewicz, laureatki znaczacych nagréd
w dziedzinie fotowoltaiki). W zastosowaniu natryskiwanych zelowych powlok fo-
towoltaicznych przekazujacych energie stoneczng do zasilania zaréwno drobnych
urzadzen elektronicznych, jak i ogrzewania i pracy duzych agregatéw miejskich, ar-
chitekci i wszyscy potencjalni odbiorcy moga zyskaé fantastyczne zrédlo tatwo do-
stepnej i taniej energii. Prototypy sa juz wdrazane do produkcji, a jest to wspotcze-
$nie bodaj najbardziej pozadany, bo ekologiczny i proekologiczny, rodzaj energii.
Przezroczystym zelem fotowoltaicznym tatwo pokry¢ wszystkie zewnetrzne po-
wierzchnie architektoniczne bez uszczerbku na ich wizerunku, funkcji i zastosowa-
niu. Zelem mozna nadrukowaé nawet T-shirt-y i czapki, aby mie¢ stale gotowy do
uzycia smartfon.

Architekci poszukuja rowniez taniszych, ogdlnie dostepnych sposobéw mobil-
nosci architektury, fatwosci sktadania i demontazu, uzycia stosowniejszych lepszych
materiatéw itd. SpecjaliSci nie ustaja w poszukiwaniach. Réwnoczesnie potencjat
nowosci roénie, cywilizacja techniczna rozwija sie, dajac kolejne wizje przysztosci.

Jedyna stala wartos¢ zapewniajaca staly punkt odniesieri to mentalnos¢ czlo-
wieka, ktéra zmienia sie na tyle, na ile zmienia si¢ poziom zycia i wychowania.
Zmienia sie zgodnie z algorytmem czasu, ale jest stala w swojej ludzkiej naturze: sta-
bosciach, niedoskonatosci, réznorodnosci, odmiennoéci, preferencjach, niepodpo-
rzadkowywaniu si¢ schematom i skostnialym dyrektywom. I tutaj jawi sie najlepiej
kulturotworcza rola architektury. Jako towarzyszka kazdego jednostkowego cywili-
zowanego zycia, jako juz ,naturalne” dla kazdej kolejnej generacji, zbudowane $ro-
dowisko miejskie, jest architektura obarczona odpowiedzialnoscia za poziom i stan
Swiadomosci indywidualnej i zbiorowej, za wspélny poziom wychowania, edukacji
i kultury. Jest w rezultacie odpowiedzialna za stan utrzymania zasobu, sposéb jego
uzycia, poziom relacji ze wspotuzytkownikami, poziom komfortu wspoéizycia
i wspotuzywania, porozumienie z uczestnikami wydarzen, kompatybilno$¢ miedzy-

kulturowsy itd.
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To jest najwieksze wyzwanie dla architektéw, ale i innych zawodoéw: zapew-
ni¢ zarazem réznorodnos¢, jak i pelng dostepnosé, tak aby wybor zgodnie z mozli-
wosciami byt sprawg cztowieka w zgodzie z wlasng potrzeba - nie z ponizajacej ko-
niecznoéci. Prawdopodobnie najwazniejszym aspektem dziatan jest uswiadomienie
rzeczywistej kazdorazowej potrzeby - niepodkrecanej koniunktura ani polityka.
Wazne jest stworzenie nie tyle ztudzenia bezpieczenistwa, ile poczucia wolnosci, re-
gulowanej przede wszystkim prawomyslnoscia i zaufaniem wzajemnym obywateli.
Nie ustawajmy wiec w poszukiwaniach i odkryciach, nie zapominajac jednak o prze-
stankach humanistycznych jako podstawowych. Poziom zycia zalezy od edukacji
i kultury; co wiecej, swiadomos¢ potrzeb ulatwia wyboér rozwiazan. To wlasnie kul-
tura, wysoka w swym uniwersalizmie, ale codzienna w swoim zasiegu i popularno-

Sci, dostarcza rozwigzan dla potrzeb projektowych architektury.
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Abstract

Despite the brief euphoria caused by the demise of the Communist Bloc in the Cold War, the West
was finally able to comprehend new threats and challenges to the world order after the end of the Cold
War. However, the West was not able to offer effective responses to the specific manifestations of these
threats. The main reason for this is the situation, which can be defined ‘the West's confusion’. First of all,
that is misunderstanding of the importance of West's leadership as a prerequisite for a stable post-cold
war world order. The West’s leadership has historically been the result of a long process and the interac-
tion of many factors, it is based on a successful model of social development, the core of which is a triad of
individualism, the market economy and liberal democracy. Two visions of the West - both as the cultural
community and the community of highly developed countries - are interconnected, but in the context of
the problems of the contemporary world politics the West is foremost a community of developed democ-
ratic countries that has acquired a multifaceted institutionalisation, including in the form of security com-
plexes. Overcoming of the West’s confusion implies the harmonisation of values and interests as factors of
West’s behaviour on the international arena. Regular confusion demonstrated by the West and its unwill-
ingness to take over the leadership and responsibility encourages two major destructive players: China
and Russia. The world without the West (as the organising system power) is a world of chaos and disar-

ray, even more dangerous than the world of balance of powers, which led to the two world wars.

Key words: West, civilisation, historical sociology, world order, values, interests.
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1. Introduction. Outlining the problem

At last, the West has realised the threat stemming from Russia and managed to
consolidate in response to it. At least such an impression could be gained when one
reads through analyses of the Western politicians, experts as well as media reaction to-
wards the poisoning case in Salisbury. The general euphoria on the West’s united stance
was not damaged by the fact that far from all the EU and NATO countries joined the
diplomatic demarche and that simultaneously Germany is continuing to remove final
formal obstacles to the construction of the North Stream II. Overall conceptual context
addressed as a ‘new Cold War’, under auspices of which a new confrontation unfolds,
also does not interfere with an overall euphoria mood in Europe.

The present conceptual context is the outcome of the key players” perceptions of
the basic trends of the world politics and the role they exercise. It is these perceptions
that stand out as the decisive factor in their behaviour. Representatives of the West are
increasingly concerned with the collapse of the liberal world order (Ikenberry 2008), the
‘world without the West” (Barma et al., 2007), while the Kremlin is worried about ‘why
do we need a world in which there is no Russia?’ (Smirnov 2018). It is not surprising
that one of the key factors in Russia’s behaviour is the perception of the West as of
a weak actor unable to act decisively (Spectator 2014).

In due course, Donald Trump’s Warsaw speech sparked a lively discussion,
which unexpectedly managed to overshadow the alluring personality of the American
President. Although the evaluations of the speech ranged from the ‘Warsaw Triumph’
(Lowry 2017) to ‘racial and religious paranoia” (Beinart 2017), it is significant that the
White House’s current host was able to publicly declare that ‘the fundamental question
of our time is whether the West has the will to survive” (White House 2017) by rejecting
political correctness. D. Trump did not just identify the threat, he embedded it with
a clear civilisation dimension, which the ‘mainstream’ politicians either silence or at-
tempt to conceal under the ideological make-up of tolerance. Overall, officials in Brus-
sels, Berlin and Paris even dare to shift the problem of leadership within the West from
the academic to the political realm (usually as the consequence of Washington’s refusal
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over this status). However, under the guise of accusations in racism and neo-
colonialism, they adhere to a strict taboo even what regards inclusion of the issue of the
West’s leadership to the agenda of the world politics. The degree of sensitivity of the
racism and nationalism issues (including the civilisation aspect) is evident from
Emanuel Macron’s response to the question about the “‘Marshall Plan for Africa” at the
press conference in Hamburg during the last year’s G-20 meeting provoked accusations
of racism through the civilisation lens (Mitter 2017).

Despite the brief euphoria due to optimistic expectations caused by the triumph
of the liberal world order and demise of the Communist Bloc in the Cold War, the repre-
sentatives of the West could finally observe, comprehend and politically declare new
threats and challenges to international peace and security. However, the West was not
able to offer effective response to the specific manifestations of these threats: neither the
Islamic State issue, which has turned into embodiment of regional conflict, international
terrorism and illegal migration; the proliferation of weapons of mass destruction by
North Korea; nor the flagrant violation by Russia of the fundamental principles of the
international order through aggression against Georgia and Ukraine. Although the US
President clearly formulated ‘the fundamental issue of our time’, he did not name the
problem itself, which, in the present author’s opinion, can be defined as ‘the West’s con-
fusion’.

Hence, the purpose of this essay is to reveal the origins and essence of ‘the West's
confusion” as a factor in modern international relations and discuss its consequences for
the world order. The methodology of the present essay is built on the principles of his-
torical sociology. The approach implies that understanding the role of the West in con-
temporary international relations envisages shedding light on historical origins and so-
cietal model, whose conditions its behaviour, to the lesser extent the present essay aims
to determine the parameters of the West’s strength. The universal and unique features of
the Western model, including its influence on the world order, can be clarified through
its comparison towards other non-Western models. The application of systemic method

allows to focus upon important aspect of the models” comparison, i.e. the degree of in-
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ternal complicity, homogeneity, on which the character of influence on international
relations depends, first of all, on the ability of constructive participation in establish-

ment of the world order.

2. The Janus-faced West: civilisation vs the civilised

In due time, the end of the Cold War exerted a powerful impetus to rethinking of
world politics. One of the most influential interpretations of the post-bipolar world was
the concept of the ‘Clash of Civilizations” (Huntington 1996). Reviewing some of its ma-
jor points would provide a valuable insight to the idea of the present paper. S. Hunting-
ton argues that after the end of the Cold War ideological differences as a factor in inter-
national relations and the main source of conflict would be replaced by cultural ones.
The latter are divided into two types: those between representatives of various civilisa-
tions along the demarcation line and between the leading (‘core’) states of each civilisa-
tion. In addition to these points, the important role in S. Huntington’s views should be
assigned to the determining the value of Western civilisation as unique rather than uni-
versal as well as the attribution of civilisation to the highest form of human existence. To
point the West’s uniqueness has serious security implications, viz. the spread of the
‘“Western” values is perceived by other civilisations as expansion and threat provoking
conflicts.

On the one hand, the course of events in the last decade of the 20th century seems
to confirm S. Huntington’s forecast regarding the impact of the cultural differences as
most of the conflicts throughout the first decade after the end of the Cold War had
ethno-religious foundations. On the other hand, the question arises as to how this back-
ground is correlated with the nature of the conflict, where the ethno-religious factor may
be an explanatory, but not essential, component. Significantly in terms of the defining of
the nature of the conflict, a question arises if the key participants” motives (declared or
real) play in performing the actions. Was Russia indeed concerned with interfering in
the crisis in Yugoslavia because of the fate of Orthodox Serbs? What are the motives of

Russia’s current aggression against Ukraine, which, according to S. Huntington, belongs
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to the same Orthodox civilisation? Is it a concern for the Russian-speaking population of
Donbass? Does Moscow, above all, takes care of its international status, attempting to
slow down the process of transformation into the second-rate state, whose voice is de-
creasing? S. Huntington argues that the decisive test for the analytical quality of para-
digms is predictions” accuracy, which is built on this basis. S. Huntington criticises John
Mearsheimer’s prediction about the possibility of the war between Russia and Ukraine
pointing the low probability of such a scenario from the perspective of the civilisation
approach (Huntington 1996:37).

S. Huntington’s statement that the ideological factors would be replaced by cul-
tural, ignores the fact of the historical heterogeneity of differences: diversity of peoples’
standard of living, state’s behaviour on the international arena is determined not only
by cultural and religious underpinnings, but also the development level. Generally,
scholars use the notion of civilisation in two meanings. S. Huntington emphasizes culture
regarded as relative historical constant, i.e. the constituent part of identity, which during
the historical development of peoples hardly change. Alvin Toffler, on the contrary, fo-
cuses on specific stages of development of human societies in his study of civilisations
(waves in A. Toffler’s terminology), in other words, he emphasises the historical variable.
It should not be forgotten that the notion of civilisation (or the civilised) arose as the
characteristic for a state of society opposite to savagery and barbarism (the non-
civilised). The historical constant (culture) and variable (the state of being civilised) are in
a permanent interaction. One feature of the development and progress of society, viz.
the weakening of the role of the unique ethno-religious foundations of culture, that pro-
vide dividing lines on humanity, and strengthening the universal civilisation (in the
sense of being civilized) features.

In this respect, the recognition of civilisation (in the sense of culture) as the uni-
versal form of the human community, that outside of the historical framework and civi-
lisation paradigm as the only possible conceptualisation of the human development
seems

a rather debatable approach (Huntington 1996:41). An unbiased historical analysis
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shows that cultural factors in most cases yielded to the influence of the political and
state ones, even if consider early state entities and the proportion between culture and
civilisation. The confrontation of Ancient Greeks with the Persian invasion is often pre-
sented as the first clash between the West and the East, the source of the modern divi-
sion into the West and the East. A question then appears as to approach a far lengthier
strife between Greek city-states. It seems that their historical consequences are no less
significant than those of the Greek-Persian wars.

The recognition of social progress and its division into historical stages necessar-
ily poses the problem of the universality and uniqueness of the historical path of peo-
ples. From the analytical perspective, much depends on understanding not only of the
past but also the present, including contemporary international relations. Denying the
universality of the historical experience of the West in favour of its uniqueness is an im-
portant justification for the overwhelming importance of conflicts on a cultural basis.
Excessive emphasis on the cultural features of human society somewhat shadows down
the significance of such a circumstance as the affiliation of representatives of different
cultures to a community under the umbrella of humankind. The type of human being,
like any other, possesses certain generic qualities. According to Erich Fromm, ‘in general
terms, the nature of any life is to maintain and establish its existence” (Fromm 1992: 26).
The human being maintains and establishes its existence by virtue of its generic quali-
ties, i.e. reasonability, sociality and ability to work. Undoubtedly, the cultures (not only
the West) are unique, but the way in which people preserve and establish their existence
(individual and collective) is likely to be universal and generic. Therefore, a change in
the ratio of universality and uniqueness in favour of the former could be considered an-
other feature of progress.

Europeans, due to certain historical circumstances, first of all those relating to
values and cultural features, earlier than anyone else, established, developed, inter-
preted and legitimised the triad of individualism-market-democracy, which provided
them with a dynamic historical progress and superiority over the East. Coincidentally,

this “Western breakthrough” was manifested along with the emergence of the industrial
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society. Within the present essay, this topic cannot be expanded in accordance with the
principle of development. The higher level of development, the more civilised (in the
stage sense) society implies a greater development of the generic qualities of a human
being, i.e. the balance between the highest level of reasonability and rationality of indi-
vidual’s life and establishing society, freedom and justice of social organisation, produc-
tivity of labour and humane approach towards utilising its outcomes.

A question arises of to what extent the peculiar ‘universalisation” of the triad in-
dividualism-market-democracy is justified. To what extent are its elements intercon-
nected? Do they affect the dynamics of the historical development of society? Classical
and unsurpassed analysis of the link between values and capitalism was carried out by
Max Weber in his seminal work ‘Protestant Ethics and the Spirit of Capitalism’.
M. Weber supports the point of the universality of Western culture. ‘It is in the West,
and only here, where cultural phenomena have gradually emerged - at least as we tend
to believe - in the direction that has eventually acquired universal meaning’ (Weber
1990: 44; italics original). M. Weber emphasises rationality as the main feature of the
Western civilization, which distinguishes it from others, first of all Eastern. Even having
Max Weber’s prospective supporting the core argument, the paper would benefit from
reviewing other few cases given by the history of different peoples and epochs. These
cases evidence the mutual conditionality of each of the triad’s components; moreover,
they demonstrate the meaning of the triad for modernisation and successful develop-
ment as a whole.

The defeat of the Invincible Armada in 1588 symbolised the beginning of the de-
cline of Spain, the recent contender for the European hegemony. Having experienced
five revolutions throughout the nineteenth century, this country did not manage to
solve the task of modernisation. The failed attempt by the Republican revolutionaries in
1931, who were following the neighbouring France as the role model, was also unsuc-
cessful. Having manifested a certain degree of liberal orthodoxy, having ignored the
realities of the Spanish society, many mistakes were committed on this path, the offen-

sive against the Catholic Church being most obvious of those. A deprivation of the
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peasants from their religion would not be effective without providing them land. Hence,
the liberal version of modernisation was discredited. Paradoxically enough, at first
glance, the foundations of modernisation were laid by the conservative-traditionalist
regime of the Generalissimus F. Franco. While modernising Spain, introducing a market
economy and individualism, the Francoists were inevitably undermining the founda-
tions of authoritarianism. As it was subsequently confirmed in cases of Latin America
and emerging industrial countries in East Asia, modernisation can begin in conditions of
authoritarianism, but its ultimate outcome is the victory of democracy.

In due course, by efforts of Soviet historians, the agrarian issue in Russia was
seen in terms of preserving landlords’ land possession. Negative implications for the
progress of agriculture stemming from the peasant community were clearly underesti-
mated. The peasants embodied two components that were incompatible with economic
prosperity, i.e. the extreme collectivism and a lack of freedom. Not coincidentally, Pyotr
Stolypin’s reforms were carried out against the peasant community. While criticising the
project of land nationalisation, he warned that ‘it is impossible for lazy to be equal to
hard-working, it is impossible for stupid people to be equal to the able-bodied person.
The good master, the inventive master by the power of things will be deprived of the
opportunity to apply his knowledge to the land” (Stolypin 1991: 89). In the opinion of
the then head of the Russian government, the collectivists to the left and the ultra-
conservatives to the right could not understand that ‘community exploitation, oppres-
sion of family property is a bitter slavery for 90 million people [...] this path has already
been tested, and the solid experience of custody over a considerable share of our popu-
lation underwent a complete failure” (Stolypin 1991: 179). Unfortunately, the failure did
not seem accomplished to all, as the destructive consequences of collective households’
experience was necessary to understand the scale of mistakes committed.

Currently in Ukraine as well as some other post-Soviet countries, the Chinese ex-
perience of reforms, including the mode of interaction between modernisation and au-
thoritarianism, causes considerable interest. If society is approached as a system where

its subsystems are interconnected, e.g. in the economy, leads to changes in others, e.g. in
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politics, the fate of the Chinese model can hardly be viewed with optimism. While re-
flecting this point, the answer the question should be given, viz. “‘Why did Stalin deny
the New Economic Policy (NEP)?’. The establishing of a certain economic structure in-
side society (the market in a non-democratic mono-party system in the cases of the So-
viet NEP and the Chinese reforms) leads to the formation of a corresponding way of life,
including its value dimension as well as ideological and political. As already argued, the
market-individualist way of life cannot coexist on a long-term basis with totalitarianism.
Elements of public life, generated by the NEP under the Soviet regime, threatened the
existence of a communist dictatorship, which became the reason for the curtailment of
the New Economic Policy. The history of the mankind has no experience of long coexis-
tence heterogeneous components within a single social system. It is hard to find any
convincing argument for making China or any other country an exception of this rule.
However, there are many cases to prove the opposite.

Japan has been pursuing its specific modernisation path for a long time. Those
particularly proud of the Japanese peculiar forms of management and paternalistic cor-
porate ethics opposed them to the ‘soulless” American system. ‘Soulless” Americans
were flourishing throughout the 1990s, while sentimental-traditionalist Japanese were
trapped between recession and depression most of the 1980s and 1990s. Curious in this
regard is the information provided by the ‘Financial Times’, which contains information
on the implementation by the Japanese government a package of measures aimed at
combating unemployment and corporate restructuring (Financial Times 1999: 3). The
main purpose of reforming Japanese corporations was determined by the promotion of
the spread of the Anglo-Saxon corporate practices in the country. Generally, Japan pre-
sents an interesting case for an analysis in terms of culture-civilisations. A question
arises of what the dominant factor in its current development is - the traditional unique
cultural foundations that have been laid out historically or the latest universal features
identified by modernisation?

Furthermore, in the above-mentioned S. Huntington’s work, the author cites the

scenario of collision between China and the United States because of Vietnam (Hunting-
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ton 1996: 314). In this situation, Japan drifts away from its U.S. ally through the neutral-
ity stage towards backing China. Meanwhile, Russia’s stance is changing in the opposite
direction. This scenario raises a number of issues. What could be the reason for such
a large-scale anti-Americanism in which Tokyo would close its eyes to the prospect of
China’s hegemony? Japan, undoubtedly, is very much familiar with the concept of he-
gemony judging from its own historical experience. Why is the explanation of the Japa-
nese drift based on cultural factors, but the motivation of Russia’s behaviour fits well the
concept of the balance of power? Are not the projections regarding China’s prospects as
a global power centre (in the context of internal structural distortions and systemic in-
consistencies) too optimistic? It should be admitted that not only S. Huntington mistak-
enly recognizes China as one of the potential world powers.

The cases mentioned above show that at least at a certain stage of development of
society, individualism, market and democracy are interconnected by the obligatory con-
ditions of modernisation. The further progress of non-western societies will largely de-
pend on their ability to root themselves in the already-inherent Western triad. The proc-
ess of modernisation is often mistakenly equated with Westernisation, thereby exagger-
ating the uniqueness of the Western model, ignoring its universal features. Assimilation
will certainly not imply, at least in the near future, an unification. It is about a common
core that defines the basic parameters of historical development. The Western model of
society, if not universal, proved, at least historically, the existence of universal condi-
tions for successful modernisation.

The impact of the cultural differences on international relations will remain sig-
nificant, but it is unlikely to be able to match the power with the role of ideological dif-
ferences during the Cold War. At the same time, the backwardness of non-Western so-
cieties is no less important than cultural attributes, a factor of modern international rela-
tions. It is precisely the lack of being civilised that helps to transform belonging to dif-
ferent ethnic and cultural-religious communities into a source of conflict between and
within states. Accordingly, the tension in international relations would emerge on the

verge of developed and underdeveloped worlds, as well as within the latter, not on the
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verge of civilisations, however. Not aiming at idealising the advanced countries, it
should be noted that at least in the 20th century developed democracies did not use
force in their relations with each other. At the same time, within the Islamic civilisation
of conflicts there is no more than its representatives experience with ‘aliens’.

Thus, the West’s leadership has historically been the outcome of a long-lasting
process and the interaction of many factors. Secondly, it is based on a successful model
of social development, the core of which is a triad of individualism, the market economy
and liberal democracy. Thirdly, there is a proven correlation between the civilisation
(religious-cultural, historical constant) and societal (the model of success, the historical
variable of development) components of the West. Nevertheless, it is not rigid, the evi-
dence being different historical dynamics of Catholic and Protestant countries and
a rather effective application by Japan of the Western success model. In other words,
two visions of the West - both as the cultural community and the community of the
highly developed countries - are interconnected but not identical. In the context of the
resilient issues of the contemporary world politics, the West is a community of devel-
oped democratic countries characterised by a multifaceted institutionalisation, including
the form of security complexes (the North Atlantic Treaty, the US security agreements
with Japan, South Korea and Australia). Hence, the issue of the West's leadership
should be considered not in the sense of diversity of civilisations, but in the sense of dif-

ferent stages of being civilised.

3. The fundamental issue of our time: values vs interests
"Do we have confidence in our values to defend them at any cost? Do we have
enough respect for our citizens to protect our borders? Do we have the desire and
drudge to preserve our civilization in front of those who would overwhelm it and de-
stroy it?” These questions were put forward by Donald Trump on 6 July 2017 referring
to Poles but bearing in mind the West as a whole. This is how the democratic countries

defined the goal of NATO's establishment in April 1949: “to protect the freedom, com-
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mon heritage and civilization of their peoples, founded on the principles of democracy,
individual liberty and the rule of law” (The North Atlantic Treaty).

These very values united the West in the face of the Soviet threat. At the same
time, undemocratic enemies of the West repeatedly used the core values of the democ-
ratic community against itself. During the Vietnam War, the communists effectively ap-
plied instruments of freedom of speech within the United States for splitting American
society. The Kremlin uses the democratic principles for implementing its propaganda
influence through ‘Russia Today’. The challenge of the establishing of effective migra-
tion policy by the United States and the European Union is largely due to the imbalance
between values and interests, between the principles of human security and national
security. The fight against terrorism is being constantly confronted with the dilemma of
preserving security and observing human rights.

The lack of harmony between values and interests turned into an extremely dan-
gerous source of destabilization in both Western societies and international relations.
Now main threats to liberal democracy stems from the inside; these are populism and
nationalism. (It should be taken into account the somewhat different nature of these
phenomena in the countries of the ‘old” and ‘new’ democracies.) The modern wave of
populism and nationalism has its origins in the complex process of the transformation of
capitalism and liberal democracy under the conditions of development of information
society. The social model that has developed in a modern setting does not meet the
needs of the post-modern one, hence it has to be reviewed and adapted.

Through the criticism of the migration policies of their governments, European
nationalists reject liberal values in the name of national interests. In this case, national
interests are understood in their original modern sense, as the interests of a particular
ethno-cultural community, and not the community of citizens. At the same time, con-
demning the present European nationalism, one should not forget that migrants are per-
ceived not only as representatives of another culture, but also as those who cannot or do
not strive to adhere to the standards of civilisation adopted in society. In other words,

migrants are perceived as a threat to not only cultural but also civilisation identity,
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a well-established lifestyle. The failure of the policy of multiculturalism (especially in its
German version) was primarily due to the false identification of the possibility of the
coexistence of representatives of different cultures and different stages of civilisation in
one society.

On the international arena, imbalance of values and interests in the behaviour of
the West is primarily manifested through the contradiction between the two models of
foreign policy: Realpolitik and idealistic politics. The former is based on the protection of
national interests and the balance of power, while the latter is based on a system of val-
ues and ideals. The history of international relations has no examples of absolute realism
or idealism. The common belief that at least until the Second World War the European
foreign policy tradition was mostly realistic, while American was idealistic, does not
mean that European realists were not guided by values, while American idealists ig-
nored their interests. In fact, modern politics is based both on values and ideals, but one
of them is system-forming. The West’s policy during the Cold War was idealistic, its
current policy is uncertain and therefore cynical. None of the key factors, values or in-
terests does not act as system-forming; rather, they are used situationally and declara-
tively. When Angela Merkel is supporting Britain due to the role of Russian intelligence
services in the poisoning of the Skrypals and endorses the construction of the North
Stream 2 at the same time, it reminds more of the cynicism than realism or pragmatism.

Clear enough, the harmonisation of interests and values in politics is not simple.
It is especially difficult to implement it in the heterogeneous world politics, character-
ised by the actors of different social (cultural and civilisation) nature, led by the wide
range of values and interests when undeveloped countries have access to technological
capabilities of the developed countries, including technology of weapons of mass de-
struction. Nevertheless, the first step towards the conceptual harmonisation of values
and interests and overcoming the state of confusion may be awareness of the West of the
need to protect and preserve its own existence. Saving the West, a task that combines

values and interests, can become a systemic element for a policy of democratic states,
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a principle of solving domestic problems and, finally, a means to overcome confusion

and helplessness.

4. Conclusions. The world without the West?

The existence of the West is valuable not only for itself but is a necessary condi-
tion for a stable world order. The UN and the OSCE as the main security instruments of
the international community have clearly demonstrated their inability to adapt to the
new circumstances of international relations, first of all new threats to international se-
curity. It seems that these organisations finally lost the battle to the key anti-systemic
factor of modern world politics, i.e. heterogeneity.

Only the West, combining the features of high level of development and a rela-
tively high level of homogeneity, can serve as the basic element of the new order. How-
ever, now the West and its two institutional embodiments, NATO and the EU, are lack-
ing the conceptual vision of a new world order, an effective strategy of confronting new
challenges and threats to international security. Confusion demonstrated by a regular
basis and its unwillingness to take over leadership and responsibility encourages two
major destructive players: China and Russia.

The West's adequate response to specific challenges is possible only within the
framework of a holistic collective strategic vision, which, in turn, requires a systematic
understanding of the nature of international relations after the Cold War and not the
endless “plastic surgery” of obsolete concepts by adding the word ‘new” - “the new Cold
War’, “a new containment strategy’, etc. At the same time, the dubious value of ‘the con-
ceptual plastic surgery” should not disprove the value of the methodological experience.
The evidence for the accuracy of the point is the fate of the already mentioned contain-
ment strategy. It seems that under current circumstances potential usefulness of George
Kennan’'s legacy in modern circumstances is not so much about the essence of the strat-
egy (especially in the political interpretation of American administrations), but about the
methodology of its formulation. The correct application of the conditionality of the ac-

tors” behaviour upon its historical origin as well as the nature of its society and govern-
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ment may now not only enhance understanding of Russia’s behaviour, but also the de-
velopment of an effective strategy of the West.

The main rivals and critics of the West, the contenders for the role of global cen-
tres of power - China and Russia - are essentially destructive apologists to the world of
turmoil. Not accepting the liberal world order, contributing to its destruction, they are
unable to offer an alternative, unless one considers as such a chimera of a multi-polar
world order. The main cause for this inability is the non-viability of China’s and Russia’s
functioning social models. The idea and principles of the liberal world order are derived
from the basic values and principles of the organisation of the Western society simply
because hardly any values and principles of organisation of the Russian or Chinese soci-
ety can the world order be based upon.

What remains is the anarchical model of order with the organising principle of
the balance of power. At one point, it emerged in circumstances of domination of the
European great powers, nation-states with a similar social nature and models of foreign
policy (Realpolitik modifications), in other words, in terms of the homogeneity of policy
motives and models as well as heterogeneity of interests. In the contemporary condi-
tions of heterogeneity in world politics, the balance of power is not capable of streamlin-
ing international relations, nevertheless it could be a source of conflict-prone environ-
ment.

The world without the West (as the organising system power) is a world of chaos
and disarray, even more dangerous than the world of balance of powers, which led to
the two world wars. The current crisis of the liberal order is not a crisis of its values and
principles but a crisis of their implementation model. Only the West consolidated
around the redefined values of liberal democracy, the self-confident West, which recog-
nises the origin and nature of its leadership, has a constructive potential for establishing

a new world order.
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Brad West: Re-enchanting Nationalisms: Rituals and Remembrances in a Postmodern

Age. New York 2015: Springer-Verlag; 152 pp.

In the social science literature there is a strong tendency to want to write na-
tionalism’s obituary. The usual arguments are that because of globalisation, cos-
mopolitanism, neoliberalism - and their disembedding, deterritorialising effects -
the nation, and by extension collective and affective bonds to it, are all but gone.
It would seem that contemporary social theory exacerbates such ideas, where great
stress is placed upon flows (Manuel Castells, Scott Lash, George Ritzer), nomads
(Gilles Deleuze, Felix Guattari, Rosi Braidotti), mobility (Mimi Sheller, John Urry),
and liquidity (Zygmunt Bauman). This book serves as an important reminder that
the nation and nationalisms are very much alive.

In standard sociological fare, it is common to read of the consequences of the
abovementioned forces: weakening of collective bonds, the decline of the public
sphere, and the increasing personalisation and privatisation of public space. Readers
repeatedly see pronouncements of the diminution of notions of citizenship and civil
society, and of their replacement by consumerist values and hyper-individualistic
practices. They learn of increasing social distance and the weakening of moral life.

Against all of this, Re-enchanting Nationalisms reminds national attachment’s

ongoing power and significance. Many still desire national attachment, that anchor-
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ing to a physical homeland. This, the author urges, is manifest through various ritu-
als. Following Emile Durkheim, Brad West argues that social units find cohesion
through action. Sacred phenomena are separated from quotidian life. They are cele-
brated and made meaningful within ritualised practices. The sacred refers to those
things that hail us, that get our attention, that call to us. In so doing they also inspire
forms of reverence. These practices are removed from the usual socio-temporal or-
der: they only occur at particular times, in particular places, and in particular ways.

The new national ritual forms that are studied both theoretically and empiri-
cally in the book are: independent Australian travellers” visits to First World War
battlefields in Turkey, American Civil War re-enactment in the United States, Aus-
tralian commemoration of the Bali Bombings and humanitarian responses to the In-
dian Ocean tsunami. This review focuses on US Civil War re-enactments.

While Brad West’s work reminds of the significance of national attachment
and ritual, it should be noted that the author has been careful to chart a path be-
tween two equally flawed starting points. The first holds that modern subjects are
essentially enchanted, to take the classic, if crude, Durkheimian position. The second
that they are basically disenchanted, to take the classic, and less crude, Weberian po-
sition. Things are not simply enchanting or meaningful; they are made to be en-
chanting and meaningful. Ritual is a “‘doing’.

Nor does the author think that there is any real reason for the nation to pros-
per for all time. It is not part of the natural order of things. As with other social con-
structions, its significance may very well wane in the future, but presently it seems
to be playing an important role in securing individual and collective identity. Not
that the book is interested in top-down state-sanctioned celebrations of nation. Peo-
ple are not treated here as cultural dupes or as mere vectors of structural forces. In-
stead, due respect is given to the participants in the various activities under study.
The book thus offers an unabashedly cultural approach ‘seeing it as a social force in
its own right” (p. 7). Indeed, the author aligns himself with the strong programme in
cultural sociology, which treats culture as an independent variable (Alexander,
Smith, 2010). The book’s interest is in new ritual forms, those which exist relatively

independently of the formal structures of state; and those which cannot simply be
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seen as the epiphenomenal expressions of society’s material (which is to say eco-
nomic) base. As the author explains it: “The strong suit of cultural sociology [...] is in
detailing the relationship between discursive and semiotic representations and the
actions of actual people” (p. 8).

That said, one of the great pleasures to be had from reading this book is that
theory is put in its proper place (this point will be returned to). He is healthily criti-
cal of his own intellectual attachments. Even the Strong Programme of Cultural So-
ciology comes in for some critique. And this book is no one-dimensionally Durk-
heimian offering. A range of interesting theorists loom large, including: Mikhail
Bakhtin, Jean Baudrillard, Ulrich Beck, Clifford Geertz, Jiirgen Habermas and Victor
Turner.

B. West does acknowledge that today’s national identities are heavily in-
formed by consumerism, tourism and new leisure pursuits. Where many social sci-
entists would see such influences as being negative, B. West gives reasons for opti-
mism. He identifies new ‘symbolic forms which are transformative and re-
enchanting’ (p. 11). He writes of new (and positive) individual experiences, identify-
ing both prospects for identity transformation and for cultural renewal. B. West also
adds that novel ritualised practices in the present can also lead to fresh appraisals of
the past, ones that may be more inclusive in that they may incorporate new social ac-
tors in addition to generating new understandings. This is precisely what has hap-
pened with national re-imaginings of Gallipoli, where holidaying Australians and
hosting Turks now find common ground.

This final point about new inclusions is very important. Nationalisms, and
identities more broadly, are often thought to be based on exclusions. The argument
is that part of who a person is will be based on who they are not. Individual and col-
lective identities are framed by reference to non-assimilable Others. But B. West of-
fers an alternative position through his reading of the available evidence. For exam-
ple, he considers the ‘rite of international civil religious pilgrimage’ (p. 14) which is
made possible by the global flows of huge numbers of people. This has been spurred
by two factors: mass movements from war and colonialism, and mass movements

from new work and leisure practices. In the case of Australian independent travel-
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lers” tours of the First World War battlefields of Gallipoli, the author shows that new
collective memories have been created, ones that both acknowledge and positively
include the Other. This has led to a greater understanding of a former enemy. As
such, B. West is correct to suggest that nationalisms can also be cosmopolitan in their
orientation. This point is further reinforced by his study of the 2002 Bali Bombings.
In the aftermath of the attacks national Australian commemoration brought forth
new modes of international cooperation. Tourists were at the forefront of this. This
leads the author to postulate the idea of tourists promoting a ‘dialogical national-
ism’. As with Gallipoli, this is an identity construction in conjunction with Others.
Having discussed practice, it is worth returning to theory, and the point about
putting theory in its place. Chapter three of B. West’s book considers US Civil War
re-enactment. It is first introduced through the work of Jean Baudrillard. Re-
enactments are often theorised as simulacrum - copies which blur the original, or
copies for which no original exists. This makes them “hyperreal” in J. Baudrillard’s
terminology. But B. West is not content to begin and end with grand theorising of
the totalising philosophical variety. That works at far too high a level of abstraction.
How can anyone know what is really going on from such a vantage point? In read-
ing this section of Re-enchanting Nationalisms, Alexander Cockburn’s (1996: 339)
comments about J. Baudrillard came to mind: ‘A few years back a French intellec-
tual, Baudrillard by name, drove across the United States, spoke to no one and, hav-
ing thus rapidly and silently traversed the continent, turned out a book called Amer-
ica, which enjoyed considerable vogue’. If you do not wind the windows down, if
you do not turn off the freeway, if you do not get out and talk to the people, you are
poorly placed to do the work of cultural sociology. For its mission is to understand
the feelings and meanings individuals ascribe to their thoughts and deeds.
Ethnographic observations and interviews, which is what the author de-
ployed, can yield insights into that experiential world. Admittedly, playing soldiers
may appear trivial at first sight, but a lot of people - a lot of men - are doing it. It is
one of the fastest growing leisure pursuits in the United States of America. In a par-
ticularly compelling section of the book B. West shows precisely what is at stake

here. The real battle is for the nation’s soul: what constitutes enduring truth? The na-
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ture of historical and political orthodoxy is being questioned. What national past
should be remembered in this turbulent present? How should the nation be imag-
ined (and performed)? Upon examination, Civil War re-enactors are motivated by
dissatisfaction with two things: (1) contemporary social arrangements, today’s soci-
ety is seen to be somehow inauthentic, and (2) with today’s historians. Academic in-
terpretations of the Civil War, such as that which is taught in the compulsory school-
ing system are disparaged for their political correctness. Thus, re-enactment is
a form of historical understanding ‘from below’, a pedagogical tool as well as a lei-
sure pursuit. It is teaching by doing, part acting, part activism.

The point has already been made that rituals take place at particular times, in
particular locations and in particular ways. The pursuit of Civil War re-enactment
took on its current meanings after the state officially withdrew from this type of
commemorative activity. These re-enactments also mesh with a much broader post-
Vietnam movement of paramilitary hyper-masculinities in which anti-heroes replace
winners. The vanquished, in effect, turn victor. Other influences include: the reli-
gious Right’s increasing incursions into popular culture, the spectacular re-
enactments surrounding the Civil War’s 125t anniversary (which helped return the
activity to mainstream public attention), and the emergence of the wonderfully-
named North-South Skirmish Association, whose shooting competitions with au-
thentic and replica armaments of its own manufacture have given re-enactment both
greater prominence and a feeling of enhanced authenticity.

The question of authenticity is a sociologically interesting one. Fredric
Jameson (1981: 102) once said that “history is what hurts’. While re-enactors can get
injured their practices are sanitised. Very obviously, this is war minus the maiming
and mass killing. It is sanitised in other important ways too. Enactors often seek to
elide or suppress questions of slavery. For them, the war was really about the rights
of states. Thus the past is celebrated, and the South is exonerated. Their activities can
also be read as escape attempts. Re-enactors are escaping the mundanity of everyday
life and its responsibilities as well as from the present and all of its challenges. They
seek some golden age that aligns more closely with their own beliefs: in God and

gender differences, and in a formal equality, but not in respectful recognition of dif-
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ference, abortion or a functional welfare state. What they are really going into battle
for is a non-existent cultural uniformity. As B. West so aptly puts it: ‘By bringing to-
gether the logics of living history with political orthodoxy, Civil War re-enacting as
a social movement has been driven by a new cognitive understanding of the past,
one that is ritually based by privileging experiential learning and playfulness in ad-
vancing contemporary social conservatism” (p. 73). Here, then, the reader sees most
of the premises of cultural sociology on display: it shows how the nation operates as
a cultural symbol which exists relatively independently of instrumental and eco-
nomic forces and shows how culture is itself deployed to effect social change.

This book shows why ritual matters, it is an important cultural element. It can
work as a force for social and political change. It is central to the nation’s reimagin-
ing. This book also shows why nationalisms matter, they are both durable and
adaptable (p. 148). And, against the social science orthodoxy, here it is noted that na-
tionalisms are often the product of global forces and that they are not simply the
products of elite actions. There are nationalisms from beyond and below. There is
a forceful reminder of this in his chapter on the place of Gallipoli in the contempo-
rary imaginary. Here B. West shows the contributions of young Australian back-
packers and Turkish tourist guides. It certainly is a business doing leisure with Aus-
tralians, and military history is being re-written for contemporary consumption, but
in so doing another, altogether more inclusive national identification comes about.
This is no bad thing. Nationalisms are not closed systems of identification, and in
this context it is legitimate to speak of ‘a contemporary cosmopolitan remembering’
(p- 29). As B. West puts it, we ‘need [...] to understand that national meanings and
symbols run deep and that they have adaptive qualities that allow them to become
reinvented and re-enchanted in contemporary Western societies’ (p. 137).

This is an important book, but as with any other it is not beyond criticism. Pe-
riodisations are always problematic. Is the book’s subheading to be believed? Are we
in a postmodern age? Few sociologists seem to make this claim in the twenty-first
century (Matthewman, Hoey, 2006). ‘Cosmopolitan nationalism’ could be inter-
preted as an oxymoronic confection, and a post-colonial critique of B. West’s work is

imaginable on the grounds that the author does not go far enough in their attempts
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to comprehend foreign culture from the actor’s point of view. Finally, not all readers
- this reviewer included - will fully subscribe to the tenets of the strong programme
in cultural sociology. The programme has been criticised for elevating culture into
Culture, for cleaving it from material relations, and for studying the motivating
power of symbol systems without paying due attention to their socio-historical con-

texts (McLennan 2005).
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Rozwdj najnowszych technik informacyjnych oddziatuje na zmiane zycia jed-
nostki. To, co jeszcze w XX wieku bylo zachowaniem niestosownym, w XXI wieku
jest juz powszechne. Zdaniem Malgorzaty Kity, wiedza o uprzejmosci i zdolnos¢ sto-
sowania jej w zyciu spolecznym nie znajduje sie¢ w standardowym , wyposazeniu”
czlowieka, zdobytym podczas podstawowej edukagcji i socjalizacji, lecz stanowi ele-
ment wiedzy tworzacej kapital kulturowy jednostki na poziomie jezykowych
i kulturowych kompetencji cztowieka (Kita 2016: 199).

Zapoczatkowane w 1989 roku w Polsce zmiany ustrojowo-ekonomiczne spo-
wodowaly wprowadzenie demokracji, ktérej przejawem, wedlug Malgorzaty Mar-
cjanik (2008: 28), jest egalitaryzm grzecznosciowy, dazenie do indywidualizmu za-
chowan, zanikanie autorytetéw, ekonomicznoé¢ zachowan jezykowych oraz utylita-
ryzm grzecznosciowy. W XXI wieku zauwazalny staje sie kult mtodosci oraz zmiany
postrzegania pewnych wyrazen, ktére ulegaja dewulgaryzacji (Oz6g 2004: 147-148).

Analiza empiryczng zachowan i dynamika ich przemian zajat si¢ Zbigniew
Rykiel (2015), ktéry opisal procesy i mechanizmy spoteczne powodujgce zmiany za-
sad etykiety akademickiej. Autor przedstawil w swoim artykule analize empiryczna

dotyczaca etykiety akademickiej. Metodg analizy byla obserwacja bezposrednia

1 A. Mickiewicz (2000): 17.
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i uczestniczaca autora omawianego artykutu, ktéry za warstwe opisowa wybrat od-
wolanie si¢ do zaobserwowanych zachowan studentéw i pracownikéw naukowych
w ciggu dwudziestu lat pracy dydaktycznej. Warstwe normatywna stanowila wtasna
socjalizacja pierwotna oraz wtérna sprzed czterdziestu lat, w czasach kiedy autor
sam byl studentem. Autor we wstepie informuje czytelnika, iz celem artykutu jest
analiza obserwowanych zachowar oraz wskazanie proceséw i mechanizméw spo-
tecznych powodujacych zmiane zasad etykiety, a nie pokazywanie upadku dobrych
obyczajow. Na podstawie artykulu mozna jednak odnieé¢ wrazenie, iz autor dosad-
nie chce ukazaé¢ upadek tychze zasad wsréd studentow. Autor podkresla réwniez, iz
jego artykutl nie jest podrecznikiem savoir-vivre’u. Tymczasem znaczna czes$¢ tekstu
Z. Rykla zajmuja szczegélowe omodwienia: zasad pierwszeristwa w kwestii pozdra-
wiania i podawania reki, tradycyjnej etykiety siadania i wstawania, zasad korespon-
dowania, grzecznodci dotyczacej tytulowania izwracania sie, zasad netykiety,
a takze stroju, jaki powinien obowiazywa¢ podczas egzaminéw. Kazdy opis zasad
etykiety jest opatrzony przykladem studentéw i pracownikéw naukowych niestosu-
jacych sie do owych zasad. Na tej podstawie czytelnik moze odnie$¢ wrazenie, iz
czyta skrypt akademickiego savoir-vivre’u, a przyklady niestosowania tych zasad ma-
ja dodatkowo zobrazowac ich upadek.

Zdaniem Marka Zidtkowskiego, w XXI wieku w Polsce normy moralne nie sa
jednolitym i stabilnym systemem, lecz podlegaja przeksztalceniom. M. Ziétkowski
zauwaza wystepowanie wartosci i norm moralnych na rozmaitych poziomach: (1)
og6lnego systemu normatywnego, (2) grupowym oraz (3) indywidualnym (Ziétkow-
ski 2002: 17-29). Powoduje to, iz trudno jest poddawac¢ ocenie zachowania studen-
tow, gdyz kazdy ma indywidualne zasady moralne uksztaltowane przez socjalizacje
pierwotng i wtorna.

Z. Rykiel twierdzi, ze podstawa moralna etykiety - w tym savoir-vivre'u - jest
szacunek dla drugiego cztowieka. Autor wzmacnia to twierdzenie, przytaczajac afo-
ryzm Jean’a Cocteau: ,dobre wychowanie pozwala ukry¢, jak wysoko cztowiek ceni
samego siebie, a jak nisko innych”. Krytyka zachowar oséb niestosujacych sie do za-

sad etykiety wystepuje jednak w tekscie wielokrotnie, czesto przesadnie.
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W podrozdziale zatytulowanym , Tytulowanie i zwracanie si¢” Z. Rykiel pod-
kreéla, iz wedlug tradycyjnej etykiety do profesoréw nalezy zwracac sie Panie Profe-
sorze lub Pani Profesor, uznajac jednoczesnie zwroty Profesorze, Profesorko, Prosze Pana
i Proszg Pani za nieeleganckie, a nawet prostackie. O ile dwie pierwsze formy zwra-
cania si¢ do profesoréw sa rzeczywiscie niestosowne, to jednak formy Prosze Pana,
Prosze Pani - mimo tego, zZe nie powinny by¢ uzywane przez studentéw - nie moga
zosta¢ nazwane prostackimi, poniewaz zastosowanie takiego zwrotu przez studen-
tow moze by¢ spowodowane posépiechem lub stresem w kontakcie z profesorem,
a nie brakiem kultury.

W innym miejscu Z. Rykiel stwierdza, iz zasady etykiety wykluczaja mozli-
wos¢ publicznego uzywania wulgaryzméw. Autor zauwaza, iz takie zachowanie
wymaga znajomosci sytuacyjnych zamiennikéw stéw wulgarnych, ktére to wymogi
jednak, wedle autora, wykraczaja poza mozliwosci ,licznych studentéw formalnych
w masowych szkotach wyzszych”. Z. Rykiel podaje przykiad zachowania studen-
tow, ktorzy wykrzykiwali do siebie wulgarne stowa obok przechodzacych koryta-
rzem profesoréw. O ile opisane zachowanie jest bezdyskusyjnie naganne, to jednak
autor pozwolil sobie na ocene oséb tak sie zachowujacych, przedstawiajac je, jako
,bande troglodytéw w niepublicznej szkole wyzszej w B., brang mylnie za uczelnie”.
Nazwanie tych osé6b troglodytami jest tak samo niewtasciwe jak uzywanie przez nich
wulgarnych sléw w miejscu publicznym, a dodatkowo podkreslenie, iz osoby te nie-
stusznie sa nazywane studentami jest rownie nieodpowiednie, tym bardziej ze autor
sam zauwaza, iz powodem uzywania wulgaryzméw w miejscach publicznych moze
by¢ zmiana znaczen wyrazow i ich nacechowania. Uzyty termin troglodyta powoduje,
iz nazwani tak studenci sa negatywnie wartoéciowani (zanegowane zostaja ich walo-
ry etyczne), a ponadto powstaje negatywny tadunek emocjonalny powigzany z uczu-
ciem pogardy. Moze to stanowi¢ poczatek rytuatu ranienia innych i przyporzadko-
wania ich do grupy innych, gorszych.

Upadek etykiety akademickiej zauwaza Z. Rykiel takze w kwestii stroju
w pomieszczeniach zamknietych. Wedlug tradycyjnej etykiety, nie powinno sie
wchodzi¢ w ubraniu wierzchnim do gabinetu, sekretariatu lub sali wykladowej. Stu-

denci nagminnie tamia te zasady, nie widzac w tym nic nagannego. Jak stusznie za-

253



,,Grzeczno$¢ wszystkim nalezy, lecz kazdemu inna” . Krytyka artykutu Zbigniewa Rykla: Funkcje spoteczne i dynamika ety-
kiety akademickiej

uwazyl autor, powodem takiego zachowania jest miedzy innymi rozpad uniwersyte-
tu jako wspdlnoty oraz przeksztalcenie akademickich pozycji spolecznych w role
spoteczne. Ponadto, wedlug tradycyjnej etykiety akademickiej, na egzamin studenci
powinni przychodzi¢ w stroju uroczystym. Jak uwaza Z. Rykiel, ,strdj jest bowiem
informacja o tym, jak powaznie student traktuje egzamin i jak bardzo zalezy mu na
jego wyniku”.

Stréj przez wieki uwazano za wizytéwke czlowieka. W XXI wieku mozna za-
uwazy¢ stopniowe odejécie od tego stwierdzenia na rzecz innego: aby nie oceniac
ksigzki po oktadce (skupiac sie na cechach wewnetrznych cztowieka, jego kompeten-
¢ji i wiedzy, a nie na tym, w co jest ubrany). Zdaniem Andrzeja Zybertowicza, wy-
stepuje podzial regul postepowania (réwniez w srodowisku akademickim) na ,za-
cne” i ,niecne”. Zacne sg postulowane przez system normatywny, niecne sg przez
system ten zakazywane (Zybertowicz 2003: 64-71).

Janina Jézwiak uwaza, iz ,wzorce negatywnych zachowan przenoszone ze
Srodowiska spolecznego do uczelni spotykaja sie z przyzwoleniem ze strony $rodo-
wiska akademickiego, co z kolei sprzyja ich upowszechnianiu, a wiec i wiekszej pre-
sji, aby zachowania niecne akceptowac. [...] w przypadku zacnych regul postepowa-
nia efekt ten jest znacznie stabszy” (Jozwiak 2004: 98).

Jezeli mlody cztowiek zyje w $wiecie, w ktérym media kreuja wolnosé¢ wyra-
zania siebie poprzez miedzy innymi stréj, to zasade te przenosi do Srodowiska
uczelnianego. Nie wszyscy profesorowie, widzac studenta ubranego w spos6b od-
biegajacy od tradycyjnej etykiety akademickiej podczas egzaminu, robig mu trudno-
Sci podczas zdawania, gdyz sa $wiadomi, ze $wiat ulega nieustannym przemianom
i nie nalezy za wszelka cene zmuszaé kogo$ do pozostania w przestarzatych juz for-
mach etykiety. Profesorom, ktérzy sa wierni tradycyjnej etykiecie, jest niezmiernie
trudno zrozumie¢ zachowanie wspoélczesnych studentéw, z kolei studenci nie rozu-
miejg wagi tradycyjnej etykiety akademickiej, przez co moga sie pojawi¢ rézne nie-
porozumienia.

W artykule Z. Rykla mozna dostrzec, iz autor czesto gloryfikuje uniwersytety
przy jednoczesnym deprecjonowaniu studentéw innych szkét wyzszych. Jako przy-

ktad mozna wskaza¢ wyrazenia: ,studentéw jakiej$ peryferyjnej spolecznie szkoly

254



,,Grzeczno$¢ wszystkim nalezy, lecz kazdemu inna” . Krytyka artykutu Zbigniewa Rykla: Funkcje spoteczne i dynamika ety-
kiety akademickiej

wyzszej”; ,studentéw formalnych dwéch szkét wyzszych, branych mylnie za uczel-
nie”; ,studentéw formalnych o niklym kapitale kulturowym, gtéwnie pensjonariu-
szy zaSciankowych niepublicznych szkél wyzszych branych blednie za uczelnie”;
,pensjonariuszy niepublicznych szkét zwanych wyzszymi”, ,studentom formalnym
zasciankowych szkét wyzszych”. Uzywanie takich wyrazen ukazuje pejoratywne
traktowanie studentéw szkét wyzszych innych niz uniwersytety. Moze takze poja-
wic sie pytanie, czy osoby tam wykltadajace sa tylko profesorami formalnymi, ktérzy
z braku propozycji nauczania na uniwersytecie zdecydowali sie podja¢ prace w za-
Sciankowych uczelniach, czy moze raczej ich wiedza nie pozwala na wykladanie na
uniwersytetach. Uprzedzenie wobec szkét wyzszych niebedacych uniwersytetami
oraz studentéw do nich uczeszczajacych jest niestosowne, gdyz w ten sposéb mozna
urazi¢ wiele inteligentnych oséb. Jako przyklad mozna wskazaé profesoréow, ktérzy
ksztalcili sie w Wyzszej Szkole Pedagogicznej w dopiero rozwijajacym sie miescie
Rzeszowie, ktéra dopiero od 2001 roku jest uniwersytetem.

Na korcu artykulu znajduja sie wnioski, ktére (jak zauwaza sam autor) maja
wydzZwiek pesymistyczny. Mimo takiego stanu rzeczy Z. Rykiel podaje czternascie
powodoéw satysfakeji profesorow, wsréd ktérych wskazuje: ,niecheé studentéw do
wychodzenia z zaje¢ mimo uplywu czasu na nie przeznaczonego”; , uznanie ze stro-
ny studentéw, ktérzy oblali egzamin”; ,przeprosiny przez studentéw po oblanym
egzaminie za zawiedzione nadzieje profesora” i ,manifestowanie przez studentéw
swej radosci z powodu wspanialej atmosfery na egzaminie, nienaleznie od oceny
konicowej”. Czytajac jednak przytoczone przez autora przyklady, ma sie wrazenie,
iz w wiekszosci sa to raczej pobozne zyczenia profesoréw niz realna rzeczywistosc.
Trudno jest sobie bowiem wyobrazié, zeby studenci, ktérzy nie zdali egzaminu, mieli
ochote przepraszac za to profesora, a tym bardziej cieszy¢ si¢ z atmosfery na egza-
minie, jesli ich ocena byla niska. Oczywiscie wyjatki sie zdarzajg, nalezatoby sie jed-
nak zastanowi¢, czy takie zachowanie studentéw jest szczere, czy chca oni jedynie
schlebia¢ profesorowi w nadziei, ze ich sztuczne zachowane wptynie pozytywnie na
ich p6zniejsze oceny.

Reasumujgc, mozna stwierdzié, iz artykul Z. Rykla stanowi skarbnice wiedzy

o tradycyjnej etykiecie akademickiej, ktora opisano szczegétowo i zobrazowano licz-
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nymi przykladami studentéw i kadry akademickiej, ktorzy owej etykiety nie stosuja.
Niewatpliwie zaleta omawianego artykulu jest fakt, iz autor nie tylko poddaje kryty-
ce zachowanie studentéw, ale takze zwraca uwage na niestosowne zachowania pro-
fesoréw.

Osoby nieprzestrzegajace zasad etykiety czesto zostaly jednak poddane prze-
sadnie ostrej ocenie autora, ktéry wprost negowat ich role studentéw i nazywat ob-
razliwie, zwlaszcza jezeli studenci ci uczeszczali do szkél wyzszych niebedacych
uniwersytetami. Fakt, iz poszczegdlni studenci zachowywali sie niezgodnie
z etykieta akademicka, nie moze stanowi¢ usprawiedliwienia dla obrazania ich, bo
kiedy tak sie dzieje, rowniez czlowiek wyrazajacy pogarde nie postepuje zgodnie

z zasadami etykiety stowne;.
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Swa krytyke mojego artykutu (Rykiel 2015) Beata Kuzniarowska (2018) rozpo-
czyna od stwierdzenia, ze grzeczno$¢ nalezy sie wszystkim, lecz kazdemu inna.
Z pierwsza czescia tego stwierdzenia nie sposob sie nie zgodzié, ale tylko w ujeciu
ogolnospotecznym, w ujeciu osobniczym pojawia sie natomiast pytanie, czy grzecz-
nosé¢ nalezy sie takze osobom, ktére same zasad grzecznosci nie przestrzegaja. Stad
wynika refleksja dotyczaca drugiej czesci stwierdzenia przytoczonego przez
B. Kuzniarowska, jesli bowiem kazdemu przystuguje inna grzeczno$¢, to moze oso-
bom niegrzecznym przystuguje ,grzecznos¢” stosowna do ich statusu, a wiec nie-
grzecznosc.

Trudnos¢ polemiki z krytyka B. KuZnarowskiej polega jednak na tym, ze
uzywa ona dos$¢ dowolnie terminéw, ktére nie s3 bynajmniej synonimami, mimo ze
moja polemistka sugeruje, Ze jest inaczej. Przykladem tego jest ,ostra ocena”, ,obra-
zanie” i ,pogarda”. Co wiecej, przypisywanie mi przez ma polemistke ,negowania
roli studentéw” (wszystkich?) wskazuje na niezrozumienie przez nia pojecia studenci
formalni.

Nie bardzo rozumiem przytoczone przez Beate KuZniarowska stwierdzenie
Matgorzaty Kity (2016), ze umiejetnos¢ stosowania uprzejmosci w zyciu spolecznym
nie jest zdobywana podczas socjalizacji pierwotnej, lecz tworzy kapital kulturowy
jednostki. Nie zauwazam tu bowiem przeciwstawnosci, gdyz kapitat kulturowy jed-

nostki jest wlasnie wynikiem socjalizacji.
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Moja polemistka ma watpliwosci, czy przedstawiona w mym artykule analiza
obserwowanych zachowarn na wyzszych uczelniach oraz wskazanie proceséw
i mechanizméw spotecznych powodujacych zmiane zasad etykiety akademickiej nie
jest podrecznikiem, a nawet skryptem (!), savoir-vivre’u. Przyktady niestosowania sie
do klasycznych zasad etykiety akademickiej maja - zdaniem B. Kuzniarowskiej - ob-
razowac¢ upadek obyczajéw, chociaz w moim tekscie nie ma mowy o takim upadku,
jest zas mowa o réznicach miedzy klasycznymi zasadami elitarnej etyki akademickiej
a wspolczesnymi zasadami etyki w spoleczenistwie masowym. Nie da sie oczywiscie
ukryé¢, co w moim tekscie widaé, ze jestem bardziej przywigzany do tych pierwszych
zasad niz do tych drugich.

Z niepomiernym zdumieniem czytam wniosek mej polemistki, ze ,trudno jest
poddawac ocenie zachowania studentéw, gdyz kazdy ma indywidualne zasady mo-
ralne uksztaltowane przez socjalizacje pierwotna i wtérna”. Gdyby bowiem zasady
moralne byly kwestig indywidualng, to bezzasadne bytyby sankcje spoteczne, a wiec
nie istnialoby spoteczeristwo, a zatem i socjalizacja - zwlaszcza wtérna, lecz panowa-
taby anarchia aksjo-normatywna. Nie nalezaloby zatem poddawac ocenie moralnej
plucia w notatnik kolegi w sali wykladowej, smarkania na $ciane, oddawania moczu
w gabinecie dziekana, przychodzenia na egzamin nago, wykonywania czynnosci
seksualnych w czasie wyktadu ani poklepywania profesorek przez studentéw po po-
Sladkach. Skoro takich zachowari nie obserwuje si¢ nawet w najmniej prestizowych
placowkach edukacyjnych, to znaczy, ze normy nie sa kwestia indywidualng, lecz
spoleczna, zwiazana z kultura grupy i kulturg organizacyjna instytucji. Renomowane
instytucje charakteryzuja sie znaczna - kulturowo narzucong - standaryzacja zacho-
wan, a wiec ich przewidywalnoscia, w instytucjach o niskim prestizu standaryzacja
taka jest natomiast znacznie rzadsza, po tych instytucjach mozna si¢ wiec spodzie-
wac wiele zlego, ale mimo to nie wszystkiego najgorszego. W tym kontekscie oczy-
wiste jest wiec rozréznienie wyzszych uczelni w sensie funkcjonalnym od peryferyj-
nych spotecznie szkot formalnych branych mylnie za uczelnie, ktére to rozréznienie
tak bulwersuje ma polemistke.

Beata Kuzniarowska popada w sprzecznos¢, piszac najpierw, ze ,trudno jest

poddawac ocenie zachowania studentéw, gdyz kazdy ma indywidualne zasady mo-
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ralne”, potem jednak sama taka ocene stosuje, stwierdzajac, ktére formy zwracania
sie przez studentéw do profesoréw sg niestosowne, ktére natomiast nie sg. Gdyby
bowiem wspomniane zachowania miaty nie podlega¢ ocenie moralnej, to kazdy spo-
sOb zwracania sie przez studentéw do wykladowcoéw bylby akceptowalny, takze
z uzyciem wulgaryzmoéw, tym bardziej ze niektore z tych ostatnich ulegaja dewulga-
ryzacji. Mimo propagowanego przez siebie permisywizmu zachowan moja pole-
mistka negatywnie ocenia moje etykietowanie pewnych zachowan jako prostackich,
co znaczy, ze nie nalezy wprawdzie ocenia¢ zachowan studentéw, ale zachowania
werbalne profesoréw ocenia¢ mozna. Szczegllnie naganne jest, zdaniem
B. KuZnarowskiej, nazywanie troglodytéw troglodytami, ktéremu to terminowi au-
torka przypisuje - z sobie tylko znanych powodéw - uczucie pogardy.

Nie bardzo wiadomo, na jakiej podstawie moja polemistka przypisuje mi glo-
ryfikowanie uniwersytetow w kontekscie mego artykutu, w ktérym nic na ten temat
nie napisalem; przeciwnie, jest w moim tekscie kilka krytycznych uwag o zachowa-
niach na uniwersytetach wlasnie. Bardziej interesowali mnie natomiast studenci for-
malni o niklym kapitale kulturowym, ktérzy zdarzaja sie takze na uniwersytetach,
chociaz tam akurat rzadziej. Zabawne w tym kontekscie jest stwierdzenie mej pole-
mistki, ze ,[u]przedzenie wobec szkét wyzszych niebedacych uniwersytetami oraz
studentéw do nich uczeszczajacych jest niestosowne, gdyz w ten sposéb mozna ura-
zi¢ wiele inteligentnych os6b”. Po pierwsze bowiem nic mi nie wiadomo
o uprzedzeniach w moim tekscie, po drugie nie wiem, jak mozna urazic¢ inteligentne
osoby, kiedy pietnuje sie troglodytéw, po trzecie za$ bliski jest mi poglad, ze studen-
ci to nie osoby , uczeszczajace do szkot wyzszych”, lecz tam studiujace.

Na tym ostatnim przykladzie wida¢, ze B. Kuzniarowska zdaje sie mie¢ trud-
nosci z rozréznieniem studentéw formalnych od funkcjonalnych oraz takichz profe-
sorow. Warto wiec wyjasnié, ze student formalny to osoba zapisana do wyzszej pla-
cowki edukacyjnej, student funkcjonalny zas to osoba studiujaca, a wiec z wlasnej
checi zglebiajaca wiedze. Podobnie profesor formalny to osoba zatrudniona w takiej
placowce, podczas gdy profesor funkcjonalny to osoba kompetentnie wykladajaca na
podstawie wlasnego stale powiekszanego dorobku naukowego. Profesorowie for-

malni zdarzaja sie w szkotach wyzszych réznego typu, w tym na uniwersytetach,

260



Grzeczno$¢ nalezy si¢ wszystkim, lecz niektorym bardziej. Odpowiedz na krytyke Beaty Kuzniarowskiej

podobnie jak profesorowie funkcjonalni. I jedni, i drudzy moga pracowaé
w peryferyjnych spolecznie szkotach branych mylnie za uczelnie, niekoniecznie jed-
nak dlatego, ze ich kwalifikacje formalne lub funkcjonalne uniemozliwiajg ich za-
trudnienie na uniwersytetach.

Najwieksze nieporozumienie wigze si¢ z niezrozumieniem przez ma pole-
mistke czternastu powodoéw satysfakeji profesoréw z pracy na uczelni. Z sobie tylko
znanych powodéw B. Kuznarowska przyjmuje te powody za , pobozne zyczenia”,
najwyrazniej przeoczywszy ma uwage, ze sa one opisem sytuacji empirycznych (,, To
wszystko wciaz sie zdarza”). Co wiecej, moja polemistka nie ukrywa niedostatkéw
swej wyobrazni (, Trudno jest sobie [...] wyobrazi¢”), co jednak wazniejsze, daje do
zrozumienia, ze nigdy nie spotkala profesora funkcjonalnego z prawdziwego zda-
rzenia, ktéry bylby dla studentéw autorytetem funkcjonalnym, ktory to fakt studenci
podkreélaja swym zachowaniem. Zapewniam wiec ponownie, ze takie sytuacje na-
prawde sie zdarzaja, a zachowanie wobec autorytetéw nie jest ,sztuczne”, lecz spon-
taniczne i oczywiste. Bywaja bowiem profesorowie, za ktorymi ich studenci nie wa-
haliby sie i8¢ na barykady, ze nie wspomne o takich drobiazgach jak przenoszenie sie
wraz ze swym profesorem na drugi koniec kraju. Nie trace nadziei, ze mej polemistce
zdarzy sie jeszcze spotkac profesoréw cieszacych sie autentycznym uznaniem swych
studentow.

Najwieksza sprzecznos¢, w jaka wikla sie moja polemistka, polega na tym, ze
- z jednej strony - oczekuje ona grzecznosci dla wszystkich, z drugiej natomiast
twierdzi, ze kazdy czlowiek ma indywidualne zasady moralne, z czego musialoby
wynikaé, Ze samo pojecie grzecznosci jest skrajnie zindywidualizowane, nie ma wiec
ono zadnej treéci empirycznej, w takim za$ razie polemika Beaty KuZniarowskiej by-
taby bezprzedmiotowa. Co jednak wazniejsze, moja polemistka najwyrazniej nie zro-
zumiala przytoczonego przez siebie cytatu z Adama Mickiewicza, ze grzecznosé na-
lezy sie wprawdzie kazdemu, ale kazdemu inna. Znaczy to bowiem, ze inna -
lub inaczej okazywang - grzecznos¢ nalezy okazywac réznym adresatom w zalezno-
Sci od pozycji-rél spotecznych adresatéw tej grzecznosci, nie za$ jej nadawcéw. W ten
spos6b dochodzimy to przytoczonego w mym artykule cytatu z Jean’a Cocteau, ze

»[d]obre wychowanie pozwala ukryc, jak wysoko czlowiek ceni samego siebie, a jak
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nisko innych”, podczas gdy lansowany przez B. KuZniarowska permisywizm etycz-
ny przekonanie to raczej eksponuje. Moja polemistka oczekuje wiec raczej grzecznosci
dla wszystkich, podczas gdy mnie blizsze jest oczekiwanie grzecznosci od wszystkich.

I to nas najwyrazniej r6zni.
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